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Łowicz | Kościół na Górkach może jednak powstanie

Czy diecezja spotka się 
z ratuszem w sądzie?
Wiele wskazuje, że sprawa nabycia od miasta przeznaczonej na cele sakralne nieruchomości  
przy ul. Miodowej na os. Górki przez diecezję łowicką, skończy się przed sądem. Ratusz odmawiając 
zbycia nieruchomości łamie bowiem zapisy konkordatu. Będzie ciekawie – tym bardziej, że za 
oświadczeniem, w którym Rada Miejska powiedziała Kurii diecezjalnej, że miasto nie jest obecnie 
zainteresowane zbyciem terenu, głosowali na ostatniej sesji także radni z klubu Prawa i Sprawiedliwości.

Przypomnijmy, że na sesji Rady 
Miejskiej, 25 czerwca, za treścią 
oświadczenia odmawiającego 
zbycia terenu na Górkach przez 
miasto głosowało 14 radnych, 3 
było przeciwnych (Henryk Zasę-
pa, Leszek Plichta i Paweł Pięta), 
1 radny wstrzymał się od głosu 
– Mariusz Siewiera. W głosowa-
niu nie brał udziału uczestniczą-

cy w obradach radny Robert Wój-
cik oraz nieobecny na sesji Jerzy 
Stobnicki.

Głosowanie nad oświadcze-
niem było konsekwencją przed-
sądowego pisma z wezwaniem 
do sprzedaży tego gruntu, które 
18 czerwca skierowała do ratusza 
łowicka kuria. W piśmie wzywa 
ona do zbycia nieruchomości.

Ratusz, odpowiadając nega-
tywnie, staje w sprzeczności do 
zapisów ustawy o stosunku Pań-
stwa do Kościoła Katolickiego  
w Rzeczypospolitej Polskiej, w 
art. 42, Ust. 2 „Grunty stano-
wiące własność Skarbu Państwa 
lub jednostek samorządu teryto-
rialnego, a przeznaczone w pla-
nach zagospodarowania prze-

strzennego na cele wskazane  
w ust. 1, będą oddawane w użyt-
kowanie wieczyste albo podlega-
ły sprzedaży kościelnym osobom 
prawnym na ich wniosek.” 

Sekretarz miasta Maria Więc-
kowska powiedziała nam: – Pi-
smo z kurii było adresowane do 
Gminy Miasto Łowicz, radni na 
sesji przyjęli oświadczenie w tej 

sprawie, aby burmistrz mógł od-
powiedzieć kurii zgodnie z wolą 
Rady. str. 7

Radni, a w końcu 
ratusz, odpowiadając 
odmownie Kurii, łamie 
świadomie zapis 
konkordatu i odkłada 
tylko w czasie zbycie 
nieruchomości.

Łowicz 
Przeprowadzka 
Biedronki.
Na jej miejsce
Lidl?
29 czerwca, przed 16.00, 
zakończył swoją pracę 
market sieci Biedronka przy 
ul. Zduńskiej w Łowiczu. 
Sklep będzie przeniesiony 
na ul. Powstańców 1863 r., 
gdzie planowane jest jego 
otwarcie. Prawdopodobnie 
nastąpi ono w połowie lipca.

– Jeszcze w lipcu planujemy 
otwarcie sklepu Biedronka przy 
ul. Powstańców 1863 roku – infor-
muje nas biuro prasowe Jeronimo 
Martins Polska, koncernu będące-
go właścicielem marki Biedronka. 
– Na obecnym etapie jest jednak 
za wcześnie, by potwierdzić final-
ną datę jego uruchomienia. Łącz-
nie w Łowiczu będą działać trzy 
placówki naszej sieci.

Pozostałe dwie placówki to 
markety Biedronka przy ul. War-
szawskiej i Łęczyckiej. Jeden  
z pracowników sieci nieoficjal-
nie poinformował nas, że otwarcie 
marketu przy ul. Powstańców 1863 
r. jest planowane na 16 lipca. Fir-
ma Ilho PL z Warszawy finalizuje 
już trwające od marca prace na te-
renie odkupionym przez Jeronimo 
Martins od znanej w Łowiczu ro-
dziny przedsiębiorców. Przy skle-
pie będzie duży parking na blisko 
100 samochodów, czego na pewno 
brakowało przy Zduńskiej. Nowy 
obiekt ma też większą powierzch-
nię – ok. 1200 m2.

nie będzie to Hebe
Już wcześniej docierały do nas 

informacje mówiące o tym, że bu-
dynek przy ul. Zduńskiej będzie 
nadal wynajmowany przez Jero-
nimo Martins, który otworzy tam 
drogerię sieci Hebe. Kiedy nie-
oficjalnie rozmawialiśmy o tym 
z kilkoma pracownikami sklepu 
przy Zduńskiej, jeszcze przed jego 
zamknięciem, również mówili oni  
o drogerii Hebe.  str. 3

Guźnia | Tragiczny wypadek na wyrobisku

Młody mężczyzna, 
który tonął na żwirowni,
zmarł w szpitalu
Dramatyczna walka o życie 26-letniego mężczyzny  
z Łodzi rozegrała się w niedzielę, 5 lipca, około godz. 16.40 
na wyrobisku pożwirowym w Guźni pod Łowiczem. 
Mężczyzna pływał ze znajomymi w tym zbiorniku 
i w pewnym momencie, prawdopodobnie ze zmęczenia, 
zaczął tonąć. Na ratunek ruszyli mu plażowicze,  
którzy wydostali go na brzeg i zaczęli reanimować.

OSP-Ratownictwo Wodne 
z Łowicza, które odbywało na 
akwenie ćwiczenia, natychmiast 
ruszyło z pomocą. Wydawało się, 
że walka będzie wygrana. Nieste-
ty, kilka godzin później okazało 
się, że nie. 

Prezes OSP-RW Janusz Bil-
czewski powiedział nam, że jego 
strażacy regularnie odbywają ćwi-
czenia, co najmniej raz w miesią-
cu. Robią to na różnych akwenach, 
przy różnej przejrzystości wody. 
Przed niedzielą znajomy strażak 
z łódzkiej PSP sugerował mu nie-
oficjalnie, aby w niedzielę byli 
na Rydwanie, ponieważ straż ma 
podwyższoną gotowość patrolo-
wania zbiorników wodnych. Upa-
ły trwały już kilka dni, można się 
było spodziewać, że nad wodą po-
jawią się tłumy ludzi. I tak właśnie 
było. – Obiecaliśmy, że będziemy 
cały dzień patrolować akwen, ro-

biliśmy więc nurkowanie, ćwiczy-
liśmy pierwszą pomoc, co pewien 
czas pływaliśmy motorówką ob-
serwując teren – relacjonuje pre-
zes. 

Podczas ostatniego patrolu 
usłyszeli wołanie o pomoc i zo-
baczyli mężczyznę leżącego na 
brzegu, którego ktoś reanimo-
wał. Jeden z płetwonurków wy-
skoczył z łodzi i natychmiast ru-
szył na pomoc, drugi, na pełnym 
gazie, popłynął po wsparcie i ze-
staw reanimacyjny. – To była do-
słownie minuta w jedną stronę, bo 
na pełnym gazie nasza łódź płynie 
z prędkością 60 km/h – mówi Ja-
nusz Bilczewski. 

Strażacy z OSP-RW ustawi-
li się po dwóch po każdej stronie, 
żeby się zmieniać. W resuscyta-
cji pomagało im dwóch młodych 
mężczyzn, którzy wiedzieli jak fa-
chowo udzielać pomocy.  str. 3

Rzut oKIEm | PłyTKO jAK w BzuRzE

Piotr Bakalarski z Łowickiej Akademii Sportu nie umie chodzić po wodzie. jego stopy naprawdę są na 
dnie rzeki. Taki był poziom wody na Bzurze w łowiczu, obok pomostu na Błoniach, w sobotę, 4 lipca, gdy ruszał 
spływ kajakowy do Patok. Na szczęście za Mysłakowem było już więcej wody. więcej na str. 20. mwk 
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Odnaleziono go!
8 lipca o godz. 13.30 policja  

i straż odebrały zgłoszenie o roz-
bitym Fordzie Focusie porzuco-
nym w Guźni, w rejonie żwirow-
ni. Ze wsparciem OSP rozpoczęto 
poszukiwania z obawy, że uczest-
nicy wypadku oddalili się, ale po-
trzebują pomocy. O 15.30 okaza-
ło się, że była to słuszna hipoteza. 
Odnaleziono rannego 44-letniego 
łowiczanina, trafił do szpitala. mwk
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DK14 | Pod Stroniewicami osobowy samochód zderzył się czołowo z TIR-em

Śmierć na granicy powiatów 
Dwie osoby jadące Mitsubishi Space Star 
poniosły śmierć na miejscu pod Stroniewicami 
na Drodze Krajowej nr 14. Samochód zderzył się 
czołowo z TIR-em w czasie wyprzedzania.

Do tragedii doszło we wtorek, 
7 lipca, około godz. 17.35. Rzecz-
nik prasowy łowickiej Komendy 
Powiatowej Policji, sierż. Łukasz 
Poborski, przekazał nam, że ze 
wstępnych ustaleń wynika, że do 
zderzenia doszło gdy Mitsubishi 
jadące w kierunku Łodzi wyprze-
dzało jadący przed nim pojazd. 
Znajdując się na przeciwnym pa-
sie ruchu, niemal centralnie zde-
rzyło się z ciężarowym DAF-em, 
który przewoził na naczepie wę-
giel. 

Siła, z jaką zderzyły się jadą-
ce pojazdy, była duża, samochód 
osobowy wbił się pod ciężarówkę, 
która jeszcze przez kilkadziesiąt 
metrów pchała przed sobą pojazd. 
Konsekwencją zderzenia była 
śmierć na miejscu 62-letniego 
kierującego Mitsubishi oraz jego 
pasażerki, 59-letniej mieszkanki 
powiatu pruszkowskiego. 33-let-
niemu kierowcy DAF-a z powia-
tu żuromińskiego nic się nie stało. 
Mężczyzna w czasie wypadku był 
trzeźwy.

Rzecznik prasowy łowickiej 
Państwowej Straży Pożarnej, Jan 

Gładys, powiedział nam, że ze 
względu na miejsce, w którym 
do niego doszło – granica powia-
tu zgierskiego i łowickiego, zgło-
szenie odebrały służby ze Zgierza, 
dlatego na miejscu pojawiły się 
jednostki OSP z Głowna oraz PSP 
ze Strykowa. Dopiero po ustale-
niu dokładnej lokalizacji na miej-
sce skierowano jednostki z OSP 
w Domaniewicach oraz PSP 
w Łowiczu.

– Jadący Mitsubishi nie mie-
li szans na przeżycie zderzenia 
– powiedział nam Gładys, który 
był na miejscu wypadku – Obra-
żenia, jakie odnieśli, były zbyt po-
ważne, ratownik z ZRM odstąpił 
od wykonywania czynności z po-
wodów technicznych. Samochód 
w przedniej części został mocno 
zmiażdżony.

Dlatego, jak przyznał, straża-
cy, z zachowaniem szacunku, nie 
śpiesząc się, wydobyli ciała z po-
jazdów, wcześniej rozcinając ka-
roserię. W miejscu wypadku 
ruch na drodze krajowej nr 14 był 
wstrzymany w obu kierunkach do 
godz. 22.00.  tb

Ludzie jadący samochodem osobowym nie mieli szans 
na przeżycie. Siła uderzenia zmiażdżyła przód pojazdu.
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Helin | Pięć wyjazdów w to samo miejsce

To piorun mógł spowodować pożar lasu
– Jak tam jechałem, to aż mnie 

ściskało. Bałem się, że ogień poja-
wił się w pobliżu młodnika. Gdyby 
tak było, to od razu płomienie po-
szłyby w górę i płonęłoby nie tyl-
ko poszycie lasu – powiedział nam 
leśniczy z Soboty, Jacek Chudy.

30 czerwca, w środku mające-
go 380 ha powierzchni kompleksu 
leśnego w okolicy Helina pojawił 
się ogień. Trawił poszycie i powo-
li się rozprzestrzeniał. Został on 
ugaszony przez 15 zastępów stra-
ży z okolicy. Leśniczy powiedział 
nam, że zastanawiało go, w jaki 
sposób w tym miejscu pojawił się 
ogień. – Chodziliśmy po terenie, 
który został objęty przez pożar 
(1,27 ha) i szukaliśmy jego źródła, 

w końcu znaleźliśmy świeży ślad 
na jednym z drzew, w które ude-
rzył piorun – relacjonuje.

Bardzo więc prawdopodobne, 
że nad lasem w Helinie wystąpi-
ło wyładowanie atmosferyczne, 
tak zwany suchy piorun. Wyła-
dowanie, któremu nie towarzyszą 
opady deszczu – zjawisko to, choć 
rzadkie, znane jest w przyrodzie 
i często jest przyczyną pożarów. 
Leśniczy wersję tę uznał za bardzo 
prawdopodobną, ponieważ w cza-
sie, gdy pojawił się ogień, nad la-
sem przetaczała się duża chmura.

Jak się okazało, na tym nie 
skończyła się wyjątkowość poża-
ru w tym lesie. Strażacy na miej-
sce jechali jeszcze czterokrotnie 

– bo pożar się odnawiał. Byli to 
ochotnicy z jednostki w Biela-
wach, ostatni raz w poniedziałek, 
6 lipca. Zastępca komendanta ło-
wickiej Państwowej Straży Po-
żarnej, Jan Gładys, powiedział 
nam, że susza spowodowała, 
że nie tylko na polach, łąkach 
i w przydomowych ogrodach jest 
sucho. Bardzo sucho jest w la-
sach, gdzie poszycie wysuszo-
ne jest „na wiór”. Gdy jest jego 
gruba warstwa, trudno jest stra-
żakom do końca wyeliminować 
ewentualne zarzewie. Mimo zla-
nia terenu wodą, ogień w czasie 
podmuchów wiatru może z ła-
twością się odrodzić. Miejsce, 
gdzie wystąpił pożar, było stale 

nadzorowane przez pracowni-
ków leśnych podległych Jackowi 
Chudemu, dzięki czemu mogli 
oni na czas wezwać pomoc, gdy 
ściółka zaczynała się ponownie 
tlić i palić. 

– Sytuacja w lasach jest tragicz-
na, ściółka jest sucha jak pieprz 
– podziela opinie strażaków le-
śniczy. Od kilkunastu dni mapa 
Polski ilustrująca zagrożenie po-
żarowe przygotowywana przez 
Lasy Państwowe przedstawiała 
na większości terenu kraju „duże 
zagrożenie pożarowe”, zaś wil-
gotność ściółki określana była na 
zaledwie 11-20 procent Nigdzie 
jednak nie wprowadzono zakazu 
wstępu do lasu.  tb

Bielawy
Nowy wóz bojowy

Dobry zakup. Jednostka OSP 
Bielawy już cieszy się nowym 
wozem bojowym, zakupionym 
dzięki wsparciu z Łowickiej Gru-
py Rybackiej (550 tys. zł) oraz 
WFOŚiGW (300 tys. zł). Spe-
cjalistyczny samochód ratowni-
czo-gaśniczy z doposażeniem do 
ratownictwa ekologiczno-chemicz-
nego dotarł do Bielaw 22 czerwca, 
a 24., w przerwie sesji Rady Gmi-
ny, został zaprezentowany radnym 
i sołtysom. Zakupiono go od wy-
łonionej w przetargu fi rmy Szczę-
śniak Pojazdy Specjalistyczne 
z Bielska-Białej za 997.920 zł, 
w tym udział gminy wyniósł oko-
ło 140 tys. zł.  ewr

Łowicz | Strażacy ruszyli na ratunek

Tylko leżała na balkonie
Strażacy z Państwowej 
Straży Pożarnej 
w Łowiczu interweniowali 
w poniedziałek, 6 lipca, 
przed godziną 14.00, na 
jednym z łowickich osiedli, 
gdzie na balkonie leżała 
kobieta.

Wezwał ich tam dyżurny łowic-
kiej Komendy Powiatowej Policji. 
Wcześniej, po zgłoszeniu niepo-
kojącej sytuacji przez anonimową 
osobę, na miejsce skierował on pa-
trol funkcjonariuszy. Policjanci nie 
mogli jednak dostać się do środ-

ka mieszkania, ponieważ drzwi 
były zamknięte, a na wezwania 
o otwarcie nikt nie odpowiadał. 
Zachodziło więc podejrzenie, że 
samotnie przebywająca w miesz-
kaniu kobieta zasłabła i potrzebuje 
faktycznie pilnie pomocy.

Gdy na miejsce dotarli strażacy 
i stanęli u drzwi, otworzył je prze-
bywający cały czas w mieszka-
niu mężczyzna. Nie było więc ko-
nieczności wyważania drzwi czy 
też użycia podnośnika hydraulicz-
nego.

Strażacy dostali się na balkon 
i udzielili kobiecie kwalifi kowanej 
pierwszej pomocy przedmedycz-

nej. Na miejsce wezwany został 
także Zespół Ratownictwa Me-
dycznego, który ze względu na 
wyjazdy kazał na siebie czekać 
kilkadziesiąt minut. Po przyjeź-
dzie na miejsce ratownicy spraw-
dzili stan kobiety znajdującej się 
na balkonie. Nie było konieczno-
ści przewożenia jej do szpitala.

Strażacy pytani przez nas, czy 
kobieta zasłabła ze względu na 
warunki atmosferyczne, przede 
wszystkim wysoką temperatu-
rę, zaprzeczyli, mówiąc tylko, 
że z domownikami, a zwłaszcza 
z kobietą, był bardzo utrudnio-
ny kontakt, dając jednocześnie 
do zrozumienia, że w zaistnia-
łej sytuacji niekoniecznie głów-
ną rolę odegrały słońce, duszność 
i upał...  tb

Strażacy, po kilkunastominutowej akcji zdecydowali się wciągnąć 
leżącą kobietę do wnętrza mieszkania, w którym przebywał syn. 
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Straż Pożarna | Nowy samochód dla PSP

Radni nie mieli wątpliwości 
– warto pomóc!

Pojawiła się szansa na pozy-
skanie nowego samochodu bo-
jowego dla powiatowej komen-
dy Państwowej Straży Pożarnej 
w Łowiczu. Zarząd powiatu ło-
wickiego i radni 26 czerwca nie 
mieli wątpliwości, że powinni 
wesprzeć strażaków w staraniach 
o jego pozyskanie.

10 samochodów, dzięki unij-
nemu dofi nansowaniu, pozy-
ska niebawem Komenda Głów-
na PSP. Ustalono, że trzy z nich 
trafi ą do szkół pożarniczych, po-
zostałe zostaną przekazane po-
szczególnym jednostkom w ca-
łym kraju. Przydział na jeden 
z pojazdów otrzymała także jed-
nostka w Łowiczu.

Wymagane było jednak wspar-
cie od samorządu, ponieważ za-
bezpieczone na ten cel pienią-
dze nie wystarczyły na pokrycie 
kosztów dostarczenia pojazdów 
do jednostek. W przypadku Łowi-

cza było potrzebne dodatkowe 95 
tys. zł. Gdyby nie udało się tych 
pieniędzy zgromadzić, samochód 
mógłby trafi ć do innej jednost-
ki. PSP w Łowiczu zwróciła się 
z prośbą do zarządu powiatu i rad-
nych o 60 tys. zł. Na ostatniej sesji 
rady powiatu reprezentował ją za-
stępca komendanta, mł. bryg. Jan 
Gładys. Pozostałe 35 tys. ma do-
łożyć gmina Domaniewice, któ-
ra w zamian za to otrzyma Stara, 
służącego w PSP obecnie. Samo-
rządowcy nie mieli wątpliwości, 
że te pieniądze należy wyodrębnić 
z wolnych środków, pochodzą-
cych z ubiegłorocznej nadwyżki 
budżetowej. Szacowana wartość 
pojazdu to ok. 1,1 mln zł.

Będzie to średni samochód ra-
towniczo-gaśniczy z pełnym wy-
posażeniem. Samochody mają 
zostać sprowadzone do wytypo-
wanych jednostek najpóźniej 18 li-
stopada.  tm

Kocierzew Płd. | zginął motocyklista

Wypadek w Różycach na Trakcie
67-letni Mirosław S. z Ko-

cierzewa Południowego zginął 
w wypadku, do którego doszło 
w niedzielę, 5 lipca, o 18.45 
w Różycach, na skrzyżowaniu 
drogi Łowicz – Wejsce z drogami 
do Osieka i Kocierzewa Płd. 

Mężczyzna kierował sku-
terem i zderzył się z Audi A6 
kierowanym przez 38-letniego 
mieszkańca gminy Zduny. Kie-
rowca był trzeźwy. 

Na miejscu zdarzenia od kie-
rowcy Audi dowiedzieliśmy się, 
że jechał on od strony Łowicza 
w kierunku Wejsc. Jest zawo-

dowym kierowcą i jechał na 
bazę do Brzozowa, skąd tego 
dnia miał wyjechać w drogę do 
Hamburga. Starszy mężczyzna 
na skuterze wjechał mu nagle na 
skrzyżowanie, od strony Kocie-
rzewa Południowego, nawet nie 
zwalniając. 

Kierujący Audi próbował go 
ominąć, wskutek czego stracił 
panowanie nad pojazdem, który 
wypadł z drogi i zatrzymał się 
w polu. 

Postępowanie w sprawie wy-
jaśnienia przyczyn wypadku pro-
wadzi KPP w Łowiczu.  mwk

Audi biorące udział w wypadku zatrzymało się na pobliskim polu. 
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Łowicz | wkrótce otwarcie marketu

Przeprowadzka Biedronki.
Na jej miejsce Lidl?

dokończenie ze str. 1

Jedna z osób, prowadzących 
działalność w pobliżu obiektu, 
powiedziała nawet, że widziała 
już nawet dostawy nowego towa-
ru, który wskazywałby na droge-
rię.

Zapytaliśmy więc biuro pra-
sowe Jeronimo Martins, czy rze-
czywiście w najbliższym czasie 
planowane jest w Łowiczu otwar-
cie drogerii Hebe. Odpowiedź 
jednak przeczy wszelkim nieofi -
cjalnie zebranym informacjom.

– Informujemy, że w najbliż-
szym czasie nie mamy w planach 
otwarcia nowej drogerii Hebe 
w Łowiczu – odpowiada biuro 
prasowe.

Właściciel budynku zdradził 
nam, że faktycznie były prowa-
dzone rozmowy z Jeronimo Mar-
tins na ten temat, ale zakończyły 
się one fi askiem i koncern opusz-
cza lokal. Dodał, że prowadzi 
rozmowy z innymi podmiotami 
i niewykluczone jest, że powsta-
nie tam pierwszy w Łowiczu 
Lidl. 

Nie jest to wykluczone. Cho-
ciaż Lidl najczęściej kojarzy się 
nam z nowymi budynkami sta-
wianymi według przyjętych przez 
koncern schematów architekto-
nicznych, to są od tej reguły wy-
jątki. 2 lata temu w Olesnie (woje-
wództwo opolskie) Lidla otwarto 
nawet w budynku szpitala z poło-
wy XIX wieku.  tm

Gmina Nieborów | Nietypowa interwencja straży. Ktoś się przestraszył telewizyjnych doniesień

Barszcz Sosnowskiego sieje panikę
Nietypowe zgłoszenie przyjęła w sobotę, 4 lipca, dyżurna PSP w Łowiczu, 
Barbara Błaszczyk. Mieszkaniec Bobrownik w gminie Nieborów twierdził, 
że poparzył się barszczem Sosnowskiego i prosił straż o pomoc. 

Było to pierwsze tego typu 
zgłoszenie przyjęte przez łowic-
ką straż i dyżurna przyznała, że 
gdyby informacja potwierdziła 
się, musiałaby dowiedzieć się, ja-
kie można podjąć działania. I tak 
konsultowała się w Komendzie 

Wojewódzkiej PSP, wiedząc, że 
żadnego zgłoszenia nie może ba-
gatelizować. 

Na miejsce została wezwana 
straż oraz pogotowie ratunkowe. 
Ponad wszelką wątpliwość lekarz 
pogotowia wykluczył poparzenie 
barszczem Sosnowskiego. Stwier-
dził jedynie niegroźne dla życia 
mężczyzny uczulenie. 

Z wywiadu z poszkodowanym 
ustalili, że wcześniej kosił on trawę, 

więc prawdopodobnie wystąpiła 
u niego reakcja alergiczna na jed-
ną z roślin. Ponieważ jednak oglą-
dał w telewizji program na temat 
śmiertelnego poparzenia barsz-
czem, to w internecie postanowił 
zobaczyć, jak roślina wygląda. Na 
podstawie zamieszczonych tam 
zdjęć ocenił, że mógł mieć kontakt 
z barszczem Sosnowskiego. 

Sekretarz gminy Nieborów, 
Adam Janiak, pytany o zdarze-

nie dodał też, że w ostatnim cza-
sie wśród mieszkańców pojawił 
się niepokój z powodu doniesień 
w ogólnopolskich mediach na 
ten temat. – Gmina zawiadu-
je swoimi gruntami, także w pa-
sach drogowych i nie może od-
powiadać za to, co dzieje się na 
prywatnych gruntach – powie-
dział nam. – Mieszkańcy wcho-
dząc w krzaki, chaszcze lub inne 
nieużytki muszą mieć świado-
mość, że może im się coś stać: 
mogą się pokaleczyć, mogą się 
poparzyć. 

Na temat domniemanego 
barszczu Sosnowskiego do Urzę-

du Gminy też wpłynęło zgło-
szenie, ale z Mysłakowa. Gmina 
wysłała pisma do właścicieli, któ-
rych jest kilku i mieszkają poza 
gminą, aby uporządkowali swo-
ją nieruchomość. Nikt jednak nie 
ma pewności, czy wśród roślin, 
które tam rosną, jest ów groźny 
barszcz. 

Barszcz Sosnowskiego pocho-
dzi z Kaukazu i został sprowa-
dzony kilkadziesiąt lat temu do 
krajów bloku wschodniego jako 
roślina pastewna. Ze względu na 
to, że jej sok może powodować 
groźne oparzenia, na terenie Pol-
ski obowiązuje zakaz jego upra-

wiania. Zaniechano jego uprawy, 
ale jest to roślina bardzo ekspan-
syjna, świetnie radząca sobie 
w środowisku bez pomocy czło-
wieka. Ze względu na pokrój ro-
śliny oraz kwiatostan, którym są 
baldachy, roślina może być my-
lona z innymi gatunkami z tej ro-
dziny (selerowate). 

1 lipca w Centrum Leczenia 
Oparzeń w Siemianowicach Ślą-
skich zmarła 67-letnia kobieta 
z Jeleniej Góry poparzona barsz-
czem Sosnowskiego. Prawdopo-
dobnie to właśnie ta informacja, 
która obiegła media, wywołała 
taką czujność mieszkańców.  mwk 

Mirka wOlSka
-kOBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Rzut oKIEm | hARcERzE wyjEchALI NA OBóz 

Grupa 150 zuchów i harcerzy wyjechała w środę, 8 lipca, na dwutygodniowy obóz do Gorzewa 
w okolicach Jeziora Białego pod Płockiem. Tuż przed wyjazdem, na ich twarzach malował się smutek 
z powodu rozstania, ale jednocześnie radość będąca zapowiedzią niezapomnianej przygody. Na parkingu za 
ratuszem, skąd odjeżdżali, nie brakowało czułych pożegnań z rodzicami. Po dotarciu na miejsce uczestnicy będą 
mieszkać w namiotach na terenie stanicy harcerskiej w lesie, w bezpośrednim sąsiedztwie jeziora. aa 

Guźnia | Tragiczny wypadek na wyrobisku

Młody mężczyzna,
który tonął na żwirowni
zmarł w szpitalu

dokończenie ze str. 1

Przy ratownikach były też 
dwie młode kobiety oferują-
ce wsparcie, pomoc. Kim byli? 
Strażacy nie wiedzą, nie było 
czasu na zbędne rozmowy. Roz-
mawiali rzeczowo o tym, jak 
to się stało i dowiedzieli się, że 
mężczyzna dwa razy szedł pod 
wodę i wynurzał się, za trzecim 
razem stracił przytomność. Mie-
li wielkie obawy o jego stan, po-
nieważ w brzuchu i płucach miał 
dużo wody, podczas resuscytacji 
kilkakrotnie ją zwracał. 

Ratownicy nie wiedzieli jak 
długo był pod wodą i czy w cza-
sie wyciągania go z niej, miał 
głowę nad jej powierzchnią. 
Zdaniem Bilczewskiego nic nie 
wskazywało na to, aby spożywał 
alkohol. Tym bardziej, że przyje-
chał z dwiema innymi osobami, 
które nie miały prawa jazdy. To 
on kierował. 

W czasie akcji defi bryla-
tor jednak nie chciał zadziałać, 
a to oznacza, że jego serce wciąż 

próbowało pracować. Po około 
25-30 minutach dotarł do nich 
zespół pogotowia ratunkowe-
go Falck Medycyna, który miał 
problem z dojechaniem na miej-
sce, gdyż droga dojazdowa do 
zbiornika była zastawiona po 
obu stronach samochodami. 

Strażacy wiedzieli jaka jest sy-
tuacja i już wcześniej próbowali 
drogę – jak to określają – udroż-
nić. Zespół z karetki podawał nie-
przytomnemu mężczyźnie leki, 
a strażacy prowadzili jego resu-
scytację jeszcze około pół godzi-
ny. Krążenie powróciło, lekarz 
pogotowia zdecydował o we-
zwaniu Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego, które przetrans-
portowało łodzianina do szpita-
la w Płocku. 

Jak nas poinformował naza-
jutrz Łukasz Poborski, zastępu-
jący rzecznika prasowego KPP 
w Łowiczu, łodzianin po kilku 
godzinach jednak zmarł. Prowa-
dzone jest postępowanie, które 
ma wyjaśnić przyczyny tej tra-
gedii.  mwk

JanUSz BilCzewSki
prezes oSP-RW w Łowiczu

do ostatniej chwili miałem 
nadzieję, że mężczyzna 
przeżyje. w tym roku to 
pierwszy wypadek, ale problem 
tego akwenu znany nam 
jest od lat. Kąpielisko cieszy 
się dużą popularnością, bo 
w okolicy nie ma akwenu 
wodnego, w którym można 
bezpiecznie pływać. 
w Bzurze woda sięga raptem 
do kostek. zbiornik w Guźni 
jest zbiornikiem dzikim, bo 
stworzonym do zupełnie innych 
celów. dno jest nierówne 
i nawet jeśli w niektórych 
miejscach jest płytko, to 
w innych poziom gwałtownie 
spada. w ostatnich dniach 
poziom wody obniżył się co 
najmniej o 0,5 metra z uwagi 
na brak opadów. Rośliny 
zaczęły piąć się w okolicy 
brzegu i na powierzchni wody, 
dlatego nietrudno o zaplątanie 
się w nie. Tam naprawdę jest 
niebezpiecznie. 
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Łowicz | Skąd to wiemy? Tajemnica.

To kierowca Skody Fabii zabił
– Nie mogę zdradzić, skąd 

mamy tę informację, powiem tyl-
ko że weszliśmy w jej posiadanie 
w wyniku prowadzonych czyn-
ności operacyjnych – powiedział 
nam rzecznik łowickiej Komendy 
Powiatowej Policji, sierż. Łukasz 
Poborski.

Łowicka policja wydała 
w ostatnich dniach komunikat, 
w którym apeluje o zgłaszanie 
się świadków wypadku drogowe-
go, który miał miejsce 30 czerw-
ca na ul. Łęczyckiej w Łowiczu. 
Tuż przed północą potrącony na 
tej ulicy został 63-letni mężczy-
zna, który po przewiezieniu do 
łowickiego szpitala z powodu od-
niesionych ciężkich obrażeń ciała 
zmarł. Sprawca nie zatrzymał po-

jazdu i nie udzielił poszkodowane-
mu pomocy.

W komunikacie znalazła się in-
formacja, że chodzi o Skodę Fa-
bię. Poborski nie powiedział nam, 
czy policjanci zdobyli ją w opar-
ciu o zeznania świadka, czy też 
np. po analizie śladów i ewentual-
nych fragmentów karoserii pojaz-
du uczestniczącego w zdarzeniu.

Rzecznik powiedział nam jedy-
nie: – Niestety, do tego zdarzenia 
doszło w nocy, ale liczymy, że jest 
osoba, lub osoby, które mogą nam 
pomóc w ustaleniu sprawcy – po-
wiedział.

Osoby mogące pomóc w tej 
sprawie proszone są o kontakt 
osobisty bądź telefoniczny (46) 
830 95 00.  tb

Bełchów
Prasa zmiażdżyła 
rękę

2 lipca, około południa, w jed-
nym z zakładów działających na 
terenie Bełchowa, zajmującym 
się m.in. przygotowywaniem sta-
lowych konstrukcji wykorzysty-
wanych do budowy hal, doszło 
do wypadku przy pracy. Poszko-
dowany mężczyzna z obraże-
niami jednej z kończyn trafi ł do 
łódzkiego szpitala specjalistycz-
nego im. Mikołaja Kopernika. 
Z poczynionych ustaleń wynika, 
że do wypadku doszło w trak-
cie obsługiwania prasy przez po-
szkodowanego 64-letniego męż-
czyznę, mieszkańca Skierniewic. 
Prasa zmiażdżyła bowiem rękę. 
Przybyły na miejsce Zespół Ra-
townictwa Medycznego przeka-
zał poszkodowanego Lotniczemu 
Pogotowiu Ratowniczemu, który 
przetransportował go do Łodzi.  tb

Witusza
Płonął kombajn
i zborze

We wtorek, 7 lipca, pod miej-
scowością Witusza w gm. Kierno-
zia spaleniu uległ jęczmień ozimy 
na powierzchni koło 1 ha. Dyżur-
ny łowickiej PSP otrzymał zgło-
szenie o godz. 14.36, na miejsce 
zadysponował pięć zastępów OSP 
z Kiernozi, Wituszy, Niedzielisk, 
Zamiar oraz z sąsiedniego powia-
tu gostynińskiego OSP z Pacy-
ny i PSP z Gostynina. Na miejscu 
okazało się, że przyczyną pożaru 
jest płonący kombajn marki Fort-
schritt. W pojeździe spłonęła ko-
mora silnika, płomienie dotarły 
także do zbiornika na zboże oraz 
kabiny. Prawdopodobną przyczy-
ną pożaru kombajnu było zwarcie 
instalacji elektrycznej.  tb
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Łowicz | walne zgromadzenie członków łowickiej Spółdzielni Mieszkaniowej 

Rada będzie mniejsza, 
a wspólnoty będą płacić
Tylko około 80 osób 
wzięło udział  
w piątkowym,  
26 czerwca, walnym 
zgromadzeniu 
członków Łowickiej 
Spółdzielni 
Mieszkaniowej. 

W poprzednich, odbywających 
się raz w roku zgromadzeniach, 
brało udział więcej osób, zwykle 
ponad 100, a przed kilkoma laty 
blisko 200. Zarząd ŁSM nie miał 
najmniejszych problemów z uzy-
skaniem absolutoriów za ubiegły 
rok pracy. Nikt nie był przeciw. 

Jednak ciekawsze od absoluto-
rium były uchwały m.in. zmniej-
szające liczebność Rady Nadzor-
czej oraz uchwała zmierzająca 
do obciążenia wspólnot z osiedli 
ŁSM kosztami remontów parkin-
gów i chodników. 

Zgromadzenie odbyło się, wzo-
rem lat poprzednich, w sali gim-
nastycznej Gimnazjum nr 1 w 
Łowiczu. W głosowaniach nad 
absolutorium dla prezesa Arman-
da Ruty, wiceprezesa Macieja 
Golana oraz głównej księgowej 
Barbary Osicy wzięło udział 79 
członków spółdzielni, w znacz-
nej części byli to pracownicy spół-
dzielni, którzy – będąc członka-
mi ŁSM – również mają prawo 
do głosowania na walnych zgro-
madzeniach. 

Podczas walnego przegłoso-
wano zmiany w statucie spół-
dzielni, dostosowujące go do 
zmian ustawowych oraz jedną 
zmianę istotniejszą, której efekt 
będzie widoczny za dwa lata. 
Otóż przewiduje ona zmniejsze-
nie liczby członków Rady Nad-
zorczej z dotychczasowych 16 
do 15 osób. – Uchwałę przygoto-
wano na wniosek obecnej Rady 
Nadzorczej – powiedział nam 
prezes Ruta. Podczas zgroma-
dzenia przewodniczący poprzed-
niej kadencji Rady Nadzorczej 
Jacek Wysocki zaproponował 
członkom obecnej rady podjęcie 
dyskusji nad kolejnym zmniej-
szeniem liczebności rady. Wnio-
sek, który w tej sprawie formalnie 
zgłosił, nie precyzuje, jak liczna 
miałaby być Rada Nadzorcza. 
Był to wniosek o „podjęcie roz-
mów na temat zmniejszenia licz-
by członków Rady Nadzorczej”. 
Obecna rada została więc zo-
bowiązana do podjęcia rozmów 
w tej sprawie, jednak w konse-
kwencji nie musi takiej propo-

zycji na kolejne walne zgroma-
dzenia składać. Jacek Wysocki 
podawał przykłady spółdzielni 
z innych miast, w których rady 
nadzorcze były zarówno licz-
niejsze, jak też i dużo mniej licz-
ne od tej łowickiej. – Na przy-
kład w około dwa razy większej 
spółdzielni mieszkaniowej we 
Wrocławiu jest tylko 9 członków 
rady. Proponuję temat do dysku-
sji – mówił Wysocki. Rada Nad-
zorcza ma go podjąć na jednym 
z najbliższych posiedzeń. 

Mieszkańcy wspólnot 
zostaną też obciążeni 
Zostały także przyjęte uchwa-

ły zobowiązujące radę do kon-
tynuowania remontów chodni-
ków i ciągów komunikacyjnych 
na osiedlach oraz termomo-
dernizacji budynków – w mia-
rę możliwości. Bez większe-
go echa na walnym przeszła też 
ważna uchwała, którą rada zosta-
ła zobowiązywana do rozważe-
nia możliwości partycypowania 
przez wspólnoty mieszkaniowe 

z terenu osiedli ŁSM w kosztach 
modernizacji i utrzymywaniu 
osiedlowych ciągów komunika-
cyjnych oraz parkingów osiedlo-
wych. 

Dotyczy to między innymi 
trzech wspólnot mieszkanio-
wych z osiedla Bratkowice w 
Łowiczu. Wspólnoty takie dzia-
łają w budynkach nr 8, 12 i 27. 
– Mieszkańcy wspólnot korzy-
stają z wyremontowanych przez 
spółdzielnię parkingów i ciągów 
komunikacyjnych. Obecnie je-
steśmy na etapie przygotowywa-
nia propozycji dla wspólnot. Nasz 
mecenas widzi to tak, że trzeba 
będzie spisać pomiędzy wspólno-
tami a spółdzielnią umowy uży-
czenia terenu – powiedział nam 
kilka dni po zgromadzeniu prezes 
Armand Ruta. Zarząd spółdziel-
ni nie ustalił jeszcze wysoko-
ści kwot, jakie chciałby uzyskać 
od wspólnot ani też innych szcze-
gółów propozycji. – Będziemy 
się w tej sprawie chcieli spotkać 
z przedstawicielami wspólnot – 
zapowiada prezes.  mak 

Łowicz | Park Mickiewicza

Można już spacerować
Naczelnik Wydziału Inwesty-

cji i Remontów łowickiego ratu-
sza Grzegorz Pełka powiedział 
nam, że można już swobodnie 
korzystać z Parku Mickiewicza, 
w którym zakończyły się prace 
budowlane i przy zagospodaro-
waniu zieleni. 

Podkreślił, że umowa z wyko-
nawcą – kutnowską firmą Trakt – 
na zagospodarowanie parku obej-
muje czas do końca listopada. 
W tym okresie będzie ona odpo-
wiedzialna za utrzymanie zieleni, 
podlewanie i ewentualne uzupeł-
nienie roślin, które zostaną skra-

dzione czy uschną. Jesienią firma 
ma też zasadzić na terenie par-
ku dodatkowe rośliny cebulowe, 
czym ostatecznie zakończy pro-
ces zagospodarowania. Po tym 
czasie park powróci na listę te-
renów zieleni, których utrzyma-
niem zajmuje się wynajęta przez 
ratusz firma.

Przypomnijmy, że prace w par-
ku kosztować będą łowicki ratusz 
1 mln 39 tys. zł. miasto otrzyma-
ło na tę inwestycję 660 tys. zł do-
tacji z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Łodzi.  tb

Łowicz | Niedługo początek prac

Cztery mieszkania  
dla repatriantów
Do 16 listopada mają 
się zakończyć prace 
przy adaptacji kotłowni 
znajdującej się w bloku 
komunalnym przy 
ul. Kaliskiej 6a na cztery 
mieszkania, które zajmą 
repatrianci ze Wschodu.

Przetarg wygrała firma Woj-
ciecha Kalinowskiego Kal-Fam 
spod Puszczy Mariańskiej, któ-
ra spośród 6 firm dopuszczo-
nych do konkursu zaoferowa-
ła najniższą kwotę za realizację 
prac – 368 tys. zł, najdroższa zaś 
wynosiła 484 tys. zł. W czasie 
procedury przetargowej odrzu-
cona została oferta głowieńskiej 
firmy CRB, która po otrzyma-
niu dodatkowych pytań dotyczą-
cych kosztorysu prac, zmieniła 
wartość oferty. Umowa ze zwy-
cięzcą przetargu została pod-
pisana 3 lipca, a jeszcze w tym 
miesiącu powinny się rozpocząć 
prace. Będą one obejmowały ro-
boty rozbiórkowe oraz budowla-
ne. Prace te, a także wyposaże-
nie lokali w meble i sprzęt RTV 

i AGD w całości zostaną sfinan-
sowane z dotacji z Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych wynoszą-
cej 610 tys. zł.

– Mamy już pierwsze propo-
zycje z MSW dotyczące rodzin, 
które zasiedlą te mieszkania, 
jedna z nich mówi o młodym 
małżeństwie, które przyjecha-
łoby z babcią. Zajęliby oni dwa 
lokale, większy i mniejszy – po-
wiedziała nam sekretarz miasta 
Maria Więckowska, zastrzega-
jąc, że decyzja jeszcze nie za-
padła. 

Jak zauważyła, ratusz cze-
ka jeszcze na zasiedlenie przez 
rodzinę repatriantów mieszka-
nia na os. Kostka, które zostało 
wyremontowane w 2014 roku. 
Obecnie stoi ono puste. MSW 
jednak decyzję o zasiedleniu 
podjęło na początku tego roku, 
czyli dość późno. – Rodzina in-
formację o możliwości przyjaz-
du też otrzymała w tym czasie, 
więc sądzę, że jest w trakcie 
przygotowań do przeprowadzki 
– powiedziała nam. Wszystkie 
rodziny, które trafiłyby do Łowi-
cza, pochodzić będą z Kazach-
stanu.  tb

Głosowanie nad absolutorium dla członków zarządu łSM było jednomyślne. 
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Sprawozdanie z działalności 
zarządu złożył prezes Armand 
Ruta. 

Park mickiewicza, w swoim nowym kształcie, zachwyca mieszkańców, 
dla których stał się po prostu przyjazny i bezpieczny.
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Autostrada A1 | łatwiej można dojechać nad morze 

Węzeł wreszcie oddany do użytku
Węzeł drogowy Kutno 
Wschód, czyli skrzyżowanie 
autostrady A1 
z przechodzącą m.in. przez 
Łowicz drogą krajową nr 92 
Warszawa – Poznań, został 
oddany do ruchu. Otwarcie 
nastąpiło w godzinach 
wieczornych 26 czerwca.

Oznacza to znaczną poprawę 
układu komunikacyjnego w rejo-
nie Kutna, jak również w samym 
mieście. Zadowoleni powinni być 
zarówno kierowcy jadący dro-
gą krajową nr 92 od strony Łowi-
cza, jak i od Poznania. Nie będą 
bowiem zmuszeni przejeżdżać 
przez Kutno, aby dostać się na au-
tostradę A1 w kierunku Gdańska. 
Wcześniej, aby do niej dojechać, 
kierowcy musieli drogą krajo-

wą nr 60a dotrzeć do położone-
go o kilka kilometrów na północ 
od miasta węzła Kutno Północ. 

Budowa węzła Kutno Wschód 
trwała dłużej, niż zakładano, mię-
dzy innymi z tego względu, że 

była kontynuacją prac po upa-
dłym poprzednim wykonawcy, 
fi rmie POLDIM. Rozpoczęto ją 
pod koniec kwietnia 2014 roku. 
Wykonawca robót – fi rma Budi-
mex – oprócz węzła wybudowała 

także m.in. łącznice i dwa Miejsca 
Obsługi Podróżnych Krzyżanów 
Wschód oraz Krzyżanów Zachód. 
Węzeł został oddany nieco wcze-
śniej, niż zakładała umowa z Bu-
dimexem. Zgodnie z nią fi rma 
miała czas do końca sierpnia. 

– Nie tylko skróci się czas prze-
jazdu, wymiernie poprawią się 
warunki życia Kutnian, co prze-
łoży się też na poprawę bezpie-
czeństwa, ale także skróci się czas 
przejazdu nad morze, co nie jest 
bez znaczenia w sezonie wakacyj-
nym – powiedział nam Maciej Za-
lewski, specjalista ds. komunika-
cji społecznej łódzkiego oddziału 
Generalnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad.

Można oceniać, że wybierając 
dojazd do Gdańska autostradą, bę-
dziemy na to potrzebować ok. 13-
15 minut mniej niż dotąd.  mak 

Węzeł drogowy został otwarty dla ruchu tuż przed wakacjami. 
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Łowicz | Absolutorium dla burmistrza Krzysztofa Kalińskiego

Jaki budżet miejski
jest optymalny
– Nie jest hura optymistycznie. Budżet wykonany był dobrze, ale brak było inwestycji, 
z których będzie „chleb”. Poza tym budżet planuje się optymalnie, jego wykonanie powinno 
być 100-procentowe – mówił radny Mariusz Siewiera w czasie dyskusji na temat wykonania 
miejskiego budżetu w 2014 roku na sesji 25 czerwca. 

Na tejże sesji 17 radnych było 
za udzieleniem burmistrzowi ab-
solutorium, trzech wstrzymało się 
od głosu, jeden radny był nieobec-
ny. Były brawa, gratulacje dla bur-
mistrza. On zaś dziękował za do-
bre i złe oceny, które padły przed 
głosowaniem. Z radnym Mariu-
szem Siewierą z PO nie zgodził 
się jednak, mówiąc: – Nigdy nie 
da się zaplanować budżetu tak, 
aby go nie zmieniać. Jest to proces 
żywy i dynamiczny. Ani państwo, 
ani samorządy tak nie potrafi ą. 

Budżet Łowicza po wszystkich 
zmianach planowany był po stro-
nie dochodów na 87.501.375 zł, 
wykonanie wyniosło natomiast 
87.617.091 zł, co stanowi 100,1%. 

Po stronie wydatków plan 
ostatecznie zamykał się kwotą 
86.029.501 zł, wykonanie wynio-
sło 82.539.450 zł, co stanowiło 
95,9%. W tym wydatki bieżące 
– plan 76.890.216 zł, wykonanie 
74.668.379 zł, czyli 97,1%, na-
tomiast inwestycyjne planowane
na 9.139.285 zł wykonane zostały 
w 7.871.071 zł, czyli 86,1%. 

Jakie inwestycje 
wykonało miasto 
w 2014 roku
Gdy patrzy się na ubiegło-

roczny budżet, widać, że nie było
w nim jednej, wielomilionowej 
inwestycji, przeprowadzono jed-
nak szereg mniejszych, bardziej 
lub mniej widocznych w mieście. 
I tak: w drogi miejskie zainwesto-
wano 115.623 zł w dokumenta-
cje potrzebne do przeprowadze-

nia planowanych prac. Inwestycje 
wykonane: chodnik na ul. Ciem-
nej – 79.972 zł; modernizacja ul. 
Wyszogrodzkiej – 105.090 zł; 
chodnik na ul. Nadbzurzańskiej – 
39.996 zł; kanalizacja deszczowa 
na Płockiej – założenia do projek-
tu kosztowały 8.800 zł; moderni-
zacja ulic: Zgoda, Wygoda, Ci-
chej, 11 Listopada, Włókienniczej, 
Gdańskiej i Młyńskiej – 546.786 
zł – na wszystkich położono nową 
nawierzchnię asfaltową; przebu-
dowa ul. 17 Stycznia – 400.000 
zł – nawierzchnia z kostki; prze-
budowa ul. Braterskiej – 11.359 
zł kosztował projekt budowla-
ny, natomiast prace wstrzyma-
no z powodu budowy gazociągu; 
przebudowa fragmentu ul. Grun-
waldzkiej – 136.000 zł kosztował 
projekt kanalizacji deszczowej na 
odcinku 370 m i wykonanie (obie 
wykonał ZUK, z tym że sanitar-
ną ze środków własnych); prze-
budowa ul. Magnoliowej i czę-

ściowo Wierzbowej – 210.000 zł 
– kanalizacje deszczowa i sani-
tarna oraz nawierzchnia z kost-
ki; przebudowa Nadbzurzańskiej 
Dolnej – 53.030 zł – przedłuże-
nie istniejącej ulicy; przebudowa 
ul. Pijarskiej – 642.247 zł – na-
wierzchnia z kostki granitowej, 
chodniki, wykonanie oświetlenia; 
przebudowa ul. Wegnera i Rotsta-
da – 84.600 zł – niedokończona
w ubiegłym roku, przeniesiona
do wydatków niewygasających; 
budowa zatok parkingowych przy 
ul. Blich – 89.538 zł; zatok par-
kingowych oraz chodników przy 
ul. Tuszewskiej – 65.000 zł. 

Przy tych inwestycjach poja-
wiła się też kwota zwrotu czę-
ści unijnej dotacji w wysokości
163.610 zł, dotycząca inwestycji 
na ul. 3 Maja, Tkaczew, Sybira-
ków i Bielawskiej, która była reali-
zowana w 2010 roku. 

Z innych inwestycji warto wy-
mienić: budowę parkingów na os. 

Kostka – 40.000 zł, na ul. Nowej – 
79.892 zł. Na wykup gruntów pod 
inwestycje miasto wydało łącznie 
874.757 zł (przy planie wynoszą-
cym 900.000 zł realizacja stano-
wiła 97,2%). Najwyższą pozycję 
w tym wykazie zajmuje nabycie 
nieruchomości o pow. 17.341 m2 
pod drogę dojazdową w obrębie 
Łowickiej Wsi za 604.940 zł. 

Nie zrealizowano natomiast 
wszystkich planowanych na ubie-
gły rok wydatków na moderni-
zację budynków przy Kaliskiej 6
i 6A – wykonano 244.011 zł z pla-
nu 440.000 zł, czyli 55,46%. 

Z kolei dokumentacja potrzeb-
na do budowy bloku komunalne-
go kosztowała 60.309 zł. 

Ważnym wydatkiem był tak-
że zakup nieruchomości przy 
ul. Kaliskiej 5, na który przezna-
czono 500.000 zł. Miasto zapłaci
za nią w sumie 4 mln zł w 5 ra-
tach, ostatnia zaplanowana jest
w 2018 roku. Rezerwa, zaplano-

wana na wydatki inwestycyjne
w wysokości 147.504 zł, nie zosta-
ła wykorzystana. 

Inwestycje w oświacie nie były 
duże: 44.999 zł wydano na pla-
ce zabaw w przedszkolach, przy 
czym w innych rozdziałach zna-
leźć można jeszcze 64.137 zł
na place zabaw na osiedlach Górki 
i Konopnickiej oraz 40.000 zł na 
plan zabaw i blisko na Czajkach. 

100.000 zł miasto w formie do-
tacji przekazało powiatowi na za-
kup lampy do tomografu kom-
puterowego w łowickim szpitalu. 
Rozpoczęcie przebudowy budyn-
ku MOPS pod noclegownię kosz-
towało w 2014 roku 200 tys. zł. 
Całe zadanie, zakończone w tym 
roku, pochłonęło 585.952 zł. 

W gospodarce ściekowej wy-
dano 201.994 zł na opracowanie 
dokumentacji potrzebnej do ka-
pitalnego remontu i przebudowy 
miejskiej oczyszczalni ścieków.
W sumie dokumentacja ta ma 
kosztować 410.443 zł. 

Kanalizację sanitarną mia-
sto wykonało na ulicach: Lokal-
nej – 99.200 zł, Armii Krajowej 
– 500.641 zł, Łódzkiej i Ekono-
micznej – 1.498.431 zł. 

Przygotowanie dokumentacji 
do przeprowadzonej w tym roku 
rewitalizacji parku A. Mickiewi-
cza kosztowało 40.000 zł. 

Miasto zakończyło 2014 rok 
nadwyżką 5.077.641 zł. Zadłu-
żenie na 31 grudnia wynosi-
ło 19.330.760 zł (1 stycznia 2014 
– 23.702.000 zł). W ciągu roku 
miasto zaciągnęło 1.700.000 zł 
kredytu, spłaciło 6.072.182 zł rat 
kredytowych w 4 bankach i po-
życzkę w WFOŚiGW, co stanowi-
ło 6,93% wykonanych dochodów.

Burmistrz podsumowując rok 
mówił, że budżet był skromniej-
szy, nie wyborczy. Miasto przygo-
towywało się do kolejnych rozdań 
funduszy unijnych. 

więcej inwestycji 
nie mogliśmy 
zaplanować
Radny Robert Wójcik zabie-

rając głos mówił, że miasto mu-
siało oszczędzać, więc nakłady 
inwestycyjne nie mogły być więk-
sze. Miał jednak wątpliwości, czy 
wydatki bieżące nie mogły być 
mniejsze, zwłaszcza, że pozostała 
bardzo duża nadwyżka budżeto-
wa, więc może nawet zaciągnięty 
kredyt 1,7 mln zł nie był potrzeb-
ny. 

Na przykładzie ul. Pijarskiej, 
której remont początkowo miał 
kosztować 200 tys. zł, a ostatecz-
nie przekroczył 600 tys. zł, w jego 
odczuciu, widać brak precyzji
w planowaniu. 

Wspomniał też, że niepokoi 
go wzrost dochodów miasta z ze-
zwoleń na sprzedaż alkoholu. Do-
dajmy, że był on planowany na 
647.080 zł, a wykonanie wyniosło 
681.914 zł, czyli 105%. 

– Sprawozdanie z wykonania 
budżetu to taki produkt czekola-
dopodobny, który ma ładne opa-
kowanie, ale smak nie ten sam – 
mówił radny Wójcik. 

Radna Zofi a Wielebmorek, 
niegdyś zastępca skarbnika mia-
sta, zwróciła uwagę, że opinia 
RIO o sprawozdaniu na wyko-
naniu budżetu jest pozytywna
i należy skupić się na fi nansach. 
Przytaczając wykonanie docho-
dów i wydatków, wykonanie bu-
dżetu obywatelskiego oceniła, 
że cały rok 2014 był rokiem do-
brym dla Łowicza. – Na koniec 
roku zapłacono wszystkie zo-
bowiązania, wszystkie miejskie 
jednostki działały dobrze, mia-
ły zabezpieczone wystarczające 
środki. Na koniec oświadczyła, 
że będzie głosowała za udzie-
leniem burmistrzowi absoluto-
rium. W sumie tak głosowało 17 
radnych. 

uśmiech na twarzy burmistrza Krzysztofa Kalińskiego i kwiaty w ręku 
to oznaki tego, że jest zadowolony z otrzymanego absolutorium. 
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Mirka wOlSka
-kOBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

W dyskusji na temat wykonania budżetu w 2014 roku udział brali: Robert wójcik (z prawej) 
i Mariusz Siewiera (pośrodku). 
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Gmina Łyszkowice | Nowa linia MzK

Piątka zostaje, ale będzie też 5A
Lada dzień część autobusów 

łowickiego MZK pojedzie nową 
trasą przez miejscowości gminy 
Łyszkowice – potwierdził nam 
to dyrektor MZK, Bogdan Su-
chanek.

Nowa linia będzie oznaczo-
na jako 5A. Z Łowicza do Jam-
na będzie prowadziła drogą kra-
jową nr 14, tak samo jak linia nr 
5, ale przed zakrętem przy szkole 
w Jamnie skręci w lewo, do Sta-
rych Grudz. Dalej autobus będzie 
jechał przez Uchań Dolny, Kucz-

ków, Łagów, wiaduktem nad au-
tostradą A2 do Zakulina i stam-
tąd do Łyszkowic. Dalej będzie 
już wracał tak samo jak „piątka” 
– przez Wrzeczko, Gzinkę, Nowe 
Grudze, drogę krajową nr 14 do 
Łowicza.

Dyrektor Suchanek mówił 
nam, że na razie planowane są 3-4 
kursy na dobę, a dokładne godzi-
ny pozostają jeszcze kwestią do 
uzgodnienia, podobnie jak do-
kładna lokalizacja przystanków. 
Uruchomienie linii 5A nie powin-

no, przynajmniej póki co, zmienić 
liczby kursów linii nr 5. 

– Władze gminy Łyszkowice, 
w tym także sołtysi, konsultują się 
z mieszkańcami, co pomoże nam 
wstępnie wysondować potrzeby  
– mówił Bogdan Suchanek. – Tak 
naprawdę pokaże to jednak dopie-
ro praktyka, więcej będziemy wie-
dzieli po uruchomieniu linii. Wte-
dy zobaczymy, czy liczba kursów 
będzie adekwatna do zapotrzebo-
wania. 

O utworzenie nowej linii zabie-
gał od kilku miesięcy wójt gminy 
Łyszkowice Adam Ruta, który za-
warł w tej sprawie porozumienie  
z burmistrzem Łowicza Krzyszto-
fem Janem Kalińskim. tm

REKLAMA

Gmina Sanniki | Tylko jeden oferent 

Śmieci odbierze ta sama firma
Odbiorem odpadów komunal-

nych z gospodarstw na terenie 
gminy Sanniki będzie zajmować 
się ta sama firma, która robiła to 
do tej pory – Tönsmeier Centrum 
Sp z o.o. z Kutna. Gmina rozstrzy-
gnęła przetarg pod koniec czerw-
ca. Umowa na rok została już pod-
pisana i obowiązuje od 1 lipca. 
Wysokość stawki za odbiór odpa-
dów, którą płacą mieszkańcy gmi-
ny, nie ulegnie – przynajmniej na 
razie – zmianie i będzie wynosiła 
7 zł za segregowane i 12 zł za nie-
posegregowane odpady. Gmina za 
usługę zapłaci jednak więcej niż  
w ubiegłym roku. 

Do 30 czerwca gmina Sanniki 
płaciła za odbiór śmieci od miesz-
kańców 34.884 zł miesięcznie. Od 
początku lipca tego roku będzie 
to 42.612,48 zł. – Czy stawki dla 

mieszkańców się zwiększą? – py-
tali radni na ostatniej sesji Rady 
Gminy w Sannikach. – Zobaczy-
my jak to będzie funkcjonować. 
Myślę, że na tę chwilę możemy 
się wstrzymać ze zmianami sta-
wek – mówił zajmujący się gmi-
nie gospodarką śmieciową Artur 
Maślankiewicz. – Dużo zależy 
od tego, czy wszyscy będą pła-
cić, od ściągalności. Zarabiać na 
tym nie możemy – dodała skarb-
nik gminy Sanniki, Marlena Ku-
nikowska. Według niej ściągal-
ność w gminie aktualnie wynosi 
około 90%. 

– Możemy natomiast dołożyć 
z budżetu gminy, jeśli będzie bra-
kować – powiedział wójt Gabriel 
Wieczorek. – Do tej pory wy-
chodziliśmy mniej więcej na zero  
– dodała skarbnik.  mak 

Rzut oKIEm | PRzEwOdNIK zAPROSIł PO RAz PIERwSzy

Kilkanaście osób wyruszyło 
z przewodnikiem łowickiego 
PttK na pierwszy wakacyjny 

spacer po Łowiczu w niedzielę, 
5 lipca, o godz. 13.00, spod 
drewnianej budki informacji 

turystycznej na Starym Rynku. 
Kolejne spacery zaplanowano 

także na niedziele, na godz. 13.00. 
Agnieszka walczak poprowadziła 

grupę ulicami, które wyznaczały 
granice łowicza w XV-XVI wieku: 

ze Starego Rynku ul. Podrzeczną 
do najwęższej ulicy w mieście, czyli 
Koszarowej, następnie do Nowego 

Rynku i zduńską do Starego 
Rynku. Najpierw jednak zaprosiła 

turystów do katedry, mówiąc, iż 
obowiązkowo powinni ją zwiedzić 
wszyscy goście przybywający do 

łowicza, aby naocznie przekonać 
się, jaką jest ona „perłą”. mwk M
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Powiat łowicki | Nowa rada ds. zOz 

Michał Śliwiński pozostanie przewodniczącym
Na 9. sesji Rady Powiatu Łowickiego został 
zatwierdzony nowy skład Społecznej Rady  
ds. Zakładu Opieki Zdrowotnej.  
Poprzedniej radzie skończyła się kadencja.

Zmiany są niewielkie. Prze-
wodniczącym pozostaje rad-
ny Michał Śliwiński, który na 
czele rady stał od października 
2013 roku, dzięki poparciu sta-
rosty i radnych ówczesnej koali-
cji rządzącej. Oprócz niego radę 
powiatu reprezentować będą: 
Iwona Grzegory-Gajda (wice-
przewodnicząca), wyznaczona 
przez zarząd, a także Piotr Goła-

szewski. Początkowo zarząd wi-
dział w tej roli Jarosława Papu-
gę, jednak podczas sesji zmianę 
w projekcie uchwały zapropo-
nował radny Marcin Kosiorek. 
Argumentował to tym, że jego 
klubowy kolega w szpitalu pra-
cował w przeszłości przez 16 lat, 
zna więc tematykę doskonale. 
Argument ten przekonał więk-
szość rady, która zaakceptowała 

uchwałę z uwzględnieniem tej 
zmiany.

Reprezentantami poszczegól-
nych gmin powiatu łowickiego  
w radzie będą: Marek Boro-
ski (miasto Łowicz), Stanisława 
Błaszczyk (Bielawy), Zofia Sut 
(Domaniewice), Bożena Petry-
kowska (Kiernozia), Andrzej Sie-
kiera (Kocierzew Południowy), 
Ryszard Tokarczyk (Łowicz), 
Anna Szymańska (Łyszkowice), 
Jan Pierzankowski (Nieborów)  
i Maria Kubica (Zduny).

Reprezentantką władz woje-
wódzkich w radzie będzie Teresa 
Wojda z Urzędu Wojewódzkiego.

Rada jest organem dorad-
czym, jej członkowie nie pobie-
rają diet za udział w jej posie-
dzeniach.

– Musimy mieć świadomość, 
że podniesienie standardu udzie-
lanej pomocy wymaga większych 
kosztów utrzymania – mówił nam 
Michał Śliwiński. – Najważniej-
szym zadaniem dla ZOZ jest 
nowe rozdanie środków unijnych, 
a także zadbanie o przyciąganie 
pacjentów, których trzeba prze-
konywać, że warto wybrać ZOZ. 
Jednym z działań w tym kierunku 
powinno być tworzenie poradni 
przyszpitalnych. tm

Przewodniczącym Rady Społecznej zoz będzie dalej michał 
Śliwiński, a na jego zastępczynię została wybrana Iwona Grzegory-Gajda.
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Autobus linii nr 5 na wylocie  
z Łowicza. już wkrótce będzie  
też tędy jeździł autobus 5A.
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Łowicz | Ogródki dydaktyczne w kolejnych przedszkolach

Będą miejsca do nauki i do zabawy
Przedszkola nr 1 i nr 3 
w Łowiczu będą miały 
swoje ogródki edukacyjne, 
podobne do tych, 
jakie w ubiegłym roku 
szkolnym powstały przy 
Przedszkolach nr 2 i 10.

Zakład Obsługi Przedszko-
li w Łowiczu po raz kolejny po-
zyskał na ten cel dofinansowanie  
z WFOśiGW.

Ogródki to wydzielone miej-
sca na powietrzu, mogące słu-
żyć dzieciom zarówno do na-
uki, jak i zabawy. W przypadku 
ogródków, o których piszemy, 
będzie to przede wszystkim na-

uka z zakresu przyrody i ekolo-
gii. Będą w nich plansze eduka-
cyjne, przyrządy służące do gier 
i zabaw, altanki i ławeczki, a tak-
że posadzone rośliny. Ogródek 
przedszkola przy ul. Ułańskiej 
będzie nosił nazwę „Łowic-
kie stokrotki na leśnej polanie”, 
zaś ten przy ul. 3 Maja zostanie 
nazwany „Tajemniczy zakątek 
pszczółki Mai”. 

Obydwa zadania razem będą 
kosztowały 111.073,50 zł, z cze-
go 62.200 zł to wysokość przy-
znanych dotacji. Wnioski Zakła-
du Obsługi Przedszkoli zostały 
przez WFOŚiGW wysoko oce-
nione, zdobywając odpowiednio 
drugi i czwarty wynik punktowy 
w województwie.  tm

Rzut oKIEm | PO REMONcIE

Posterunek przestał straszyć. jeszcze w maju, na zlecenie władz gminy 
Bielawy, dokonano remontu budynku dawnego posterunku policji, który i dziś 
służy policjantom z KPP w łowiczu, ale jest także udostępniany przez gminę 
terenowym pracownikom łódzkiego Ośrodka doradztwa Rolniczego. ewr

Wizualizacja projektu ogródka „łowickie stokrotki na leśnej polanie”. 
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Łowicz | Kościół na Górkach może jednak powstanie

Czy diecezja spotka się z ratuszem w sądzie?
dokończenie ze str. 1
Negatywna odpowiedź ratu-

sza już trafiła do Kurii, czeka on 
obecnie na reakcję. W rozmowie 
z nami Więckowska była daleka 
od podejmowania prób przewi-
dzenia jaka ona będzie i czy trafi 
do sądu. Burmistrz Krzysztof Ka-
liński też nie chciał powiedzieć 
nam nic na temat swoich przewi-
dywań, ani też planów, jeśli oka-
że się, że miasto będzie musiało 
zbyć kurii grunt przy Miodowej. 
W grę wchodzić może sprzedaż 
po cenach rynkowych, z bonifika-
tą, zamiana, darowizna, czy użyt-
kowanie wieczyste. Burmistrz 
powiedział, że ratusz analizuje sy-
tuację i szuka rozwiązania, ale nie 
powie, jakie jest mu najbliższe. 

Przewodniczący Rady Miej-
skiej Michał Trzoska przyznaje  
z kolei, że kuria sprawę sądową 
wygra i to bez problemu. Według 
niego radni, a w końcu ratusz, od-
powiadając odmownie Kurii, ła-
mie świadomie zapis konkordatu  
i odkłada tylko w czasie zbycie 
nieruchomości. 

Zapytaliśmy przewodniczące-
go o to, skąd, mimo zapisów pra-
wa, taki upór ratusza i czy fakt, że 
radni związani z Prawem i Spra-
wiedliwością głosują przeciw lo-
kalizacji kościoła to sytuacja nor-
malna. Michał Trzoska odparł, że 
nie wszyscy radni związani z PiS 
poparli oświadczenie. – Nasza de-
cyzja jest jedynie formą poparcia 
woli mieszkańców osiedla Gór-
ki, którzy wyrazili się negatyw-
nie co do lokalizacji na miejskim 
gruncie przy ul. Miodowej kościo-
ła, czy też ośrodka duszpasterskie-
go. Głos ten wyrażony w czasie 
konsultacji naszym zdaniem po-
winien być uszanowany, zresz-
tą przeciwników budowy kolej-
nej świątyni jest też wielu wśród 
mieszkańców innych dzielnic Ło-
wicza – powiedział nam.

Pytany, czy jeśli ratusz stanie 
już przed wyborem formy prze-
kazania gruntu kościołowi, jaką 
będzie popierał, odpowiedział, 

że wyjątkowo ciekawa jest for-
ma zamiany gruntów. – Diece-
zja posiada na terenie Łowicza,  
a zwłaszcza w jego centrum, bar-
dzo interesujące nieruchomości, 
którymi także może interesować 
się też ratusz – mówi Trzoska, do-
dał jednak, że za wcześnie o tym 
mówić. Ma nadzieję, że kuria 
uszanuje wolę radnych, którzy sta-
nęli za mieszkańcami, którzy wy-
razili swoje zdanie w czasie kon-
sultacji i ostatecznie sprawa nie 
trafi na sądową wokandę.

Biskup wystosował  
list do wiernych 
Tymczasem na niedzielnych 

mszach świętych we wszystkich 
łowickich kościołach wierni wy-
słuchali listu w sprawie utworze-
nia parafii pod wezwaniem św. 
Jana Pawła II na os. Górki, który 
skierował do nich biskup Andrzej 
Franciszek Dziuba. Przekonuje 
on, że parafia w tej części miasta 
powinna powstać. 

Tematem przewodnim listu 
było przywołanie głównych wy-
darzeń związanych z utworzeniem 
kościoła u zbiegu ul. Łęczyckiej  
i Miodowej. Biskup datuje po-
czątek starań o zapewnienie miej-
sca pod jego budowę w planie za-
gospodarowania przestrzennego 
na rok 2005. Przypomina też, że 
Rada Miejska uchwałą z dnia 27 
października 2007 roku uwzględ-
niła przeznaczenie działki na cele 
sakralne. Ponadto podkreśla, że 
nie chodziło tylko o budowę świą-
tyni i plebanii, ale także obiektów 
związanych z działalnością chary-
tatywną, opiekuńczą i edukacyjną 
skierowaną dla dzieci i młodzieży. 

Dowodem ma być pismo  
z 2011 roku złożone na ręce Bur-
mistrza Miasta Łowicza, w któ-
rym Diecezja Łowicka zwraca się 
z prośbą o nabycie działki na os. 
Górki i przedstawia propozycję 
utworzenia na niej ośrodka, któ-
ry będzie spełniał funkcję nie tyl-
ko duchową, ale także społeczną 
i kulturalną, a ponadto zapewni 

pomoc wychowawczą, socjalną  
i charytatywną. Miałoby się tak 
stać za sprawą powołania świetli-
cy pobytu dziennego, przedszko-
la, poradni pomocy małżeństwom  
i rodzinom znajdującym się w 
trudnej sytuacji życiowej oraz po-
radni opiekuńczo-charytatywnej. 

Podkreśla też, że decydujący 
głos w wyborze form zagospoda-
rowania terenu na os. Górki mieli-
by sami mieszkańcy. Tymi słowy 
odpiera koronny argument prze-
ciwników budowy kościoła na os. 
Górki, którzy utrzymują, że miesz-
kańcy wypowiedzieli się w kon-
sultacjach społecznych, że nie chcą 
w tym miejscu kościoła, a świetli-
cę, boisko lub przedszkole. 

– Przede wszystkim zamiar 
utworzenia parafii jest wyrazem 
troski o dobro duchowe każde-
go człowieka wierzącego. Ko-
ściół chce pomóc wszystkim 
ludziom, aby mogli łatwiej korzy-
stać z sakramentów i doświadczeń 
wsparcia we wszystkich troskach  
i problemach – przekonuje dalej 
biskup.

Miasto rozwija się 
dzięki kościołowi 
W swoim liście do wiernych bi-

skup stara się wykazać, że to dzię-
ki Kościołowi Łowicz rozwijał się 
tak dynamicznie i stał się swego 
czasu siedzibą Prymasów Polski. 
Idąc tym tropem, powołanie kolej-
nej parafii miałoby być kolejnym 

krokiem ku lepszemu. Zdaniem 
biskupa świątynia na os. Gór-
ki szybko stałaby się nieodłączną 
częścią miasta, podobnie jak pa-
rafie na Bratkowicach i Korabce. 
Nie bez znaczenia pozostaje też 
fakt, że byłaby utworzona pod we-
zwaniem św. Jana Pawła II, któ-
ry gościł w Łowiczu w czerwcu 
1999 roku. Podczas swojej wizy-
ty wypowiedział pamiętne słowa: 
„Bądź pozdrowiona ziemio tak 
hojnie ubogacona tradycją chrze-
ścijańską i wiarą twojego ludu, 
który pomimo dziejowych burz 
zawsze niezmiennie trwał przy 
Chrystusie i Jego Kościele”. 

Batalia o działkę trwa 
Przeciwników powstania ko-

ścioła na os. Górki jednak nie 
brakuje. Radny Krystian Cipiń-
ski zamieścił póki co interneto-
wą petycję zatytułowaną „Prośba  
o zaniechanie starań o budowę 
kolejnego kościoła w Łowiczu”, 
dostępną na www.petycjeonline.
com, ale w najbliższym czasie 
planuje puścić w obieg też jej pa-
pierowy odpowiednik. 

– Zdecydowałem się na taką 
formę dialogu z Kurią, bo wszel-
kie inne możliwości już się wy-
czerpały. Jestem człowiekiem, 
który szanuje wolę mieszkańców, 
a ich stanowisko w tej sprawie jest 
dla mnie jasne, bo dali mu wyraz 
w konsultacjach społecznych. Je-
śli Kuria odpuści, Rada Miejska 
będzie mogła przystąpić do prac 
zmierzających do zagospodaro-
wania tej działki. 

Petycja zostanie złoża na ręce 
wikariusza generalnego, ks. Wie-
sława Wronki. 

Nie udało nam się skontakto-
wać z ks. Wronką. Od rzecznika 
prasowego diecezji łowickiej, ks. 
Piotra Karpińskiego, na pytanie, 
czy kuria skieruje faktycznie spra-
wę do sądu, usłyszeliśmy, że nie 
ma obecnie w tej sprawie żadnych 
informacji do przekazania i pozo-
stawia pytanie bez komentarza. 
 tb/aa

diecezja posiada  
na terenie łowicza,  
a zwłaszcza  
w jego centrum, 
bardzo interesujące 
nieruchomości, którymi 
może interesować się 
też ratusz.

Korea | Kamil zabost na uniwersjadzie

Zawodnik ŁAS  
otarł się o półfinał 
Zabrakło szczęścia 
naszemu zawodnikowi, 
Kamilowi Zabostowi,  
w eliminacjach 
taekwondo na letniej 
Uniwersjadzie w Korei 
Południowej.

Nasz reprezentant pokonał za-
wodników z Chile, Chorwacji i Fi-
lipin, ale przegrał z reprezentanta-
mi Korei Południowej, Meksyku, 
Wietnamu, Australii i Niemiec, 
zajmując pozycję 6. w elimina-
cjach w swojej grupie. Zabrakło 
naprawdę niewiele, bo do półfina-
łu wchodzi pierwszych 5 zawod-
ników. 

Letnia Uniwersjada 2015 to im-
preza sportowa, która rangą ustę-
puje jedynie Igrzyskom Olim-
pijskim. W Gwangju w Korei 
Południowej. na macie, na której 
rozgrywane są walki taekwondo, 
reprezentował nas mieszkaniec 
gminy Chąśno, podopieczny Ło-
wickiej Akademii Sportu – Kamil 
Zabost oraz jego trener, a jedno-
cześnie prezes ŁAS, Kamil Sobol. 

W losowaniu Kamil trafił z nr 7 
do najsilniejszej grupy. Eliminacje 
odbyły się 7 lipca, a uplasował się 
w nich na pozycji 6 w swojej gru-

pie i na 21 w finalnym rankingu. 
Jedynym Europejczykiem, któ-
ry wyszedł z owej grupy, był Nie-
miec. 

Do awansu zabrakło naprawdę 
niewiele. Kamil Zabost pokonał 
reprezentantów Chile, Chorwa-
cji i Filipin, uzyskując wynik 6,85 
punktów w ogólnej klasyfikacji. 
Tu należy wyjaśnić, iż sędziowie 
przyjmują, że każdy zawodnik na 
pozycji startowej ma notę 10, zaś 
za każdy błąd techniczny punkty 
są odejmowane. – To był bardzo 
dobry start i lekcja na przyszłość 
– powiedział nam trener Kamil 
Sobol. Jednocześnie wyjaśnił, że 
jego podopieczny czuje duży nie-
dosyt, ale już teraz zapowiada, że 
po wakacjach zamierza rozpocząć 
pracę nad budowaniem formy na 
Mistrzostwa Świata w Peru. 

Obaj panowie podkreślają, że 
wioska olimpijska, spotkanie ze 
sportowcami i trenerami z całego 
świata, ceremonia otwarcia, prze-
marsz zakończony zapaleniem 
znicza olimpijskiego i sam udział 
w Uniwersjadzie – to coś, co po-
zostanie w ich sercach do koń-
ca życia. W Łowiczu zobaczy-
my zawodnika ŁAS i jego trenera 
najwcześniej 16 lipca, warto zgo-
tować im wówczas gorące powita-
nie.  aa 

PKP | Komunikacja zastępcza do łodzi

Remont mostu na Mrodze 
wydłuży podróż do Łodzi

Od 6 lipca na odcinku linii 
kolejowej Głowno – Łowicz Gł. 
– Głowno, w związku z prowa-
dzonymi przez PKP PLK S.A. 
pracami modernizacyjnymi  
i z uwagi na specyfikę linii Łódź 
– Łowicz, która jest linią jed-
notorową, uruchomiona zosta-
ła autobusowa komunikacja za-
stępcza na modernizowanym 
odcinku drogi. 

PKP PLK S.A. prowadzą 
obecnie prace remontowe stalo-
wego mostu w Głownie nad rze-
ką Mrogą. Prace te mają na celu 
poprawienie stanu technicznego 
obiektu i przedłużenie jego ży-
wotności. 

Jak dowiedzieliśmy się z biura 
prasowego rzecznika prasowego 
PKP PLK S.A., Mirosława Sie-
mieńca, w ramach zadania wy-
konane zostanie odpowiednie 
zabezpieczenie antykorozyjne 
mostu. Roboty rozpoczęły się 
7 lipca, a zakończą się 8 sierp-
nia. Zamknięcie linii i zastępcza 
komunikacja autobusowa będą 
natomiast funkcjonowały do 
24 lipca. W najbliższym czasie 
PKP PLK S.A. nie planują żad-
nych innych prac na tej linii ko-
lejowej.

zmiany w rozkładzie  
i zasadach przewozu
W wyniku zmian, podróż 

autobusem wydłuży drogę  
w obie strony o 6 km w stosunku 
do standardowej trasy pociągu. 
Czasowo dojazd do Głowna wy-
dłuży się w najlepszym wypad-
ku o 15 minut, a w najgorszym 
– w razie korków i innych utrud-
nień na drodze – o 25 minut.

W autobusach zastępczych 
przejazd będzie możliwy na 
podstawie ważnych biletów na 
przejazd pociągami Łódzkiej 
Kolei Aglomeracyjnej oraz ho-
norowanych przez ŁKA bi-
letów wydanych na przejazd 
pociągiem Przewozów Regio-
nalnych.

Duże utrudnienie stanowić 
może fakt, że w autobusach ko-
munikacji zastępczej obowią-
zuje zakaz przewozu rowerów 
i wózków, z wyjątkiem składa-
nych wózków inwalidzkich. Tak 
więc, niestety, na czas remon-
tu mamy z małymi pociechami 
będą musiały odłożyć podróże 
w kierunku Łodzi.

Na stronie internetowej www.
lka.lodzkie.pl znaleźć można 
zmieniony rozkład jazdy.  mm

zawodnik ŁAS Kamil zabost i jego trener Kamil Sobol podczas 
ceremonii otwarcia Letniej uniwersjady 2015. 
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Łowicz | Po spotkaniu na osiedlu Konopnickiej

Orlik przeszkadza?
Na pewno nie wszystkim
– Chyba bym miała już 150 piłek, gdybym zbierała te, które wpadają na mój balkon. Dobrze tylko, 
że często u mnie wisi pranie, to na szczęście te uderzenia amortyzuje i jeszcze nie „poleciała” żadna 
szyba – mówiła mieszkanka bloku nr 6 na os. Konopnickiej w Łowiczu na temat swoich problemów 
związanych z funkcjonowaniem pod jej oknem kompleksu boisk na os. Konopnickiej w Łowiczu.

Kilkunastu mieszkańców blo-
ków nr 6, 7, 8 oraz 9 z tego osie-
dla spotkało się 4 lipca w świetli-
cy ogródków działkowych przy ul. 
Bolimowskiej, aby zastanowić się, 
co mogą zrobić, aby zmniejszyć 
uciążliwości związane z funk-
cjonowaniem Orlika. Efektem 
spotkania było udzielenie przez 
10 osób pełnomocnictwa radcy 
prawnemu Joannie Pieńkowskiej 
do reprezentowania ich interesu 
w tej sprawie zarówno w Urzędzie 
Miejskim, jak i ewentualnie przed 
sądem administracyjnym. 

Podczas spotkania mieszkańcy 
wymieniali się swoimi przykry-
mi doświadczeniami związanymi 
ze zbyt bliskiego – w ich odczuciu 
– sąsiedztwa boisk. – Boję się, że 
kiedyś wybiją mi szybę jak mnie 
nie będzie i ktoś mnie okradnie  
– wyrażała swoje obawy jedna ze 
starszych pań. 

Ona oraz inne osoby mówiły 
o tym, że Orlik czynny jest dłu-
go, a wyjątkowo uciążliwy jest 
hałas np. piłek uderzających o ta-
blicę i obręcze kosza, oświetlenie, 
ale także krzyki korzystających  
z niego osób, zdarza się załatwia-
nie potrzeb fizjologicznych przy 
boisku. Najbardziej cierpią, gdy 
na Orliku odbywają się mecze. 

Mieszkańcy mieli uwagi doty-
czące słownictwa i kultury niektó-
rych osób, mówili o padających 
powszechnie bluźnierstwach i zło-
śliwości w przypadku zwrócenia 
komukolwiek uwagi. Wtedy – jak 
twierdzą – celowo piłka kopana 
jest na wysokość IV piętra. 

Grupa biorąca udział w spotka-
niu oczekuje wykonania wyższe-
go ogrodzenia i ekranów wzdłuż 
boiska, skrócenia godzin jego 
otwarcia i zaprzestania organizo-
wania rozgrywek. – My rozumie-
my, że w piłkę trzeba inwestować, 
ale nie naszym kosztem – dało 
się słyszeć na spotkaniu. Padały 
życzenia całkowitego zamknię-
cia Orlika w niedziele, skróce-
nia czasu jego otwarcia w soboty,  
a nawet... przeniesienia na boisko 
Szkoły Podstawowej i Gimnazjum 
nr 2, gdzie mieszkańcy oczekują 
wybudowania kompleksu boisk.  
– Jak chcą na tamtym osiedlu Or-
lika, to niech sobie wezmą nasze-
go – mówili pół żartem, pół serio 
mieszkańcy os. Konopnickiej. Ich 
zdaniem na osiedlu Konopnickiej 
nie było miejsca na Orlika i nigdy 
nie powinien on tam powstać.

– Mieszkaliśmy tu od począt-
ku i pięknie było: była zieleń i ła-
weczki. Teraz na tym placu zabaw 
dzieci są ogrodzone jak w kojcu, 
nie mają tam ani drzew, ani cienia 
– mówiła jedna z pań. 

a mnie Orlik  
nie przeszkadza
Tuż po spotkaniu nasz reporter 

udał się na osiedle Konopnickiej, 
aby wykonać zdjęcia pokazują-
ce boisko i blok. I tu natychmiast 
usłyszał same dobre rzeczy o Or-
liku od starszej pani mieszkającej 
tuż przy boisku. – Większości lu-
dzi to nie przeszkadza i cieszy ich, 
że dzieci i młodzież mają tu co 
robić. Niech pani spojrzy na ten 
plac zabaw i na te boiska: dzie-
ci mają tu teraz raj na ziemi. My 
ręce składamy z podziękowaniem 
do Boga, że to mamy, bo dzieci są 
wreszcie „oderwane” od kompu-
tera. My jak się sprowadziliśmy, 
to nasze dzieci poniewierały się 
po piwnicach, bo nie było tu nic 
dla nich. 

Nasza rozmówczyni mówi, że 
obserwuje fajne imprezy na Orli-
ku, np. turniej dla całych rodzin, 

podczas których piłkę kopały 
dzieci z tatusiami, a mamy stały 
na bramce. Nie ma żadnych złych 
doświadczeń z hałasem podczas 
treningów, bo gdy czasem prosi-
ła, aby nie grać do bramki pod jej 
oknami, tylko od strony garaży, to 
grupa przenosiła się na drugą stro-

nę boiska. Przekleństwa? Czasem 
da się usłyszeć, ale wcale nie czę-
ściej niż gdzie indziej. 

Jedyny problem jaki widzi to 
ogrodzenie placu zabaw, które nie 
sięga ziemi, przez co mogą tam 
wchodzić psy i brudzić. Ale nie 
zawsze wchodzą same, często to 

same mamy czy babcie wchodzą 
– pomimo zakazu – na plac zabaw 
z pieskami. Gdy ktoś im zwróci 
uwagę, że nie wolno tego robić, 
mówią np. „mój pies nie gryzie”. 

Dyrektor OSir: Możemy 
mniej robić. Czy będzie 
lepiej?
Zbigniew Kuczyński, dyrek-

tor Ośrodka Sportu i Rekreacji  
w Łowiczu, któremu podlega Or-
lik, powiedział nam, że nigdy 
nie wpłynęła do niego żadna ofi-
cjalna skarga na temat ujemnych 
skutków jego oddziaływania dla 
mieszkańców. Odbiera czasem te-
lefony ze skargami i zawsze stara 
się uspokoić, wyjaśnić, odpowie-
dzieć na nie. Dzwoniący zgłaszają 
np., że ktoś się załatwia na placu 
zabaw, że światła na boiskach palą 
się po godz. 22.00 i to przeszka-
dza, że piłka od koszykówki za 
głośno uderza w kosz lub tablicę. 
Dodać warto, że w czasie wakacji 
boiska czynne są od poniedziałku 
do piątku od 10.00 21.30, w sobo-
ty i niedziele w godz. 10.00-20.00. 

Próbując na bieżąco rozwiązy-
wać problemy, pracownicy OSiR 
umieszczali na boisku kartki z in-
formacją, że toaleta dostępna jest 
w budynku zaplecza sportowego, 
montowali podkładki na tablicy na 
boisku do koszykówki, aby hałas 
był mniejszy. Dyrektor wyjaśniał 
też, że światła palą się czasami po 
godz. 22.00 ponieważ pracownicy 
jeszcze sprzątają teren. – Poradzi-
łem, żeby pani zasłoniła zasłon-
ki, ale ona wtedy odpowiedziała 
„przecież się wtedy uduszę”.

Co do grup zorganizowanych, 
to uważa, że to bardzo dobrze, że 
są, bo wtedy boiska są lepiej wy-
korzystane. 

Cały problem ocenia jako 
„szukanie dziury w całym”.  
– Moglibyśmy ograniczyć, mniej 
robić, ale to będzie na niekorzyść 
mieszkańców. Z obiektu korzysta 
całe miasto i powinniśmy mieć 
świadomość, że jest taka potrze-
ba. Naprawdę nie tędy droga, 
żeby robić jakieś sztuczne zapisy 
w regulaminie. To tak, jakbyśmy 
kazali lekarzom w szpitalu opero-
wać tylko w nocy. 

Dyrektor w rozmowie z nami 
przypomina, że zanim powstał 
Orlik, mieszkańcy tego osiedla 
całe lata skarżyli się, że nie ma  
u nich żadnego obiektu. Bez 
wątpienia ten, który powstał, 
spełnia oczekiwania wielu  
z nich. – To jest typowy problem 
demokratycznego społeczeń-
stwa – podsumowuje Kuczyń-
ski. – Czy powinniśmy zrobić 
w mieście referendum, w któ-
rym spytamy mieszkańców „Co 
sądzicie o Orliku?” – pyta reto-
rycznie.  mwk 
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POŻYCZKA DLA ROLNIKÓW

POŻYCZKA  
DLA ROLNIKÓW!

 kwota pożyczki – do 150 tys. zł
 okres kredytowania – do 10 lat
 akceptowalne różne dochody z działalności 
rolniczej, w tym dotacje unijne

Dotacje unijne są akceptowalne wyłącznie jako dodatkowe 
źródło dochodu z działalności rolniczej i pod warunkiem, 
że pochodzą z dopłat bezpośrednich.

OrzeCzniCtwO BYwa pO StrOnie „SpraGniOnYCH SpOkOJU” - piSze iCH reprezentantka
zgodnie z informacjami 
zamieszczonymi na stronie 
Ministerstwa Sportu i Turystyki 
(MSiT), Program „Moje Boisko  
– Orlik 2012” był punktem strategii 
rządu dot. rozwoju infrastruktury 
sportowej i jednym z priorytetowych 
celów MSiT określonych w „Strategii 
Rozwoju Sportu w Polsce do roku 
2015”.  Adresatem programu są 
jednostki samorządu terytorialnego, 
a zakres programu oraz skala jego 
oddziaływania wspierać miały 
rozwój infrastruktury sportowej, 
służącej  społecznościom lokalnym. 
Ale czy na pewno program służy 
tym społecznościom?
Nie kwestionując faktu, iż 
rzeczywiście powstały profesjonalne 
boiska, dzięki którym dzieci  
i młodzież mają możliwość rozwoju 
swoich pasji, należy zwrócić 

jednak uwagę na drugą stronę 
tego „orlikowego medalu”, o której 
niestety ani rząd, ani jednostki 
samorządu terytorialnego,  
a w naszym przypadku miasto, nie 
pomyślały, tj. o stosownej lokalizacji 
tych profesjonalnych obiektów 
sportowych. 
Abstrahując od tego, czy „Orlik” 
zasadnie czy też niezasadnie 
został postawiony na osiedlu 
Konopnickiej, należy wspomnieć, 
iż mieszkańcy dowiedzieli się o tym 
fakcie w momencie przystąpienia 
miasta do budowy obiektu,  
a prośby mieszkańców bloków 6  
i 8 kierowane do włodarzy miasta  
o ograniczenie szkodliwych 
immisji (w tym przypadku chodzi 
o działania miasta na swoim 
gruncie, którego skutki odczuwalne 
są na sąsiednim – przyp. red.) 

dochodzących z tych obiektów, 
pozostawały na przestrzeni tych 
kilku lat funkcjonowania Orlika  
bez odpowiedzi.
Skargi mieszkańców sąsiadujących 
z „Orlikami” nieruchomości były 
przedmiotem wielu postępowań 
sądowych w całej Polsce, w których 
to sądy przyznawały im ochronę 
w tym zakresie. Nie szukając 
daleko, nasz sąsiad – władze 
miasta Skierniewice – zostały 
prawomocnym wyrokiem Sądu 
Okręgowego w łodzi zobowiązane 
do usunięcia uciążliwości 
związanych z nieprawidłowym 
funkcjonowaniem „Orlika”– m.in. 
poprzez określenie nowych godzin 
otwarcia – w dni powszednie od 
8.00 do 18.00, w soboty od 9.00 
do 15.00, w niedziele – nieczynne, 
a także wykonanie na terenie boisk 

dodatkowego zabezpieczenia przed 
hałasami poprzez budowę ekranów 
dźwiękochłonnych o wysokości 
minimalnej 5 metrów, wymianę na 
boisku do koszykówki tablic koszy 
na typ tłumiący uderzenia piłek, 
zastąpienie łańcuchowych siatek 
do koszy siatkami sznurkowymi 
oraz wykonanie zabudowy całej 
przestrzeni nad terenem kompleksu 
boisk sportowych siatką w celu 
zapobieżenia przelotowi piłek na 
teren sąsiednich nieruchomości.
Moi mocodawcy nie chcą zamykać 
„Orlika”, a jedynie domagają się 
ochrony swoich praw, wynikających 
z ich praw własności, a które to 
prawa są od ponad 5 lat nagminnie 
łamane. wierzę, że uda nam się 
wypracować satysfakcjonujący 
wszystkie strony kompromis.
Joanna Pieńkowska, radca prawny

Padały życzenia 
całkowitego 
zamknięcia Orlika  
w niedziele, skrócenia 
czasu jego otwarcia 
w soboty, a nawet... 
przeniesienia  
na boisko Szkoły 
Podstawowej  
i Gimnazjum nr 2.

większości ludzi  
to nie przeszkadza  
i cieszy ich, że dzieci  
i młodzież mają  
tu co robić.

orlik przy Bolimowskiej w sobotnie przedpołudnie był pusty. 
Niektórzy na osiedlu chcieliby, aby taki był jak najczęściej. Tylko czy  
to ma sens? 
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Gmina Bielawy | jest absolutorium dla wójta Kubińskiego

Prawie połowa budżetu poszła na oświatę
Wójt gminy Bielawy Sylwester Kubiński w obecnej 
kadencji cieszy się najwyraźniej silniejszym poparciem 
w Radzie Gminy, niż to, na jakie mógł liczyć 
pod koniec kadencji minionej. Uchwała 
w sprawie udzielenia mu absolutorium za wykonanie 
ubiegłorocznego budżetu przeszła przy tylko jednym 
głosie przeciwnym.

Głównym oponentem wój-
ta, krytycznie patrzącym na stan 
fi nansów i politykę inwestycyj-
ną gminy, pozostaje radny Da-
riusz Topolski, który zagłosował 
przeciw uchwale absolutoryjnej 
i wstrzymał się od głosu podczas 
zatwierdzania sprawozdania fi -
nansowego. Wcześniej, w dysku-
sji na sesji 24 czerwca, radny ten 

nie krył, że budżet 2014 uważa
za słaby. Jest przekonany, iż bie-
lawski samorząd stać na lepsze 
gospodarowanie fi nansami, czyli 
takie, które gwarantowałoby roz-
wój gminy i sprawne rozwiązanie 
najbardziej palących problemów. 

Sprawozdanie budżetowe bar-
dzo szczegółowo przedstawiła
na sesji skarbnik gminy Dorota 
Kubiak. Wynika z niego, że ubie-
głoroczny budżet gminy Bielawy 
po stronie osiągniętych dochodów 
zamknął się kwotą 16.837.476,75 
zł, co stanowi 94,61% planu za-
krojonego na ponad 17,7 mln zł. 
Wydatki zrealizowano w kwocie 
16.613.146,61 zł, czyli w 93,26% 
planu. 

Na inwestycje w 2014 r. zapla-
nowano 1.757.656,18 zł, a fak-
tycznie wydano 1.190.717,52 zł, 
co stanowi 67,74% planu (różni-
ce miedzy planowanymi nakła-
dami a faktycznie poniesionymi 
wynikają, jak powiedziała nam 
pani skarbnik, z różnic między 
szacowanymi kosztami a cena-
mi uzyskanymi po przetargach). 
Wydatki bieżące zrealizowano
w kwocie 15.422.429,09 zł, stano-
wiącej 96,06% planu opiewające-
go na nieco ponad 16 mln. 

Tradycyjnie najwięcej pienię-
dzy z gminnego budżetu wydat-
kowano na oświatę i wychowanie. 
Przy 4,5-milionowej subwencji
z budżetu państwa, wszystkie wy-
datki w tym dziale zamknęły się 
kwotą 7.656.947,51 zł, w której 
inwestycje (adaptacja pomiesz-
czeń pod przedszkole) pochło-
nęły 373.874, dowóz uczniów 
– 344.578, funkcjonowanie Gmin-
nego Zespołu Ekonomiczno-Ad-
ministracyjnego Szkół – 188.925 
zł, a dotacje dla dwóch stowarzy-
szeń prowadzących szkoły pu-
bliczne – w sumie 1.426.922 zł. 

Informacje na temat wydatków 
oświatowych i okołooświatowych 
gminy Bielawy jak zawsze roz-
paliły emocje radnych, sołtysów
i gości sesji. Do burzliwej dysku-
sji na ten temat doszło jednak już
po przegłosowaniu absolutorium 
dla wójta, w ostatnim punkcie ob-

rad, choć już wcześniej zabierano 
w tej sprawie głos. 

Wracając jednak do sprawoz-
dania fi nansowego, warto wspo-
mnieć, że ubiegłoroczny budżet 
gminy (w którym planowano oko-
ło 18,5 tys. zł defi cytu) ostatecz-
nie zamknął się wynikiem do-
datnim w postaci nadwyżki w 
kwocie 224.330,14 zł. Zadłużenie 
gm. Bielawy na koniec 2014 roku 
z tytułu pożyczek i kredytów wy-
nosiło 2.614.638,84 zł, co stanowi-
ło 15,5% wykonanych dochodów. 
Na 21 grudnia 2014 r. zaległości 
w zobowiązaniach pieniężnych 
na rzecz gminy (podatkach, czyn-
szach lokalowych i opłatach) wy-
nosiły łącznie 278.112 zł.

Od pytań o szkoły 
nie da się uciec
W dyskusji nad sprawozda-

niem fi nansowym, po radnym Da-
riuszu Topolskim, zabrał jeszcze 
głos m.in. wiceprzewodniczący 
rady Krzysztof Racewicz (który 
nie zasiadał w radzie poprzedniej 
kadencji): – Nie brałem udziału
w tworzeniu tego budżetu, ale to, 
na co zwróciłem uwagę, to pro-
porcje. Budżet wynosił około 15 
milionów, z czego na oświatę 
przeznaczono ponad 7 milionów 
(...). To obrazuje może nie mier-
notę tego budżetu, ale to, z cze-
go rada gminy musi się wywiązać 
przy takiej sieci szkół, jaka jest. 
Powstaje pytanie – co przy two-
rzeniu kolejnych budżetów? Albo 
oświata zostanie poważnie zre-

formowana i zostaną podjęte mą-
dre decyzje, albo będziemy takie 
budżety uchwalać – powiedział, 
podkreślając, że nie krytykuje 
oświaty, tylko od pytań o nią nie 
da się uciec. 

wójt liczy 
na większe wpływy
Wójt Sylwester Kubiński po-

prawy sytuacji fi nansowej gmi-
ny upatruje przede wszystkim w 
spodziewanych wpływach z przy-
szłych inwestycji: zakładu zago-
spodarowania odpadów komu-
nalnych czy siłowni wiatrowych. 
W kontekście oświatowym wspo-
mniał o planowanym połączeniu 
Szkoły Podstawowej z Gimna-
zjum w Bielawach w zespół szkół, 
co może pomóc zaoszczędzić dwa 
etaty, ale większej poprawy raczej 
nie przyniesie. 

znp: Dalej 
oszczędności 
w oświacie 
już nie szukajcie
Niejako ku przestrodze w kon-

tekście oświaty wypowiedziała się 
obecna na sesji przewodnicząca 
oddziału ZNP w Bielawach Kry-
styna Jercha. Przypomniała rad-
nym: – Kilka lat temu zlikwido-
wana została szkoła w Borowie, 
szkoła w Gaju, szkoła w Walisz-
wie. Zostały nam trzy gminne 
szkoły podstawowe i oszczęd-
ności w oświacie nie ma żad-
nych. Więcej oszczędności w tej 
naszej gminnej oświacie już nie 

szukajcie! – apelowała do władz. 
Wspomniała też o tym, że gmi-
na przekazuje „ogromne pienią-
dze” stowarzyszeniom prowadzą-
cym Zespół Szkół w Waliszewie
i Gimnazjum w Sobocie. 

– Przeliczyłam to i gdyby nie 
było stowarzyszeniowych szkół, 
do oświaty łącznie dokładaliby-
ście niecałe 600 tysięcy – powie-
działa Krystyna Jercha. 

Tej wypowiedzi nie pozosta-
wił bez odzewu radny Wojciech 
Szcześniak, dyrektor Publiczne-
go Gimnazjum w Sobocie, pro-
wadzonego przez Stowarzyszenie 
Rozwoju Wsi Bocheń i Okolic. 
Zwrócił on uwagę, że dział oświa-
towy budżetu obejmuje nie tyl-
ko bieżące funkcjonowanie szkół, 
ale ich zespół administracyjny
w Urzędzie Gminy, przedszkola, 
dowóz uczniów, sportowców itp. 

Słowne utarczki między Kry-
styną Jerchą oraz zwolennika-
mi szkół stowarzyszeniowych (tu 
zwłaszcza radnym Dariuszem 
Topolskim, broniącym krytyko-
wanej przez oponentkę idei gim-
nazjum w ZS w Starym Walisze-
wie), a także niektórymi sołtysami 
zdominowały końcową część se-
sji. Nie wniosły jednak do tematu 
oświaty nic nowego. 

topolski: szukać 
pieniędzy na zewnątrz
Z kolei Dariusz Topolski rów-

nież mówił, by nie szukać pie-
niędzy tam, gdzie ich nie ma, 
tylko patrzeć szerzej, szukać moż-

liwości pozyskiwania dotacji z ze-
wnątrz. Chwalił niedawny zakup 
strażackiego samochodu dla OSP 
Bielawy w 85% sfi nansowany
ze środków zewnętrznych i mówił: 
– O takich inwestycjach chciał-
bym tutaj rozmawiać, o tym, by 
niewielkim sumptem własnym 
pozyskiwać duże pieniądze, żeby 
gmina mogła się rozwijać. 

Zdaniem przewodniczącego 
Rady Gminy Bielawy Andrze-
ja Zimińskiego, ku temu właśnie 
zmierza obecna polityka gminy
i dlatego budżet 2014 r. był skrom-
niejszy, by można było skorzystać 
z najbliższego rozdania środków 
unijnych. 

– Mam nadzieję, że na jesieni 
stworzymy budżet na miarę przy-
szłych, większych możliwości 
– podsumował. Podjęcie uchwa-
ły absolutoryjnej 13 głosami za, 
przy 1 przeciwnym sala nagrodzi-
ła oklaskami. 

DariUSz tOpOlSki 
Rada Gminy Bielawy 

– Przy tworzeniu budżetu 
2014 w poprzedniej 
kadencji rady również 
byłem mu przeciwny. 
To jeden z najsłabszych 
budżetów. uważam, że 
pana wójta i radę stać 
na zdecydowanie lepsze 
budżety, które pozwolą 
rozwijać się naszej 
gminie. Popatrzmy, jak 
rozwijają się sąsiednie 
domaniewice, chąśno. 
My ciągle jesteśmy
na etapie braków wody 
– podstawowych rzeczy, 
które już dawno powinny 
być pozałatwiane.
Były na to środki unijne. 
Budżet na rok 2014 
nie był mały, a mimo to 
inwestycji nie było wiele, 
a na większe i tak trzeba 
było brać kredyt. zostało 
nam ostatnie poważne 
rozdanie środków
z uE i naprawdę trzeba 
się do niego dobrze 
przygotować. 

SYlweSter 
kUBiŃSki
wójt gm. Bielawy

– ja też uważam, że gminę 
stać na lepszy budżet, 
z tym że sami państwo 
widzicie, jakie są zaległości 
podatkowe – tylko
w podatku od środków 
transportowych jest
ponad 140 tys.
z odsetkami zaległości. 
Nie robiliśmy budżetu 
wyborczego, pomimo 
że były wybory, po to, 
żeby przygotować się na 
przyjęcie środków unijnych 
w nowym rozdaniu.
Te środki fi zycznie będą 
uruchamiane w 2016 roku 
i po to przygotowujemy 
się, żebyśmy mogli po nie 
sięgnąć. jeśli chodzi
o zadłużanie się, to myślę, 
że u nas jest to robione 
w sposób wyważony i po 
gospodarsku. Przypomnę, 
że jeszcze 2-3 lata temu 
mieliśmy kredyt
w wysokości 4,8 mln. zł,
w tej chwili jest to 2,6 mln.

elżBieta wOlDan
-rOManOwiCz

ela.woldan@lowiczanin.info

Przed absolutorium. Głos zabiera skarbnik gminy Dorota Kubiak. Po lewo sekretarz wiesława jóźwiak,
po prawo wójt Sylwester Kubiński. 
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Gmina Sanniki | Spotkanie w sprawie przeniesienia gimnazjum do Osmolina 

Wizja przeniesienia gimnazjum 
coraz bardziej prawdopodobna 
W poprzednią niedzielę, 28 czerwca około godz. 13.30, w sali gimnastycznej Publicznego Gimnazjum w Sannikach na temat przyszłej lokalizacji gimnazjum, 
a konkretnie planów przeniesienia go z Sannik do Osmolina, dyskutowali wójt Gabriel Wieczorek, członkowie Rady Gminy, dyrektorzy obu szkół, silna 
reprezentacja nauczycieli i pracowników oraz najliczniejsza i najbardziej zaangażowana grupa – rodzice. 

Do ewentualnego przeniesie-
nia gimnazjum z budynku w San-
nikach do budynku w Osmolinie,  
choć jeszcze nie zostało ono prze-
sądzone i trwają nad nim dyskusje, 
może dojść nie od września tego 
roku, ale najwcześniej od wrze-
śnia 2016 roku. – Teraz już było-
by zbyt mało czasu na takie ruchy, 
które wymagają wielu przygoto-
wań – powiedział nam sekretarz 
gminy Sanniki Piotr Skonieczny. 

Spotkanie dotyczyło przede 
wszystkim przeniesienia gimna-
zjum, ale echem odbiło się też 
samo związane z przeniesieniem 
dzieci do Sannik planowane za-
mknięcie Szkoły Podstawowej
w Osmolinie oraz niepewna przy-
szłość jej nauczycieli i pracowni-
ków. 

Sam pomysł przeniesienia gim-
nazjum z Sannik do budynku,
w którym mieści się obecnie 
Szkoła Podstawowa w Osmolinie, 
pojawił się już wiele lat temu i był 
podyktowany zbyt dużym nagro-
madzeniem dzieci w działających 
w tym samym budynku podsta-

wówce i gimnazjum w Sannikach. 
A ma się ono zwiększyć wraz
z początkiem nowego roku szkol-
nego, kiedy to do szkoły zawita 
70-osobowa grupa 6-latków. 

Poza tym budynek szkoły
w Sannikach jest ubogi w sale dy-
daktyczne, a sam gmach – choć 
od zewnątrz odremontowany i 
w ubiegłym roku docieplony – 
wewnątrz jest zaniedbany. Sala 
gimnastyczna wykorzystywana 
jest głównie przez uczniów dzia-
łającego w tym samym obiekcie 
gimnazjum oraz starszych klas 
szkoły podstawowej. Najmłodsi 
uczniowie podstawówki ćwiczą 
od wielu już lat na korytarzach, 
a nawet w klasach. 

Dlaczego trudno 
planować rozbudowę 
gmachu szkoły
w Sannikach 
Wójt wyjaśnił, że najlepszym 

rozwiązaniem byłaby budowa 
nowej szkoły w Sannikach bądź 
rozbudowa budynku, w którym 
mieści się obecnie, ale takie roz-
wiązanie jest jego zdaniem nie-
możliwe do realizacji, bo pro-
blem stanowi brak pieniędzy 
i działki pod jej rozbudowę. Szkołę
z dwóch stron otaczają bowiem 
drogi gminne i droga powiato-
wa. Już przed kilkoma laty gmi-
na podejmowała próby zakupie-
nia terenu za szkołą, by móc ją 
rozbudować oraz zorganizować
w bezpośrednim sąsiedztwie 
szkoły boisko z prawdziwego zda-
rzenia. – Na tę chwilę nie ma moż-
liwości pozyskania przez gminę 
tego terenu. Własność jest nieure-
gulowana i z tego, co mi wiado-
mo, wchodzą w grę trudne sprawy 
związane z dziedziczeniem jego 

własności – powiedział nam se-
kretarz Skonieczny. 

i dlaczego by się to 
nie opłacało 
Ponadto wójt Gabriel Wieczo-

rek utrzymuje, że nie znajduje 
uzasadnienia dla budowy nowe-
go, bardzo kosztownego obiektu 
(zdaniem wójta to jakieś 8-10 mln 
zł), podczas gdy gmina dysponu-
je budynkiem w Osmolinie, który 
przy udziale znacznie mniejszych 
kosztów można by zaadaptować

do prowadzenia samodzielnego 
gimnazjum. 

Jeśli pomysł dojdzie do skutku, 
od września 2016 roku uczniowie 
Szkoły Podstawowej z Osmolina 
zaczną uczęszczać do sannickiej 
szkoły, zaś w Osmolinie będzie 
działać Gimnazjum im. Ksią-
żąt Mazowieckich z siedzibą
w Osmolinie. 

Oddział przedszkolny miesz-
czący się obecnie w Osmolinie 
również zostanie przeniesiony
do Sannik. 

w szkole jest za ciasno 
Szkoła Podstawowa w Sanni-

kach liczyła w bieżącym roku 
szkolnym 289 uczniów, a Pu-
bliczne Gimnazjum w Sannikach 
178. W przyszłym roku, do tego 
i tak już dużego gremium, do-
łączy około 70-osobowa grupa 
6-latków. 

W Osmolinie uczniów jest 
znacznie mniej, bo do szkoły pod-
stawowej uczęszcza 49 uczniów. 
Oprócz tego jest 16-osobowy od-
dział przedszkolny. 

Problemów, z jakimi boryka 
się szkoła w Sannikach jest wie-
le, ale tym najpoważniejszym jest 
zbyt duża liczba dzieci w szkole,
a w zasadzie w obydwu miesz-
czących się w tym samym budyn-
ku szkołach. Z relacji dyrektora
i niektórych rodziców wynika, że 
dzieci z klas I-III dzielą sale dy-
daktyczne, korytarze, salę gim-
nastyczną, a nawet sanitariaty ze 
starszymi kolegami z gimnazjum. 

pierwszaki i gimnazjaliści 
– czy to problem? 
To, zdaniem wójta oraz dyrek-

cji, prowadzi do nieporozumień 
pomiędzy najmłodszymi pod-
opiecznymi szkoły a gimnazjali-
stami. Mówiło się nawet o popy-
chaniu uczniów i zamykaniu ich 
w toaletach. Co ciekawe, wójt 
podkreślił, że wcale nie uważa, ja-
koby sannicka młodzież była zde-
moralizowana i robiła to celowo,
a przyczyn obecnej sytuacji upa-
truje w warunkach lokalowych 
panujących w szkole. 

Wójt nadmienił, że w ostatnim 
czasie napływają do niego liczne 
sygnały od rodziców, jakoby sy-
tuacja miała się zmienić, a gim-
nazjaliści mieliby nawet pomagać 
maluchom ubierać się po skoń-
czonych zajęciach wychowania 
fi zycznego. Nie do końca jednak 
daje tym sygnałom wiarę, może 
poniekąd doszukując się w nich 
desperackich prób ratowania pla-
cówki. 

– Trudno się dziwić, że dzieci 
ze szkoły podstawowej nie czują 
się komfortowo, mijając się w to-
aletach z dużo większymi od nich 
gimnazjalistami. Dla niektórych 
maluchów to dodatkowy i niepo-
trzebny stres. Dzieci są bardzo 

Najmłodsi uczniowie 
podstawówki ćwiczą 
od wielu już lat
na korytarzach,
a nawet w klasach. 

aGnieSzka
antOSiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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różne, a przy takiej liczbie dzie-
ci nie zawsze można wszystkich 
dopilnować – mówił w rozmowie
z „Nowym Łowiczaninem” dy-
rektor Jerzy Jabłoński. 

Sala gimnastyczna 
nie dla wszystkich 
Kolejnym problemem jest sala 

gimnastyczna, a właściwie ogra-
niczenia z nią związane. Dyrektor 
Jabłoński wyjaśnia, że uczniowie 
bloku nauczania początkowego 
mają szansę przebywać w niej je-
dynie podczas uroczystości szkol-
nych. Dlaczego? Bo zwykle zaję-
cia wychowania fi zycznego mają 
na sali gimnazjaliści. Najmłodsi 
podopieczni tej szkoły odbywają 
je w salach dydaktycznych bądź 
też na korytarzach i w innych czę-
ściach placówki, ze szkodą dla 
tych drugich. 

Sytuacja jest lepsza wiosną, la-
tem i wczesną jesienią – pod wa-
runkiem, że na dworze jest ładna 
pogoda. Wtedy uczniowie zarów-
no gimnazjum, jak i podstawów-
ki mogą korzystać z obiektów
na zewnątrz: asfaltowanego pla-
cu przed szkołą, stadionu gminne-
go oraz od niedawna z komplek-
su boisk z nawierzchnią tartanową 
(boisko do koszykówki, siatków-
ki, tenisa) w pobliskim parku przy 
pałacu. 

Niestety stadion gminny znaj-
duje się dość daleko od szkół – 
naprzeciwko budynku z przed-
szkolem, Gminnym Ośrodkiem 
Kultury i Gminnym Ośrodkiem 
Pomocy Społecznej – i wyjście 
nań ma większy sens w momen-
cie, gdy zajęcia wychowania fi -
zycznego trwają dwie godzi-
ny lekcyjne z rzędu. Nie zawsze 
jednak możliwe jest takie ułoże-
nie planu lekcyjnego. Wyjście
na kompleks boisk w parku – choć 
jest on bliżej od stadionu gminne-
go – również wiąże się ze stratą 
czasu. – Zanim dzieci przebiorą 
się i przejdą pod opieką nauczy-
ciela, mija kilkanaście minut. Wy-
chodzi na to, że podczas lekcji wy-
chowania fi zycznego ćwiczą ze 
dwadzieścia minut. Reszta czasu 
jest stracona – uważa Skonieczny. 

nauka na dwie zmiany 
Wspomnieć należy o kwestii 

dość kuriozalnej, jak na obec-
ne standardy edukacyjne, a mia-
nowicie o zmianowym systemie 
uczęszczania na zajęcia dydak-
tyczne. Problemem jest oczywi-
ście baza lokalowa, jaką dyspo-
nuje, a właściwie nie dysponuje 
placówka. Sal zajęciowych jest tak 
mało, że dzieci muszą się dostoso-
wać się do planu. Nie jest to może 
druga zmiana, do jakiej byli przy-
zwyczajeni uczniowie z wyżu 
demografi cznego przed kilku-
nastoma laty, ale może być dla ro-
dziców i dzieci uciążliwa. Druga 
zmiana zaczyna lekcje o godzinie 
10.30 i kończy najpóźniej o 15.30. 
Wtedy odjeżdża ostatni autobus 
szkolny. – Wiemy, że jest to uciąż-
liwe szczególnie dla rodziców, 
którzy chodzą na godziny poran-
ne do pracy i których dzieci mu-
szą same zorganizować się z wyj-
ściem do szkoły. Jest to na pewno 
spora niedogodność – uważa Sko-
nieczny. 

potrzebne są 
dodatkowe łazienki
Nie mniejszym problemem 

są warunki sanitarne panujące
w szkole. Nie chodzi w tym przy-
padku o utrzymanie czystości, 
bo nad tym można zapanować, 
ale o niewystarczającą – według 
obowiązujących obecnie norm 
– ilość sanitariatów i umywa-
lek przypadających na uczniów 
w szkole. Jest ich po prostu zbyt 
mało. Od kilku już lat Sane-
pid regularnie wydaje zalecenia,
by w szkole zwiększyć ich ilość 
i dostosować placówkę do prze-
pisów. 

Kilkakrotnie też gminie – jako 
organowi prowadzącemu szkołę 
– udaje się terminy dostosowania 
ilości sanitariatów i umywalek do 
normatywów przesuwać w cza-
sie. Za każdym razem urząd 
oraz dyrekcja tłumaczą, że do-
budowanie nowych łazienek jest 
planowane i za każdym razem 
inwestycji tej nie udaje się prze-
prowadzić, właśnie ze wzglę-

dów lokalowych. – Okazywało 
się kilka razy, że ważniejsze jest 
na przykład zorganizowanie pra-
cowni komputerowej czy też ję-
zykowej, żeby prowadzić proces 
dydaktyczny – wyjaśnił nam se-
kretarz. 

Należy też wyjaśnić, że zor-
ganizowanie dodatkowych toalet 
– zgodnie obecnie obowiązują-
cymi przepisami – mogłoby się 
odbyć kosztem zlikwidowania 
co najmniej trzech sal dydaktycz-
nych. – Nie ulega wątpliwości, że
w końcu trzeba będzie to zrobić, 
ale w sytuacji, gdy w budynku 
jest i podstawówka, i gimnazjum, 
jest to niemożliwe – uważa sekre-
tarz Skonieczny. 

Czy na pewno 
nie budować? 
– Mam nadzieję, że dla dobra 

naszych dzieci uda się tę działkę 
pozyskać, ale na pewno nie stanie 
się to w ciągu roku – mówił Ga-

briel Wieczorek. Na te słowa obu-
rzył się pan Włodzimierz, ojciec 
jednej z gimnazjalistek, zarzuca-
jąc gminie opieszałość w pozy-
skaniu dodatkowych terenów pod 
rozbudowę szkoły. Według nie-
go po drugiej stronie ulicy – w 
miejscu, gdzie wybudowany zo-
stał dyskont spożywczo-przemy-
słowy, mógłby stanąć nowy bu-
dynek szkoły. Jego zdaniem to 
doskonała lokalizacja pod budo-
wę nowego budynku, w którym 
mogłoby się mieścić gimnazjum, 
zaś podstawówka pozostałaby
w obecnym miejscu. Według 
wójta budowa nowego obiektu po 
drugiej stronie drogi powiatowej 
to kilkumilionowa inwestycja. 

Co trzeba zrobić 
w Osmolinie 
Budynek szkoły w Osmolinie 

oraz sala gimnastyczna również 
wymaga adaptacji na potrzeby 
gimnazjalistów. Zdaniem wójta, 

będzie ona jednak mniej kosz-
towna niż budowa nowego obiek-
tu od podstaw, o czym mówił je-
den z rodziców. – Na pewno będą 
potrzebne przebudowy i dostoso-
wanie budynku. Zupełnie inaczej 
planuje się pomieszczenia dla 
małych dzieci, inaczej dla gim-
nazjalistów – uważa Skoniecz-
ny. Nie chodzi tutaj tylko o to, 
że trzeba będzie wymienić część 
ławek i krzeseł, ale też i o takie 
wydawałoby się drobnostki jak
na przykład powieszenie tablic 
na innych wysokościach, zamon-
towanie dostosowanych do wieku 
sanitariatów. 

Sekretarz nie chce szacować 
wysokości nakładów, jakie na-
leżałoby ponieść w budynku
w Osmolinie, by dostosować go 
na potrzeby gimnazjum. Wójt 
Wieczorek uważa natomiast, że 
koszt całościowy powinien za-
mknąć się w kwocie około 2 mi-
lionów złotych. 

Obawy, oczekiwania, 
wątpliwości 
Rodzice nie kryli obaw zwią-

zanych z przeniesieniem gim-
nazjum z Sannik do Osmolina. 
Przede wszystkim wydłuży się 
czas dojazdu do szkoły, bo auto-
bus dowożący uczniów do gim-
nazjum będzie miał do poko-
nania 4 dodatkowe kilometry. 
Podobnie w przypadku Szkoły 
Podstawowej w Osmolinie. Dzie-
ci z tej miejscowości mają być do-
wożone do Sannik. 

Według jednej z mam rodzice 
niektórych dzieci zapowiadają, 
że przeniosą je do innych szkół 
położonych w najbliższej okoli-
cy, na przykład do Kiernozi. Wójt 
utrzymuje, że takiej sytuacji się 
nie obawia, gdyż podobne pogło-
ski pojawiały się, gdy zamyka-
no szkołę w Brzezi, ale ostatecz-
nie większość jej podopiecznych 
kontynuowała naukę w przenie-
sionej już placówce. 

W trakcie dyskusji swoje 
obawy wyrazili też nauczycie-
le szkoły w Osmolinie. – Ja-
kie macie państwo plany wobec 
nauczycieli ze szkoły w Osmo-
linie? – z tym pytaniem zwró-
ciła się do wójta jedna z na-
uczycielek. – Nie uratujemy 
wszystkich stanowisk, ale posta-
ramy się zachować jak najwięcej 
– zapewniał Gabriel Wieczorek.
O szczegółach jednak nie mó-
wił. Na chwilę obecną nie wia-
domo, jakiej części kadry uda 
się zachować etaty. W rozmowie 
z NŁ wójt zapewniał, że postara 
się, aby większość znalazła za-
trudnienie w nowej – połączo-
nej szkole podstawowej w San-
nikach, gdyż pojawią się nowe 
oddziały, choćby ten 6-latków.  

REKLAMA

JerzY JaBŁOŃSki 
dyrektor SP Sanniki 

– Mamy w naszej szkole 
podstawowej 289 dzieci
w 14 klasach,
w tym 4 klasy pierwsze. 
w gimnazjum jest 6 
oddziałów. z naszych 
szacunków wynika, że po 
wakacjach mogą dojść 
jeszcze 3 lub 4 klasy 
pierwsze. wielu rodziców 
stara się o odroczenie 
obowiązku szkolnego 
dla sześciolatków, stąd ta 
niepewność, czy będą 3 
czy 4 klasy. Mamy jednak 
świadomość, że jeśli nie
w tym, to w kolejnym roku 
te dzieci do nas trafi ą. za 
rok mogą być 3, 4, a może 
nawet 5 klasy pierwsze. 
Po wyprowadzeniu
z budynku gimnazjalistów 
wystarczyłoby 
pomieszczeń dla szkoły 
podstawowej, choć i tak 
bez rezerwy wolnych sal. 
Konieczne jest bowiem 
przeznaczenie minimum 
2, a może nawet 3 sal 
lekcyjnych
na sanitariaty. wymóg jest 
taki, żeby łazienki były
na każdym poziomie, a ze 
względów praktycznych
i technicznych najlepiej je 
zorganizować w jednym 
pionie. 
ze szkoły w Osmolinie 
może trafi ć do Sannik 
około 46 uczniów. 
większość klas
w Osmolinie jest 6-9 
osobowych. czy wpłynie 
to na zwiększenie liczby 
oddziałów w szkole? 
– wymagać to będzie 
dokładnego przyjrzenia 
się sytuacji. w różnych 
rocznikach może być 
różnie. Najliczniejsza 
klasa w naszej szkole liczy 
obecnie 29 uczniów. 

Na spotkaniu wójt Gabriel Wieczorek mówił o tym, dlaczego konieczne 
jest przeniesienie gimnazjum z Sannik do Osmolina. 

Budynek, w którym mieści się Szkoła Podstawowa i Gimnazjum
w Sannikach jest za ciasny dla obu placówek. 
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Aktualności

REKLAMA

Łowicz
Przerwa 
w bibliotece 
na Podrzecznej
Przez dwa tygodnie, 
począwszy od poniedziałku, 
6 lipca, nieczynna jest 
działająca w budynku 
Łowickiego Ośrodka 
Kultury przy ulicy 
Podrzecznej w Łowiczu  
filia Biblioteki Miejskiej  
dla dorosłych czytelników.

Biblioteka będzie nieczynna 
z powodu corocznie przeprowa-
dzanego spisu książek, tzw. skon-
trum, czyli kontroli zbiorów bi-
bliotecznych przeprowadzanych 
w oparciu o istniejący inwentarz, 
mającego na celu ustalenie stanu 
faktycznego zbiorów i ujawnienie 
ewentualnych braków. Bibliote-
ka Miejska zaprasza w tym czasie 
czytelników do głównej siedziby 
biblioteki na os. Bratkowice 3a. Ta 
placówka, w której działa wypo-
życzalnia dla dorosłych, czytelnia 
oraz biblioteczna filia dla dzieci, 
będzie czynna przez całe waka-
cje w poniedziałki w godz. 10-16, 
od wtorku do piątku w godz. 9-17 
oraz w każdą pierwszą sobotę 
w miesiącu w godz. 9-15.  mak 

Bolimów | III Festiwal Piosenki Angielskiej i Anglojęzycznej

Śpiewali po angielsku 
– Do udziału w festiwalu, któ-

ry zorganizowaliśmy już trzeci 
raz, po raz pierwszy zaprosili-
śmy uczniów ze szkół w powie-
cie łowickim i skierniewickim. 
Frekwencja, jak na pierwszy 
raz, była dość wysoka. Festiwal 
jest dla uczniów szansą na po-
kazanie się przed publicznością, 
na sprawdzenie swoich możli-
wości. Ci, którzy umieją i lu-
bią śpiewać mogą się wykazać,  
a ci, którzy jeszcze tego nie robili, 
po raz pierwszy mogą spróbo-
wać. – mówi Irena Śmigiera-Mi-
lewska, dyrektor Gminnej Bi-
blioteki Publicznej i Gminnego 
Ośrodka Kultury w Bolimowie. 

18 uczniów, 13 ze szkół podsta-
wowych, w tym 6 osób ze szkoły 
w Bolimowie, 2 osoby ze Szkoły 
Podstawowej w Huminie, 4 osoby 
ze Szkoły Podstawowej w Kęszy-
cach, 1 osoba ze Szkoły Podsta-
wowej w Lipcach Reymontow-
skich, a także 5 z gimnazjów, 
w tym jedna osoba z Gimnazjum 
w Bolimowie, 2 osoby z Gimna-
zjum w Kiernozi, 1 osoba z Gim-
nazjum w Strzybodze i 1 osoba 
z Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-

nych w Bolimowie wzięło udział 
w III Festiwalu Piosenki Angiel-
skiej i Anglojęzycznej, który od-
był się 12 czerwca. 

Organizatorami Festiwalu byli 
Gminny Ośrodek Kultury w Bo-
limowie oraz Zespół Szkół Po-
nadgimnazjalnych w Bolimowie. 
Do Festiwalu zgłoszono solistów 
w trzech grupach wiekowych.

Po wysłuchaniu uczestników 
jury wyłoniło zwycięzców. O kry-
teria oceniania zapytaliśmy dyrek-
tor GOK-u, która zasiadała w ko-
misji: – Najważniejsza była dla 
nas muzykalność, umiejętność 
czystego wykonania utworu, zna-
jomość języka angielskiego i wy-
mowy, a także dobór repertuaru, 
który pełni w festiwalach tego 
typu kluczową rolę. Często zda-
rza się, że uczeń kieruje się modą, 
wybiera jakiś hit, który jest zbyt 
trudny dla początkującego solisty 
i przegrywa – bo za wysoko posta-
wił sobie poprzeczkę.

W najmłodszej grupie wieko-
wej pierwsze miejsce zajęła Maria 
Kowalska ze Szkoły Podstawowej 
w Bolimowie, która zaśpiewała 
piosenkę Seleny Gomez pt. „Love 

yon like a love song”, a wyróżnio-
na została za piosenkę Margaret 
„Thank you very much” Patrycja 
Nowak, także ze Szkoły Podsta-
wowej w Bolimowie.

Na pierwszym miejscu w dru-
giej grupie wiekowej znalazła się 
Ewa Żakowska ze Szkoły Podsta-
wowej w Kiernozi z utworem Co-
hena Leonarda pt. „Hallelujah”, 

na miejscu drugim – Julia Śmigie-
ra ze Szkoły Podstawowej w Hu-
minie, która zaśpiewała piosenkę 
Meghan Trainor „All about that 
bass”, a na miejscu trzecim– Zo-
fia Aftewicz ze Szkoły Podstawo-
wej w Bolimowie z utworem gru-
py Abba pt. „Honey, honey”.

W najstarszej grupie wieko-
wej pierwsze miejsce zajęła Ka-
rolina Podwysocka z Gimnazjum 
w Strzybodze, na miejscu drugim 
uplasowała się Karolina Majew-
ska z Zespołu Szkół Ponadgim-
nazjalnych w Bolimowie, a na 
miejscu trzecim Ewelina Radasz-
kiewicz z Gimnazjum w Kiernozi. 

– Przy wyborze utworu poma-
gali mi siostra i tata. Miałam trzy 
piosenki, które mi się podobały 
i które mogłabym zaśpiewać. Naj-
bardziej wpadła mi w ucho pio-
senka Abby – mówiła podczas 
rozmowy z nami wspomniana 
Zofia Aftewicz z Bolimowa, któ-
ra w konkursie w swojej grupie 
wiekowej zajęła trzecie miejsce. 
– Angielski lubię średnio, ale 
uwielbiam śpiewać, dlatego po-
stanowiłam wziąć udział w kon-
kursie. Przygotowywałam się do 
niego kilka tygodni. Najwięcej 
czasu poświęciłam na ćwiczenia 
w ostatnim tygodniu. Ze swego 
wyniku Zosia jest zadowolona. 
W nagrodę, tak jak pozostali 
uczestnicy, dostała dyplom, książ-
kę, statuetkę w kształcie mikrofo-
nu i kilka gadżetów.  mm

Konkurs piosenki angielskiej zgromadził wielu uzdolnionych uczniów. 
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Łowicz | wyróżnienia na sesji 

Wójt nagrodził najzdolniejsze uczennice
Na ostatniej, wtorkowej sesji 

Rady Gminy Łowicz, 30 czerwca, 
dyplomami i nagrodami rzeczo-
wymi wyróżnione zostały uczen-
nice gimnazjum w Popowie, które 
jest jedyną szkołą ponadpodsta-
wową w gminie Łowicz.

Nagrody o wartości 400-450 zł 
odebrały: Magdalena Kapuściń-
ska z Dąbkowic Dolnych, która 
jest laureatką wojewódzkiego kon-
kursu przedmiotowego z chemii 
oraz XXV ogólnopolskiego kon-
kursu na opowiadanie olimpijskie 
im. Jana Parandowskiego, Julia 
Wróbel z Dąbkowic Górnych, fi-
nalistka wojewódzkiego konkursu 
przedmiotowego z biologii i lau-

reatka głównej nagrody w ogól-
nopolskim konkursie „Nasz czas” 
ogłoszonym w ramach akcji „Za-
chowaj trzeźwy umysł’ oraz Mi-
riam Wojtysiak z Jamna, finalist-
ka diecezjalnego etapu olimpiady 
wiedzy religijnej dla klas gimna-
zjalnych. Co ciekawe, uczennice 
same zadecydowały, co chcą do-
stać w nagrodę. – Daliśmy dziew-
czynom swobodę w wyborze na-
gród do określonej kwoty, bo nie 
chcielibyśmy, żeby później były 
niezadowolone z tego, co my by-
śmy dla nich wybrali. Jedna z 
uczennic dostała biurko i fotel, 
druga torbę i buty sportowe, a trze-
cia wybrała sobie dodatkowy dysk 

i obudowę do komputera – po-
wiedziała nam pracownica urzę-
du gminy. Bukiety kwiatów dosta-
li także nauczyciele, którzy swoją 
pracą, wsparciem i zaangażowa-
niem w przygotowanie dziewcząt 
do konkursów, przyczynili się do 
ich sukcesów. Była wśród nich 
Lucyna Kopalska, Aneta Cytryń-
ska-Boczek, Ewa Barylska, Rena-
ta Brzezińska-Panek oraz dyrektor 
szkoły Anna Wysocka. 

– Nauczyciele wyłapują te bar-
dzo zdolne osoby, te perełki, które 
wspólnie później szlifujemy – my, 
nauczyciele i rodzice, którzy nam 
pomagają. Mamy nadzieję, że na-
sze dziewczyny, swoją wiedzą 
i umiejętnościami będą rozsławiać 
gminę i cały powiat łowicki i przy-
nosić nam chlubę w kolejnych la-
tach – mówiła zaraz po otrzyma-
niu kwiatów dyrektor gimnazjum 
w Popowie Anna Wysocka.  mm

Nieborów | dni Kultury z GOK

Dzieci, młodzież i dorośli na scenie
W ramach corocznych Dni 

Kultury w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Nieborowie i jego fi-
liach przygotowano cykl spo-
tkań i pikników dla najbliższej 
społeczności. Poza „Spotkaniem 
z tradycją” w GOK w Bobrow-
nikach, o którym pisaliśmy 
przed tygodniem, i spotkaniu 
integracyjnym w Dzierzgowie, 
o którym piszemy także w tym 
numerze, przyszedł czas na 
punkt kulminacyjny Gminnych 
Dni Kultury – Festyn Rodzinny 
w Nieborowie. Na scenie zapre-
zentowały się zespoły i artyści 

działający przy GOK w Niebo-
rowie. 

Impreza odbyła się 28 czerwca 
na parkingu PKS w Nieborowie, 
a rozpoczęła ją dyrektor GOK 
w Nieborowie Izabela Gać ofi-
cjalnym przywitaniem przybyłych 
mieszkańców gminy i pozostałych 
gości. Następnie na scenę wkro-
czyła Strażacka Orkiestra Dęta 
z Bełchowa, która zagrała półgo-
dzinny koncert. Program był nie-
zwykle napięty. W międzyczasie 
popisy tanecznych umiejętności 
dała Grupa Breakdance z Niebo-
rowa. Nie mogło też zabraknąć 

występu Dziecięcego Zespołu Lu-
dowego „Krzewina” działające-
go przy filii Gminnego Ośrodka 
Kultury w Bobrownikach. Bardzo 
ciekawe przedstawienie dla dzieci 
wystawiła Grupa Teatralna „GA-
DUŁA”. 

Następnie rozpoczęła się część 
konkursowa. Prowadzącą była ak-
torka i piosenkarka Ewa Konstan-
ciak, która bawiła gości swoim 
śpiewem, humorem i konkursa-
mi dla dzieci i dorosłych. Chętnie 
brały w nich udział całe rodziny, 
a w szczególności mamy z dzieć-
mi. Tym bardziej, że niezależnie 

od miejsca nagrody otrzymywali 
wszyscy uczestnicy. 

Na zakończenie na scenie za-
prezentowały się lokalne zespoły: 
Kapela Ludowa „Bełchowiacy”, 
Zespół Wokalny „Bełchowskie 
Nutki, Zespół Wokalny „Słonecz-
ko”, solista działający przy filii 
GOK w Bełchowie Waldemar Sa-
lamon, a także Zespół Wokalny 
KGW „Nieborowianki”. 

Po tych występach ponownie 
głos zabrała dyrektor GOK w 
Nieborowie Izabela Gać, która po-
dziękowała zebranym mieszkań-
com za liczne przybycie i świetną 
zabawę. To nie był jednak jesz-
cze koniec imprezy. Od godz. 20 
do 23 wszyscy bawili się przy 
dźwiękach zespołu „Awatar”.  aa

Najlepsze uczennice same wybrały sobie nagrody, nauczycieli nagrodzono kwiatami.

Pod sceną szybko ustawiała się grupa dzieci chcących wziąć udział  
w konkursach. 
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Łowicz, Łaźniki | dwie akcje przy gniazdach bocianich

Na pomoc dla bociana z Górek 
było za późno
25 czerwca łowicka PSP 
interweniowała od godz. 
9.35 na ul. Wiatrakowej 
w Łowiczu, gdzie na 
słupie energetycznym  
w gnieździe na platformie 
zawisł bocian zaplątany 
w sznurek. Ptak długo 
się szarpał, nadaremnie 
próbując się uwolnić.

Strażacy przybyli na miejsce  
z podnośnikiem, wezwali na po-
moc pogotowie energetyczne, 
które odcięło napięcie w linii. 
Strażacy uwolnili bociana i przeka-
zali weterynarzowi. Ptak zaplątany  
w sznurek był jednak martwy. 

Mieszkańcy pobliskiego domu 
wzywali straż, która jednak nie 
od razu przybyła na miejsce,  
o czym rozgoryczeni napisali na 
naszym Facebooku Łowiczanin.
info. 

– Interweniowałam, dzwoni-
łam i odsyłana byłam „od drzwi 
do drzwi”. Dopiero skuteczna ka-
cja pani Grażyny Wołynik z Ło-
wickiego Stowarzyszenia Przy-
jaciół Zwierząt doprowadziła do 
interwencji, ale niestety było to 
dopiero przed godziną 11.00 i dla 
boćka okazało się już za późno. 
Niestety zabrakło dobrych chęci, 

odrobiny serca, zwykłego ludz-
kiego odruchu niesienia pomocy 
– napisała Marta Mróz.

Grażyna Wołynik w rozmo-
wie z nami przyznaje, że była na 
miejscu zdarzenia. Telefonicznie 
prosiła straż o pomoc, a miesz-
kańcy skarżyli się, że wcześniej 
próbowali „uruchomić” zarówno 
energetyków, jak i straż oraz służ-

by miejskie. Szkoda jej bardzo 
młodego, jeszcze nieopierzonego 
bociana, ale daleka jest od oskar-
żania strażaków o złą wolę, po-
nieważ zawsze proszeni o pomoc 
przyjeżdżają. Rozumie też, że nie 
zawsze mogą podjąć natychmiast 
interwencję, zwłaszcza w takiej 
sprawie, gdzie najpierw musi zo-
stać odcięte napięcie. 

28 czerwca, około godz. 7.00, 
łowicka PSP została wezwana do 
pomocy bocianowi w Łaźnikach 
w gminie Zduny. 

Tym razem interwencja była 
skuteczna. Strażacy pomaga-
li powrócić do gniazda młode-
mu bocianowi, który podejmując 
pierwszą próbę lotu wypadł z nie-
go.  mwk

młody bocian zaplątał się w sznurek do prasy, który dorosłe ptaki przyniosły do gniazda. 

Władysławowo | Aleja Gwiazd Sportu

Zbyszek Bródka  
w doborowym towarzystwie
28 czerwca w nadmorskim 
Władysławowie odbyła 
się 16. edycja odsłonięcia 
gwiazd w Alei Gwiazd 
Sportu. Jedna z nich 
jest gwiazdą naszego 
panczenisty Zbigniewa 
Bródki z Domaniewic,  
który w ubiegłym roku  
na olimpiadzie w Soczi 
zdobył złoty medal w biegu  
na 1.500 m.

– Kolejna pamiątka, która po-
zostanie na długie lata – napisał 
krótko i skromnie na swoim Fa-
cebooku sportowiec, dziękując za 
wyróżnienie kapitule i Jerzemu 
Szczepankowskiemu, który był 
jednym z inicjatorów jej powsta-
nia w 2000 roku. 

W tym roku uhonorowani zo-
stali, poza Zbigniewem Bródką: 
surferzy Zofia Noceti-Klepacka 
i Przemysław Miarczyński, siat-
karz Mariusz Wlazły, pięcioboista 
Janusz Gerard Peciak oraz laureat 
pierwszego Plebiscytu Przeglądu 
Sportowego z 1926 roku, Wacław 
Kuchar.

Pierwszy trener Zbigniewa 
Bródki z UKS Błyskawica w Do-
maniewicach, Mieczysław Szy-
majda, powiedział nam, że bardzo 
go cieszy gwiazda wychowanka, 
bo jest to wielkie wyróżnienie. 
Nie miał okazji rozmawiać jednak 
ze Zbyszkiem na ten temat, bo jest 
w rozjazdach. 

Aleja we Władysławowie znaj-
duje się w bliskim sąsiedztwie 
Ośrodka Przygotowań Olim-
pijskich w Cetniewie. Gwiaz-
da sportowca z Domaniewic jest 
104 na niej odsłoniętą. Decyzję  
o wyborze sportowców, których 
nazwiska znajdą się na niej, po-
dejmuje kapituła powołana przez 
Fundację Aleja Gwiazd Sportu. 
W alei swoje gwiazdy mają już 
m.in. Irena Szewińska, Włady-
sław Komar, Kazimierz Górski, 
Sobiesław Zasada, Ryszard Szur-
kowski, Wojciech Fibak, Zbi-
gniew Boniek, Czesław Lang, 
Krzysztof Hołowczyc, Otylia Ję-
drzejczak. 

Kilka dni wcześniej Bródka 
odsłonił replikę swojego medalu 
w Dziwnowie, w tamtejszej Alei 
Gwiazd Sportu, mniej znanej niż 
ta we Władysławowie.  mwk

c
zy

TE
LN

IK

zbigniew Bródka przy swojej 
gwieździe we władysławowie. 
dookoła kamery i obiektywy 
aparatów fotograficznych. 
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Gmina zduny | zawody sportowo-pożarnicze

Strażackie drużyny rywalizowały 
na boisku w Jackowicach
W upalnym lipcowym 
słońcu w niedzielę, 5 lipca, 
odbyły się zawody sportowo-
pożarnicze jednostek OSP 
z gminy Zduny.

Na boisku gminnym w Jacko-
wicach stawiło się na start 12 dru-
żyn w grupie A, 4 w grupie C oraz 
10 Młodzieżowych Drużyn Po-
żarniczych: 2 dziewcząt i 8 chłop-
ców. Nagrodami były puchary 
oraz sprzęt sportowy dla młodzie-
ży, a artykuły gospodarstwa do-
mowego dla dorosłych. 

W czasie trwania zawodów do-
szło do nieszczęśliwego wypad-
ku. Reprezentujący OSP Łaźniki 
Patryk w czasie rozgrzewki nie-
fortunnie przewrócił się, łamiąc 
obie kości przedramienia lewej 
ręki. Pomocy udzielili mu ratow-
nicy zabezpieczający przebieg za-
wodów. Ponieważ jednak uraz był 
bardzo poważny, wezwano karet-
kę Falck Medycyna, która zabrała 
strażaka do szpitala. 

W kategorii A klasyfikacja 
końcowa była następująca: I miej-
sce zajęła OSP Złaków Kościelny 
I drużyna, II – Bąków Dolny, III 
– Wiskienica Dolna, IV – Łaźniki, 
V – Bogoria Dolna, VI – Złaków 
Borowy, VII – Złaków Kościel-
ny II drużyna, VIII – Zduny, IX  
– Retki, X – Rząśno, XI – Urze-
cze, XII – Bąków Górny. 

W grupie C miejsce I zajęły pa-
nie ze Złakowa Borowego (I dru-
żyna), II – ze Złakowa Kościelne-
go, III – z Bogorii Dolnej, IV – ze 
Złakowa Borowego (II drużyna).

W rywalizacji MDP chłopców 
miejsce I zajęła ekipa ze Złakowa 
Borowego, II – Zduny, III – Rzą-
śno, IV – Łaźniki, V – Bąków 
Górny, VI – Bogoria Dolna, VII  
– Bąków Dolny, VIII – Złaków 
Kościelny. 

W rywalizacji dziewcząt miej-
sce I zajęła jednostka z Bogorii 
Dolnej, II – z Bąkowa Górnego. 

Słodycz wygranej 
Mateusz Podleśny, kapitan 

zwycięskiej MDP ze Złakowa Bo-
rowego, po odebraniu pucharu  

i nagród powiedział nam, że on 
i jego koledzy (przedział wieko-
wy 12-14 lat) po raz drugi wzię-
li udział w gminnych zawodach.  
W ubiegłym roku byli na ostatnim 
miejscu, w tym roku byli najlepsi. 
Ćwiczyli około 2 tygodni, inten-
sywnie, m.in kondycję, biegając 
kółka wokół stadionu. 

– Podoba nam się i rywaliza-
cja, i zabawa, i to, że można po-
magać innym ludziom – wymie-
niał w rozmowie z nami to, co 
sprawia, że fajnie być strażakiem 
– mówił kapitan. – I szybko moż-
na dostać emeryturę – podpowia-
dali mu koledzy z drużyny. Jeden 
z nich, Patryk Grzegory, chciałby 
w przyszłości zostać zawodowym 
strażakiem. 

Dziewczęta także były bardzo 
dumne ze swojej wygranej. – Ćwi-
czyłyśmy tydzień przed zawoda-
mi, co drugi dzień. Każdy trening 
trwał około godziny – powiedzia-
ła nam Nikola Pawlata, kapitan 
MDP z Bogorii Dolnej. Przyzna-
ła, że trudno było zebrać druży-
nę 9-osobową, ale na szczęście to 
się udało. – Startując w zawodach 
pokazujemy, że umiemy walczyć, 
rywalizować. Jest fajnie, bo może-
my pokazać chłopakom, że może-
my być od nich nawet lepsze – po-
wiedziała z przekonaniem. 

Dodać warto, że w gminie Zdu-
ny – jako jedynej gminie powiatu 
łowickiego – zawody MDP odby-
wają się według międzynarodo-
wego regulaminu CTIF, co ozna-

cza m.in. inny sposób naliczania 
punktów niż w przypadku zawo-
dów dla dorosłych (na starcie każ-
da drużyna otrzymuje 1000 pkt. za 
udział, a potem wyniki przelicza 
się w zależności od wieku uczest-
ników), inna jest dla MDP sztafeta 
i tzw. rozwinięcie bojowe, ponie-
waż nastolatki używają nalewa-

ków i hydronetek, a nie strażac-
kich pomp i prądownic.

W przerwie między rywaliza-
cją drużyn młodzieżowych i doro-
słych odbyło się losowanie czujek 
dymu, ufundowanych przez PSP. 
Trafiły one w ręce: Donaty Wro-
ny, Mateusza Kaszewskiego oraz 
Romana Plocha.  mwk

Sztafeta strażacka, podobnie jak i całe zawody, rozegrana była w upalnym słońcu, a zawodnicy startowali  
w pełnym umundurowaniu bojowym.

Losowanie czujek dymu, ufundowanych przez Państwową Straż Pożarną.
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zawodniczkom startującym w kategorii C jurorzy pozwolili 
startować w strojach dowolnych, musiały jednak koniecznie mieć 
strażackie pasy oraz hełmy. 
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Gmina Bielawy | łowicka Grupa Rybacka zaprosiła na „Spotkanie z karpiem”

Moc atrakcji w walewickiej stadninie koni 
Konkurs na najsmaczniejszą potrawę z karpia, występy na scenie, pokaz 
cyrkowy dla dzieci, bezpłatne dmuchane zamki, zjeżdżalnie i kule na wodzie 
oraz malowanie twarzy i przejażdżki bryczką –to tylko niektóre atrakcje,  
jakie czekały na gości „Spotkania z Karpiem”, które odbyło się w niedzielę,  
28 czerwca, na terenie Stadniny Koni w Walewicach. 

Impreza plenerowa pod hasłem 
„Spotkanie z Karpiem” rozpoczę-
ła się o godz. 15.00 od prezentacji 
działalności Łowickiej Grupy Ry-
backiej. Później były pokazy cyr-
kowe dla dzieci „Eduardo Show”, 
a także pokaz Zumbafitness  
w wykonaniu grupy z Łyszkowic. 
Pod sceną szybko ustawiła się gru-
pa tancerzy naśladujących ener-
giczne ruchy tancerek. 

Jak na stadninę koni przystało, 
nie mogło zabraknąć koni, ale tym 
razem mechanicznych. W akom-
paniamencie silników na polanę 
za pałacem wjechali członkowie 
Łowickiego Klubu Motocyklo-
wego „No.16”, którzy zaznaczyli 
swoją obecność balonami z logo 
stowarzyszenia. Była też okazja, 
żeby obejrzeć z bliska te niezwy-
kle głośne i szybkie maszyny. 

Niezwykle widowiskowy po-
kaz dał też Kacper Pałatyński, 
mistrz Europy w jojo. 

Dużym zainteresowaniem cie-
szył się konkurs dla KGW na naj-

smaczniejszą potrawę z karpia.  
W kulinarne szranki stanęły go-
spodynie z 4 kół: Nieborów, Ma-
rywil, Stare Grudze, Domaniewi-
ce, a przygotowały kolejno dania: 
rolada z karpia, karp gotowany  
w galarecie i śmietanie, karp fa-

szerowany kaszą gryczaną z bo-
rowikami oraz ryba po francusku. 
Jury składające się z członków 
Łowickiej Grupy Rybackiej: Woj-
ciech Miedzianowski – dyrektor 
biura i dwóch członków zarządu, 
Mirosław Kret i Tomasz Fabija-

nowski, oceniło konkursowe da-
nia i choć wybór był niezwykle 
trudny, a wszystkie dania pyszne, 
I miejsce powędrowało do KGW 
Nieborów, a drugie ex aequo dla 
pozostałych kół gospodyń. Wy-
jątkową atrakcją była możliwość 

nieodpłatnego zwiedzenia z prze-
wodnikiem walewickiego pała-
cu, który na co dzień bywa udo-
stępniany zwiedzającym jedynie 
w grupach zorganizowanych i po 
wcześniejszym umówieniu termi-
nu. Wieczorem zgromadzona pu-

bliczność bawiła się na koncertach 
zespołu Belfast oraz Liverpool. To 
już 4. edycja „Spotkania z kar-
piem”. Dwie pierwsze odbyły się 
w Nieborowie i Piątku, zaś ostat-
nie dwie w malowniczej scenerii 
Stadniny Koni w Walewicach.  aa 

Kiernozia | zbliża się dzień Kiernozkiego dzika 

Cztery wielkie dziki już czekają 
Tegoroczny Dzień Kiernozkiego Dzika  
odbędzie się w poniedziałek, 13 lipca,  
w parku przy pałacu w Kiernozi. 

W programie w tym roku prze-
widziano m.in. występ kabare-
tu RAK, koncert zespołu Modar 
wykonującego muzykę tanecz-
ną oraz wiele konkursów. Będzie 
też tradycyjna konsumpcja dzi-

czyzny. Coroczna impreza plene-
rowa odbywa się zawsze w dniu 
odpustu w parafii pod wezwa-
niem św. Małgorzaty w Kiernozi. 

Imprezę rozpocznie o godzi-
nie 17.00 występ dzieci z Przed-

szkola Samorządowego w Kier-
nozi. Później publiczność będzie 
zabawiać pięcioosobowy zespół 
śpiewaków Lolek Orkiestra z Za-
mościa. Zespół wystąpi na scenie  
w parku w trzech różnorodnych 
odsłonach. Na scenie zapre-
zentują: „Don Corleone Show”  
– program włoski, „Lolo Lati-
no” – program latynoamerykań-
ski, zaprezentują też biesiadę hu-

culską. Podczas koncertu będzie 
można ich obejrzeć w odpowied-
nich do wykonywanego rodzaju 
muzyki stylizacjach. 

Podczas biesiady będą od-
bywały się też konkursy: bieg 
z dzikiem, rzut dzidą do dzika, 
przeciąganie liny i konkurs wie-
dzy o gminie Kiernozia, myśli-
stwie oraz o funduszach euro-
pejskich. – Mamy wiele nagród 
i będziemy je chcieli rozdać 
uczestnikom konkursów – za-
chęca szefowa kiernozkiego 
Gminnego Ośrodka Kultury, 
Bożena Olczak. 

Między godz. 19.00 a 20.00 na 
stoły wjedzie bohater dnia, czyli 
pieczony dzik, a w zasadzie czte-
ry pieczone dziki i prosiak. –Każ-
dy będzie mógł spróbować praw-
dziwej dziczyzny. Wystarczy dla 
wszystkich – zapewnia Olczak. 
Wspomniane cztery dziki zosta-
ły upolowane przez członków 
miejscowego Koła Łowieckiego 
„Orzeł” w Kiernozi.

Po konsumpcji rozpocznie się 
występ kabaretu RAK (ok. godz. 
20.00). Kabaret powstał na prze-
łomie lat 1981 i 82 w Rudzie Ślą-
skiej. Obecnie występuje w skła-

dzie dwuosobowym: Krzysztof 
Hanke i Krzysztof Respondek. 
Pierwszy z nich znany jest sze-
rokiej publiczności między in-
nymi jako odtwórca roli Bercika 
z telewizyjnego serialu Święta 
wojna. 

Po występie kabaretowym, 
około godziny 21.00, na scenę 
wkroczy zespół Modar z Pole-
sia w gminie Łyszkowice. Zespół 
grał m.in. podczas ostatniej Bie-
siady Łyszkowickiej. Przy dźwię-
kach muzyki tanecznej biesiadni 
goście będą się bawić do godz. 
1.00 w nocy.  mak 

Nie brakowało chętnych do wspólnej zabawy przy zumbie. Na scenie grupa z Łyszkowic z Joanną Gałką-Walczykiewicz na czele i energiczny pokaz zumbafitness.
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Gmina zduny | Koła Gospodyń wiejskich

Kupa śmiechu na Babskiej Biesiadzie
Ponad 120 pań z Kół Gospodyń Wiejskich  
z gminy Zduny bawiło się w sobotni wieczór,  
4 lipca, na V Babskiej Biesiadzie. 

Impreza trwała od godz. 
20.00, a zakończyła się około 
3.30. Tym razem odbyła się pod 
gołym niebem, przy Domu Lu-
dowym w Strugienicach.

W imprezie wzięło udział oko-
ło 100 pań z gminy Zduny, na te-

renie której istnieje aż 18 KGW, 
zaproszono też do wspólnej za-
bawy gospodynie ze wszystkich 
gmin powiatu łowickiego. 

Panie przygotowały grilla, cia-
sta własnego wypieku, sałat-
ki i owoce. Wójt gminy Zduny 

zasponsorował napoje, a Dom 
Kultury nagrody w konkursach.  
A konkursy były bardzo zabaw-
ne. 

Te, które mogliśmy oglądać, 
polegały np. na wyścigu pań, 
które miały w ręku drewnianą 
łyżkę z piłeczką do ping-pon-
ga, a między kolanami balo-
nik i żadnego z tych przedmio-
tów nie można było zgubić; był 
też konkurs z hula-hop, w któ-

rym panie, trzymając się za ręce, 
musiały przełożyć przez siebie 
obręcz, przekazując do następ-
nej osoby. 

Zabawny był konkurs dla 
par (kilku panów brało udział 
w imprezie), w którym zada-
niem pań było malowanie pa-
nom ust czerwoną szminką, pa-
nowie zaś całując panie musieli 
zrobić jak najwięcej „stempli” 
na białych koszulkach pań, spe-

cjalnie założonych do tego kon-
kursu. Publiczność płakała ze 
śmiechu.

Równie wesoło było podczas 
opowiadania dowcipów, często 
bardzo pikantnych. Były salwy 
śmiechu i nagrody dla pań, któ-
re włożyły najwięcej wysiłku  
w rozbawienie pozostałych. 

Przewodnicząca Gminnej 
Rady KGW, Jolanta Perzyna, 
powiedziała nam, że biesiada 

była bardzo udana i na pewno 
będzie kontynuowana. Widzi 
duże zainteresowanie pań, które 
chcą się spotykać i integrować 
podczas zabawy. 

Grono kobiet należących do 
KGW stale się powiększa, za-
pisuje się do niego wiele mło-
dych osób, co bardzo ją cieszy. 
Myśli o tym, aby jesienią zrobić 
dla nich coś jeszcze, np. turniej 
KGW.  mwk 

Bobrowniki | Piotrowiny, czyli wielkie grillowanie

Karaoke na schodach kościoła
– Ksiądz miał fajny pomysł. Pierwszy raz w naszej parafii coś takiego się odbywa, ale widać, 
że jest potrzebne, ponieważ pomimo upalnej pogody sporo osób przyszło – powiedziała nam 
Justyna Karczewska o „Piotrowinach”, czyli – wielkim parafialnym grillowaniu, które  
5 lipca zorganizowała parafia Matki Bożej Jasnogórskiej w Bobrownikach.

Nasza rozmówczyni zwróci-
ła uwagę na pewną analogię do 
czasów wcale nie tak odległych, 
gdy wieczorami ludzie na wsi 
wychodzili przed domy, siada-
li na ławkach z sąsiadami, żeby 
porozmawiać. Dziś żyje się ina-
czej, bo ludzie są zabiegani, nie 
mają czasu, a to, że nie zna-
ją nawet sąsiadów, staje się co-
raz częstsze. Parafialny festyn  
w pewnym stopniu tą lukę wy-
pełnił, bo przyszli starsi i młodsi, 
po to, żeby spędzić ze sobą czas. 

Panią Justynę wyciągnęła  
z domu córka Kaja, będąca  
w gronie dzieci, które chętnie 
zgłosiły się do karaoke, prowa-
dzonego przez zespół Diamen-

tis. Karaoke spodobało się też 
Mai i Adrianowi Wojenkom, 
którzy na „Piotrowniny” przy-
szli z mamą Wiolettą. W rozmo-
wie z nami pani Wioletta oceni-
ła, że jeśli parafia w Bełchowie 
może mieć swoje „Familijki”, to 
warto w Bobrownikach propa-
gować „Piotrowiny”. – Mamy tu 
piękny, zadbany teren, dużo cie-
nia i można tu miło spędzić czas. 
Skoro GOK na zakończenie wa-
kacji organizuje festyn, to miło 
będzie mieć spotkanie w parafii 
na ich rozpoczęcie. 

Pomysłodawcą imprezy był 
proboszcz, ks. Piotr Sapiński, 
zaś parafianie chętnie się włą-
czyli do organizacji. Przy grillu 

działali członkowie Rady Para-
fialnej, którzy mieli do upiecze-
nia 20 kg kiełbasek (200 por-
cji) oraz 10 kg kaszanki. Oni też 
rozdawali napoje, które cieszyły 
się wyjątkowo dużym powodze-
niem, ze względu na żar lejący 
się z nieba. Można było też za 
kilka złotych, czyli „co łaska”, 
skosztować ciast, które upiekły 
parafianki. 

– Mamy dobrego gospodarza 
i warto go pochwalić – mówi Jó-
zef Cichal z Rady Parafialnej. 
Podobał mu się zarówno po-
mysł parafialnego spotkania, w 
które chętnie się zaangażował,  
a w rozmowie z NŁ wskazał też 
jak zmienia się kościół i jego 

otoczenie: w kościele wymie-
nione są okna, powstała kaplica 
pogrzebowa, a wokół jest zadba-

na roślinność, fontanna. Nie-
dawno ułożono wokół kościoła 
nowy chodnik z kostki oraz wy-

budowano dogodny podjazd dla 
wózków z dziećmi i niepełno-
sprawnych.  mwk

Dziewczęta zawsze chętne są do śpiewania, a karaoke bardzo przypadło im do gustu. Na zdjęciu uchwycony 
został moment wybierania piosenki. 
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„Będę pierwsza, wygram” – w takich konkursach u pań pojawił się 
zapał do rywalizacji. 
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Wygraną w konkursie biegu z balonem i piłeczką na łyżce były te oto 
kapelusze, które panie od razu przymierzyły.

z tego konkursu odpadała pani, która miała na sobie obręcz w chwili, 
gdy milkła muzyka. 
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WSPomNIENIA | POzOSTANą w NASzEj PAMIęcI

Stanisław Żaczek urodził się
w maju 1947 we Lwówku w gmi-
nie Sanniki. Jego dzieciństwo
i młodość od drugiego roku życia 
związane było natomiast z Czyże-
wem – miejscowością w tej samej 
gminie, a gdy już był dorosłym 
człowiekiem – z Sannikami. Pan 
Stanisław znany był wielu osobom 
jako dobry mechanik samochodo-
wy. Czasami małomówny, czasa-
mi potrafi ący coś dosadnie powie-
dzieć i okrasić pikantnym żartem. 
Nieliczni wiedzieli, że ma za sobą 
karierę sportową i to nie byle jaką – 
na ogólnopolskim poziomie. 

Jako najstarszy syn w trud-
nym powojennym okresie poma-
gał czynnie rodzicom w prowa-
dzeniu gospodarstwa. Wyróżniał 
się wśród rówieśników sprawno-
ścią fi zyczną, ale również pełnym 
zaangażowaniem we wszystko to, 
co robił. Talent ofi arowany przez 
Stwórcę i rodziców był przez nie-
go w pełni wykorzystywany. Mło-
dzieńczą energię dzielił między 
obowiązki, pasję i talent sportowy.

Umiejętność skupiania wokół 
siebie kolegów i przyjaciół pozwa-
lała mu być nie tylko autorytetem, 
ale również była dla innych moty-
wacją do naśladowania go. W la-
tach sześćdziesiątych jego star-
si koledzy, jak Tadeusz Krystecki, 
Czesław i Kazimierz Wachowicz, 
Jerzy Stańczak czy świętej pamię-
ci Julian Maślankiewicz zarazili go 
pasją do kolarstwa. Jego talent, wy-
trzymałość i upór spowodowały, że 
bardzo szybko uczeń przerósł swo-
ich niedawnych „mistrzów”. Już po 
kilkunastu miesiącach treningów 
okazało się, że uczestnicząc w róż-
nego rodzaju kolarskich wyścigach 
szosowych w kraju był niekwestio-
nowanym liderem. Zamiłowanie 
do sportu nie wpływało jednak ne-
gatywnie na naukę. W roku 1966 
ukończył Technikum Mechanicz-
ne w Gąbinie, dobrze zdał maturę 
i uzyskał dyplom technika. 

– Jego popularność i sukcesy 
w kolarstwie dawały nam wszyst-
kim ogromną radość i satysfakcję 
– wspomina wieloletni kolega ś.p. 
Stanisława – Wiesław Nowicki. 

Znali się od ponad 45 lat.
Z mniejszą czy większą często-

tliwością spotykali się na uroczy-
stościach rodzinnych itp. – Nasze 
żony, jeszcze zanim się nimi stały, 
razem chodziły do liceum. Do dzi-
siaj się spotykaliśmy w gronie zna-
jomych, czterech par. Córki Stasia 
(a ma ich dwie – przyp. red.) dzi-
wiły się, że tak długo potrafi liśmy 
utrzymać tę przyjaźń, a to była 
głównie zasługa Stasia. Tego na-
szego uśmiechniętego Stasia, któ-
ry zawsze pomógł w potrzebie – 
wspomina Wiesław Nowicki. 

Sukcesy kolarskie – wygrane 
dwa kolejne wyścigi kolarskie do-
okoła Bułgarii, wygrywane Wyści-
gi Przyjaźni, wywołały zaintereso-
wanie nie tylko klubu sportowego 
Legia pod kierownictwem Andrze-
ja Trochanowskiego, ale również 
trenera kadry narodowej Henryka 
Łasaka. Już wtedy do Stanisława 
Żaczka przylgnęło określenie „Pa-
rowóz”. Nie było to jednak określe-
nie pejoratywne, a odnoszące się 
do jego pozytywnych cech. – Tak 
o nim mówili dlatego, że jak rozpę-
dził peleton, to zdarzało się, że inni 
zawodnicy prosili go, żeby zwolnił, 
bo nie dawali rady. Po prostu jechał 
jak rozpędzony parowóz – wspo-
mina Nowicki. 

W Wojskowym Klubie Legia 
Warszawa w 1968 roku zdobył Mi-
strzostwo Polski w wyścigu dru-
żynowym, a także brązowy medal 
Mistrzostw Polski w wyścigu in-
dywidualnym. Ścigał się z takimi 
sławami kolarstwa jak: Jan Magie-

ra, Marian Kegel, Jan Kudra, Woj-
ciech Matusiak czy też Ryszard 
Szurkowski. 

W wydawałoby się świetlanej, 
dalszej karierze sportowej prze-
szkodziła mu jednak ciężka cho-
roba – żółtaczka, która wyelimi-
nowała go z udziału w Wyścigu 
Pokoju w 1969 roku. – Stasio się 
wtedy trochę załamał, nie można 
się temu dziwić. Wiedział, że to 
będzie koniec kariery – wspomina-
ją koledzy. 

Bardzo szybko jego duch spor-
towca wyzwolił w nim kolejną pa-
sję – do motoryzacji. Z czasem 
zainteresowania stały się jego za-
wodem, który zapewniał godne ży-
cie jemu i jego rodzinie. Mając am-
bicje i, jak o nim mówią koledzy, 
„wewnętrzną potrzebę samodosko-
nalenia”, podążał za dynamicznym 
rozwojem motoryzacji. Nie pozo-
stawał w tyle za nowinkami tech-
nicznymi, a głównie upodobał so-
bie naprawy oraz sprowadzanie
z zagranicy samochodów mar-
ki Citroen i Peugeot. – Żartowali-
śmy sobie niedawno, że sprowadził 
z zagranicy więcej Citroenów niż 
niejeden autoryzowany dealer tego 
koncernu – opowiada Nowicki. 

Oprócz prowadzenia warsz-
tatu – najpierw przy domu przy
ul. Wiejskiej w Sannikach, a po-
tem w wynajętej hali warsztato-
wej – miał też gospodarstwo rolne.
W ostatnich latach było jednak wy-
dzierżawione. 

Jego charakter był pomocny w 
dramatycznym pięcioletnim okre-
sie walki z ciężką chorobą nowo-
tworową, która do końca nie pozba-
wiła go marzeń i nadziei. Zaczęło 
się od raka jelita, potem nastąpiły 
przerzuty. – Stasio przeszedł chy-
ba cztery operacje, ale cały czas 
był dzielny – wspominają koledzy. 
Do końca nie dawał się chorobie. – 
Jakieś cztery tygodnie temu, kiedy 
jechaliśmy gdzieś razem, jego sa-
mochód miał małą usterkę. Mówił 
wtedy, że musi ją szybko naprawić, 
bo będzie jechał do Belgii po sa-
mochody. Wiedział, że jest chory, 
my też, ale śmierć tak szybko nade-
szła... – wspomina kolega. 

– Przez swoje godne życie i cho-
robę byłeś i będziesz dla nas przy-
kładem. Spoczywaj w spokoju! 
– pożegnali na cmentarzu kole-
dzy Stanisława „Parowoza” Żacz-
ka. Nie zapomnieli o nim również
w klubie, w którym odnosił suk-
cesy. – Z głębokim żalem przyję-
liśmy wiadomość o śmierci Pana 
Stanisława Żaczka – w latach 
1966-1968 zawodnika sekcji kolar-
skiej CWKS Legii Warszawa. Naj-
większe sukcesy sportowe osiągnął 
w 1968 roku zdobywając dwa me-
dale Mistrzostw Polski, w tym ty-
tuł Mistrza w jeździe drużynowej
na 100 km oraz brązowy medal
z tzw. startu wspólnego. W tym 
samym roku znaczącym sukce-
sem było zajęcie piątego miejsca 
w klasyfi kacji końcowej w wyści-
gu Dookoła Mazowsza. Rodzinie 
i najbliższym składam serdeczne 
wyrazy współczucia. Cześć Jego 
Pamięci – napisał w okolicznościo-
wym liście, w imieniu Klubu Ko-
larskiego „Legia 1928”, kontynu-
ującego tradycje Sekcji Kolarskiej 
CWKS „Legia” Warszawa, prezes 
Marcin Wasiołek.  mak 

Stanisław Żaczek (1947-2015)  29 czerwca: Bronisława 
czarnecka, l.87, łowicz; 
henryka dembkiewicz, l.85.

 30 czerwca: wiesław 
dobijański, l.56.

 1 lipca: Aniela Firlej, l.88, 
Seroki.

 3 lipca: urszula Stecko, l.80, 
Osiny; Bolesław Kaczmarek, 

l.62, Stryków.
 5 lipca: Leonard jarzębski, 

l.86.
 6 lipca: janusz Sobczyński, 

l.64; Paweł Studziński, 
l.55, łowicz; Aleksandra 
dąbrowska, l.85, Stryków.

 7 lipca: Maria Sasin, l.58, 
łowicz.

oDESzLI oD NAS | 29.06-7.07.2015

REKLAMA

 Stanisław żaczek
(1947-2015)

urodził się w maju 1947 we 
Lwówku w gminie Sanniki. 
jego dzieciństwo i młodość 
od drugiego roku życia 
związane było natomiast 
z czyżewem i Sannikami. 
znany był wielu osobom 
jako dobry mechanik 
samochodowy.
Nieliczni jednak wiedzieli, 
że ma za sobą karierę 
sportową i to nie byle jaką
– na ogólnopolskim 
poziomie. Odnosił liczne 
sukcesy kolarskie
– wygrane dwa kolejne 
wyścigi kolarskie dookoła 
Bułgarii, wygrywane
wyścigi Przyjaźni.
w wojskowym Klubie Legia 
warszawa w 1968 roku 
zdobył Mistrzostwo Polski 
w wyścigu drużynowym, 
a także brązowy medal 
Mistrzostw Polski w wyścigu 
indywidualnym. ścigał się 
z takimi sławami kolarstwa 
jak: jan Magiera, Marian 
Kegel, jan Kudra, wojciech 
Matusiak czy też Ryszard 
Szurkowski. 

Największe sukcesy sportowe 
Stanisław żaczek odnosił 
w 1968 roku. 
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Głowno | Bolesna strata dla miasta

Zmarł Mieczysław Dylik
We wtorek, 7 lipca, zmarł 

Mieczysław Dylik, odznaczony 
tytułem „Zasłużonego dla Mia-
sta Głowna” wieloletni dyrek-
tor Szkoły Podstawowej Nr 1 
w Głownie, wyjątkowo wrażli-
wy na ludzką krzywdę społecz-
nik, udzielający się w wielu or-
ganizacjach.

Mieczysław Dylik był pre-
zesem Stowarzyszenia Rodzin 
Katolickich prowadzącego przy 
parafi i św. Jakuba w Głow-
nie stołówkę społeczną. Prze-

wodniczył Oddziałowej Sek-
cji Emerytów i Rencistów ZNP 
w Głownie, był wiceprezesem 
Stowarzyszenia „Senior”, nale-
żał do Towarzystwa Przyjaciół 
Miasta Głowna. Dla wielu ab-
solwentów „Jedynki” pozosta-
nie niezapomnianym nauczycie-
lem i przewodnikiem. W chwili 
śmierci miał 80 lat. 

Nabożeństwo pogrzebowe 
odbędzie się kościele św. Jakuba 
Apostoła w Głownie w sobotę, 
11 lipca, o godz. 12.00.  ewr

Głowno | Stowarzyszenie „Senior”

A może Niechorze?
Głowieńskie Stowarzyszenie 

„Senior” jak co roku w okre-
sie wakacyjnym organizuje nie 
tylko dla swoich członków wy-
cieczki krajoznawcze oraz wcza-
sy. Tym razem wybór na dłuższy 
wypoczynek, w okresie od 15 
do 25 sierpnia, padł na nadmor-
skie Niechorze. Prezes „Senio-

ra” Zofi a Ogórek informuje, że 
ma jeszcze kilka wolnych miejsc 
i zachęca zainteresowanych do 
wspólnego wyjazdu. Plusem 
jest bezpośredni transport auto-
karem z Głowna do ośrodka po-
łożonego 100 metrów od morza. 
Bliższe informacje pod nr tel. 
604-177-505.  ewr 
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Diecezja łowicka | zbiórka elektrośmieci

Tak też możesz
pomóc Kościołowi
Na terenie diecezji 
łowickiej prowadzona 
będzie akcja zbierania 
zużytego sprzętu 
elektrycznego 
i elektronicznego. 

Organizatorem akcji, która 
trwać będzie od 13 do 25 lipca, 
jest Stowarzyszenie Pomoc Ko-
ściołowi w Potrzebie, która poma-
ga wspólnotom Kościoła misyjne-
go, ofi arom wojen, prześladowań
i kataklizmów.

Pieniądze, które zostaną uzy-
skane, posłużą na budowę studni, 
szkół i szpitali w krajach, gdzie 
pracują misjonarze. Partnerem 
w akcji zbiórki zużytego sprzętu 
jest spółka Green Offi ce Ecologic, 
która posiada wszelkie wymagane 
prawem zezwolenia. 

Na terenie naszej diecezji zuży-
ty sprzęt będzie można przynieść 
do specjalnych samochodów, któ-
re będą czekały w okolicach ko-
ściołów w następujących termi-
nach.

13 lipca: w Starym Walisze-
wie o godz. 9.00, w Mąkolicach 
o 9.30, św. Maksymiliana Kolbe-
go w Głownie o 10.30, św. Jakuba 
w Głownie o 11.00, św. Barbary w 
Głownie o 12.00, parafi alny w Do-
maniewicach 15.30, w Dmosinie 
o godz. 13.00, kościół w Łyszko-
wicach o godz. 14.00, w Pszczo-

nowie o 14.30, kościół Chrystu-
sa Dobrego Pasterza w Łowiczu
o godz. 16.30, Świętego Ducha
w Łowiczu o 17. 

14 lipca: kościół w Chruślinie 
o godz. 9.00, kościół w Zdunach 
o 9.30, w Złakowie Kościelnym
o 10.30, w Bąkowie o 11.30.

Tego też dnia w Żychlinie
i okolicach: w kościele w Pleckiej 
Dąbrowie o godz. 12.00, w Bedl-
nie o 13.00, w Śleszynie o 13.30, 
w Luszynie o 14.30, w Żychlinie
o godz. 15.00, w Oporowie
o 16.00, w Trębkach o 16.30. 

15 lipca w dekanacie Sanniki: 
w kościele parafi alnym w San-
nikach o godz. 10.30, w Pacy-
nie o 11.30, w Osmolinie o 12.00,
w Kiernozi o 13.00.

15 lipca również: w Oszkowi-
cach o 14.30, w Bielawach o godz. 
15.30 oraz w Sobocie o godz. 
16.00.

Tego też dnia w kościele w Ko-
cierzewie Płd. o godz. 15.30 oraz 
w Boczkach o 16.00.

16 lipca: katedra w Łowiczu 
o godz. 6.00, kościół w Kompi-
nie o godz. 12.00, w Bednarach 
o godz. 13.00, w Nieborowie
o 14.00, w Bełchowie o 14.30,
w Bobrownikach o 15.30 oraz 
MB Nieustającej Pomocy na Ko-
rabce w Łowiczu o godz. 17.00. 

17 lipca o godz. 10 w kościele 
św. Trójcy w Bolimowie. 

25 lipca o godz. 12 – kościół pa-
rafi alny w Stachlewie.  mwk 

Katedra w Łowiczu | Ofi cjalne rozpoczęcie prac nad kryptami

Z biskupim błogosławieństwem
otwarto wejście do podziemi
O rozpoczęciu prac nad udostępnianiem krypt pisaliśmy już w poprzednich 
numerach NŁ. 29 czerwca byliśmy na ofi cjalnym spotkaniu, symbolicznie 
inaugurującym rozpoczęcie pierwszego etapu przedsięwzięcia.

Miejsce rozpoczęcia prac, czy-
li lewą nawę katedry (od strony 
ul. Podrzecznej), pobłogosławił 
ordynariusz diecezji łowickiej ks. 
bp Andrzej F. Dziuba. On tak-
że dokonał symbolicznego roz-
poczęcia prac, poprzez wycią-
gnięcie i podniesienie z podłogi 
bazyliki jednej z płyt. – Mam na-
dzieję, że AC Konserwacja z Kra-

kowa sprawdzi się pod ziemią tak 
dobrze, jak dobrze sprawdziła się
w tym, co robiła w bazylice nad 
ziemią – mówił biskup oryna-
riusz, nawiązując do wcześniej-
szej renowacji bazyliki dokona-
nej przez tę samą fi rmę.

Gośćmi spotkania byli pra-
cownicy AC Konserwacji, kon-
serwatorzy zabytków, przedsta-

wiciele nadzoru budowlanego, 
księża i siostry zakonne z diece-
zji łowickiej, a także przedstawi-
ciele władz miejskich i powiato-
wych. Rolę gospodarza spotkania 
pełnił diecezjalny ekonom ks. 
Adam Matysiak. Zarówno on, jak 
i biskup ordynariusz podkreślali,
że ważne jest, aby krypty pomi-
mo udostępnienia i koniecznych 

do tego przeróbek, nie zatraciły 
oryginalnego wyglądu, charakte-
ru i godności. 

Realizacja zadania będzie wy-
magała ciągłej pracy kilkunastu 
specjalistów. – Nasza fi rma jest 
głównym wykonawcą, ale prace 
są tak złożone i skomplikowane, 
że na pewno będzie potrzebne za-
angażowanie innych specjalistów 
– mówił nam Aleksander Pio-
trowski z fi rmy AC Konserwacaja. 
– Z pewnością będzie potrzebny 
nadzór archeologiczny, antropo-
logiczny, a także specjaliści od ba-
dań epidemiologicznych.

Przypomnijmy, że krypty w le-
wej nawie mają zostać udostęp-
nione jeszcze w tym roku. W pla-
nach jest też udostępnienie krypt 
w nawie prawej, ale będzie to jesz-
cze zależało od pozyskania przez 
diecezję pieniędzy na ten cel.  tm

odkryte zejście do podziemi katedry, na co dzień zakryte tablicą 
pamiątkową jana Lipskiego, prymasa Polski w latach 1638-41. 

Część duchownych na spotkaniu w katedrze: ks. Adam Matysiak,
ks. wiesław wronka, ks. Andrzej Sylwanowicz i ks. bp Andrzej F. dziuba. 
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Edukacja | Rekrutacja do szkół średnich

Absolwenci gimnazjów podjęli decyzje
Zakończyła się zasadnicza faza rekrutacji do szkół 
ponadgimnazjalnych. Poszczególne placówki znają liczbę uczniów 
i klas, które od września rozpoczną w nich naukę. Do początku roku 
szkolnego mogą zajść jeszcze drobne zmiany, ale będą to co najwyżej 
pojedyncze przypadki.

Listy osób przyjętych na rok 
szkolny 2015/2016 pojawiły się 
w szkołach powiatu łowickiego 
o godzinie 13.00 w piątek, 3 lipca 
i wtedy też zaczęło się przyjmo-
wanie wymaganych dokumen-
tów rekrutacyjnych. W pierw-
szych dwóch-trzech godzinach 
pojawiło się najwięcej młodzieży. 
Ci, którzy nie zdążyli dostarczyć 
dokumentów w piątek, mogli to 
zrobić w poniedziałek i we wto-
rek, przynajmniej do godz. 13.00.

Na listach możliwe są jesz-
cze zmiany – wciąż są na nie-
których kierunkach miejsca, 
a pojedyncze osoby nie dosta-
ły się dotąd do żadnej szko-
ły. Poza tym odziały z wolnymi 
miejscami mogą zostać w sierp-
niu „zasilone” przez obecnych 
pierwszoklasistów, którym noga 
powinie się na sierpniowych po-
prawkach.

zgodnie 
z przewidywaniami
Dyrektor wydziału oświaty 

starostwa Teresa Wicher mówi-

ła nam, że liczba osób, które nie 
zostały przyjęte do żadnej szko-
ły nie jest w całym powiecie na 
tyle duża, aby można było plano-
wać utworzenie dodatkowych od-
działów ponad te, które były pla-
nowane.

W I Lo w Łowiczu, zgodnie 
z planem, utworzono dwie klasy 
matematyczne i jedną anglistycz-
ną. Przyjęto do nich odpowied-
nio: 32, 33 i 31 osób.

W II Lo w Łowiczu nie powio-
dła się próba utworzenia klasy 
matematycznej. Będą za to trzy 
klasy z kompletem 33 uczniów: 
humanistyczna (klasa integracyj-
na), przyrodnicza i obronna. Trzy 
osoby, które zakwalifi kowały się 
wstępnie do klasy matematycz-
nej, zostały przeniesione do po-
zostałych klas, w miejsce tych, 
którzy zakwalifi kowali się, ale 
nie potwierdzili chęci uczęszcza-
nia do szkoły.

W zespole Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1 powstaną 
dwa łączone oddziały. Technik 
mechatronik (13 osób) z techni-
kiem pojazdów samochodowych 
(17 osób) oraz technik elektryk 
(12 osób) z technikiem informa-
tykiem (17 osób).

W zasadniczej szkole zawo-
dowej powstanie tylko jedna kla-

sa – wielozawodowa. Uczniowie, 
w zależności od deklarowanych 
preferencji, będą się uczyć takich 
zawodów jak: mechanik pojazdów 
samochodowych (10 osób), fry-
zjer (5 osób), sprzedawca (2 oso-
by). Skład klasy uzupełnia 8 osób 
od początku deklarujących chęć 
uczenia się w klasie wielozawodo-
wej. Pozostało 5 wolnych miejsc. 

W zespole Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 2 powstało 
pięć oddziałów technikum i jeden 
zasadniczej szkoły zawodowej. 
Łączony będzie technik żywie-
nia i usług gastronomicznych (24 
osoby) z technikiem technolo-
gii żywności (13 osób), pozosta-
łe oddziały technikum to: technik 
logistyk (24 osoby), technik me-
chanizacji rolnictwa (22 osoby), 
technik informatyk (24 osoby) 
i technik agrobiznesu (16 osób). 
Ten ostatni kierunek miał być po-
czątkowo oddziałem łączonym 
z technikiem urządzeń i systemów 
energetyki odnawialnej, ale nie 
było chętnych na ten kierunek. 

Do Zasadniczej Szkoły Zawo-
dowej przyjętych zostało 12 osób 
chcących się kształcić w zawo-
dzie mechanika i operatora po-
jazdów i urządzeń rolniczych. 
W tym oddziale, który mógł-
by być dwa razy liczniejszy, jest 

największa liczba miejsc wol-
nych – 12. Nie było chętnych do 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w zawodzie kucharza.

W zespole Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 3 od wrze-
śnia rozpoczną naukę trzy nowe 
klasy technikum i jedna Zasad-
niczej Szkoły Zawodowej. Będą 
to oddziały – technik hotelar-
stwa (20 osób), technik żywie-
nia i usług gastronomicznych 
(31 osób) oraz technik organiza-
cji reklamy (23 osoby), łączony 
z technikiem usług fryzjerskich 
(14 osób). Szkoła wciąż jesz-
cze liczy na utworzenie kierun-
ku technika kelnera, który byłby 
dołączony do któregoś z istnieją-
cych oddziałów, prawdopodob-
nie do technika hotelarstwa. Do 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na naukę w zawodzie kucharza 
przyjęto 18 osób. Szkoła liczy 
jeszcze, że do września zgło-
szą się pojedynczy uczniowie do 
klas, w których są jeszcze miej-
sca – technika hotelarstwa i za-
sadniczej szkoły zawodowej.

Wyniki naboru przyjęto 
w ZSP nr 3 z ulgą, ponieważ 
wcześniej były obawy, że atmos-
fera, jaka narosła podczas dysku-
sji o reorganizacji szkół, może 
potencjalnych uczniów zniechę-
cić (przez moment przyszłość 
placówki wydawała się zagrożo-
na). Okazało się jednak, że nabór 
wypadł podobnie jak w poprzed-
nich latach. Pracownicy szko-
ły uważają, że to wynik świet-
nej pracy nauczycieli, ale także 
wyjątkowej mobilizacji uczniów, 
którzy przerażeni wizją rozwią-

zania szkoły, poważnie zaangażo-
wali się w jej promowanie wśród 
młodszych kolegów.

Powody do zadowolenia może 
mieć zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 4. Przyjął on za-
kładany komplet uczniów (po 33) 
do dwóch klas LO, a do trzeciej 
z nich przyjął 32 uczniów. 
W technikum dwa oddziały będą 
realizowały program technika 
ekonomisty (39 przyjętych), przy 
czym jeden będzie połączony 
z bardzo bliskim technikiem-
-handlowcem (15 przyjętych). 
Odrębny, trzeci oddział, liczący 
24 osoby będzie kształcił techni-
ków-spedytorów. Chętnych było 
więcej, zwłaszcza do klasy języ-
kowej, a także na technika ekono-
mistę i technika spedytora.

Ogółem do wszystkich szkół, 
których organem prowadzącym 
jest powiat łowicki (wszystkie 
szkoły ponadgimnazjalne na tere-
nie powiatu, za wyjątkiem Pijar-
skiego LO i ZSCKR w Zduńskiej 
Dąbrowie), przyjęto 696 uczniów.

W Pijarskim Lo w Łowi-
czu powstaną trzy klasy. W bio-
logiczno-chemicznej będzie 21 
uczniów, w humanistycznej 19, 
a w politechniczno-ekonomicz-
nej 20.

W zespole Szkół CKR 
w zduńskiej Dąbrowie, zgod-
nie z przewidywaniami, utworzo-
ne zostaną dwie klasy – technik 
weterynarii i technik rolnik, po-
łączony z technikiem architektu-
ry krajobrazu (ten kierunek wy-
brało 8 osób). Znów nie udało się 
utworzyć klasy technika hodow-
cy koni.

na co patrzą 
absolwenci gimnazjów?
W rozmowach z uczniami skła-

dającymi dokumenty rekruta-
cyjne do liceów ogólnokształcą-
cych najczęściej pojawiającymi 
się argumentami, które wymie-
niali jako decydujące o wyborze, 
były opinie najbliższego otocze-
nia, przede wszystkim nieco star-
szych kolegów i koleżanek, któ-
rzy do danej szkoły chodzą lub 
chodzili. Uczniowie często mó-
wili, że zwracali uwagę na po-
ziom nauczania, opierając się za-
równo na opiniach, jak i wynikach 
uzyskiwanych przez szkoły w eg-
zaminach i w olimpiadach. Na 
przykład w I LO w Łowiczu roz-
mawialiśmy z Michaliną Grzyb, 
Natalią Słodyczak i Gabrie-
lą Grzejszczak, absolwentkami 
Gimnazjum nr 1, które wspólnie 
podjęły decyzję o kontynuowaniu 
nauki w „Chełmonie”. 

– Najważniejszy jest poziom 
szkoły i to, że nie słyszałyśmy 
chyba jeszcze żadnej złej opinii 
na temat I LO – mówiły. – Nie 
bez znaczenia jest też to, że chce-
my iść do tej szkoły razem, bo 
trzymamy się razem od 9 lat, na 
pewno tak będzie raźniej.

W przypadku techników więk-
szość chętnych mówiła, że ra-
czej najpierw wybierała zawód, 
w którym chce się w kształ-
cić, a dopiero później rozglądała 
się za szkołą, która miałaby taki 
zawód w ofercie edukacyjnej, 
a poza tym nie była zbyt daleko 
od domu. Nie bez znaczenia jest 
też wyposażenie placówek i opi-
nie o nauczycielach. 

tOMaSz
MatUSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Łowicz – Patoki | 66 osób wsiadło do kajaków

Miejscami woda była po... kostki
Z dużymi problemami, związanymi z bardzo 
niskim poziomem Bzury na wysokości parku 
Błonie w Łowiczu, w sobotę, 4 lipca, po godz. 
9.00, z przystani na wysokości restauracji Szkiełka 
rozpoczął się kolejny spływ kajakowy.

Wzięła w nim udział rekordo-
wa ilość uczestników, bo aż 62 
osoby, a opiekę nad nimi spra-
wowały 4 osoby z Łowickiej 
Akademii Sportu: Piotr Mal-
czyk, Piotr i Anna Kowalscy 
oraz Piotr Bakalarski. Organi-
zatorem spływu było Centrum 
Kultury, Turystyki i Promocji 
Ziemi Łowickiej.

Najliczniejszą grupą na spły-
wie była młodzież z Zespołu 
Pieśni i Tańca Blichowiacy, któ-
rych było ponad 20, w pozosta-
łych kajakach przekrój wiekowy 
był bardzo duży: płynęły dzieci  
z rodzicami, młodzież i oso-
by, które same mają już dorosłe 
dzieci.

– Trzeba się integrować, jak 
jest ku temu okazja – powiedzia-
ła nam Emilia Pacek, uczennica 
klasy II Technikum Technologii 
Żywności w ZSP nr 2 na Blichu, 
która oceniła, że to fajny po-
mysł, że płyną i uczniowie, i ab-
solwenci. – Trochę tylko pływa-
łam na kajaku, ale na Mazurach. 
Bzurą płynąć będę pierwszy raz, 
ale jestem optymistycznie nasta-
wiona – mówiła przed spływem 
Oliwia Walęcka z klasy I pijar-
skiego LO. 

Pierwszy raz Bzurą płynął też 
Mariusz Wójcik, tegoroczny ab-
solwent Technikum Technologii 
Żywności w ZSP nr 2. Jak sam 
o sobie powiedział, „podwój-

ny Blichowiak”, bo nie dość, że 
należy do zespołu, to też od uro-
dzenia mieszka na Blichu. – Ka-
jakiem już pływałem, ale nie na 
Bzurze. O Bzurze myślałem już 
wcześniej, mając zamiar zorga-
nizować coś wspólnie ze znajo-

mymi. Fajnie, że taka okazja się 
trafiła, że popłynę. Pewnie ła-
twiej będzie mi zrealizować po 
spływie te wcześniejsze plany. 

Drugą pod względem liczeb-
ności grupą była 14-osobowa 
ekipa rodzinna Barbary Wró-

blewskiej, która płynęła z mę-
żem, braćmi, siostrami i innymi 
kuzynami swoimi i męża oraz 
znajomymi. Wszyscy wyrusza-
li z Łowicza w doskonałych na-
strojach. Po spływie powiedzia-
ła nam, że spływ był super. – Po 
drodze było ognisko i czas na ką-
piel. Atmosfera była bardzo faj-
na, wszyscy ze sobą rozmawiali-
śmy, chlapaliśmy się wodą i nikt 
nie miał tego za złe. Podobało 
się jej również cierpliwe podej-
ście instruktorów do osad, któ-
re początkowo miały problem  
z opanowaniem kajaka. 

W najbliższy weekend duża 
cześć tej ekipy znów wybiera się 
na spływ, tym razem z Soboty 
do Łowicza. 

Impreza była całkowicie bez-
płatna dla uczestników. Poza 
kajakami i opieką instruktorów 
mieli zapewnione pamiątkowe 
znaczki, mapy powiatu łowic-
kiego oraz kiełbaski na ognisko 
podczas postoju.

Przed wypłynięciem opieku-
nowie z Łowickiej Akademii 
Sportu udzielili krótkiego in-
struktażu na temat zachowania 
na wodzie, ponieważ większość 
uczestników spływu to osoby, 
które nigdy nie pływały w ka-
jaku. 

Pierwsze chwile w nim spę-
dzone były nietypowe, ze wzglę-
du na wspomniany bardzo niski 
stan wody, która przy przysta-
ni sięgała po kostki. Mimo tego 
dwóm paniom udało się wywró-
cić kajak, zanim na dobrą spra-
wę ruszyły. 

Piotr Malczyk powiedział 
nam po spływie, że niski po-
ziom wody był męczący aż do 
Mysłakowa, potem już można 
było normalnie płynąć. Spływ 
ocenił jako udany, zakończo-
ny zabawą w wodzie, podczas 
której kilka osób wrzucono 
do wody w ubraniach. W taką 
upalną pogodę nikt się za to nie 
obrażał. mwk 

Klaudia michalska i Dawid Durka – oboje z zespołu Pieśni i Tańca Blichowiacy. W kajaku siedzą już Michalina Gładys (z tyłu) i Maria dutkiewicz. Nad nimi instruktor łAS Piotr Malczyk. 

zobaczyć w Łowiczu kajaki na Bzurze nie jest już czymś wyjątkowym. 
Tak duży spływ odbył się jednak chyba po raz pierwszy. 
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Kajaki zostały przewiezione nad rzekę i rozładowane z przyczep. Potem jednak trzeba było włożyć trochę wysiłku w to, aby je zwodować. 

Kajaki nie chciały ruszyć z prądem rzeki, a wiosłowanie nic nie 
dawało, gdy dno opierało się o piach. 
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Aktualności
okolice Łowicza | Niskie ciśnienie i przerwy w dostawach

W wielu miejscach
brakuje wody
Kilka dni ostrych upałów, nakładających się na wielotygodniową suszę, wystarczyło, by w wielu 
gminach pojawiły się braki wody w wodociągach. Wiele gmin – co już w NŁ sygnalizowaliśmy  
– boryka się z tym problemem, w mniejszym czy większym natężeniu, od połowy czerwca, w wielu 
miejscach to zresztą problem powracający co roku.

W gminie Nieborów problem 
dotyczy głównie największych 
odcinków wodociągów. Najbar-
dziej objawia się to w Mysłako-
wie i Bobrownikach. W miejsco-
wościach podłączonych do tego 
wodociągu wody zaczyna brako-
wać wieczorami, kiedy stosun-
kowo najwięcej ludzi wychodzi 
podlewać rośliny. – Wysyłaliśmy 
wcześniej do ludzi pisma, w któ-
rych prosiliśmy, by nie zużywali 
resztek wody na podlewanie, kie-
dy inni potrzebują tej wody do my-
cia czy napojenia zwierząt – mówi 
nam Mirosław Niedbałka z urzę-
du gminy. – Jak to jest z takimi 
apelami – do części ludzi one tra-
fiają, do części, niestety, nie. 

Ciśnienie wody może być miej-
scami nawet 2-2,5 razy mniejsze 
niż powinno. 

– Wieczorami widać, że to ci-
śnienie jest bardzo słabe, woda 
leci powoli, ale nie było tak, żeby 
nie było w ogóle – mówiła nam 
sołtys Bobrownik, Krystyna Ka-
czor. – Są kartki z prośbą wójta, 
aby oszczędzać wodę, ale nie wi-
dać, żeby ludzie się specjalnie do 
tej prośby stosowali. Wiadomo, 
każdy chce te swoje rośliny podle-
wać, a jak ktoś ma ich dużo, to nie 
wystarczy już nabrać wody w jed-
no naczynie...

Podobnie jest w gminie Kier-
nozia. Wójt Beata Miazek przy-
znaje, że problem jest spory,  
a w tym momencie jedyną na-
dzieją pozostaje deszcz. – O ile 
wcześniej ten problem pojawiał 
się niemal wyłącznie w godzinach 
wieczornych, tak teraz ten stan za-
czyna się rozciągać na inne pory 
dnia – mówiła wójt w rozmowie 
z nami. – Dotyczy to właściwie 
całej gminy, chociaż oczywiście 
są miejsca dotknięte bardziej lub 
mniej. Staramy się jak możemy 
przekonywać ludzi, żeby nie pod-
lewali roślin w sytuacji, kiedy inni 
nie mają przez to wody na umycie 
się. Po części trzeba jednak tych 
ludzi zrozumieć.

Zbyt niskie ciśnienie wody jest 
problemem niemal na całym te-
renie gminy zduny. – Wodocią-
gi w godzinach szczytu, czyli po-
południami, pracują na granicy 
wytrzymałości – mówił nam wójt 
Jarosław Kwiatkowski. – Najgo-
rzej jest w Złakowie Borowym, 
w którym studnia jest bardzo 
mało wydajna, w dodatku miej-
scowość leży na terenie ubogim 
w wodę. 

Wójt mówi, że rozwiązaniem 
byłoby wykonanie zbiorników 
wyrównawczych, które byłyby 
uruchamiane w godzinach naj-

większego zużywania wody. 
Władze gminy i radni będą jesz-
cze rozmawiać na temat tego roz-
wiązania.

W gminie Bolimów Urząd 
Gminy również apelował do 
mieszkańców o racjonalne go-
spodarowanie zasobami wody. 
Przerwy w dostawie wody, bądź 
bardzo niski poziom jej ciśnienia, 
dotknęły miejscowości położone 
na krańcach sieci wodociągowej, 
najbardziej Joachimów-Mogiły  
i Ziąbki, w mniejszym stopniu 
Łasieczniki. W samym Bolimo-
wie, gdzie jest hydrofornia, nie 
było to tak odczuwalne. 

– Najgorzej było w niedzielę, 
była długa przerwa w dostawie 

wody – mówił nam we wtorek 
Krzysztof Szwarocki z Joachi-
mowa-Mogił. – Było to uciążli-
we, ale nie trwało na tyle długo, 
żeby nie można było wytrzymać. 
Teraz jest już dobrze.

Przyczyny były te same co 
w innych gminach – brak desz-
czu, zużywanie wody przez 
mieszkańców i przedsiębiorców, 
zbyt niska jak na takie warun-
ki wydajność sieci wodociągo-
wej. – Trzeba będzie pomyśleć 
o rozbudowie sieci – przyzna-
je Zbigniew Skroński z Urzędu 
Gminy w Bolimowie. – Przy-
było nam ostatnio zabudowań,  
w tym małych i średnich przed-
siębiorców, którzy, jak wiado-

mo, zużywają znacznie więcej 
wody niż domostwa. Oczywi-
ście taka inwestycja wymaga 
przygotowania, środków w bu-
dżecie i zgody rady, więc nie 
zrobimy tego od razu.

Nie we wszystkich gminach 
problem boleśnie dał się we zna-
ki. Na przykład wójt gminy Chą-
śno Dariusz Reczulski mówił 
nam, że wprawdzie spadek ci-
śnienia wody w ostatnim okre-
sie jest zauważalny, to jednak nie 
było w dostawie wody przerw 
dłuższych niż pięć minut. 

W gminie Łyszkowice, poza 
krótkim odcinkiem w Kaleni-
cach-Baranówce (długość ok. 
300 m), problemów z wodocią-
giem nie ma. Stanisław Felczyń-
ski z urzędu gminy mówił nam, 
że na tym odcinku wciąż jest zbyt 
niskie ciśnienie, chociaż przerw 
w dostawie wody nie ma. Gmina 
jest na etapie opracowywania do-
kumentacji, która umożliwi mon-
taż tzw. spinki i podłączenie do 
przepompowni.

Bezproblemowo pod wzglę-
dem zaopatrzenia mieszkańców 
w wodę przedstawia się sytuacja 
w gminie Domaniewice. Do 
Urzędu Gminy nie dotarły sy-
gnały, by na jakichkolwiek od-
cinkach sieci odnotowano znacz-
ny spadek ciśnienia wody, choć 
susza – jak wszędzie w regionie  
– daje się we znaki rolnikom.

W gminie Sanniki, mimo du-
żych upałów, udaje się uniknąć 
problemów z wodą, której zuży-
cie od ostatniego miesiąca zma-
lało.

– W tej chwili woda jest przez 
cały czas i we wszystkich czę-
ściach gminy – zapewniała nas 
w poniedziałek Anna Kopeć  
z Urzędy Gminy w Sannikach.  
– Można to wiązać z końcem 
okresu podlewania truskawek. 
Mam wrażenie, że po naszych 
apelach ludzie się nieco opa-
miętali, na pewno zużytkowanie 
wody nie jest już tak duże jak 
jeszcze miesiąc temu. 

Problemów z wodą nie mają 
też mieszkańcy gminy Kocie-
rzew, w której w ubiegłym roku 
przeprowadzona została moder-
nizacja obu stacji uzdatniania 
wody, jednej w Kocierzewie Po-
łudniowym, drugiej w Płaskoci-
nie. – Wymienialiśmy wszystkie 
urządzenia i mechanizmy, re-
montowaliśmy całe stacje, łącznie 
z budynkami i wszystko spraw-
nie działa, także my kłopotów  
z wodą nie mamy. Może i wie-
czorem jest minimalnie mniej-
sze ciśnienie, ale nie jest to jakiś 
wielki problem. Nie wprowadza-
my też żadnych ograniczeń dla 
mieszkańców gminy, bo nie ma 
takiej potrzeby – mówi w rozmo-
wie z nami sekretarz gminy Ko-
cierzew Płd., Zbigniew Żaczek.

Z rozmów z mieszkańcami 
wiemy, że także w gminie Ło-
wicz problemu braku wody, 
czy zbyt niskiego jej ciśnienia, 
nie ma. – Mieszkam w Parmie  
i szczerze powiem, że nie zauwa-
żyłem, żeby było niższe ciśnienie 
wody, nie mówiąc już o jej całko-
witym braku. Mamy więc chyba 
szczęście.  tm, mm

ŁOwiCzOwi Brak wODY nie zaGraża
Mieszkańcy łowicza nie 
mają takich problemów, jakie 
wystąpiły w kilku okolicznych 
wsiach. w wyremontowanym 
ujęciu pobierane są wody 
wgłębne z tworów górnej 
kredy, czyli z głębokości 
przeszło 600 metrów,  
a na tym poziomie nie ma 
problemów z niedostatkiem 
wody. Miasto posiada  
w zbiornikach wyrównawczych 

rezerwy, które są uzupełniane 
na bieżąco. System 
uzupełniający rezerwy 
uruchamia się w razie potrzeby 
i wyłącza się, kiedy zbiorniki 
są pełne – proces jest w pełni 
zautomatyzowany. 
w ostatnim miesiącu dobowe 
zużycie wody w łowiczu 
wzrosło średnio o 1/3  
w stosunku do 2-3 
poprzednich miesięcy. tm

GMina BielawY – tU JeSt CHYBa naJGOrzeJ

dramatycznie przedstawia się 
sytuacja w gminie Bielawy, 
gdzie cały czas obowiązuje 
urzędowy zakaz używania 
wody z gminnej sieci 
wodociągowej do celów innych 
niż spożywcze, bytowe i pojenia 
zwierząt hodowlanych. 
w ostatnich dniach 
wójt Sylwester Kubiński 
ponownie powiadomił o tym 
zakazie sołtysów, a za ich 
pośrednictwem mieszkańców 
gminy. zużycie wody  
w godzinach popołudniowych 
monitorują konserwatorzy, 
którzy jeżdżą po wsiach 
wypatrując, czy ktoś np. nie 
podlewa ogródka wodą z sieci 
lub nie kradnie jej z hydrantu 
przeciwpożarowego, bo i takie, 
na razie niepotwierdzone 
doniesienia, docierały do 
urzędu m.in. z walewskiej 
wsi i Emilianowa. Odkręcenie 
hydrantu w jednym punkcie 
powoduje drastyczny spadek 
ciśnienia wody w całej 
okolicy. wszystkie hydranty są 
zabezpieczane kłódkami. 

wójt informuje, że za 
kradzież wody z hydrantu 
przeciwpożarowego grozi 
do 5 tys. zł grzywny oraz 
trzykrotność wartości 
skradzionej wody. 
Sylwester Kubiński apeluje  
o społeczną odpowiedzialność 
mieszkańców i przekonuje, że 
kiedy jeden sąsiad podlewa 
przydomowy trawnik wodą  
z wodociągu, to drugi nie może 
w tym czasie wykąpać dziecka, 
bo nie jest w stanie napełnić 
wanienki. 
w godzinach popołudniowych  
i wieczornych brakuje wody  
w sieci wodociągowej 
zwłaszcza na jej końcowych 
odcinkach w: zgodzie, Borowie, 
Borówku i łazinie, a także 
na górnych kondygnacjach 
piętrowych budynków 
mieszkalnych. do 7 lipca gmina 
nie dowoziła jeszcze tam wody 
beczkowozami, ale mieszkańcy 
musieli czekać do godz. 23.00 
i dłużej, by wziąć kąpiel czy 
napełnić czajnik. 
Gminne służby były jednak 

przygotowane, by zareagować 
na potrzebę dowiezienia 
wody przy wykorzystaniu 
strażackiego samochodu. 
dotychczas raz trzeba 
było w ten sposób pomóc 
gospodarzowi z Brzozowa. 
– jedynie deszcz może 
rozwiązać nasze problemy, 
bo zakup wody od sąsiadów 
zmagających się z podobnym 
deficytem (czyli od gmin 
Bedlno, Piątek czy Głowno) 
nie jest obecnie możliwy. 
Takiej suszy dawno nie było, 
praktycznie dwa i pół miesiąca 
większe deszcze omijały naszą 
gminę. w tej sytuacji pobór 
wody z sieci, mimo naszych 
apeli, próśb i gróźb wzrasta 
czterokrotnie w porównaniu 
do okresu wiosennego. 
zdecydowaliśmy się 
eksperymentalnie uruchomić 
wyłączoną wcześniej  
(z powodu wyschnięcia – dop. 
red.) studnię w waliszewie, bo 
okazało się, że teraz jest w niej 
woda, ale przede wszystkim 
koncentrujemy się na 

znalezieniu nowych zasobów. 
wkrótce spotykam się  
z geologiem, który na 
podstawie map warstw 
wodonośnych podpowie 
nam, gdzie szukać wody pod 
kątem lokalizacji nowej studni 
– mówił nam wójt we wtorek, 
podkreślając, że to teraz dla 
gminy sprawa priorytetowa. 
Bardzo istotna jest także 
planowana modernizacja 
gminnej hydroforni w Trabach, 
z wymianą sieci na odcinku 
Traby – chruślin – wojewodza 
oraz budową zbiornika 
wyrównawczego (jednego 
dużego lub dwóch mniejszych). 
Gmina, opracowując projekt, 
czeka na możliwość uzyskania 
na ten cel dotacji w ramach 
nowego rozdania środków 
unijnych. wymiana starych 
rur na nowe jest konieczna, 
by w ogóle można podnieść 
ciśnienie w sieci, a tylko to 
może rozwiązać problemy  
z sezonowymi niedoborami 
wody w tej części gminy, którą 
zasila stacja w Trabach. 

tak SŁaBeGO rOkU nie BYŁO DawnO
wschody roślin były w tym  
roku dość dobre, niestety  
w tej chwili jedynie na glebach 
najcięższych rośliny są jeszcze 
w „jakiejś” kondycji. 
– Kukurydza zasiana po 
życie wzeszła bardzo słabo. 
Można powiedzieć, że przez 
brak deszczu na polach jest 
pusto. w miarę dobry był rok 
ubiegły, teraz jest zupełnie na 
odwrót. dodatkowo w wielu 
gminach zostały wprowadzane 
zakazy korzystania z wody 
wodociągowej do podlewania 
roślin, co też pogarsza sprawę 
– mówi jedna z pracownic 
OdR w łowiczu. – w okolicach 
gminy Kiernozia jęczmień 
ozimy był koszony już  
w ostatnią sobotę. wydawało 
się, że rośliny wyglądają 
dobrze, są zdrowe, wyrośnięte. 
Ostatecznie okazało się, że 
większość plonów stanowił 
poślad, ziarno słabe, 
niewykształcone. jeden  
z rolników, po zważeniu zbioru, 
oszacował zniżkę plonu o 20% 
w stosunku do wyniku, którego 
się spodziewał. 
– Nawet gdyby spadł teraz 
deszcz, to już nic to nie da. Na 
zboża jest już o co najmniej 

o dwa miesiące za późno. 
Plony wyglądają bardzo źle, 
nie spodziewamy się niczego 
dobrego. ziarno jest wypalone, 
albo w ogóle go nie ma  
– powiedziała nam Katarzyna 
Bryk, pracownik łOdR  
w Bratoszewicach, a po chwili 
dodała: – ciągłe, tygodniowe, 
wolne opady, mogłyby 
podratować jeszcze kukurydzę, 
ale to też nie jest pewne, bo 
ziemia musiałaby naprawdę 
dobrze nasiąknąć wodą. 
Ewa Szewczyk, główny 
specjalista ds. ogrodnictwa 
i roślin okopowych łOdR 
w Bratoszewicach, o stanie 
plonów na dzień dzisiejszy 
powiedziała nam, że:  
– Na pewno będą dużo 
mniejsze zbiory roślin i zbóż 
jarych, a także plantacji 
jagodowych. Po ubiegłym 
weekendzie jeden z rolników 
zgłaszał mi szkodę dotyczącą 
porzeczek, które w miniony 
weekend dosłownie się 
ususzyły. Może się zdarzyć, 
że owoc będzie tak marny, że 
nie będzie sensu go w ogóle 
zbierać. Susza się pogłębia, 
straty są coraz większe, 
perspektywy nie są ciekawe. mm

Największe w tym roku problemy z ciśnieniem wody były  
w dniu Bożego ciała, a także w ostatnim tygodniu.
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Łowicz – Korabka | w loterii fantowej można było wygrać rower i tablet 

Biesiadowali przy idealnej pogodzie 
W niedzielę, 28 czerwca, 
parafianie wzięli udział  
w dorocznej Biesiadzie 
na Korabce.

Była zupa z kotła, grillowane 
kiełbaski i przejażdżki konne, ale 
najwięcej emocji dostarczyła lote-
ria fantowa, w której na szczęśliw-
ców czekały cenne nagrody ufun-
dowane przez sponsorów, a wśród 
nich tablet, smartfon i rower. 

Biesiadę rozpoczęły o godz. 
15.30 występy solistów ze Studia 
Piosenki działającego przy ŁOK, 
potem kapeli Zespołu Pieśni  
i Tańca „Blichowiacy” pod kie-
runkiem Jana Dudkiewicza. 

Krótko po nich na scenę wkro-
czyła formacja dzieci z przed-
szkola im. Bolesławy Lament  

i z Zespołu Szkół nr 3, która po-
wstała specjalnie na tę okazję  
i wykonała kilka utworów o te-
matyce religijnej, w tym tak-
że te z repertuaru Arki Noego. 
Był to dobry wstęp do nabożeń-
stwa czerwcowego i mszy świętej  
w intencji ofiarodawców. 

Na polanie przed bramą kościo-
ła państwo Marlena i Janusz Koza 
z Bochenia oferowali konne prze-
jażdżki dla najmłodszych. Kolejka 
chętnych na taką atrakcję nie ma-
lała przez cały dzień. To jednak 
nie jedyne konie widziane tego 
dnia na Korabce. Nie zabrakło 
także tych mechanicznych. Dość 
głośno zrobiło się za sprawa po-
jawienia się członków Stowarzy-
szenia Łowickiego Klubu Moto-
cyklowego „No.16”. Tradycyjnie 
już, wywołali sporo zamieszania. 

Przez całą biesiadę dzie-
ci mogły bawić się na dmucha-
nym zamku, a także brać udział  
w warsztatach artystycznych za-
tytułowanych „Łowicka wycinan-
ka”, prowadzonych przez twórców 
ludowych Renatę Małaszek i Mar-
cina Stachnala. 

Dla wszystkich parafian przy-
gotowano poczęstunek w posta-
ci grillowanych kiełbasek, który-

mi częstowali parafianie Marcin 
Miziołek, Arkadiusz Podsędek  
i Andrzej Malczyk. Była zupa  
z kotła, którą nalewał radny 
Rady Parafialnej Grzegorz Gład-
ki. Trzeba dodać, że gospodynie  
z tej parafii upiekły ciasta, by czę-
stować nimi przybyłych parafian. 

Szczęśliwcy wrócili  
z nagrodami 
Od wczesnych godzin po-

rannych, zaraz po zakończeniu 
mszy świętej, można było na-
być losy uprawniające do wzię-
cia udziału w zabawie fantowej. 
Pojedynczy los kosztował tylko 
5 zł, ale biorąc pod uwagę, że 
każdy był zwycięski i otrzymy-
wał upominek, warto było się  
w nie zaopatrzyć. Całkowity 
dochód ze sprzedaży losów zo-

stanie przeznaczony na rzecz 
parafii. 

Główne losowanie, które za-
planowano na godz. 19.00, zgro-
madziło tłumy. Mali pomocni-
cy pomagali ks. Domańskiemu  
i jego asystentce wyciągnąć z ko-
sza losy. Potem była już tylko ra-
dość i niedowierzanie. Bo ktoś 
wygrał tablet, smartfon, czajnik 
bezprzewodowy, mikrofalówkę,  
a nawet rower. Wszystkie nagro-
dy zostały ufundowane przez 
sponsorów – parafian. 

Po rozlosowaniu nagród, gdy 
wszyscy byli już w doskonałych 
humorach, na scenie pojawił się 
zespół „Rytm” z Goleńska, któ-
ry bawił publiczność do godziny 
22.00. Na parkiecie szybko poja-
wiły się pierwsze taneczne pary 
i większe grupki biesiadników. 

Biesiadują, by 
integrować się 
Biesiada na Korabce jest do-

pełnieniem uroczystości od-
pustowych odbywających się  
w parafii Matki Bożej Nieusta-
jącej Pomocy na Korabce, któ-
re przypadają dzień wcześniej 
– 27 czerwca. Biesiady zainau-
gurowane przez poprzedniego 
proboszcza, ks. Wiesława Frel-
ka, cieszyły się tak dużym zain-
teresowaniem, że jego następca, 
ks. Adam Domański, postanowił 
je kontynuować. Biesiada adre-
sowana jest do całej wspólnoty 
parafialnej i ma służyć jej inte-
gracji. Świadczyć może o tym 
choćby fakt, że biesiadę w ca-
łości przygotowali członkowie 
Rady Parafialnej przy współpra-
cy z Radą Osiedla. 

– Wielkie podziękowania na-
leżą się wszystkim parafianom, 
którzy zechcieli włączyć się  
w przygotowania – podsumował 
dla nas biesiadę ks. Adam Do-
mański.  aa

wszystkie nagrody 
zostały ufundowane 
przez sponsorów  
– parafian.

Biesiada to zabawa dla wszystkich, świetnie bawiły się na niej także 
dzieci.

Pierwsze utwory wykonane przez zespół „Rytm” szybko wywołały  
na parkiet pierwszych tancerzy. 
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Sporo emocji wywołało losowanie nagród w zabawie fantowej.  
Na scenie ks. Adam domański i asystentka Angelika chudzyńska–Pałyga
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Reportaż
Łowicz | Sukces imprezy Stowarzyszenia im. 10 Pułku Piechoty

Dwa dni z Kresowiakami
Wystawa „Lwów 1918-1939”, koncert w wykonaniu Lwowskiego Tria Fortepianowego, rozgrywki piłkarskie z udziałem 
drużyn reprezentujących różne grupy rekonstrukcyjne, historyczny mecz Lwowskiego Klubu Sportowego Pogoń z Wojskowym 
Klubem Sportowym 10 Pułku Piechoty, a wreszcie odsłonięcie obelisku i nadanie stadionowi OSiR przy ul. Jana Pawła II 
imienia 10 Pułku Piechoty, składały się na Dni Kresów, które obchodziliśmy w Łowiczu 4-5 lipca. 

Stowarzyszenie Historyczne 
im. 10 Pułku Piechoty oraz jego 
prezes Piotr Marciniak mają po-
wody do satysfakcji, że ich wiel-
ki wkład pracy zaowocował uda-
ną dwudniową imprezą, a na mecz 
– pomimo dokuczliwego upału 
– przyszło około 700 osób.

Wszystko rozpoczęło się w so-
botnie popołudnie wspomnianą 
wystawą, która została otwarta 
w łowickim muzeum. Jest ona 
dość skromna, ale warta uwagi. 
Składa się ze zdjęć, przedmiotów 
codziennego użytku, np. wyro-
bów huty szkła Hortensja, która 
działała w Piotrkowie Trybunal-
skim oraz wydawnictw, w tym 
prasy pochodzącej ze Lwowa 
z dwudziestolecia międzywojen-
nego. Ale jest też np. szabla Jur-
ka Bitschana, 14-letniego bohate-
ra, który zginął w obronie Lwowa 
przed Ukraińcami w 1919 roku, 
a pośmiertnie odznaczony został 
orderem Virtuti Militari.

Ekspozycja została przygoto-
wana dzięki uprzejmości Muzeum 
Lwowa i Kresów Południowo 
Wschodnich, którego dyrektor, 
Joanna Biniszewska, obecna była 
na otwarciu. Ona, a także dyrek-
tor łowickiego muzeum Marzena 
Kozanecka-Zwierz, zapowiadały, 
że obecna ekspozycja czynna bę-
dzie przez całe wakacje, natomiast 
w przyszłości w Łowiczu zostanie 
przygotowana większa wystawa 
o Kresach, z aranżacją wnętrza ty-
powego dla tego okresu. 

Na wystawie i koncercie muzy-
ki klasycznej gościli, poza łowi-
czanami, delegacja reaktywowa-
nego w 2009 roku Lwowskiego 
Klubu Sportowego Pogoń z pre-
zesem Markiem Habraniem oraz 
żołnierze z 10 Opolskiej Brygady 
Logistycznej, która to jako pierw-
sza kultywowała tradycje łowic-
kiej „Dziesiątki”. Prezes Piotr 
Marciniak witał sportowców i żoł-
nierzy szczególnie serdecznie. 

tu powstał 
łowicki sport
Druga część Dnia Kresów roz-

poczęła się poświęceniem i odsło-
nięciem tablicy, która stanęła przy 
wejściu na teren OSiR przy ul. Jana 
Pawła II. Dotyczy ona wprawdzie 
stadionu, ale jak uzasadniał Piotr 
Marciniak, wybrano dla niej ta-
kie miejsce, ponieważ przy sta-

dionie nie byłaby dobrze widocz-
na. Tymczasem „Dziesiątka” chce 
utrwalić w pamięci ludzi fakt, że 
to właśnie w tym miejscu powstał 
w Łowiczu pierwszy stadion i tu-
taj swoje początki miał sport. Ta-
blica jest widoczna nawet z uli-
cy i będzie jednym z elementów 
szlaku turystycznego, który ma 
powstać w przyszłości, a na któ-
rym oznakowane będą wszystkie 
miejsca związane z historią 10 PP. 

Tablicę poświęcił ks. Wiesław 
Wronka, proboszcz parafi i Chry-

stusa Dobrego Pasterza w Łowi-
czu i wikariusz generalny Ku-
rii Diecezjalnej w Łowiczu. Do 
przecięcia biało-czerwonej wstę-
gi Piotr Marciniak poprosił m.in. 
przedstawicieli stowarzysze-
nia, którym kieruje, burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego, radnych 
miejskich Henryka Zasępę i Mar-
ka Boroskiego, dyrektora OSiR 
Zbigniewa Kuczyńskiego, repre-
zentanta łowickiego Fan Klu-
bu Widzewa Łódź, prof. Wiesła-
wa Wysockiego oraz potomków 

„Dziesiątaków” Irmę Pęciak 
i Macieja Onyszkiewicza – wnu-
ków gen. Stanisława Weckiego 
oraz Grzegorza Lelonkiewicza 
– wnuka plut. Zdzisława Lelon-
kiewicza, który w 10 PP odpowia-
dał za krzewienie sportu. 

piłka nożna inna niż 
ta, którą znamy
Drużyna łowiczan, grająca 

w barwach WSK 10 Pułku Piecho-
ty, pokonała wynikiem 3:1 Pogoń 
Lwów w historycznym meczu, 
który piłkarze zagrali w strojach, 
jakie obowiązywały w 1938 roku: 
bawełnianych, bez numerów na 
koszulkach. Tak też ubrani byli 
sędziowie. Mecz komentował na 
żywo Krzysztof Miklas. 

Przed rozpoczęciem meczu 
Młodzieżowa Orkiestra Sym-
foniczna Sonus pod batutą Mi-
chała Janochy zagrała marsze 
obu drużyn, orkiestra grała tak-
że podczas meczu i nawet jej gra 
zbiegała się z czasie ze strzele-
niem dwóch pierwszych bra-
mek, co sympatycznie skomen-
tował Miklas.

Reakcja publiczności na bram-
ki obu drużyn była tak samo ra-

dosna. Nikomu przez myśl by nie 
przeszło, aby oddzielać kibiców 
Pogoni i Dziesiątki, wprost prze-
ciwnie, bo np. radny miejski z Ło-
wicza Krzysztof Igielski przyszedł 
na mecz w barwach Pogoni, na 
znak sympatii z Lwowiakami.

W przerwie głównego meczu 
Dziesiątaków i Pogoni odbył się 
konkurs rzutów karnych w wy-
konaniu dzieci oraz konkurs dla 
publiczności na przebranie w sty-
lu dwudziestolecia międzywojen-
nego, w którym nasz dziennikarz 
był jednym z jurorów. W kategorii 
dzieci konkurs wygrała Zosia Le-
lonkiewicz, w kategorii mężczyzn 
miejsce I zajął łowiczanin w spor-
towym stroju Marek Trepa, II – Ja-
cek Postolski z Kutna. Wśród pań 
miejsce I zajęła Barbara Siedlec-
ka, II – Mariola Włodarczyk, III 
– Grażyna Mańkowska. 

Na widowni grupą, która zwra-
cała uwagę, byli członkowie Sto-
warzyszenia Historycznego Pułk 
37 z Kutna. Z tego miasta przyje-
chało na Dni Kresów do Łowicza 
około 20 osób. Część z nich prze-
brała się na mecz. 

Starania o to, aby się prze-
brać, sprawiły, zwłaszcza paniom, 
wielką przyjemność. Ruszyły na 
„łowy” do second handów, prze-
szukały szafy swoim babć, gdzie 
jedna z nich znalazła perły, a dru-
ga kapelusz.  mwk

Na mecz – pomimo 
dokuczliwego upału 
– przyszło około 
700 osób.

nie JeSt tO pewne, że niGDY nie Grali

Po zakończeniu dni Kresów, 
tuż przed wyjazdem do Lwowa, 
rozmawialiśmy z Markiem 
habraniem, prezesem LKS 
Pogoń Lwów. ubrany był 
w koszulkę z napisem „warto 
być Polakiem”. Powiedział 
nam, że w reaktywowanym 
w 2009 roku klubie jest około 
120 osób. działają w nim 3 
sekcje: rekreacyjna, kolarska 
i piłkarska – zrzeszające 
dzieci, młodzież i dorosłych. 
Reprezentanci Pogoni często 
przyjeżdżają do Polski na 
rozrywki. w grupie, która 
gościła w łowiczu, nie było ani 
jednej osoby, która wcześniej 
nie byłaby w Polsce.

– jesteśmy organizacją 
sportową, nie polityczną. 
utrzymujemy się dzięki 
sponsorom, którymi są polskie 
fi rmy działające na ukrainie 
oraz pomocy Ministerstwa 
Spraw zagranicznych. jako 
klub nawiązujemy do chlubnych 
tradycji przedwojennej Pogoni, 
która była dużą organizacją, 
liczącą 18 sekcji.
Prezes w rozmowie z nami 
przyznał, że wcale nie jest 
pewne, czy wKS 10 PP 
łowicz i Pogoń Lwów nigdy 
nie spotkały się na boisku 
piłkarskim, ponieważ Pogoń 
w okresie międzywojennym, 
miała też skład wojskowy, który 

przyjeżdżał na rozgrywki na 
Mazowsze. Takie spotkanie 
naprawdę mogło się w historii 
zdarzyć.
Prezes i zawodnicy 
zakwaterowani byli w Nieborowie 
i nie mieli czasu na zwiedzanie 
łowicza. – widzę, że chłopakom 
tu się podoba, że dobrze się 
czują, więc może tu wrócimy 
– powiedział w odpowiedzi 
na nasze pytania. Bardzo 
podobał im się serdeczny 
doping na stadionie, dla obu 
drużyn. – Oprawa meczu 
to świetny pomysł, np. ten 
konkurs dla dzieci, marsze obu 
drużyn, stroje. długo tego nie 
zapomnimy.

MeCz BYŁ wYDarzenieM tOwarzYSkiM

Andrzej włodarczyk, członek 
dziesiątaków, był kapitanem 
drużyny w turnieju grup 
rekonstrukcyjnych. w rozmowie 
z Nł, z uśmiechem na twarzy 
powiedział, że jego drużyna 
zajęła ostatnie miejsce, bo 
przecież organizatorom nie 
wypadało wygrać. w meczu 
retro było już inaczej. zawodnicy 
– a byli to oldboye z Pelikana 
i członkowie Stowarzyszenia im. 
10 PP – chcieli pokazać, że są 
lepsi. Pojawiła się rywalizacja, 
ale była też zabawa.
– chcieliśmy jako organizatorzy 
pokazać, jak kiedyś wyglądała 
piłka: grała orkiestra, mecz 
był komentowany na żywo. 

udało się nam to, że w ten 
upalny dzień wiele osób 
zamiast wyjazdu nad wodę 
wybrało mecz. Podobały mu 
się też przebrania publiczności: 
sukienki w grochy, ofi cjalny 
ubiór panów. Kiedyś na mecz 
trzeba było przyjść najlepiej 
ubranym, była to istna rewia 
mody. co do samej idei imprezy 
dodał, że stowarzyszenie 
chciało pokazać, że Polonia 
we Lwowie jest nam bliska 
i możemy się z nią wymieniać 
doświadczeniami. – dziękujemy 
Lwowiakom, że przyjęli nasze 
zaproszenie i przyjechali, że 
mogliśmy się spotkać, poznać, 
razem zagrać w piłkę. mwk

piOtr MarCiniak
prezes Stowarzyszenia 
Historycznego 
im. 10 PP

Imprezę można zaliczyć 
do jak najbardziej 
udanych. Na mecz retro 
przybyło około 700 osób, 
nie o wynik przy tym nam 
chodziło, tylko o umilenie 
czasu mieszkańcom 
łowicza, przybyłym 
gościom, przybliżenie 
reaktywowanego Klubu 
Pogoń Lwów. Osoby, które 
znają nasze działania, 
wiedzą, że jesteśmy 
dosyć nieobliczalni. 
czy dni Kresów będziemy 
powtarzać? Pomysłów 
mamy bardzo wiele, 
ich realizacja zależy 
od czasu, funduszy 
i możliwości. 
wszystkiego na razie 
nie chcę zdradzać.Na meczu LKS Pogoń Lwów i WKS 10 PP w Łowiczu pojawili się żandarm Sławomir wojtczak 

i policjant Michał łapiński z GRh Szewron żandarmerii wP i Policji Państwowej II RP z żyrardowa.

Panowie przybijają piątkę na pożegnanie. Lwowiacy z Pogoni 
żegnają się z Piotrem Marciniakiem (po lewej), dziękując mu 
za zaproszenie. 

Radny miejski Krzysztof Igielski na stadion oSiR na znak 
solidarności z gośćmi przyszedł w koszulce Pogoni Lwów 
i z szalikiem, który wraz z nim prezentuje radny henryk zasępa. 

organizatorzy przygotowali 
konkurs z nagrodami dla widzów 
w strojach z epoki. widoczna 
na zdjęciu (po prawo) Grażyna 
Mańkowska zajęła w nim 
III miejsce.
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Gmina Nieborów | O dziele, które zachwyca wszystkich

Pająk największy w Polsce,
Europie i na świecie
Pomysłodawczynią i główną koordynatorką wykonania pająka, który podziwiać można w sali GOK w Bełchowie, 
była Dorota Skolimowska, pracownik tej placówki, we współpracy z Beatą Sawicką, jej kierowniczką. Okazałą 
ozdobę, która zawisła pod sufi tem sali widowiskowej, członkinie koła gospodyń wiejskich, pracownice GOK-u, 
członkinie klubu seniora „Słoneczko” i uczniowie z Bełchowa Osiedle robiły prawie pół roku.

Najpierw spotykały się w śro-
dy, na dwie godziny, później co-
raz częściej. W czasie jednego 
spotkania kobiety wykonywa-
ły do 70 pomponów, a cały pa-
jąk ma ich około 840. Czas spę-
dzony na wspólnych rozmowach 
płynął szybko, a pająk stawał się 
coraz bardziej okazały. Była to 
pierwsza taka „folklorystyczna” 
praca tego grona osób, nawią-
zująca do tradycji Ziemi Łowic-
kiej. Początkowo panie, prowa-
dzone przez instruktorkę Dorotę 

Skolimowską, tworzyły kwiaty 
z bibuły, potem gwiazdy betle-
jemskie. Rozpoczynając swoją 
przygodę z papieroplastyką mia-
ły niewielkie problemy z opano-
waniem tworzenia w bibule, po-
tem jednak, z czasem, stały się 
coraz lepsze. Trzeba więc było 
iść dalej.

– Pani Dorotka zobaczyła 
ogromnego pająka w Centrum 
Promocji, w Łowiczu, wróciła
do nas, do GOK-u i powiedziała, 
że my zrobimy większego. Tak się 
cała historia zaczęła – opowiadała 
Beata Sawicka podczas spotkania 
z gośćmi z Krajkowa, którzy 23 
czerwca odwiedzili Bełchów (wię-
cej o tym wydarzeniu pisaliśmy 
w artykule w poprzednim NŁ).

Dzieło zachwyca misternym 
wykonaniem i wielością barw, 
wśród których przeważa poma-
rańcz, fi olet, zieleń i kolor niebie-
ski. Pająk ma 2,9 metra średnicy
i 1,85 metra wysokości, a jego 
przypuszczalny koszt według kie-
rowniczki GOK-u mógłby wy-

nieść około 10 tys. zł. – Do wyko-
nania dzieła potrzebna była wełna 
w różnych kolorach, która jest co-
raz trudniejsza do zdobycia. Uda-
ło nam się szczęśliwie dotrzeć
do pana Andrzeja Jagody, który 
robi sukno do strojów ludowych
i który przekazał nam resztki swo-

jej kolorowej wełny. Drut i inne 
metalowe elementy do stworze-
nia konstrukcji też dostaliśmy –
od jednego z lokalnych przedsię-
biorców, Marka Wysockiego, któ-
ry prowadzi w Bełchowie sklep
z materiałami metalowymi – mó-
wiła nam Beata Sawicka. Przygo-

towaniem stelaży zajęli się Wal-
demar Salamon i Tadeusz Pruk.
W sumie zostało zużytych ponad 
50 m drutu.

– Jako seniorzy mamy bardzo 
dużo czasu, można powiedzieć, 
że często się nudzimy – mówiła 
Maria Kowara, żona sołtysa z Beł-
chowa Osiedle. – Kiedy powstał 
nasz klub, Beatka i Dorotka za-
częły szukać nam zajęć. Wreszcie 
wpadły na pomysł z pająkiem i tak 
to się zaczęło. Kto mógł, to przy-
chodził. Pracowałyśmy całą zimę. 
Każda przynosiła coś dobrego
do zjedzenia. Nie brakowało żar-
tów czy wspomnień z dzieciństwa. 

– Cele zostały osiągnięte. Uda-
ło się zachęcić panie do wspól-
nej pracy, do posiedzenia, poroz-
mawiania. Było dużo wspólnych 
śpiewów i śmiechów. Panie się 
zżyły, lepiej poznały. Co wię-
cej, zrealizowałyśmy też głów-
ny cel gminnych ośrodków kul-
tury – przekazywanie ludziom 
kultury ludowej. Teraz wszyscy
do nas przychodzą – dorośli, mło-
dzi – i podziwiają nasze dzieło. 
Muszę powiedzieć, że wyglądają 
na zachwyconych – podsumowała 
prawie półroczną pracę pań Doro-
ta Skolimowska.

A pani Maria Kowara dodaje: 
– Teraz zastanawiamy się, co bę-
dziemy robić tej zimy. 

paJĄk – CO tO wŁaŚCiwie JeSt

w dawnej łowickiej izbie pająk 
stanowił klasyczną ozdobę 
sufi tu. Robiony był ze słomy, 
kolorowej bibuły, wełny, piórek 
i papieru oraz stylizowanych 
kwiatów, a także z bibuły, 
włóczki i jedwabiu.
do dekorowania, jako 
materiały dodatkowe, 
wykorzystywano na przykład 

koraliki, karton, szyszki 
sosny, farbowane pióra, 
małe wycinanki lub bombki 
choinkowe. Każdy pająk 
miał swój unikalny kształt. 
Spotkać można było stożki, 
kwadraty lub „światy” – 
ozdoby wykonane z glinianych 
kul, w które poutykane były 
słomiane patyki. 

Do stworzenia wielkiego pająka wykorzystano około 840 bibułowych 
pomponów.
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Maria
MaJCHer

maria.majcher@lowiczanin.info

osobą w GoK w Bełchowie, która koordynowała tworzenie pająka była instruktor Dorota Skolimowska 
(druga od lewej). zdjęcie z prac w GOK.
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Bobrowniki | Komitet zbiera pieniądze

Celem jest monografia wsi 
w każdym domu

Społeczny komitet zawiąza-
ny w Bobrownikach z inicjatywy 
radnej Barbary Kostusiak chce 
wydać monografię „Moja wieś 
Bobrowniki” autorstwa Mariana 
Kunata i Grzegorza Czuby.

O trwającym przeszło pięć 
lat powstawaniu książki i jej tre-
ści pisaliśmy już na łamach NŁ  
w ubiegłym roku. Wtedy ist-
niał tylko jeden drukowany eg-
zemplarz w miękkiej okładce. 
Obecnie jest już osiem kolejnych,  
w twardej, ozdobnej oprawie. Ma-
rzeniem autorów od początku 
było wydanie tylu egzemplarzy, 
by każdy mieszkaniec wsi i miło-
śnik regionalnej historii miał szan-
są na umieszczenie jednego w do-
mowej biblioteczce.

W tym roku autorów wsparli  
w tych staraniach m.in. wspo-
mniana Barabara Kostusiak 
oraz inny radny gminy – Zbi-
gniew Szymański, sekretarz gmi-
ny Adam Janiak, sołtys Krystyna 
Kaczor, instruktor filii GOK Te-
resa Będkowska, dyrektor szkoły  
w Bobrownikach Ewa Zabrzew-
ska i prezes OSP Czesław Mo-

skwa. To właśnie OSP założyła  
w Banku Spółdzielczym subkon-
to, na które można wpłacać pie-
niądze na wydanie książki.

Wydane ma być minimum 200 
egzemplarzy, szacowany koszt 
jednego to ok. 100 zł. – Chcemy, 
żeby była to porządnie wydana 
publikacja – mówił w rozmowie 
z nami współautor Marian Kunat. 
– 440 stron w twardej oprawie,  
z kolorowymi zdjęciami. Postara-
my się, aby każdy, kto wpłaci 100 
złotych, miał zagwarantowany eg-
zemplarz dla siebie.  tm

Łowicz | z sesji Rady Miejskiej

Czy będą stypendia 
artystyczne?

Jednogłośnie Rada Miejska 
przyjęła na sesji 25 czerwca zmia-
ny w regulaminie określającym 
zasady, tryb przyznawania oraz 
rodzaje stypendiów i nagród spor-
towych dla zawodników i trene-
rów. Zmiany nie są duże, spro-
wadzają się do korzystniejszych 
warunków starania się o te stypen-
dia i nagrody. 

Przedłużony zostanie z 31 
sierpnia do 30 września termin 
przyjmowania wniosków dotyczą-
cych gier zespołowych. Wydłużo-
ny zostanie też czas rozpatrywania 

wniosków z 30 do 60 dni, aby ko-
misja, która sprawdza dokumenty, 
miała na to dłuższy czas. Przy oka-
zji poruszenia tego tematu, rad-
na Karina Sędkowska-Staszew-
ska złożyła interpelację, pod którą 
podpisała się wraz z radnym Kry-
stianem Cipińskim. Radni proszą  
w niej o uwzględnienie w progra-
mie stypendialnym, który pomaga 
najlepszym uczniom i sportow-
com, także uczniów uzdolnionych 
artystycznie (plastycznie, muzycz-
nie, tanecznie). Na razie nie oma-
wiano tej propozycji.  mwk

REKLAMA

Łowicz | Najnowsza publikacja Kryściaka

Kamienne księgi pamięci 
odkryte na nowo
– Ta książka, to symboliczne spotkanie z jej bohaterami i z uczestnikami spacerów. Groby, które do tej pory mijaliśmy 
obojętnie, mogą się teraz dla nas stać wartościowe, ważne. Poznajemy historię osób w nich spoczywających, ich działania, 
pracę, zaangażowanie lokalne – mówił w rozmowie z nami Zdzisław Kryściak, autor wydanej teraz publikacji pt. „Pokój ich 
cieniom”, historyk, kolekcjoner, regionalista i przewodnik turystyczny, członek PTTK, oficer służby więziennej.

Tytuł publikacji, o której wspo-
mina autor, a która właśnie zo-
stała wydana, zaczerpnięty został  
z inskrypcji wyrytej na grobowcu 
Adama Kownackiego. Był on sy-
nem majora Wojsk Polskich, oby-
watelem ziemskim, który zmarł 
w wieku 65 lat, w 1897 r. Wraz  
z nim, na cmentarzu katedralnym 
pochowana została jego córka Ja-
nina, która zmarła w wieku 20 lat, 
w roku 1908. Na ich grobie wid-
niał napis: „Pokój ich cieniom”. 
Grób nie dotrwał do dzisiejszych 
czasów, ale łowicki przewodnik, 
autor publikacji, miał stare zdję-
cie, na którym mogiła jeszcze sta-
ła. Taki sam tytuł nadał broszurce 
stworzonej na potrzeby jednego 
z pierwszych spacerów w roku 
2009, a później książce. 

Książkę wydano w nakładzie 
250 egzemplarzy. Współfinan-
sowana jest przez Łowicki Ośro-
dek Kultury ze środków pozy-
skanych z tzw. Małych Grantów. 
Korektą i redakcją przewodnika 
po łowickich cmentarzach zajęła 
się Agnieszka Pawłowska-Kali-
nowska, a opracowaniem graficz-
nym Adam Kalinowski. Okładkę 
przedstawiającą cmentarz kate-
dralny nocą zaprojektował autor 
książki, Zdzisław Kryściak. 

Promocja książki odbyła się 26 
czerwca w Łowickim Domu Kul-
tury. Książka jest rozdawana bez-
płatnie i można ją dostać tylko  
i wyłącznie od autora.

początki i pomysł
Do każdego ze spacerów, któ-

re łowicki PTTK organizuje od  

5 lat, Zdzisław Kryściak przygoto-
wywał się bardzo solidnie. Każdą 
z tras obchodził sam, opracowy-
wał jak dokładnie swoista ścieżka 
edukacyjna ma wyglądać. „Wy-
łapywał” nazwiska, które mogą 
zainteresować i zbierał o nich in-
formacje. Podczas każdego ze 
spacerów uczestnicy otrzymywa-
li stworzone przez przewodnika 
broszurki, z których mogli dowie-
dzieć się, jak trasa będzie wyglą-
dała i kto będzie w niej omawiany. 
Z tych broszurek, wzbogaconych 
o dodatkowe informacje, czasem 
dodatkowo wybrane postacie (bo 
często się zdarzało, że w kilku 
spacerach omawiana była ta sama 
osoba – jak na przykład Aniela 
Chmielińska), tak, by nie powta-
rzały się te same nazwiska w wię-
cej niż dwóch spacerach, fotogra-
fie zasłużonych zmarłych, zdjęcia 
grobów, tabliczek, czy wycinki  
z „Łowiczanina”, powstała 132 
stronicowa, bogata kronika Łowi-
czan, poprzedzona wstępem i roz-

działem opisującym łowickie ne-
kropolie.

– Na drugim albo trzecim spa-
cerze któryś z turystów zwrócił 
mi uwagę, że te broszurki i spo-
tkania można by było uwiecznić  
w formie książki i tak też się stało. 
Informacje do biogramów czerpa-
łem z różnych publikacji, biule-
tynów, artykułów prasowych, ze 
wspomnień jeszcze żyjących, bli-
skich osób tych, którzy na cmenta-
rzu spoczywają i których chciałem 
w książce uwiecznić.

Społecznicy, mieszkańcy 
zasłużeni i cenieni
Publikacja jest zwieńczeniem 

pięciu lat spacerów z turystami, 
w latach 2009-2013, po cmenta-
rzu katedralnym i ewangelickim. 
Składa się z pięciu przechadzek, 
a w każdej z nich opisanych jest 
20 osób. W sumie powstała lista 
100 biogramów krótko charak-
teryzujących osoby w jakiś spo-
sób zasłużone dla Łowicza. Są 
wśród nich przede wszystkim 
społecznicy jak Aniela Chmie-
lińska, propagatorka sztuki ludo-
wej, założycielka Muzeum Ziemi 
Łowickiej, działaczka społeczna 
i oświatowa, prezes i współorga-
nizator PTTK, ale także dyrekto-
rzy i prezesi, burmistrzowie i rad-
ni miejscy, pedagodzy jak Antoni 
Dukat, redaktor dwutygodnika 
społeczno-politycznego „Odro-
dzenie Pracy”, którego redakcja 
mieściła się w Łowiczu przy ul. 
Mostowej oraz ceniony nauczy-
ciel historii w Państwowym 
Seminarium Nauczycielskim  

w Łowiczu, uczniowie, księża, 
architekci, przemysłowcy, przed-
siębiorcy jak Mieczysław Ro-
senblum, właściciel pierwszego 
młyna parowego w Łowiczu, po-
stacie związane z PTTK jak Sta-
nisław Gospoś czy Eugeniusz Sa-
lamańczyk.

na spacer można  
wybrać się samemu
Zaletą książki jest to, że sami 

czytelnicy, we własnym zakre-
sie, mogą udać się na kolejne spa-
cery, bo każdy z nich opatrzony 
jest szczegółową mapką, na której 
znajduje się oznaczenie począt-
ku spaceru, jego kierunku i za-
kończenia, a także ponumerowa-
ne, oglądane w danej wędrówce 
groby. Tak więc łatwo każdy grób 
odnaleźć, obejrzeć go, a o postaci 
przeczytać w książce. Nie zmienia 
to jednak faktu, że spacery z prze-
wodnikami po cmentarzach będą 
odbywały się nadal.

W zakończeniu swojej pu-
blikacji Kryściak zaznacza, że 
cmentarze są niczym kamienne 
księgi pamięci, a spacerowanie 
po nich jest jak przekładanie kart 
w tych księgach, na których spo-
tykamy wielką i drobną historię. 
Autor zaznaczył również w roz-
mowie z nami, że: – Publikacja 
nie jest zamknięta. Ta książka jest 
wciąż otwarta, gotowa do uzupeł-
nień, kontynuacji, co symbolizu-
je wielokropek zawarty w tytule. 
Jeżeli ktokolwiek uważa, że po-
winien być w niej uwzględniony 
ktoś jeszcze – to chętnie go wy-
słucham. mm

zdzisław Kryściak podczas 
promocji swojej publikacji.

marian Kunat – współautor 
monografii, wraz ze swoim 
dziełem. 
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maurzyce | Niedziela w Skansenie

Tym razem więcej  
o architekturze i roślinach
12 lipca, od 12.00 do 
18.00m trwać będzie kolejna 
„Niedziela w skansenie”. 
Warto więc będzie wybrać 
się do Maurzyc.

W programie znalazły się zna-
ne i lubiane przez gości skanse-
nu warsztaty z gwary łowickiej, 
pieczenia chleba, robienia bi-
bułowych kwiatów, wycinanek  
i pająka. Organizatorzy przy-
gotowali też atrakcje specjalne, 
którymi będą zajęcia „Ale ziół-

ko!”, na których uczestnicy po-
znają rośliny typowe dla wiej-
skiego ogródka i poznają tajniki 
wykonania zielnika. Będą też 
dwa spacery pod hasłem „Od 
owalnicy do ulicówki”, których 
uczestnicy lepiej poznają skan-
sen pod kątem tradycyjnej archi-
tektury wsi łowickiej.

Zajęcia cyklu „Niedziela  
w skansenie” są jak zawsze bez-
płatne, ale aby wziąć w nich 
udział, trzeba kupić bilet wstępu 
na teren skansenu, według nor-
malnego cennika.  tm

Łowicz | Mini skansen przy muzeum

Przychodzą turyści, którzy chcą 
coś zrobić własnoręcznie

Dorota Skolimowska uczy-
ła techniki robienia papierowych 
kwiatów, Genowefa Madanowska 
haftu maszynowo-ręcznego, a Ma-
rianna Pietrzak – haftu ręcznego. 
Z ich porad skorzystali w sobotę,  
4 lipca, dorośli turyści odwiedzają-
cy Łowicz, w ramach weekendo-
wych warsztatów odbywających 
się w mini skansenie przy łowic-
kim muzeum przez całe wakacje. 

Warsztaty tak bardzo zapisa-
ły się w świadomości osób, które 
odwiedzają nasze miasto, że nie-
trudno spotkać osoby, które spe-
cjalnie pokonują kilkadziesiąt  
i więcej kilometrów, aby pod 
okiem doświadczonych twórców 

ludowych wykonać własnoręcz-
nie bukiet kwiatów z bibuły czy 
jakikolwiek haft. 

Taką bywalczynią jest pani 
Edyta z Piotrkowa Trybunalskie-
go, której towarzyszyły 7-letnia 
Rozalia oraz 9-letnia Marta z Po-
znania. – Co roku przyjeżdżam na 
warsztaty nawet kilka razy. Robi-
łam już kwiaty bibułowe, pająki, 
bukiety z bibuły, toczyłam garn-
ki z Konopczyńskimi i haftowa-
łam – wymienia pani Edyta. Jak 
dużo czasu spędza na warszta-
tach? Przyznała, że to zależy od 
dziewczynek, jak szybko się zmę-
czą. Dla niej, jak było widać, ręko-
dzieło jest tak fascynujące, że po  

2 godzinach pracy nadal miała 
chęć do haftowania. 

Z zamiarem podpatrywania 
twórców i naśladowania tego co 
robią przyjeżdża ze Skierniewic 
pan Jakub. – Urodziłem się w Ło-
wiczu, a mieszkałem w Niedźwia-
dzie. Ani moja mama, ani babcia 
nie robiły haftów czy wycinanek. 
A mnie rękodzieło zawsze intere-
sowało, a twórcy fascynowali. Nie 
mam do tego talentu, ale próbuję 
różnych rzeczy, nie zrażam się, bo 
chcę tego choć trochę spróbować. 

Warsztaty odbywać się będą  
w każdą sobotę i niedzielę, do 
końca sierpnia, od godz. 11.00 do 
17.00.  mwk

Hafciarka Genowefa madanowska z osieka uczy najmłodszych haftu maszynowo-ręcznego, który jest jej 
profesją. ciekawe jest to, że dziewczynka chciała mieć motyw króliczka.

Kiernozia | występy i promocja gminy 

Kiernozianie i gospodynie  
z Niedzielisk na występach

Na VII Festynie na Ludowo 
w mieście róż, którego organiza-
torem był Zespół Pieśni i Tańca 
Ziemi Kutnowskiej oraz Muzeum 
Regionalne w Kutnie, zaprezento-
wali się 28 czerwca Zespół Pieśni 
Ludowej „Kiernozianie” oraz Sto-
warzyszenie Rozwoju i Współpra-
cy w Niedzieliskach. 

Zespół wystąpił na głównej 
scenie, obok 17 zespołów z róż-
nych regionów Polski. Piosen-
ką „Jechali furmani” Filip Lewa-
niak, najmłodszy członek zespołu, 
podbił serca publiczności i otrzy-
mał gromkie brawa. Kiernozianie 
koncertowali także obok stoiska 
promującego gminę Kiernozia,  
a członkowie zespołu rozdawali 
gadżety reklamowe, m.in. folde-

ry i pocztówki, zapraszając do od-
wiedzania miejscowości. 

Gospodynie ze stowarzysze-
nia w Niedzieliskach częstowały 
uczestników imprezy własnoręcz-
nie przygotowanymi, na podsta-
wie przekazywanych z pokolenia 
na pokolenie przepisów, potrawa-
mi. Na kiernozkim stoisku moż-
na było skosztować m.in. tortu 
chlebowego, smalcu wiejskiego  
z ogórkiem małosolnym, wyśmie-
nitych ciast, truskawkowych powi-
deł, pasztetów, past i wielu innych 
specjałów. Stoisko było chętnie 
odwiedzane przez uczestników 
imprezy. – Pojechaliśmy do Kut-
na po raz pierwszy i było warto  
– powiedziała nam szefowa ośrod-
ka kultury, Bożena Olczak.  mak 

Kiernozianie występowali w Kutnie po raz pierwszy.
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Łowicz | Osadzeni poznawali historię

O piłkarskich emigrantach 
w Zakładzie Karnym
W Zakładzie Karnym 
w Łowiczu znów gościł 
przedstawiciel Instytutu 
Pamięci Narodowej. Tym 
razem był to Sebastian 
Pilarski, który mówił  
o piłkarzach, którym  
w czasach PRL udało się 
wyjechać na drugą stronę 
żelaznej kurtyny.

Prelegent zaprezentował syl-
wetki wybranych piłkarzy, któ-
rzy w latach 1956-1988 w sposób 
nielegalny – w świetle wówczas 
obowiązującego prawa – opusz-
czali kraj, by kontynuować ka-
riery za granicą. Przykładami 
mogą być: Jan Banaś, Helmut 
Dudka, Zygfryd Sołtysik, Marek 
Leśniak, Andrzej Rudy i wie-
lu innych. Ich losy pokazują, że 
również środowisko piłkarskie, 
chociaż dość odległe od wielkiej 
polityki, podlegało silnej inwigi-
lacji ze strony władzy ludowej, 
a ich spektakularne „ucieczki” 
były albo ukrywane przed społe-
czeństwem, albo wykorzystywa-
ne przez propagandę.

W latach 1980-1981 tylko  
z jednego klubu – Górnika Za-
brze – kraj opuściło w ten spo-
sób aż sześciu piłkarzy.

Sebastian Pilarski, który te-
matem interesuje się od 1988 

roku, myśli o wydaniu książki. 
Na spotkaniu w Zakładzie Kar-
nym w Łowiczu obiecał, że kie-
dy tylko to nastąpi, odwiedzi to 
miejsce ponownie.   tm

Prelekcja była uzupełniana 
o multimedialną prezentację 
sylwetek wybranych 
piłkarzy-emigrantów. 
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Łowicz | Stowarzyszenie Przyjaciół zwierząt

„Lejemy wodę, gdzie się da”
Łowickie Stowarzyszenie Przy-

jaciół Zwierząt zaprasza swoich 
członków i sympatyków na grilla 
pod basztą gen. Klickiego z inte-
gracyjną imprezą pod nazwą „Le-
jemy wodę, gdzie się da”, w naj-
bliższą sobotę, 11 lipca, o godz. 
17.00. Prezes stowarzyszenia Gra-
żyna Wołynik powiedziała nam, 
że grill ma być formą podzięko-
wania za wystawianie pojemni-
ków z wodą dla zwierząt w czasie 
upałów. Jeżdżąc ostatnio po mie-
ście zauważyła, że woda wysta-
wiana jest w wielu miejscach, o co 
stowarzyszenie zawsze apelowało. 
Chciałaby spotkać się z osobami, 

które myślą o potrzebach zwierząt 
i podziękować im za to. 

W czasie spotkania pod basztą 
przewidziano konkursy, promo-
wanie adopcji zwierząt – do obej-
rzenia będą bowiem zdjęcia psów 
do adopcji. Bałkańską muzykę na 
żywo grać będzie zaprzyjaźniony 
z ŁSPZ zespół Oro z Łodzi. Or-
ganizatorzy zapewniają kiełbaski  
i napoje, a pomoc finansową w ich 
zakupie zaofiarowali radni miej-
scy, którzy są członkami stowa-
rzyszenia: Zofia Kroc oraz Jerzy 
Stobnicki. Ważne: w czasie tego 
spotkania zwierzęta muszą pozo-
stać w domu.  mwk 
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Łowicz | Afera z Radia Victoria ponownie w sądzie

Rozpoczęło się 
przesłuchiwanie świadków
Sprawa nieprawidłowości w realizowaniu w łowickim Radiu Victoria projektów z zewnętrznym 
dofinansowaniem w latach 2007-2009, wróciła w części do ponownego rozpatrzenia do łowickiego 
Sądu Rejonowego. We wtorek, 30 czerwca, przed sądem stanęła pierwsza grupa świadków.  
Jest to wynik w części pozytywnie rozpatrzonej apelacji prokuratury.

Przypomnijmy, że łowicki sąd 
jesienią 2013 roku skazał byłego 
dyrektora Rozgłośni Diecezji Ło-
wickiej Radia „Victoria”, ks. Pio-
tra S., na karę 1 roku i 6 miesię-
cy, zaś Elżbietę Ł. – byłą główną 
księgową, na karę 1 roku i 10 mie-
sięcy pozbawienia wolności w za-
wieszeniu na 3 lata (to tylko część 
wymierzonej kary, doszły do tego 
sankcje mniejszej rangi), uzna-
jąc oskarżonych winnymi prze-
stępstw oszustwa dotacyjnego  
i nierzetelnego prowadzenia ksiąg 
rachunkowych, a byłą księgową 
winną także fałszowania doku-
mentów. 

Apelację od wyroku złożył za-
równo obrońca dyrektora radia, 
jak i Prokuratura Rejonowa w Ło-
wiczu. Sąd Okręgowy w Łodzi 
rozpatrując sprawę, w październi-
ku 2014 roku uznał częściowo ar-
gumenty prokuratury, uchylając 
nie cały, jak wnosiła, ale część wy-
roku pierwszej instancji i kierując 
sprawę w znacznej części do po-
nownego rozpatrzenia. 

W swojej decyzji wskazał ko-
nieczność ponownej analizy kil-
ku aspektów sprawy, m.in. fałszo-
wania kart pracy i nierzetelnego 
prowadzenia dokumentacji księ-
gowej agencji reklamowej Victo-
ria, jak i oceny oszukańczego za-
miaru oskarżonych i podjętych  
w jego następstwie działań, zmie-
rzających do uzyskania pełnej 
kwoty dotacji.

Jeden wyrok  
jest już prawomocny
W związku z uchyleniem wy-

roku w części punktów i skie-
rowaniem ich do ponownego 
rozpoznania, a równocześnie 
utrzymaniem części wyroku niż-

szej instancji, SO zasądził w przy-
padku Piotra S. karę jednego roku 
pozbawienia wolności w zawie-
szeniu na dwa lata i wpłatę 790 
złotych na rzecz Skarbu Państwa 
tytułem postępowania w obydwu 
instancjach oraz utrzymał wyrok 
Sądu Rejonowego w zakresie za-
kazów wykonywania funkcji kie-
rowniczych. Wobec Elżbiety Ł. 
ograniczono pierwotną karę do 10 
miesięcy pozbawienia wolności  
w zawieszeniu na 2 lata.

Bez jednego 
oskarżonego
Do tych prawomocnych już 

wyroków dojść więc może, w wy-
niku wznowionego procesu, kolej-
ny wyrok. 

Sprawa w łowickim sądzie zo-
stała wznowiona 18 maja. Po od-
czytaniu części zarzutów Pro-
kuratury Rejonowej w Łowiczu, 
oskarżonym odczytano wcze-
śniejsze ich zeznania – wobec ich 
odmowy składania wyjaśnień. 30 
lipca przed sąd wezwana została 
pierwsza grupa 8 świadków. Na 
rozprawę nie stawił się były dy-
rektor radia. Jego obrońca, Da-
riusz Bednarek, usprawiedliwił 
jego nieobecność, mówiąc, że 

jego klient zajęty jest wykonywa-
ną posługą duszpasterską. Przed 
sądem stanęła zaś druga oskarżo-
na w procesie Elżbieta Ł.

których programów 
dotyczą zarzuty
Jak powiedzieli nam obrońca 

Dariusz Bednarek i prokurator 
Jakub Młoczak, do ponownego 
rozpatrzenia wróciła sprawa re-
alizacji przez radio dwóch dota-
cji przyznanych w ramach pro-
gramów: „Praca dla każdego”  
z Wojewódzkiego Urzędu Pra-
cy w Łodzi oraz „Na prowincji”, 
który propagował wykorzystywa-
nie funduszy unijnych i był reali-
zowany we współpracy z 10 inny-
mi katolickimi rozgłośniami. SO 
utrzymał zaś wyroki w sprawie 
dwóch innych dotacji w ramach 
projektów: „Kuba Pytalski”, któ-
ry był związany z ekologią oraz 
„Księstwo Łowickie – perła  
w koronie” finansowany przez 
Narodowe Centrum Kultury  
w Warszawie na realizację audy-
cji promujących region. Sprawy 
te są już zamknięte.

Co mówią  
świadkowie
Obrońca dodał, że ponowne 

rozpatrzenie sprawy przed są-
dem nie zakończy się szybko, do 
przesłuchania jest bowiem około 
30 świadków. Na poniedziałko-
wej rozprawie sędzia Sądu Rejo-
nowego w Łowiczu, Małgorzata 
Szubart-Fiałkowska, ze wzglę-
du na to, iż świadkowie w dużej 
części nie pamiętali już dokład-
nie przebiegu zdarzeń, odczy-
tywała ich zeznania złożone  
w czasie wcześniejszego roz-
patrywania sprawy. Świadko-

wie odpowiadali też na pytania 
obrońcy ks. Piotra S. oraz proku-
ratora. Zeznającym sąd poświę-
cał ponad godzinę czasu.

Przysłuchując się zeznaniom 
dwóch pierwszych świadków, 
usłyszeliśmy ponownie o umo-
wach, które wystawiane były pra-
cownikom za realizację zadań 
wynikających z realizacji projek-
tów, na których, jak potwierdzali 
przed sądem, w części nie rozpo-
znali swoich podpisów lub mieli 
poważne wątpliwości, czy sami 
je składali. Potwierdzali też, że 
nie realizowali zadań, jakie uję-
te były na umowach dotyczą-
cych projektów, nie pamiętali też, 
czy kwoty, które zawarte były na 
umowach i rachunkach, trafiły na 
ich konta. 

Jedna z zeznających wyraź-
nie podkreśliła, że dyrektor, jak 
i księgowa, działali wspólnie,  
a z zachowania Elżbiety Ł. wy-
nikało, że jest podwładną wyko-
nującą polecenia. Na pytania do-
tyczące zapisów na umowach, 
księgowa radziła nie dopytywać 
się o powody, bo tak będzie naj-
lepiej i pozostała w bliskim kon-
takcie z dyrektorem, gdyż sprawy 
firmowe omawiali tylko i wyłącz-
nie za zamkniętymi drzwiami.  tb

do ponownego 
rozpatrzenia 
wróciła sprawa 
realizacji 
przez radio 
dwóch dotacji.

Potwierdzali, 
że nie realizowali 
zadań, jakie 
ujęte były 
na umowach.

z sali rozpraw | wyrok w sprawie Marii L. 

Dyrektor Blichu 
uniewinniona
Zapadł wyrok 
uniewinniający Marię L. 
od stawianych jej zarzutów 
nielegalnego zatrudnienia 
choreografa Zespołu Pieśni 
i Tańca „Blichowiacy”.

Wiadomo już, że obie strony 
złożyły wniosek o sporządzenie 
uzasadnienia wyroku. Od jego 
treści oskarżyciel, czyli Państwo-
wa Inspekcja Pracy w Łodzi Od-
dział w Skierniewicach, uzależnia 
możliwość wniesienia apelacji. 

Wyrok uniewinniający Marię 
L. ogłosiła sędzia Anna Kwie-
cień-Motylewska w czwartek, 
2 lipca. Zgodnie z relacją osób 
będących na sali, sędzia w uza-
sadnieniu podkreśliła, iż nie ma 
dowodów na to, by po ustaniu 
umowy cywilno-prawnej zawar-
tej ze szkołą Katarzyna K. wyko-
nywała obowiązki choreografa,  
a co za tym idzie, nie zostały speł-
nione przesłanki świadczące o ist-
nieniu stosunku pracy, wynikające 
z Kodeksu Pracy. Wyrok jest nie-
prawomocny. 

Wiadomo już, że obie strony 
złożyły już wnioski o sporządze-
nie pisemnego uzasadnienia wy-
roku, co w polskim prawie czę-
sto traktowane jest jako zapowiedź 
apelacji. Pełnomocnik Marii L., 
adwokat Katarzyna Kowalska, 
wyjaśniła, że wystąpiła o takie 
uzasadnienie, gdyż sprawa jest du-
żej wagi i warto taki dokument po-
siadać. Nie należy jednak spodzie-
wać się apelacji z ich strony, bo 
zdaniem obrońcy wyrok jest spra-
wiedliwy i korzystny dla Marii L. 

Wniesienia apelacji nie wyklu-
cza jednak oskarżenie. 

– Złożyliśmy wniosek o sporzą-
dzenie uzasadnienia. W zależno-
ści od tego, jaka będzie jego treść, 
podejmiemy decyzję o wniesieniu 
apelacji – powiedział nam Kamil 
Kałużny, rzecznik prasowy Pań-
stwowej Inspekcji Pracy w Łodzi. 

Przypominamy, że ostatnie po-
siedzenie w tej sprawie odbyło się 
w czwartek, 25 czerwca. Przesłu-
chiwani wtedy jako świadkowie 
uczniowie Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 2 na Blichu nie 
byli sobie w stanie przypomnieć ze 
szczegółami wydarzeń, które roz-
grywały się już blisko 2 lata temu, 
ale co do jednego wydawali się być 
zgodni – ostatni raz widzieli pa-
nią choreograf na spotkaniu, pod-
czas którego w obecności dyrektor 
szkoły oraz pozostałych instrukto-
rów mięli przedstawić jej zarzuty 
dotyczące stylu prowadzenia zajęć. 

Z dalszej relacji świadków wy-
nikało, że Katarzyna K. opuści-
ła spotkanie i nigdy więcej nie 
poprowadziła zajęć, a nawet jeśli 
pojawiła się na terenie szkoły, nie 
wykonywała żadnych obowiąz-
ków wynikających ze stosunku 
pracy. Zdaniem obrońcy, oskarże-
nie nie dysponowało żadnym ma-
teriałem dowodowym świadczą-
cym jakoby było inaczej. Adwokat 
podkreśliła, że umowa między 
Marią L. a choreografem wyga-
sła 18 listopada, a po spotkaniu,  
w trakcie którego uczniowie sy-
gnalizowali swoje niezadowole-
nie z zajęć, dyrektor miała wysto-
sować jasny komunikat o tym, że 
nie ma szans na jej przedłużenie. 
Najwyraźniej ta argumentacja 
przekonała sąd I instancji, gdyż 
zapadł wyrok uniewinniający 
Marię L.  aa
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samochodowe

kupno
 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795-297-763.

 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, tel. 
kom. 888-460-461.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie kupię Opla i wszystkie na 
LPG, tel. kom. 570-722-022.

 �Auto skup 1zł/kg, tel. kom. 
537-667-709.

 �Auto skup, atrakcyjne ceny, tel. kom. 
662-611-748.

 �Auto skup, płacimy za auta całe 
i uszkodzone, najlepsze ceny, wszystkie 
marki, zadzwoń!, tel. kom. 604-191-186.

 �dostawcze, tel. kom. 725-562-998.

 �Kupię auta, gotówka, tel. kom. 
501-196-901.

 �Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

sprzedaż
 �AudI A3, 1.9 TdI, 2001 rok, czarny 

metalik, bogate wyposażenie (w 
rozliczeniu przyjmę tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �AudI A3, 2.0 TdI, 2005 rok, tel. kom. 
723-981-745.

 �AudI A4, 1.9 TdI, 2005 rok, kombi,  
w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, 
18.800 zł, tel. kom. 513-375-786.

 �AudI A6, 1.8, benzyna/gaz, 1998 rok, 
stan dobry, tel. kom. 664-591-194.

 �BMw 316, 1995 rok, na części lub  
w całości, tel. kom. 888-129-305.

 �cITROËN c4, 2005 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �cITROËN c5 benzyna/gaz,  
2001 rok, tel. kom. 602-899-546.

 �dAEwOO Lanos, 1.6 16V gaz, 2000 
rok, klimatyzacja, tel. kom. 604-392-876.

 �dAEwOO Matiz, 2000 rok, 3.000 zł, 
tel. kom. 500-255-160.

 �dAEwOO Nexia, tel. kom.  
604-145-065.

 �FIAT cc, 900, 1996 rok, tel. kom. 
605-303-166.

 �FIAT cinquecento, 700 benzyna, 
1997 rok, cena 1.200 zł, do negocjacji, 
polecam naprawdę warto, tel. kom. 
609-934-404.

 �FIAT ducato, skrzyniowy, tel.  
(46) 837-43-54.

 �FIAT Panda, 1.3 diesel, 2005 rok, po 
wypadku, tel. kom. 668-572-256.

 �FIAT Panda, 2003 rok, 140.000 km, 
stan bdb, tel. kom. 789-319-421.

 �FIAT Punto, 1.1, tanio, tel. kom.  
661-907-680.

 �FIAT Seicento, 1.1, 2003 rok, tel. kom. 
604-392-876.

 �FIAT Seicento, 900 benzyna,  
1999 rok, 110.000 km, niebieski metalik, 
stan bdb, 3.500 zł, tel. 694-547-204.

 �FIAT Seicento, 900, 2000 rok, tel. kom. 
604-392-876.

 �FIAT Siena, 1.4, 1997/1998 rok, 
104.000 km, 2.000 zł, tel. kom.  
667-133-737.

 �FIAT Siena, 1.6 16V, 1998 rok, 
 I właściciel, tel. kom. 501-829-207.

 �FIAT uno, 900, 2000 rok, tel. kom. 
511-175-790.

 �FIAT uno, tel. kom. 788-212-520.

 �FORd Fiesta, 2011 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �FORd Fiesta, 2013 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �FORd Focus, 1.6 TdcI kombi,  
2010 rok, 118.000 km, salon Polska, tel. 
kom. 602-223-109.

 �hONdA civic, 2009 rok, Opel Vectra, 
2000 rok, tel. kom. 662-046-407.

 �hyuNdAI i20 benzyna, 2012 rok, 
hatchback, salon, tel. kom. 501-196-901.

 �hyuNdAI i30 benzyna, 2011 rok, 
salon, tel. kom. 501-196-901.

 �hyuNdAI i30 benzyna, 2013 rok, 
salon, tel. kom. 501-196-901.

 �hyuNdAI i40, 1.7 d, 2011 rok, tel. 
kom. 501-196-901.

 �Izoterma od żuka, tel. kom.  
514-924-815.

 �KIA ceed benzyna, 2011 rok, czarny, 
tel. kom. 501-196-901.

 �KIA Picanto, 1.0, 2005 rok, + LPG 
sekwencja, tel. kom. 601-464-849.

 �LuBLIN II, izoterma sprzedam, tel. 
kom. 692-132-798.

 �MAzdA Xsedos 6, 1.6 benzyna,  
1996 rok, tanio sprzedam, orygnalny 
przebieg 187.000 km, stan dobry (ładna 
pół-sportowa sylwetka), tel. kom.  
796-268-403.

 �MERcEdES A klasa, 1999 rok, tel. 
kom. 784-962-802.

 �MERcEdES E klasa, 2007 rok, 
124.000 km, serwisowany sprzedam, tel. 
kom. 504-325-881.

 �MITSuBIShI Space Star gaz,  
2003 rok, tel. kom. 788-293-343.

 �NISSAN Almera, 1999 rok, klima, tel. 
kom. 726-102-844.

 �NISSAN Micra, 1.0, 1998 rok, tel. kom. 
665-405-015.

 �NISSAN Tino, 2002 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �OPEL Astra II, 1.7 cdTI Isuzu,  
2006 rok, kombi, atrakcyjna cena, tel. 
kom. 602-121-312.

 �OPEL Astra III, 1.9 cdTI, 2007 rok, 
kombi, tel. kom. 666-564-008.

 �OPEL corsa c, 2003 rok, tel. kom. 
513-375-786.

 �OPEL Omega, 2.0 nowy gaz,  
1999 rok, tel. kom. 723-466-269.

 �OPEL Tigra, 1.4 benzyna, niebieski, 
stan bdb., tel. kom. 725-445-893.

 �OPEL Vectra benzyna + gaz,  
1996 rok, tel. kom. 697-714-893.

 �OPEL Vectra, 1.7, 1996 rok, tel. kom. 
725-368-799.

 �OPEL Vectra, 2.0, 1998 rok, sedan, tel. 
kom. 511-382-411.

 �OPEL zafira, 2002 rok, tel. kom. 604-
775-340.

 �PEuGEOT 206, 2003 rok, 1.600 zł, tel. 
kom. 607-809-288.

 �PEuGEOT 307 kombi, 2007 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �PEuGEOT 308, 2010 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �PEuGEOT 508, 2012 rok, kombi, tel. 
kom. 788-293-343.

 �PEuGEOT Partner, 2004 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Przyczepka Niewiadów, tel. kom. 
514-251-147.

 �RENAuLT clio benzyna, 2010 rok, 
hatchback, tel. kom. 501-196-901.

 �RENAuLT Kangoo, 2002 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �RENAuLT Kangoo, 2011 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �RENAuLT Laguna II, 1.9 dcI,  
2001 rok, 185.000 km, klimatyzacja 
nabita, wymieniony rozrząd, bez wkładu 
własnego, 6.000 zł, tel. kom.  
697-649-515.

 �RENAuLT Megane Scenic, 1.5, dcI, 
2005 rok, z klimatyzacją (w rozliczeniu 
przyjmę tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 �RENAuLT Megane Scenic, 1.9 TdI, 
1998 rok, zadbany, użytkownik kobieta, 
3.700 zł, tel. kom. 501-646-541.

 �RENAuLT Scenic, 1.5 diesel,  
2005 rok, bordowy, 9.500 zł, tel. kom. 
691-360-551.

 �RENAuLT Scenic, 2006 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �SEAT Ibiza benzyna/gaz, 2004 rok, tel. 
kom. 604-559-734.

 �SEAT Ibiza, 1.4 16 X, 2005 rok, gaz 
sekwencja, czarny metalik, tel. kom. 
513-375-786.

 �SEAT Inka, 2000 rok, centralny zamek, 
zadbany, tel. kom. 728-258-551.

 �SEAT Leon, 1.8, 2002 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �SEAT Leon, 1.9 TdI, 2010 rok, salon, 
tel. kom. 501-196-901.

 �SEAT Toledo, 1.6, 1995 rok, 2.500 zł, 
tel. kom. 600-980-201.

 �SKOdA Fabia II, 1.4 TdI, 2008 rok, 
108.500 km, tel. kom. 793-394-814.

 �SuBARu, Foreser, III Xc, 2010 rok, tel. 
kom. 601-814-018.

 �TOyOTA Avensis, 2008 rok, kombi, tel. 
kom. 784-962-802.

 �TOyOTA Avensis, d4d, 2004 rok, 
sedan, tel. kom. 793-721-669.

 �TOyOTA corolla, 2.0 d-d4d,  
2004 rok, 5-drzwiowa, bogate 
wyposażenie, 513-375-786, tel. kom. 
513-329-718.

 �TOyOTA yaris, 1.4 d-4d,  
2004/2005 rok, bogate wyposażenie 
(klimatyzacja), w rozliczeniu mogę 
przyjąć tańszy, tel. kom. 513-375-786.

 �TOyOTA yaris, 2003 rok, tel.  
(42) 719-59-07, tel. kom. 506-338-448.

 �VOLVO 460, 2.0 benzyna, 1995 rok, 
sedan, srebrny metalik, pełne 
wyposażenie, stan bdb, tanio, tel. kom. 
602-159-462.

 �VOLVO F40 benzyna, 2008 rok, salon, 
tel. kom. 501-196-901.

 �VOLVO S60, 2.4 diesel, 163 KM, tel. 
kom. 667-133-737.

 �VOLVO S60, 2002 rok, tel. kom.  
784-962-802.

 �VOLVO V40, 1.9 d, 1999/2000 rok, 
stan bdb., tel. kom. 505-663-345.

 �VOLVO V70, 2000 rok, tel. kom.  
788-293-343.

 �VOLVO Xc 90, 2006 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw Garbus Beetle, 2000 rok, (możliwa 
zamiana na tańszy), tel. kom.  
513-375-786.

 �Vw Golf II, 1.6 Td, 1990 rok, tel. kom. 
504-065-348.

 �Vw Golf IV, 1.9 TdI, 1999 rok, tel. kom. 
669-766-123.

 �Vw Golf IV, 1.9 TdI, 2001 rok, 
klimatyzacja, ABS/ESP, 4xAIRBAG, tel. 
kom. 534-858-379, po 16.

 �Vw Golf V, 2.0 d, 2006 rok, tel. kom. 
506-019-955.

 �Vw Golf VI, 1.4, 2010 rok, tel. kom. 
609-810-777.

 �Vw Golf, 1.9 TdI, 1994 rok, stan dobry, 
1.800 zł, tel. kom. 508-900-884.

 �Vw Golf, 1.9, 2001 rok, kombi, 
granatowy, tel. kom. 608-306-011.

 �Vw Lt-45 – samochód ciężarowy, 
skrzyniowy dMc do 3,5 t, tył na 
bliźniakach, 1990 rok, stan dobry, tel. 
kom. 510-236-954.

 �Vw Passat, 1.9 TdI, 2002 rok, 130 KM, 
10.500 zł, tel. kom. 509-338-434.

 �Vw Polo, 2001 rok, tel. 792-121-029.

 �Vw Touran, 1.9 TdI, 2008 rok, czarny 
metalik, serwisowany, tel. kom.  
725-661-369.

 �Vw Touran, 2003 rok, 195.000 km, 
5-osobowy, tel. kom. 788-600-800.

 �Vw Transporter, 1.9 diesel, 9-osobowy, 
cena do uzgodnienia, tel. (42) 719-23-58.

 �żuK gaz, 1991 rok, skrzyniowiec, tel. 
kom. 608-361-865.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, mechanika. 
Bratoszewice, ul. łódzka 28,  
www.opony-gaweda.pl, tel.  
(42) 719-63-08, 505-151-701.

 �Naprawa automatycznych skrzyń 
biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501-461-936.

 �Silnik citroen, tel. kom. 600-820-374.

 �Przyczepa kempingowa Lunar 
Premiere, 6-osobowa, 1994 rok, tel. kom. 
603-709-310, 794-415-204.

 �Sprzedam przyczepkę samochodową, 
bez dokumentów, tel. kom. 723-193-870.

 �Sprzedam opony letnie wzmocnione 
195x70 R15, tel. kom. 698-651-705.

 �opony używane, tel. kom. 
602-133-182.

 �ubezpieczenia komunikacyjne, Oc, 
Ac, NNw. Atrakcyjne ceny, tel. kom. 
601-303-450.

 �Naprawa klimatyzacji 
samochodowych, sprawdzanie 
szczelności i odgrzybianie ozonowe, tel. 
kom. 692-391-039.

 �chcesz kupić używany samochód 
i nie zostać oszukany/a? Obejrzę, 
podpowiem, pomogę. duże 
doświadczenie, tel. kom. 602-652-879.

 �Sprzedam skrzynię kompletną 
od Lublina 280 dł., 190 szer., 
tel. (46) 837-43-54.

 �Przyczepka do samochodu dł. 3m, 
szer. 1.86 m, tel. (46) 837-43-54.

 �Sprzedam przyczepkę samochodową 
1,5x3 m, tel. kom. 799-081-590.

 �Pomoc drogowa, tel. kom. 
608-532-321.

motorowe

kupno
 �Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513-185-357.

 �Kupię motor honda Gold, kupię różne 
auta do 5 lat, tel. kom. 668-248-900.

sprzedaż
 �Sprzedam skuter APRILIA Sport city 

125, 2006 rok, tel. kom. 696-691-596.

 �Sprzeda motocykl harley davidson 
2013 rok, milenijny, jedyny w Europie, tel. 
kom. 504-325-881.

 �Skuter Futong, tel. kom. 506-552-043.

 �Barton 50, tel. kom. 501-583-327.

 �Romet SK 150, idealny, tel. kom. 
605-142-474.

 �Skuter Moto-Magnus, 2008 rok,  
1.600 km, tel. kom. 660-408-769.

 �yamaha TzR-50, tel. kom. 
661-169-383.

 �Sprzedam Quada 125, tel. kom. 
667-115-451.

garaże
wynajem

 �wynajmę garaż, Bratkowice, tel. kom. 
609-111-509.

 �wynajmę garaż na terenie prywatnej 
posesji, ul. Kaliska, tel. kom. 665-110-977.
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nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię łyszkowice i okolice, tel. 

kom. 502-602-463, 16:00-19:00.

 �Kupię dom, działkę, bloki, ziemię, tel. 
kom. 607-809-288.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �działki budowlane, Nieborów, tel. kom. 
607-328-032.

 �Sprzedam lub zamienię na większe, 
kawalerkę, na Przedmieściu, III piętro, 
34,8 mkw., tel. kom. 667-249-366.

 �Sprzedam ziemię 7,20 ha, żychlin, 
Głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75, tel. 
kom. 729-674-534.

 �dom, działka 4595 mkw., Głowno, 
190.000 zł, tel. kom. 602-882-617.

 �Sprzedam działkę budowlaną,  
2.938 mkw., Strzelcew, tel. 880-778-094.

 �Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią, garaż, 
osiedle Sikorskiego, Głowno., tel. kom. 
603-389-028, 605-992-054.

 �działka rolno-budowlana 9.300 mkw.,  
Placencja, bardzo tanio, tel. kom. 
606-889-643.

 �Domy drewniane, rekreacyjne 
i mieszkalne, www.domtor.com.pl, 
tel. kom. 509-435-261.

 �Sprzedam ładnie położoną działkę 
3.000 mkw., w gminie domaniewice, 
Skaratki Pod Las, tel. kom. 667-539-954.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
Głowno, Asnyka, tel. kom.  
697-908-285, 585-352-086.

 �Sprzedam dom z atrakcyjnym 
ogrodem (w rozliczeniu mogą być bloki), 
tel. kom. 605-130-059, zduny.

 �dom, działka 4.900 mkw., łowicz, tel. 
kom. 880-651-700.

 �Mieszkanie 60 mkw., Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 504-000-855.

 �dwupoziomowe mieszkanie, 
114 mkw., centrum łowicza, stan 
developerski, cena atrakcyjna, tel. kom. 
508-174-797.

 �Kawalerka, 24 mkw., Bratkowice 3c, 
tel. kom. 602-286-265.

 �działka budowlana, łęczycka 4, 
1.310 mkw., tel. (46) 837-55-84, tel. kom. 
886-811-336.

 �Sprzedam mieszkanie włsnościowe 
os. Konopnickiej, 49 mkw., 2 pokoje,  
I piętro, duży balkon, słoneczne, 
parkiet, zadbane, tel. kom. 602-258-341, 
602-432-737.

 �Po remoncie, 47 mkw., os. 
dąbrowskiego, tel. kom. 783-910-886.

 �dom z działką, gmina Bielawy, tel. 
kom. 511-682-578.

 �Mieszkanie 58 mkw., Starzyńskiego 1, 
tel. kom. 668-455-082.

 �Mieszkanie M-6 w domaniewicach, tel. 
kom. 724-145-014.

 �dom 110 mkw. z działką 1.100 mkw.; 
łowicz, tel. kom. 601-523-460.

 �działka rekreacyjna 3.500 mkw. przy 
rzece w dmosinie, tel. kom. 515-132-167.

 �Mieszkanie 39,5 mkw., 2-pokojowe, 
kuchnia, os. Noakowskiego, tel. kom. 
607-110-709.

 �dom w zdunach, ok. 300 mkw. 
Okazja, tel. kom. 698-536-331.

 �domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam nowy dom o pow. 166 
mkw. na działce 3500 mkw., ogrodzony, 
w Otolicach 28A, tel. kom. 605-067-544.

 �Sprzedam kawalerkę 39 mkw., 
schludnie urządzone, tani czynsz 
(160 zł), ul. Piekarska, tel. kom. 
793-986-997.

 �działka pod zabudowę lub na staw, 
okolice Bielaw, tel. kom. 534-662-961.

 �Pilnie sprzedam działkę rolną,  
2,07 ha, w tym 3.000 mkw. budowlana, 2 
km od łowicza, tel. 601-385-520.

 �Sprzedam dom na wsi, tel. kom. 
510-908-078.

 �działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w chąśnie, tel. kom. 
728-929-767.

 �działka leśno-rekreacyjna, 0.63 ha, 
Otolice, tel. (46) 838-98-12.

 �Sprzedam działki budowlane, 
zielkowice II, tel. kom. 695-542-104.

 �Sprzedam tanio dom parterowy  
w Głownie, tel. kom. 786-234-925.

 �Sprzedam 1 ha ziemi, czatolin, tel. 
kom. 696-691-596.

 �Sprzedam działkę leśną o powierzchni 
3.000 mkw., 30.000 zł, wygoda, tel. kom. 
669-960-684.

 �Sprzedam mieszkanie 54,3 mkw., 
I piętro, 3-pokojowe, blok z cegły, 
ocieplony, ul. Podrzeczna, tel. kom. 
603-754-001.

 �dom 3-kondygnacyjny w łowiczu 
pow. całkowita 209 mkw., 5 pokoi na 
działce 460 mkw., niedaleko od dworca 
PKP w spokojnym miejscu, tel. kom. 
666-932-298.

 �działka budowlana 1.500 mkw., 
Mysłaków sąsiedztwo osiedla,  
35 zł/mkw., tel. kom. 609-377-905.

 �działka 600 mkw., Armii Krajowej, tel. 
kom. 604-933-185.

 �dom, wrzeczko, 270.000 zł, tel. kom. 
730-716-675.

 �Sprzedam dom, oddzielnie działka 
budowlana, centrum Strykowa, tel. kom. 
795-010-969.

 �Mieszkanie 45 mkw., 3 pokoje, I piętro 
w łodzi w pobliżu rynku bałuckiego 
sprzedam lub wynajmę, tel. kom. 
506-265-610.

 �Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 60 
mkw., w łowiczu na os. Bratkowice, tel. 
kom. 500-243-427.

 �Siedlisko powierzchnia 1,70 ha, 
tel. (42) 719-60-29, wieczorem.

 �Sprzedam mieszkanie, łowicz, 2 
pokoje, 43 mkw., I piętro, tel. kom. 
607-903-366.

 �działka rolna, Bobrowniki, tel. kom. 
600-872-796.

 �Sprzedam działkę w Michałówku, tel. 
kom. 606-906-359.

 �Mieszkanie 32 mkw., Starzyńskiego, IV 
p., tel. kom. 691-956-611, po 15.00.

 �działki budowlane Otolice 1.400 mkw., 
1.000 mkw., tel. kom. 606-949-637.

 �działka budowlana, media, 5 km do 
A2, Bobrowniki, tel. kom. 501-518-325.

 �Sprzedam działkę, 1.30 ha, tel. kom. 
882-177-513.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
5.000 mkw., czatolin, tel. kom. 
696-691-596.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
os. Kopernika w Głownie, tel. kom. 
604-179-842.

 �Sprzedam działki budowlane  
w zielkowicach III, tel. 695-318-874.

 �Sprzedam działkę 70 arów 2 zł/mkw., 
tel. kom. 505-430-181.

 �Sprzedam działkę 1,5 ha położona 
Piotrowice, tel. kom. 726-706-074.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Słupnie, wszystkie media, tel. kom. 
504-325-881.

 �Sprzedam nowe mieszkanie w 
centrum Płocka o pow. 80 mkw., tel. 
kom. 504-325-881.

 �Mieszkanie 60 mkw., łowicz, os. 
Konopnickiej, tel. kom. 509-449-113.

 �ziemia 1,20 ha, świeryż II, tel. kom. 
509-449-113.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
1,5 ha położoną w Głownie, tel. kom. 
502-584-769.

 �M-3, os. Bratkowice, 48 mkw., tel. kom. 
600-427-617.

 �Sprzedam lub wynajmę mieszkanie, 
centrum łodzi, tel. kom. 607-466-080.

 �Budowlano-rolna, 7 ha, Nieborów, tel. 
kom. 603-878-783.

 �Sprzedam mieszkanie IV piętro, 
Sikorskiego Głowno, tel. kom. 
509-651-716.

 �działka budowlana 1.400 mkw., 
chąśno, tel. kom. 666-287-727.

 �działka rolna, 1,70 ha, tel. kom. 
666-287-727.

 �dom z budynkami gospodarczymi, 3 
ha, gmina domaniewice, pilne!, tel. kom. 
609-207-829.

 �Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 48 
mkw., IV p., os., Starzyńskiego, tel. kom. 
663-766-584.

 �Mieszkanie M-4, 60 mkw., Głowno, os. 
Kopernika, tel. kom. 668-836-719.

 �Mieszkanie 60 mkw., os. Bratkowice, 
tel. kom. 661-333-735.

 �działki, Otolice, tel. kom. 512-490-910.

 �dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880-141-984.

 �działka 1.520 mkw., Górki, tel. kom. 
662-736-603.

 �Mieszkanie w łodzi 33 mkw., tel. kom. 
698-027-701.

 �Sprzedam M-4, I piętro, Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 665-972-439.

 �hale podukcyjno- magazynowe 
+ biuro przy ul. łyszkowickiej,  
3.700 mkw., tel. kom. 604-979-300.

 �Głowno, os, Sikorskiego, 44 mkw.,  
I piętro, centralne ogrzewanie, stan bdb, 
tel. kom. 507-011-852.

 �działka budowlana w Głownie, tel. 
kom. 792-931-678.

 �Mieszkanie łódź, Retkinia, 30.94 
mkw., +1.6 mkw.,- komórka, parter, tel. 
kom. 604-976-824.

 �Sprzedam 52 mkw., tel. kom. 
883-263-698.

 �Mieszkanie 49 mkw., umeblowane, 
wysoki standard, os. dąbrowskiego, tel. 
kom. 660-541-668.

 �Gospodarstwo 1,4 ha z budynkami 
w Sypniu k./Nieborowa, tel. kom. 
518-443-192.

 �dom z działką w stanie surowym  
w Głownie, tel. kom. 601-814-018.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Strzelcewie, tel. kom. 600-723-972.

 �Pięknie położony dom z działką  
w Głownie, tel. kom. 501-664-554.

 �Atrakcyjnie położoną, ładną działkę 
budowlana w zielkowicach, tanio 
sprzedam, tel. kom. 600-141-340.

 �Sprzedam mieszkanie „Pod 
Kurantem”, Głowno, tel. kom. 
796-990-820.

 �ul. Piekarska, 39 mkw., tel. kom. 
668-507-077.

 �Sprzedam dom w Głownie, tel. kom. 
668-479-964.

 �działka 1.5 ha w łyszkowicach, 
przewidziana jako obszar zabudowy 
mieszkaniowej, usługowej, produkcyjnej, 
szer. 105 m, dł. 140 m, kanalizacja, tel. 
kom. 607-264-365.

 �działka 3.001 mkw. wraz z 
zabudowaniami w Osmolinie, gmina 
Sanniki, tel. kom. 781-668-774.

 �Działki, Głowno, ul. Graniczna 17, 
tel. kom. 694-903-240.

 �działka budowlana min. 1.200 mkw.,  
k/lasu, blisko łowicza, tel. kom. 
606-370-704.

 �Sprzedam M-3, 49 mkw., III piętro, 
łowicz ul. Baczyńskiego, tel. kom. 
668-158-058.

 �działka o powierzchni 48 arów w 
Osinach, gmina Kiernozia, zabudowana, 
ogrodzona, tel. kom. 512-179-465.

 �Sprzedam 2-pokojowe, 34 mkw., po 
generalnym remoncie, aneks kuchenny, 
balkon, tel. kom. 793-007-017.

 �ziemia 1,35 ha, gm. Bolimów, tel. 
kom. 604-991-896.

 �Mieszkanie M-4, 60 mkw., Głowno, os. 
Kopernika, tel. kom. 668-836-710.

 �cztery pokoje, 75,5 mkw., blisko 
dworca PKP, os. Szarych Szeregów, tel. 
kom. 601-385-890.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw., os. 
dąbrowskiego, tel. kom. 606-929-385.

 �dom, 130 mkw., działka 530 mkw., 
łowicz, tel. kom. 665-110-977.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
łowicz, Konopnickiej, tel. kom. 
662-686-155.

 �Sprzedam ziemię rolną 0.90 ha, 
Bobrowniki, tel. kom. 506-177-592.

 �Tanio sprzedam dom 90 mkw.  
w stanie surowym z działką 3.000 mkw., 
Bednary koło łowicza. Podłączona 
woda i prąd, tel. kom. 790-867-110.

 �działka budowlana 3.000 mkw., 
Gozdów, tel. kom. 602-737-006.

 �Sprzedam M-4, 51 mkw., parter, 
Głowno, os. Sikorskiego, tel. kom. 
605-311-010.

wynajem
 �Kwatery pracownicze, Głowno koło 

Strykowa, tel. kom. 502-420-340, 
503-065-351.

 �tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel.  
(46) 837-99-16, tel. kom. 
512-098-358.

 �wynajmę lokal mieszkalny, 55 mkw., 
3-pokojowy z kuchnią, ogrzewanie 
węglowe, centrum łowicz, tel. kom. 
607-442-383.

 �wynajmę kawalerkę w Głownie, tel. 
kom. 601-663-404, 693-830-178.

 �Budynek gospodarczo-inwestycyjny, 
tel. kom. 508-953-694.

 �dwie działki budowlano-infestycyjne, 
tel. kom. 508-953-694.

 �dom do wynajęcia nad jeziorem 
Skrzyneskim. wczasy. 6 osób, tel. kom. 
697-130-655.

 �do wynajęcia holenderskie domki 
letniskowe koło Grabiny jezioro 
ciechomickie, pełne wyposażenie,  
2-4 osobowe, tel. kom. 606-447-423.

 �Mieszkanie do wynajęcia, os. 
Noakowskiego, tel. kom. 698-728-146.

 �wydzierżawię łąkę, Karolew, tel. kom. 
509-343-660.

 �do wynajęcia pokój dla 1-2 uczennic, 
tel. kom. 693-543-658.

 �Pokoje do wynajęcia, Łowicz, tel. 
kom. 696-220-132.

 �do wynajęcia 3-pokojowe mieszkanie, 
warszawa, żoliborz, tel. 601-346-609.

 �wynajmę dom piętrowy w łowiczu, ul. 
Baczyńskiego 7, tel. kom. 783-132-711.

 �do wynajęcia lokale w centrum 
łowicza, na działalność gospodarczą, 
tel. kom. 509-659-963.

 �wynajmę lub sprzedam mieszkanie 
46 mkw., IV piętro, Broniewskiego, tel. 
kom. 501-247-754.

 �wynajmę kwatery pracownicze 
(większa ilość), łyszkowice, tel. kom. 
660-684-207.

 �wynajmę mieszkanie 60 mkw., 
Bratkowice, tel. kom. 691-434-555.

 �do wynajęcia kawalerka, tel. kom. 
604-597-129.

 �Kawalerka, os. Kopernika Głowno, tel. 
kom. 500-007-882.

 �wynajmę lub sprzedam kawalerkę 
w łowiczu, os. Tkaczew, na parterze. 
Bliższe informacje pod nr, tel. kom.  
692-309-851, dzwonić po 18-tej.

 �do wynajęcia lokal pod działalność 
gospodarczą (na biuro, gabinet lub 
zakład fryzjerski), 24 mkw., zaplecze  
10 mkw., łazienka; łowicz, ul. długa, tel. 
kom. 601-464-266.

 �Pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �wynajmę lokal użytkowy 50 mkw.,  
łowicz ul. zduńska, tel. kom. 
607-442-383.

 �do wynajęcia lokal handlowy, łowicz 
ul. Krakowska 12, tel. kom. 601-344-366.

 �wynajmę 2-pokojowe mieszkanie  
z łazienką, dmosin, tel. 692-749-175.

 �wynajmę mieszkanie 48 mkw., 
zduńska dąbrowa, tel. kom. 
722-208-179.

 �Pokój do wynajęcia, 
tel. (46) 838-13-05.

 �Wynajmę 2 pokoje + kuchnia, 
łazienka, w Dmosinie, tel. kom. 
692-749-175.

 �wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
umeblowane, os. Starzyńskiego, tel. 
kom. 695-761-363.

 �Sklep drobiarski prosperujący  
z urządzeniami wynajmę, tel. kom. 
603-641-489.

zamiana
 �zamienię na mniejsze M-2, może 

bądź domek lub sprzedam mieszkanie 
M-4, Bratkowice, IV piętro, tel. kom. 
511-115-283.

 �zamienię 3 pokoje, 72 mkw., na 
mniejsze lub sprzedam, tel. kom. 
691-711-397.

kupno różne
 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię; każdą 

ilość, tel. kom. 885-122-144.

 �Przyjmę ziemię, gruz, glinę, korzenie, 
tel. kom. 508-282-349.

 �Kupię płyty winylowe, cd, kasety, tel. 
kom. 503-133-524.

 �Przyjmę gruz i ziemię, tel. kom. 
886-724-276.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe, 

rozpałkowe, pakowane w workach, tel. 
kom. 501-658-261.

 �wyprzedaż kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe, tel. kom. 531-467-981.

 �zbiorniki plastikowe 1000 l, tel. kom. 
604-411-266.

 �wyprzedaż: kamień elewacyjny, daszki 
na słupki i murki, tel. kom. 531-467-981.

 �Grile ogrodowe, galanteria: ogrodowa, 
betonowa, tel. kom. 531-467-981.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Piasek, żwir, kamień, tanio, tel. kom. 
518-802-389.

 �drewno opałowe, rozpałkowe, możliwy 
dowóz, tel. kom. 885-122-144.

 �Sprzedam drewno opałowe, tel. kom. 
795-539-905.

 �Ekogroszek z dostawą i 
rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Altany, stoły, budy i inne ogrodowe, tel. 
kom. 534-702-001.

 �Sprzedam drzewo rozpałkowe i 
kominkowe, tel. kom. 695-736-381.

 �Sprzedam huśtawki drewniane, 
meble ogrodowe, piaskownice, tel. kom. 
513-314-505.

 �Sprzedaż używanych mebli 
dębowych ww.elegant-meble.pl, tel. 
kom. 785-633-045.

 �drewno opałowe i kominkowe, 
wycinka drzew, tel. kom. 505-700-777.

 �Sprzedam skrzynie drewniane na 
owoce, warzywa wym. 112x85x58, tel. 
kom. 662-085-510.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500-385-907.

 �Sprzedam namioty handlowe  
w dobrym stanie, tel. kom. 505-430-181.
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 �Krajzega kompletna, tel. kom. 
503-830-451.

 �huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502-981-959.

 �wózek 3-funkcyjny firmy Polaris, stan 
bdb, tel. kom. 601-158-675, 667-948-229.

 �Piec ekogroszek 60kw Tilgner - 100% 
sprawny, tel. kom. 602-368-505.

 �Sprzedam silnik elektryczny 7 kw, 
trójkąt gwiazda z włącznikiem i wózkiem, 
tel. kom. 692-556-996.

 �wciągarka, tel. kom. 693-054-784.

 �Sprzedaż jaj wiejskich, dowóz gratis, 
tel. kom. 661-887-760.

 �Sprzedam używane ubranka po 
synku, stan bdb, markowe, niektóre 
nie używane, rozmiary od 0 do 92, 
tel. kom. 609-220-852.

 �Sprzedam pszczoły z ulami, tel. kom. 
515-236-003.

 �Oddam gruz, tel. kom. 506-693-092.

 �Sprzedam linę holowniczą stalową, tel. 
kom. 606-490-951.

 �Sprzedam kuchnię gazową, tel. kom. 
513-981-547.

 �Tłuczeń pod kostkę brukową, tel. kom. 
698-535-722.

 �Rowerek dziewczęcy, różowo-biały, 
koła 16’, tel. kom. 725-445-893.

 �Okno plastikowe, używane 
206,5/143,5, opony letnie Kleber 
195/65/15, tel. kom. 609-524-676.

 �Sprzedam wersalkę, stan bdb., tel. 
kom. 784-269-956.

 �wersalka, dwa fotele, komoda, tel. 
kom. 600-880-110.

 �Eurofala używana, tel. kom. 
692-101-989.

 �Silnik 1,5 kw, imadło, rozrusznik T-25, 
tel. kom. 785-266-409.

 �Betoniarka, tel. kom. 888-896-738.

 �Maszyny stolarskie: heblarka, 
grubościówka, frezerka, tel. kom. 
502-584-769.

 �Agregaty prądotwórcze o mocy  
5,5 kw, tel. kom. 502-584-769.

 �Tokarka TuG40 dł. 2mx0,7m, do stali, 
tel. kom. 502-584-769.

 �Tanio wypoczynek narożny, tel. kom. 
698-651-705.

 �Grzejniki żeliwne, tel. kom. 
606-827-131.

 �Ogrodzenie metalowe z demontażu, 
agregaty chłodnicze używane, tel. kom. 
501-475-421.

 �Sprzedam cykliniarkę Bona, tel. kom. 
729-547-566.

 �Sprzedam krajzego-hablarkę, 
3-nożową, stół regulowany z silnikiem 
trójfazowym, tel. kom. 530-306-657.

 �Tapczany 1-os, 40 zł/szt, wersalki, 
wypoczynek skóra, tel. kom. 
662-736-603.

 �Rower Scot, nowy, tel. kom. 
532-454-047.

 �Sprzedam kuchnię gazową, tel. kom. 
727-358-124.

 �drzwi pokojowe 70 cm, nowe, tel. kom. 
785-281-044.

 �Mało używana pompa głębinowa, 
ogrodowa, wydajność 45 l na minutę, tel. 
kom. 692-781-091.

 �Sprzedam wałek przekaźnikowy, tel. 
kom. 669-034-195.

 �Sprzedam spawarkę, tel. kom. 
669-034-195.

 �Sprzedam silnik elektryczny 11 Kw, tel. 
kom. 669-034-195.

 �Sprzedam piec c.o. węglowo-
śmieciowy 17 kw z osprzętem, 900 zł, 
tel. kom. 600-064-529.

 �Sprzedam rowerek wodny 
2-osobowy, tel. kom. 505-929-983.

 �Sprzedam komplet mebli z 
wypoczynkiem, tel. kom. 668-751-098.

 �Sprzedam wieniec dożynkowy, tel. 
kom. 727-630-701, 692-375-409.

 �Gwińciarka mechaniczna do rur,  
Gw-4, w celagi, tel. kom. 697-714-893.

 �Tokarka Matra, stan bdb.,  
z oprzyrządowaniem, przyśpieszonym 
posuwem, tel. kom. 782-730-137.

 �Frezarki sprowadzone z Niemiec 
do metalu i drewna i inne maszyny 
ślusarskie, spawalnicze, tel. kom. 
607-108-593.

 �Tokarka Matra, stan bdb.,  
z oprzyrządowaniem, przyśpieszonym 
posuwem, tel. kom. 782-730-137.

 �drzewo na opał, tel. kom. 609-111-509.

 �Słupy elektryczne, betonowe, tel. kom. 
691-621-098.

 �łóżko metalowe IKEA, materac 
200x90, tel. kom. 792-791-297.

 �ślusarstwo, betoniarki, części, 
naprawa. Rusztowania, tel. kom. 
510-124-700.

 �wyprzedaż biurek, krzeseł, szaf, tel. 
kom. 601-303-852.

 �Beczka Ocynk, 1.000 l, 
tel. (46) 838-13-19.

 �Rower dziewczęcy, koła 24 cale, 
tel. (46) 837-80-06.

 �Sprzedam balustradę, tel. kom. 
692-101-991.

 �Nowy prysznic 80, tel. kom. 
794-069-532.

 �Nowa wanna żeliwna sprzedam, tanio, 
tel. kom. 510-338-075.

 �Sprzedam sofę i fotel w stanie bardzo 
dobrym, tel. kom. 667-341-968.

 �Kobiałki plastikowe, tel. kom. 
515-115-541.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Akordeon, tel. kom. 795-680-818.

 �Sprzedaż ziemi czarnej, piasku, 
kruszyw, tel. kom. 693-565-564.

 �Maszyny szwalnicze wyprzedaż, tel. 
kom. 603-641-489.

 �Przekładnia mechaniczna z silnikiem 
elektrycznym, tel. kom. 785-405-552.

praca

dam pracę
 �zatrudnię kelnerkę (możliwość 

przyuczenia do zawodu), tel. kom. 
782-223-546.

 �zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �do zbioru truskawek, okolice 
Strykowa, tel. kom. 728-130-219.

 �zatrudnię Kierowcę kategorii c+E 
w transporcie międzynarodowym. 
Główny kierunek włochy (PL-IT-
PL). Naczepy plandeki i chłodnie. 
wynagrodzenie płatne terminowo, bez 
opóźnień, tel. (46) 863-50-87, tel. kom. 
606-666-683.

 �zatrudnię szwaczki, swetry, 
dzianina, stała praca, Głowno, tel. 
kom. 607-443-788.

 �zatrudnię dziewiarza, maszyny 
płaskie Stoll, Głowno, tel. kom. 
603-627-246.

 �zatrudnię brakarkę, pakowaczkę, 
produkcja swetrów, dzianiny, 
Głowno, tel. kom. 607-443-788.

 �zatrudnię osobę z dobrą znajomością 
języka angielskiego (mile widziany drugi 
język), pakietu Office, PhotoShopa, tel. 
kom. 607-443-788.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E  
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 608-059-817, 606-457-050.

 �zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.  
608-059-817, 606-457-050.

 �zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �zatrudnię szwaczki (bielizna), praca 
całoroczna, tel. kom. 517-852-240.

 �zatrudnię pracowników do rozbioru 
mięsa wieprzowego, tel. (42) 719-89-45, 
tel. kom. 504-198-216.

 �Szwaczki biegle szyjące na 
dwuigłówce i overlocku, dzianina, tel. 
kom. 514-959-833.

 �zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. 
kom. 603-610-884.

 �AVoN- konsultantki, prezenty, 
upusty do 40%, tel. kom. 
501-032-348.

 �zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
603-430-992.

 �zatrudnię szwaczki do szycia 
bluzek, Głowno, tel. kom. 
509-852-909.

 �zlecę przeszycie bluzek, Głowno, 
tel. kom. 505-747-589.

 �zatrudnię do zbioru ogórków, tel. kom. 
721-250-456.

 �zatrudnię informatyka do prowadzenia 
sprzedaży internetowej, łowicz, tel. kom. 
512-330-849.

 �zatrudnię kucharza/kucharkę, 
kelnera/kelnerkę, restauracja łowicz, tel. 
kom. 504-198-299.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, c+E, 
łowicz, ul. Kiernozka 12, tel. kom. 
600-357-428.

 �Firma zatrudni od zaraz 
pracowników z okolic Bochenia, 
Nieborowa, Bolimowa do prac przy 
układaniu kostki brukowej, tel. kom. 
693-698-006.

 �Firma Budmax zatrudni brukarzy. 
Pilnie, tel. kom. 693-698-006.

 �zatrudnię spawacza z 
doświadczeniem na MIG/TIG, praca  
w łowiczu, tel. kom. 793-404-991.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E, tel. kom. 
607-267-206.

 �zatrudnię kierowcę, Lidl, Stryków, tel. 
kom. 607-267-206.

 �zatrudnię do bobu, tel. kom. 
669-008-070.

 �zlecę szycie chałupnicze biustonoszy 
(stębnówka), tel. kom. 667-674-394.

 �zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
spożywczego na wakacje, Stryków, tel. 
kom. 508-080-797.

 �Pracownik fizyczny, Stryków, Tulipan 
Park, tel. kom. 514-954-310, 503-900-987.

 �zatrudnimy przedstawicieli 
handlowych z doświadczeniem, tel. kom. 
604-962-109.

 �zatrudnię ekspedientki do sklepu 
spożywczego w łowiczu, tel. kom. 
512-088-422.

 �Podejmę współpracę z fryzjerem lub 
fryzjerką. posiadam wyposażony lokal  
w centrum łowicza, tel. . 512-088-422.

 �Operator wózka widłowego, Smolice, 
tel. kom. 512-100-338.

 �zatrudnię murarzy, Stryków, tel. kom. 
603-872-901.

 �Piekarnia Łyszkowice zatrudni 
piekarza, stałe zatrudnienie, wysokie 
zarobki, tel. kom. 660-414-516.

 �zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
509-195-030.

 �Przyjmę do pracy w kwiaciarni 
na stanowisko florysty, tel. kom. 
601-646-503.

 �Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
512-874-011.

 �zatrudnię kierowcę, c+E, kraj, tel. kom. 
505-003-844.

 �Stacja paliw Orlen wyskoki 
przyjmie do pracy pracownika na 
cały etat, tel. (42) 710-76-10, tel. kom. 
506-344-268.

 �Salon KIA w łowiczu poszukuje: 
stażystów, mechaników, diagnostów, 
mail: sprzedaz.mgt@kiamotors.pl, tel. 
kom. 885-544-300.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 781-088-559.

 �Przyjmę murarza i osobę do 
dociepleń, tel. kom. 505-102-406.

 �Firma krawiecka zatrudni panie 
(składanie)., tel. kom. 609-460-554.

 �Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
515-121-410.

 �zatrudnię dociepleniowców i 
murarzy z doświadczeniem, tel. kom. 
600-575-945.

 �zatrudnię do szycia bielizny i pościeli 
niemowlęcej: Stryków, tel. kom. 
607-677-855.

 �zatrudnię pomoc kuchenną- kelnerkę, 
Restauracja Retro, ul. Powstańców 15.

 �zatrudnię elektryka, tel. kom. 
600-685-527.

 �zatrudnię pracownika- pomocnik 
zootechnika na fermę loch, tel. kom. 
693-117-878, 665-027-661.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E, tel. kom. 
661-937-384.

 �zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym, kategoria c+E, tel. kom. 
608-071-798.

 �zatrudnię fryzjerkę  
z doświadczeniem lub do 
przyuczeniana, stanowisko kolorysty, 
CV i potwierdzenie kwalifikacji 
zawodowych mile widziane, tel. kom. 
602-728-864.

 �zatrudnię do rwania czereśni i śliwek, 
Głowno, tel. kom. 788-552-552.

 �zatrudnię kierowcę c+E, chłodnia, tel. 
kom. 530-285-220.

 �do zbioru bobu, tel. kom. 
606-832-750.

 �zatrudnię kierowcę z doświadczeniem 
kategorii c+E z okolic łowicza, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 797-703-333.

 �zatrudnię kierowców kat. c+E, 
zachód, tel. kom. 790-803-388.

 �zatrudnię kierowcę c+E, kraj, tel. kom. 
724-225-361.

 �zatrudnię szwaczki, dzianiny, tel. kom. 
533-662-246.

 �Firma zatrudni brukarzy oraz 
pomocników brukarzy, tel. kom. 
507-266-153.

 �zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym na ciągnik siodłowy, tel. kom. 
604-123-630.

 �Gospodarstwo rolne zatrudni 
pracownika z uprawnieniami kat. t, 
praca całoroczna, zakwaterowanie, 
wyżywienie, Nowosolna koło Łodzi, 
tel. (42) 648-44-04, tel. kom. 
601-488-076.

 �zatrudnię kierowcę c+E, tel. kom. 
501-388-873.

 �zatrudnię kierowcę c+E z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, chłodnie, wolne 
weekendy, tel. kom. 782-223-211.

 �zatrudnię pracowników do dociepleń 
z okolic żychlina, tel. kom. 794-230-700.

 �zatrudnię fryzjera lub pomoc 
fryzjerską do salonu fryzjerskiego „Tina”, 
Kocierzew, tel. kom. 721-147-349.

 �zatrudnię technika farmacji, tel. 
kom. 537-031-037.

 �zatrudnię do zbioru wiśni - zapisy, 
tel. kom. 605-658-411.

 �Kierowcę c+E, izoterma, kraj, łowicz, 
tel. kom. 500-333-660.

 �Gospodarstwo Glinnik (Sobota) 
zatrudni palacza, tel. (42) 719-57-54, 
tel. kom. 501-469-530.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E, kraj, tel. 
kom. 606-240-378.

 �zatrudnię pomoc na dziewiarnię, 
tel. kom. 607-443-788.

 �zatrudnię pomoc krojczego, tel. 
kom. 607-443-788.

 �zatrudnię do remontów brygady 
3-4 osobowe do pracy za granicą, 
Niemcy, tel. kom. 602-814-481.

 �zatrudnię do dociepleń, tel. kom. 
602-814-481.

 �zatrudnię murarzy i pomocników, tel. 
kom. 692-382-852.

 �Przyjmę do pracy technik 
mechanik, tel. kom. 728-192-372.

 �zatrudnię kierowcę z kat. c do 
pracy na stałe, załadunki Stryków, 
dystrybucja łódź i okolice, pilne, tel. 
kom. 516-489-137.

 �Przyjmę do pizzeri na kuchnię- praca 
na stałe oraz pomoc kucharza praca  
w weekendy, tel. kom. 721-874-836.
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 �Przyjmę kelnerkę- praca na stałe, tel. 
kom. 725-587-278.

 �Przyjmę kierowcę kat. c+E,  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
517-115-462.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E, transport 
krajowy, tel. kom. 509-499-556.

 �zatrudnię murarzy, tel. kom. 
515-697-643.

 �zatrudnię absolwentów technikum, 
szkoły zawodowej o profilu 
elektrycznym, tel. kom. 793-098-999.

 �zatrudnię automatyka z 
doświadczeniem zawodowym, tel. kom. 
790-808-190.

 �zatrudnię do zbioru wiśni, gmina 
dmosin, tel. kom. 507-216-596.

 �zatrudnię kierowcę c+E, na Tesco, tel. 
kom. 500-123-346.

 �Przyjmę pracownika do prac 
wykończeniowych i elewacyjnych, tel. 
kom. 606-737-576.

 �Przyjmę do rwania wiśni, tel. kom. 
787-701-338.

 �zatrudnię kierowców w transporcie 
międzynarodowym (kontenery), kat. 
prawa jazdy C+E. umowa o pracę, 
tel. kom. 602-596-467.

 �Stolarz do giętych schodów, tel. kom. 
782-730-137.

 �Spawacz TIG, tel. kom. 782-730-137.

 �do docieplenia budynków 2-3 osoby  
z doświadczeniem, tel. 600-657-411.

 �zatrudnię kierowcę c+E,  
z doświadczeniem, tel. 691-621-098.

 �zatrudnię dyspozytora do firmy 
transportowej, tel. kom. 691-621-098.

 �Staż w Agencji cuK ubezpieczenia, 
cV+ list motywacyjny: lowicz@cuk.pl, 
tel. (46) 837-75-11.

 �Poszukujemy pracownika biurowego 
pełny etat, znajomość angielskiego, tel. 
kom. 695-310-090.

 �zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. kom. 
607-343-338.

 �Muzeum w Nieborowie i Arkadii 
zatrudni ogrodnika szczegóły na  
bip.mnw.art.pl.

 �zatrudnię pracownika do obsługi 
maszyn wulkanizacyjnych, na terenie 
łowicza, Poznańska 112, tel. kom. 
503-135-456.

 �zatrudnię osoby do pracy przy fasoli, 
tel. kom. 663-715-976.

 �Firma zatrudni kierowców  
w transporcie krajowym, wysokie 
zarobki, tel. kom. 503-302-567.

 �zatrudnię kucharkę do smażalni ryb, 
pod łowiczem, mile widziana emerytka, 
tel. kom. 517-499-021.

 �zatrudnię spawacza z doświadczenie 
na MIG/TIG, praca w łowiczu, tel. kom. 
720-905-917.

 �zatrudnię operatora plotera cNc, 
koniecznie z doświadczeniem, praca  
w łowiczu, tel. kom. 720-905-917.

 �Kucharz/kucharka do firmy 
cateringowej, tel. kom. 514-798-655, 
po 16.

 �Przyjmę do zbioru fasoli, tel. kom. 
665-683-231.

 �Firma budowlana zatrudni 
pracowników fizycznych oraz operatorów 
koparek z doświedczeniem, kontakt: 
biuro@robokop.biz, tel. (46) 838-31-62.

 �zatrudnię handlowca stacjonarnego 
w branży stolarki okiennej i drzwiowej 
oraz ekipę montażystów z własnym 
zapleczem narzędzi i transportu, cV na 
adres e-mail: leszek.wichrowski@wp.pl, 
tel. kom. 506-270-599.

 �zatrudnię pracownika do wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 665-941-882.

 �Kierowca c+E w ruchu 
międzynarodowym, z doświadczeniem, 
tel. kom. 694-841-996.

 �zatrudnię kombajnistę, tel. kom. 
600-822-089.

 �Praca wiśnie, tel. kom. 727-534-450.

 �Biuro Podróży w łowiczu zatrudni 
specjalistę ds. sprzedaży, mail: 
travellodzkie@gmail.com.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, c+E, 
również dorywczo, kraj, łowicz, tel. kom. 
601-385-525.

 �Przyjmę do rwania wiśni, Głowno, tel. 
kom. 503-942-600.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E, burto-
firanka, stałe trasy Polska Szwecja, tel. 
kom. 509-464-092.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego, łowicz, cV na: 
motospeed78@wp.pl, tel. kom. 
661-351-897.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E  
w transporcie międzynarodowym, 
chłodnia, tel. kom. 692-975-717.

 �Potrzebuję Panią do pomocy dla 
chorej, tel. kom. 535-689-811.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego, tel. kom. 602-241-867.

 �Przyjmę kierowcę c+E, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 �zatrudnię na okres żniw kombajnistę, 
tel. kom. 502-037-679.

 �zatrudnię pomocnika na budowę, tel. 
kom. 503-077-863.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+E  
z doświadczeniem, wiek 25-35 lat, 
w transporcie międzynarodowym 
- chłodnia, kółka PL-NL, tel. kom. 
607-196-289.

szukam pracy
 �Saksofonista, wokal, tel. kom. 

692-101-989.

 �Kierowca c+E poszukuje pracy na 
wywrotkę lub busa do 3,5 t, łowicz-teren, 
tel. kom. 661-628-467.

 �Mężczyzna 44 lata, umiarkowany 
stopień niepełnosprawności, poszukuje 
pracy jako portier lub innej, tel. kom. 
661-628-467.

 �Przyjmę sprzątanie, dyspozycyjna, tel. 
kom. 730-649-354.

 �Kierowca c+E poszukuje pracy  
w podwójnych obsadach (weekendy 
wolne), tel. kom. 661-628-467.

 �Kierowca kat. c+E z praktyką na 
chłodniach, kraj lub zagranica szuka 
pracy, tel. kom. 515-283-286.

usługi wideo
 �wideofilmowanie cyfrowe, hd, tanio, 

tel. kom. 606-852-557.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel.  
(46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �Videofilmowanie „Evel-Studio”: dVd, 
hd, Blu-Ray, tel. kom. 608-747-256.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie dSLR Full hd, 
fotografia. Promocje na rok 2015/2016, 
www.blysk-fotostudio.pl, tel. kom. 
889-148-555.

 �wideofilmowanie, fotografowanie, 
dVd, Full-hd, www.fotowideo.webt.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606-302-466.

 �NAK Studio Films: firma z długoletnią 
tradycją, z nowymi technologiami hd, 
zaprasza, tel. kom. 889-910-129.

 �znamy receptę na niezapomniany 
film. Videofilmowanie fullhd, www.
videopiksel.pl, tel. kom. 603-451-221.

 �Wideofilmowanie HD „Kasia”  
+ zdjęcia, tel. kom. 602-633-407.

 �wideofilmowanie dVd, Blu-Ray, 
zdjęcia, tel. kom. 698-535-780.

 �wideofilmowanie, fotografia, hd gratis, 
tel. kom. 692-519-140.

remontowo-
budowlane

usługi
 �usługi remontowo-budowlane, 

docieplenia poddaszy, elewacji, tel. kom. 
500-027-261.

 �ocieplenia budynków, 
termomodernizacje, adaptacje 
poddaszy, tel. kom. 725-043-544, 
691-228-824.

 �Tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �wznoszenie budynków mieszkalnych, 
gospodarczych i przemysłowych, dachy, 
solidnie, tel. kom. 785-402-533.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 �Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 531-496-795.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �docieplanie budynków, stropodachów 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 999 zł, tel. kom. 
602-570-424.

 �usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �usługi koparko-ładowarką jcB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500-371-161.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503-572-046.

 �Wylewki agregatem; natrysk 
ocieplenia pianą poliuretanową 
poddaszy www.ocieplenie-domu.
pl, tel. kom. 531-402-222, 
698-480-048.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693-184-322.

 �wylewki maszynowe, tynki, tel. kom. 
517-032-915.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607-789-345.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724-355-094.

 �wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �układanie parkietu, cyklinowanie, tel. 
kom. 692-616-390.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury- agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp. montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 �ogrodzenia, bramy, balustrady, 
bramy garażowe, tel. kom. 
506-771-822.

 �Schody, parkieciarstwo, cyklinowanie, 
tel. kom. 783-487-655.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785-333-971.

 �Firma Puh-ExStal oferuje: 
konstrukcje stalowe dachów budynków 
inwentarskich, gospodarskich, hale, 
wiaty, krycie blachą, płytą warstwową, 
obróbki blacharskie, sprzedaż stali, tel. 
kom. 601-160-841.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 781-377-138.

 �wykonujemy ogrodzenia, fundamenty, 
klinkiery, bloczki ozdobne, siatki itp., tel. 
kom. 796-497-762.

 �usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667-941-359.

 �usługi koparko-ładowarką cat, tel. 
kom. 512-098-358.

 �Budowy domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 783-117-546.

 �Trak elektryczny, tel. kom. 
506-202-161.

 �Przecierak drewna, tel. kom. 
506-202-161.

 �Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �Remonty, wykończenia od A do z, tel. 
kom. 608-228-789.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy 
budowlane, przeglądy techniczne, 
kosztorysowanie, tel. kom. 691-465-203, 
601-616-002.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Profesjonalne układanie, cyklinowanie 
z polerowaniem parkietów, lakierowanie. 
Schody -cyklinowanie, lakierowanie, 
barwienie i olejowanie podłóg  
i schodów, tel. kom. 607-090-260.

 �cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668-750-437.

 �cyklinowanie, polerowanie, lakier olej, 
tel. kom. 600-984-398.

 �Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

 �Tynki i wylewki agregatem, tel. kom. 
695-888-606.
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 �Rozbiórki kompleksowo, tel. kom. 
727-424-468.

 �usługi budowlane, budowa domów 
i nie tylko, tel. kom. 727-424-468.

 �usługi remontowo-budowlane, 
solidnie, profesjonalnie, tel. kom. 
696-154-330.

 �dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, termozgrzewalna, tel. 
kom. 515-236-149.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
k/g, glazura. wieloletnie doświadczenie, 
tel. kom. 608-685-867.

 �łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �układanie kostki brukowej, 
profesjonalnie, bez poprawek, tel. 
kom. 508-286-519.

 �usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667-993-029.

 �Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 �Malowanie, gipsowanie, panele, 
glazury, płyta G/K, tel. kom. 
535-466-501.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838-66-82.

 �Profesjonalne układanie glazury, 
terakoty, tel. kom. 664-767-412.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666-088-518.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

 �Balustrady, poręcze ze stali 
kwasoodpornej, tel. kom. 724-605-762.

 �cyklinowanie profesjonalne, lakier, 
olej, tel. kom. 697-892-966.

 �Bramy, ogrodzenia, konstrukcje 
stalowe, tel. kom. 785-350-294.

 �Glazura, terakota, gładzie, 
podwieszane sufity, malowanie, tel. kom. 
721-108-965.

 �Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. kom. 
663-766-557.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Gładzie gipsowe 12 zł/mkw., tel. kom. 
796-689-987.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �usługi mini koparką, wywrotką, 
odwadnianie, melioracje i drenaże, tel. 
kom. 508-175-031.

 �tynki kwarcowe, zwykłe, 
docieplenia, klinkier, tel. kom. 
692-157-417.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. kom. 
725-668-616.

 �Murowanie - docieplenia, tel. kom. 
725-668-616.

 �dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, tel. 
kom. 609-227-348.

 �układanie płytek, tel. kom. 
532-468-909.

 �docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �Płoty klinkierowe. Tanio, solidnie, tel. 
kom. 793-175-132.

 �Przystępne ceny: solidne, fachowe 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, itp., wykończenia wnętrz 
(glazura, terakota, gipsy, malowanie, 
itp.)., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793-035-025.

 �docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607-343-338.

 �usługi remontowo-budowlane, 
ścianki gipsowe, sufity, gładzie, tynki, 
sztablatury, malowanie tradycyjne, 
malowanie farbami Para I K-81, 
tapetowanie, glazura, terakota i inne 
prace wykończeniowe. FVAT, tel. kom. 
692-638-648.

 �usługi remontowo-budowlane, 
ścianki gipsowe, sufity, gładzie, tynki, 
malowanie, tapetowanie, glazura, 
terakota, inne prace wykończeniowe. 
FVAT, tel. kom. 660-454-195.

 �Murowanie płotu z klinkieru, kominy, 
tel. (42) 710-88-91.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
661-027-590.

 �murowanie domów, garaży, 
pokrycia i więźby dachowe, 
ogrodzenia i wykończenia, tel. kom. 
605-051-991.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz: 
tanio, solidnie. Glazura, terakota, 
panele, płyty G/K, malowanie, tel. kom. 
781-781-310.

 �Remonty, wykończenia, dekoracje 
ścienne, tel. kom. 692-468-886.

 �układanie kostki brukowej, granitowej, 
tel. kom. 692-789-266.

sprzedaż
 �Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886-562-223.

 �Stemple budowlane, nowe, tel. kom. 
885-122-144.

 �Rury na słupki, 2,5 cala, tel. kom. 
602-396-188.

 �Sprzedam rusztowania poznańskie, 
tel. kom. 728-163-557.

 �Parkiet jesion 22x70x400, 23,5 mkw., 
tel. kom. 663-138-211.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
668-327-331.

 �Płyty chodnikowe, tel. (46) 838-66-82.

 �Płytki z ekspozycji, 5 zł/mkw., tel. kom. 
516-199-906.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 665-224-079.

 �Sprzedam c.O. 15 kw, tel.  
(42) 719-49-31, po 20.00.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 601-052-026.

 �Betoniarka, tel. kom. 532-454-047.

 �Sprzedam wyciągarkę budowlaną, tel. 
kom. 666-549-126.

 �Grzejniki Purmo, używane, stan bdb, 
tel. kom. +48/885-459-698.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 668-437-957.

 �Pustaki stropowe z kramzytu, tel. kom. 
601-814-018.

 �cegła cementowa, tanio, tel. kom. 
532-626-778.

 �Pustaki, tel. kom. 691-151-741.

 �Najtańsze okna i rolety okienne  
w okolicy, tel. kom. 602-370-470.

 �Sprzedam tanio płytę grzewczą 
gazową; 2 butle gazowe, 11 kg,  
z reduktorem, tel. kom. 500-041-363.

usługi 
instalacyjne

 �Elektryk, tel. kom. 607-316-725.

 �Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, naprawy rozruszników, 
alternatorów, hamulcy, tel. kom. 
506-891-289.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
693-943-789.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

 �Kminstal elektryk, tel. kom. 
608-145-585.

usługi inne
 �zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 

kom. 503-746-892.

 �Kompleksowe usługi podnośnikiem 
koszowym, Polesie 136, tel. kom. 
669-033-697.

 �usługi geodezyjne, tel. kom. 
665-427-836.

 �dekoracje sal weselnych, tel. kom. 
886-328-694, www.facebook.com/
wardArt7.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �zespół „Rytm”, tel. kom. 
695-761-385.

 �Pomoc drogowa, tel. kom. 
665-734-042.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �zespół muzyczny- profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606-908-346.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziema, tel. kom. 602-471-796.

 �wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. kom. 
889-994-992.

 �zespół muzyczny, wokalistka, tel. kom. 
606-677-371.

 �dj z akordeonem, tel. kom. 
510-927-899.

 �zespół muzyczny, wesela,  
www.diwers.pl, tel. kom. 661-323-807.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie, tel. kom. 
697-365-652.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Naprawa telewizorów, łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �dj duet, akordeon, wesela, chrzciny, 
youtube: johnyweselnegranie, tel. kom. 
880-098-537.

 �Pranie tapicerek i wykładzin u klienta, 
tel. kom. 795-905-444.

 �dj osiemnastki, wesela, itp., tel. kom. 
723-512-075.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �Transport i sprzedaż: piachu, 
żwiru, pospółki, węgla brunatnego, 
ziemi, tel. (46) 838-88-46, tel. kom. 
603-213-798.

 �Biuro rachunkowe, księgi handlowe 
i wszystkie usługi księgowe, łowicz, 
ul. Stanisławskiego 24, tel. kom. 
604-621-125.

 �tartak mobilny, tel. kom. 
516-199-906.

 �Ale szybka gotówka - nawet 10.000 
zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A., tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

 �Piaskowanie, szkiełkowanie, mycie: 
elewacji, dachów, kostki brukowej, tel. 
kom. 889-204-499.

 �Podwiozę do ślubu, nowe BmW 
serii 7, tel. kom. 515-231-405.

 �ubezpieczenia komunikacyjne, 
majątkowe, na życie, łowicz, tel. kom. 
601-303-450.

 �usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663-766-557.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. kom. 
721-380-393.

 �Naprawa przewodów gumowych, 
klimatyzacji, tel. kom. 692-391-039.

 �śluby - Limuzyna c300, dekoracja 
gratis, tel. kom. 728-348-420.

 �Koszenie trawników i pielęgnacja 
ogrodów, tel. kom. 500-610-542.

 �Restauracja w łyszkowicach zaprasza 
na obiady domowe. Organizujemy 
imprezy okolicznościowe, catering. 
zapraszamy, tel. kom. 660-684-207.

 �Mycie okien, sprzątanie domów, tel. 
kom. 726-768-368.

 �Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z młotami), 
wszelkie prace ziemne, rozbiórkowe, 
usługi wywrotką, tel. kom. 693-565-564.

matrymonialne
 �wolny, bez zobowiązań pozna miłą, 

sympatyczną partnerkę, tel. kom. 
795-058-344.

 �Miłą zmotoryzowaną Panią do 47 lat, 
pozna wysoki 52-latek. wyłącznie sms-y, 
tel. kom. 723-755-672.

 �Poznam dziewczynę, tel. kom. 
725-361-836.

 �Kobieta, lat 51, rozwiedziona pozna 
mężczyznę w stosownym wieku do 60 
lat, proszę dzwonić sobota, niedziela, tel. 
kom. 731-558-817.

 �Poznam szczupłą kobietę do lat 55, 
tel. kom. 732-744-540.

 �Poznam panią do 55 lat, tel. kom. 
796-408-624.

nauka
 �język niemiecki, tel. kom. 

668-963-922.

 �język niemiecki, skuteczne, tel. kom. 
663-505-433.

 �Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �język angielski, tel. kom. 663-684-178.

 �język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Polski: poprawki, korepetycje, 
egzaminy, matura, prace. Fachowo, tel. 
kom. 603-246-033.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 501-475-100.

 �Mgr matematyki, korepetycje, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Matematyka- egazminy, matury 
poprawkowe, tel. kom. 785-646-533.

 �Fizyka, matematyka, tel. kom. 
883-942-255.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125.

 �wakacje z angielskim i francuskim, tel. 
kom. 604-621-125.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Intensywne kursy wakacyjne. Szkoła 
języków Obcych „Euroschool”. łowicz 
ul. Krakowska 19, tel. (46) 830-20-67.

 �Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, 
egazminy poprawkowe, tel. kom. 
660-781-884.

 �Korepetycje z matematyki, fizyki, 
dojazd, tel. kom. 783-292-520.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża własny transport, tel. kom. 

783-112-512.

 �Kupie zboże każdą ilość, tel. kom. 
607-202-732.

 �Kupię jęczmień, pszenżyto paszowe, 
odbiór z miejsca od 12 ton, tel. kom. 
880-350-450.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu, tel. kom. 
692-292-969.

 �Kupię zboże paszowe: pszenica  
540 +VAT, jęczmień 510 +VAT, pszenżyto 
470 +VAT, tel. kom. 505-406-917.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
własny transport, gotówka, tel. kom. 
798-169-557.

 �Kupię słomę z jęczmienia ozimego, 
tel. kom. 607-890-158.

 �łubin paszowy, tel. kom. 608-869-109.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �Kupię porzeczkę czarną, czarwoną, 
białą oraz agrest zielony, czerwony, 
okrągłą jeżynę, ręczne rwany towar, tel. 
kom. 696-036-559.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

cielęta, maciory , tel. kom. 502-460-724, 
500-258-237.

 �Skup bydła, koni, tel. kom. 
604-267-833.

 �Kupię byczki mieszańce 16 zł/kg, 
tel. kom. 883-806-661.

 �jałówkę na wycieleniu, spod oceny, 
tel. kom. 500-133-630.

 �Kupię byczki i jałoszki do dalszego 
chowu, tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię cielaki do dalszego chowu, tel. 
kom. 609-562-159.

 �Kupię byczki mięsne, tel. kom. 
888-114-186.

 �Skup bydła niepełnowartościowego, 
płatność gotówką, tel. kom. 782-599-015.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą: Sipma, 

welger, claas, Famarol; kombajn: Anna, 
Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik władimirec T-25; prasę rolującą: 
claas Rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, mtz, t-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �Każdego Bizona oraz inny kombajn 
może być do remontu, tel. kom. 
602-522-478.

 �Każdego władymirca, ursusa, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Kupię c-330, tel. kom. 515-182-587.

 �Kupię ciągniki, przyczepy inne 
maszyny rolnicze mogą być uszkodzone, 
tel. kom. 502-358-304.

 �Kupię siłownik wywrotu do przyczepy 
4,5 tony, tel. kom. 887-276-488.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
797-513-264.

 �Kupię talerzówkę, glebogryzarkę, 
przyczepę, tel. kom. 516-741-314.

 �ukraincy kupują dojarki, atrakcyjne 
ceny, tel. kom. 788-934-923.

 �Kupię kombajn ziemniaczany 
w bardzo dobrym stanie, tel. kom. 
514-116-816.

inne
 �Kupię dojarkę Alfa Laval, tel. kom. 

516-741-314.



33www.lowiczanin.info  nr 28      9 lipca 2015

REKLAMA

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Pszenica jara, ozima; owies, pszenżyto, 

słoma, tel. kom. 887-870-347.

 �Wysłodki, otręby śruty: sojowa, 
rzepakowa, z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-1893, 
tel. kom. 789-333-677.

 �melasa dla bydła 1.000 kg, 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-19-88, tel. kom. 
789-333-677.

 �Wysłodki, promocja 865 zł, 
workowane, z dowozem  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �otręby z melasą granulowane dla 
bydła, z dowozem i rozładunkiem 
, tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Pszenica, tel. kom. 604-479-637.

 �Mieszanka zbożowa 1t., tel. kom. 
511-740-971.

 �Słoma 120x120, Traby, tel. kom. 
510-908-078.

 �młóto browarniane, 2x10 t, FVAt, 
tel. kom. 888-666-226.

 �Słoma bele 130x120, gmina Bielawy, 
tel. kom. 889-971-723.

 �Słoma, pszenica, tel. kom. 
691-411-355.

 �Pszenżyto, czatolin, tel. kom. 
667-514-783.

 �Słoma po kombajnie, tel. kom.  
692-730-825, po 17.00.

 �Sprzedam żyto, tel. (46) 838-99-43, 
po 20:00.

 �Sprzedam baloty, tel. kom. 
607-279-830.

 �Sprzedam pszenżyto, jęczmień, żyto, 
zduny, tel. kom. 692-601-678, po 20.

 �Pszenżyto 30 t, pszenica 8 t, tel. kom. 
501-366-696.

 �żyto 2 tony, słoma małe belki, 
Kompina 36, tel. (46) 838-63-16.

 �Sprzedam żyto, słomę (możliwy 
dowóz), tel. kom. 505-928-735.

 �żyto, tel. kom. 605-350-355.

 �Słoma z jęczmienia ozimego 2015, 
kostka 2014, tel. kom. 888-114-186.

 �Słoma owsiana w kostkach, 
pszenżyto, zielkowice II 104, tel. kom. 
603-240-034.

 �jęczmień, pszenica, tel. kom. 
789-319-421.

 �Mieszanka zbożowa pszenżyto  
z żytem, tel. kom. 692-650-279.

 �żyto, pszenżyto, tel. kom. 513-876-844.

 �Sianokiszonka w balotach, pszenica, 
słoma, Kiernozia, tel. kom. 693-698-352.

 �Baloty z sianokiszonki 2015 rok, 
kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
888-283-376.

 �Owies, pszenica, tel. kom. 
693-064-349.

 �Pszenżyto, żyto paszowe, tel. kom. 
509-328-033.

 �Sprzedam pszenicę, jęczmień, 
pszenżyto, Błędów, tel. kom. 
880-873-028.

 �żyto, tel. kom. 512-544-156.

 �Słoma, bele ze stodoły 100 szt, tel. 
kom. 697-689-832.

 �Sprzedam 100 balotow słomy, tel. 
kom. 607-353-691.

 �Sprzedam słomę żytnią w belach 
okrągłych ze stodoły oraz z pola z 10 ha, 
tel. kom. 603-610-512.

 �Sprzedam pszenżyto i jęczmień, tel. 
kom. 509-853-384.

 �Sprzedam pszenżyto 5 t, mieszankę  
5 t, tel. kom. 500-716-998.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
663-558-645.

 �Słoma kostka, tel. kom. 602-511-928.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
532-454-047.

 �Pszenica z żytem, żyto, tel. kom. 
601-785-433.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
604-910-799.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 504-205-312.

 �Kukurydza, pszenica, jęczmień, 
pszenżyto, tel. kom. 506-115-015.

 �Pszenżyto, tel. kom. 509-324-542.

 �Sprzedam owies, 10 ton, tel. kom. 
503-599-311.

 �Sprzedam owies i jęczmień, gmina 
Głowno, tel. kom. 506-103-998.

 �ziarno kukurydzy, pszenżyto, żyto, 
jęczmień, tel. kom. 696-425-214.

 �Sprzedam ładowacz do obornika i do 
balotów, tylny, tel. kom. 500-850-873.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
604-411-266.

 �Słoma, tel. kom. 880-263-930.

 �Słoma po kombajnie, duże ilości, tel. 
kom. 505-929-983.

 �Mieszanka, owies, kolo Głowna, tel. 
kom. 694-477-961.

 �Słoma pojęczmienna do zbelkowania, 
tel. kom. 509-323-342.

 �Sprzedam pszenicę, słomę pszenną  
i żytnią po żniwach, tel. 505-116-661.

 �Słoma jęczmienna, słoma pszenna po 
kombajnie, tel. kom. 886-394-976.

 �Sprzedam 2 t żyta, tel. (46) 838-90-56, 
po 20.00.

 �Sprzedam słomę, 100 szt., ze stodoły, 
urzecze, tel. kom. 880-500-224.

 �Susz gorzelniany, 23% białka, tel. 
kom. 888-666-226.

 �Sprzedam słomę ozimą, zbiory 2015, 
tel. kom. 888-114-186.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
669-299-585.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. (46) 838-64-62, tel. kom. 
515-327-720.

 �Pszenżyto, tel. (46) 838-11-23, tel. kom. 
880-099-851.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe drobne, 
złaków Borowy, tel. kom. 606-485-033.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 517-895-817.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 889-680-464.

 �Sprzedam jęczmień, 10 t, tel. kom. 
889-680-464.

 �Sprzedam słomę po kombajnie 
z 10 ha, tel. kom. 725-006-362.

 �Sprzedam słomę z 9 ha, jackowice, 
tel. kom. 608-418-550.

 �Owies 1 tona, okolice łyszkowic, tel. 
kom. 513-184-091.

 �Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
602-264-275.

 �Sprzedam zboże - duża ilość, tel. kom. 
781-779-640.

 �Sprzedam słomę w balotach i kostce, 
ze stodoły, tel. kom. 605-313-075.

 �Groch paszowy, Boczki, tel. kom. 
784-621-588.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
504-435-255.

 �Sprzedam jęczmień ozimy  
z tegorocznego zbioru, tel. kom. 
695-433-053.

 �Sprzedam pszenicę, słomę, tel. kom. 
798-291-600.

 �Przywóz, młóta browarnianego, tel. 
kom. 695-608-762.

 �Słoma po kombajnie, tel. kom. 
661-222-091.

 �Sprzedam siano w małych belkach, 
tel. kom. 725-416-972.

 �Sprzedam siano 16 bel, tel. kom. 
609-251-962.

hodowlane
 �jałówki na wycieleniu, tel. kom. 

781-995-103.

 �Sprzedam 2 jałówki czarno-białe, 
wycielenie II połowa lipca, tel. kom. 
664-784-795.

 �cielaki, tel. kom. 722-256-213.

 �jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
607-218-867.

 �Sprzedam małe cielaki i jałówki 
mięsne, tel. kom. 517-914-085.

 �jałówka wysokocielna, tel. kom. 
608-137-544.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
699-913-337.

 �jałówka wysokocielna, tel. kom. 
697-892-925.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 601-379-628.

 �Sprzedam byczki, jałoszki, tel. kom. 
888-953-006.

 �Sprzedam byczki 130 kg i 230 kg, tel. 
kom. 667-617-789.

 �Sprzedam jałówkę SM na wycieleniu, 
tel. kom. 691-086-568.

 �Sprzedam 2 małe cielaki, tel. kom. 
693-906-132.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
735-624-976.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
605-329-295.

 �jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
725-875-621.

 �Maciory prośne młode, tel. kom. 
792-742-798.

 �jałówka wysokocielna hF, tel. kom. 
698-693-497.

 �Sprzedam jałówki na ocieleniu, 
tel. (46) 838-95-20.

 �Sprzedam 2 jałówki na ocieleniu, 
wycielenie 21.07, tel. kom. 790-431-738.

 �Krowa cielna 6-letnia, termin ocielenia 
15 lipca, Bednary, tel. kom. 514-254-766, 
516-248-856.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
725-368-799.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
725-368-799.

 �Sprzedam loszki prośne, tel. kom. 
501-571-132.

 �Sprzedam 2 małe cielaki, tel. kom. 
693-906-132.

 �jałówka na wycieleniu, okolice Bielaw, 
tel. kom. 785-557-747.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
570-645-821.

 �Młoda krowa, tel. kom. 790-619-599.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin wycielenia 20.08, duża, tel. kom. 
665-974-254.

 �Sprzedam jałówkę cielną, wycielenie 
25 lipiec, tel. kom. 693-755-084.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
609-191-545.

 �Sprzedam 12 prosiąt, tel. kom. 
668-952-191.

 �jałówka, termin wycielenia 27 lipiec 
2015, tel. kom. 606-439-612.

 �czarno-biała jałówka wysokocielna, 
Kiernozia, tel. kom. 605-278-719.

 �jałówka wysokocielna, tel. kom. 
668-162-199.

 �Sprzedam jałówki zacielone, tel. kom. 
889-680-464.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
663-561-758.

 �jałówka wysokocielna, tel. kom. 
698-189-948.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
domaniewice, tel. kom. 784-041-617.

 �Sprzedam cielaki, około 100 kg, tel. 
kom. 661-401-352.

 �Sprzedam 8-letnią krowę po 
wycieleniu z cielakiem, tel. kom. 
724-723-908.

 �dwie jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
698-728-250.

 �Sprzedam prosiaki mięsne, tel. kom. 
501-414-983.

 �Sprzedam cielną jałówkę, wycielenie 
początek sierpnia, tel. (46) 838-73-75.

 �Opryskiwacz 300 l; przyczepa 
przerobiona z woza; stół wilobracyjny, 
tanio, tel. kom. 570-575-976.

 �jałówka wysokocielna, tel. kom. 
607-494-146.

maszyny
 �Sprzedam kombajn Bizon 56, 

1988 rok, stan bardzo dobry, tel. kom. 
512-098-358.

 �łuskarka do bobu 80 cm, tel. kom. 
880-352-991.

 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

 �Opryskiwacz 400 l, zawieszany; 
siewnik zbożowy kutnowiak; c-330, tel. 
kom. 605-197-691.

 �opiełacz 6-rzędowy do warzyw  
i buraków, tel. kom. 880-353-819.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTz, T-25 
władimirec, silniki skrzynie, tylne 
mosty, zwolnice, felgi i inne, tel. kom. 
880-353-819.

 �części do Bizona z-056, Rekorda, 
Forschritta, przystawka do kukurydzy, 
podbieracz pokosów, siewka Piast, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693-830-160.

 �Sprzedam zetora Forterre 1200 mtg, 
wózek widłowy Bułgar, przyczepy 4t i 
4,5t, widły do białoruśki (obornika), tel. 
kom. 604-479-637.

 �Sprzedam ursus 3512, przyczepy  
4, 6 (tw), I właściciel, tel. kom.  
507-955-743, 507-305-190.

 �Silos zbożowy 60 t, wewnątrz 
budynku, tel. kom. 601-272-521.

 �Kombajn zbożowy case + przystawka 
do kukurydzy, tel. kom. 601-272-521.

 �Siewnik zbożowy Amazone d8, tel. 
kom. 601-272-521.

 �Agregat uprawowy, bierny, 5 m, 
Konskilde, tel. kom. 601-272-521.

 �Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601-272-521.

 �Agregat prądotwórczy 7,5 kw diesel, 
tel. kom. 503-562-330.

 �Kombajn Vistula, tel. kom. 
887-870-347.

 �Pompa do deszczowni z silnikiem 
c-385 lub sam silnik, tel. kom. 
606-392-267.

 �Pompo-zbiorniczek do prasy john 
deere 550, nowy, tel. kom. 506-778-348.

 �Opryskiwacz ciągnikowy, tel. kom. 
668-162-199.

 �Rozrzutnik obornika, polski, „Brzeg”, 
5-tonowy, z pionowym adapterem, tel. 
kom. 518-380-215.

 �Sprzedam 2 silosy zbożowe, basen 
na mleko 650 l Frigomilk, tel. kom. 
693-093-619.

 �wycinak kiszonek Fella, tel. kom. 
665-340-488.

 �Przyczepa 4 tony Autosan d732, stan 
bdb, I właściciel, tel. kom. 606-967-890.

 �Sprzedam podnośnik na tył ciągnika 
do bel słomy, tel. kom. 538-329-461.

 �Sprzedam ciągnik c-330, stan bdb,  
I właściciel, tel. kom. 785-197-278.

 �Sprężarki, tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 
513-666-808.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, tel. kom. 606-397-242.

 �Sprzedam kombajn zbożowy Record, 
tel. kom. 601-884-099.

 �wózek do rozjazdu ciągnika, 
dwukółka do przewozu zwierząt, oś 
płaska do ciągników, pług 4-skibowy, 
pielnik wielorak, siewnik lejowy do 
nawozu, szyny do tura do c-360, tel. 
kom. 691-270-829.

 �Opony do ciągnika ursus c-330, tel. 
kom. 798-169-557.

 �Sprzedam talerzówkę, łuskarkę do 
bobu, tel. kom. 607-181-404.

 �Sprzedam dwukółkę ciągnikową, tel. 
kom. 602-585-750.

 �części do kombajnu Bizon, tel. kom. 
600-820-374.

 �ciągnik c-363P, 1987 rok, tel. kom. 
513-743-078.

 �Bizon Rekord, 1987 rok, tel. kom. 
602-522-478.

 �Sprzedam kombajn zbożowy New 
holland L524 Laverda Integrale, 1996 
rok, tel. kom. 783-272-169, 500-225-198.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika, 
fabryczny, tel. kom. 693-064-390.

 �Pług 3, kultywator 15 łap, sadzarka, tel. 
kom. 604-282-454.

 �ciągnik Pronar z turem, 82 KM,  
2005 rok, tel. kom. 502-358-304.

 �Sprzedam kabinę do c-360, c-330, 
tel. kom. 606-490-951.

 �Prasa z-224 Sipma, wysięgnik, 
przeciwwaga, wałek, aparat wiążący,  
I właściciel, tel. (42) 719-60-29 
wieczorem.

 �Sprzedam przetrząsarko-zgrabiarkę 
5-gwiazdową, tel. kom. 509-428-680.

 �Kombajn New holland TX32, 1989 
rok. 2700 mtg, tel. kom. 501-713-862.

 �Rozdrabniacz do gałęzi, 2 m 
(gałęziarka), tel. kom. 692-749-175.

 �Kosiarka rotacyjna, przyczepa 
samozbierająca, prasa kostkująca  
z podajnikiem, tel. kom. 608-109-634.

 �Bielarka profesjonalna, siewnik 
składak, dmuchawa do zboża, tel. kom. 
692-101-989.

 �Prasa john deere, 550’, 
zmiennokomorowa; oś okrągła, przednia 
do c-360, tel. kom. 667-373-504.

 �Maszt widlaka, tel. kom. 506-664-741.

 �drapak do ciągnika, tel. kom. 
603-324-391.

 �Przetrząsaczo-zgrabiarka „7”, tel. kom. 
609-313-912.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
krokodyle, łyżkokrokodyle, łyżki, paleciak 
na tura, lemiesze do łyżek, tel. kom. 
608-591-942.

 �dolny zaczep na szynę zetor Proxima, 
Forterra, tel. kom. 608-591-942.

 �Przyczepa wywrotka d-47, prasa 
z-224/1, betoniarka 250 litrów, 
przyczepa zbierająca T-40, tel. kom. 
667-602-078.

 �Siewnik Amazone d8, 2,5 m; brony 
„5”, tel. kom. 602-216-854.

 �Siewnik poznaniak, kosiarka rotacyjna, 
tel. kom. 509-853-384.

 �Kombajn Bizon z-56, 1980 rok, tel. 
kom. 697-892-925.

 �śrutownik bijakowy, tel. kom. 
728-381-756.

 �ursus c-360,1972 rok, 7.200 zł, tel. 
kom. 502-358-304.

 �Rozrzutnik 1-osiowy + nowe burty, tel. 
kom. 691-770-732.

 �Przyczepa do słomy, tel. kom. 
507-164-215.

 �Same Laser 90 4x4, 1992 rok, tanio, 
tel. kom. 665-734-042.

 �Przyczepka sadownicza jednoosiowa 
na 3 skrzynio-palety, tel. kom. 
503-515-552.

 �Kultywator, glebogryzarka boczna 
szer. 1 m, tel. kom. 502-584-769.

 �Sprzedam rozsiewacz Rcw Piast II  
w stanie idealnym, tel. kom. 693-975-381.

 �Sprzedam wyciąg obornika linowy  
i agregat prądotwórczy 16 kw, tel. kom. 
694-686-808.

 �Rozrzutnik, pług 3-skibowy, tel. kom. 
691-359-435.

 �Przyczepa d-50, 1977 rok, 6.200 zł, tel. 
kom. 692-183-080.
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 �Sprzedam ciągnik Pronar 82 SA, 
2004 rok, stan techniczny bdb, tel. kom. 
501-123-881.

 �Sprzedam agregat uprawowo-siewny 
3 m, siewnik poznaniak, 2004 rok, tel. 
kom. 501-123-881.

 �Nowe rolki do prasy z-224, 
przetrząsarko-zgrabiarka 4, pług 
2-skibowy, tel. kom. 511-792-397.

 �Tur do ursusa 3512, tel. kom. 
506-552-043.

 �ładowacz chwytakowy cyklop, 
ciągnik rolniczy c-330, 1975 
rok, tel. (46) 838-28-04, tel. kom. 
602-577-190.

 �Sprzedam prasę z-224, tel. kom. 
663-976-169

 �Bizon z-056, 1986 rok, tel. kom. 
530-306-673.

 �ciągnik Belarus jumz, tel. kom. 
609-063-583.

 �Kosiarka rotacyjna, kopaczka do 
ziemniaków, tel. kom. 661-333-735.

 �Bizon Super 1987 r., stan bdb., tel. 
kom. 668-500-753.

 �Pług 3-skibowy, talerzówka, 
przyczepka ciągnikowa ładowność  
8 ton, tel. kom. 602-790-464.

 �ursus 2812, 1994 rok, prasa rolująca 
Sipma, 2009 rok, tel. kom. 501-850-017.

 �Sprzedam ciągnik władimirec T-125, 
zajerestrowany z kabiną, tel. kom. 
505-928-735.

 �Sprzedam śrutownik 3 walcowy do 
kukurydzy z podajnikiem, obsypnik 
kopcy, żmijkę, tel. kom. 693-036-673.

 �Sprzedam cyklop, aplikator 
konserwantów, maszt do ciągnika, 
przetrząsarkę, tel. kom. 609-502-801.

 �Sprzedam ciągnik c-360-3P, tel. kom. 
601-052-026.

 �Sprzedam przyczepę zarejestrowaną, 
koła 20, tel. kom. 511-786-307.

 �Maszt do ciągnika, tel. kom. 
503-106-795.

 �Sprzedam sadzarkę i Orkan, tel. kom. 
600-666-393.

 �Sprzedam ciągnik c-360, przyczepę 
6-tonową, wywrotkę, tel. kom. 
534-662-961.

 �Prasa rolująca Gallignani 2200 SL 
z szeroki podbieraczem, schładzalnik 
mleka 900 litrów, tel. kom. 668-937-581.

 �ciągnik rolniczy john deere 
2140, 4x4, import Niemcy, tel. kom. 
509-282-300.

 �Przetrząsarka do siana Nyemayer, 
hydraulicznie składana, 5,40 szer., tel. 
kom. 509-282-300.

 �zgrabiarki do siana Neymayer, Fella 
3,40, 4,20 m, tel. kom. 509-282-300.

 �Beczkowóz asenizacyjny hTS  
10.000 l, tel. kom. 509-282-300.

 �Beczki asenizacyjne ocynkowane, 
1-osiowe, 3000, 4000, 5000, 6000, 
7000, 8000 l, import Niemcy, tel. kom. 
509-282-300.

 �Rozsiewacze do nawozu Amazone 
603, 604, 1001, Rauch MdS 927, 900, 
import Niemcy, tel. kom. 509-282-300.

 �ciągnik rolniczy case 1056, 105 
PS, 4x4, z turem, oryginalny,7.100 mtg, 
import Niemcy, tel. kom. 509-282-300.

 �Kombajn Bizon 50, sprawny 
technicznie, kombajn ziemniaczany 
Anna do remontu, tel. kom. 692-781-091.

 �dmuchawy do zboża, 3, 4, 5, 7,5 kw, 
dmuchawy ssąco-tłoczące, duży wybór 
Niemcy, tel. kom. 509-282-300.

 �wóz paszowy Strautmann Verti Max,  
9 m3., 2004 rok, tel. kom. 509-282-300.

 �Talerzówki 3 m, 4,4 m, 6 m, duży 
wybór z wałami strunowymi, tel. kom. 
509-282-300.

 �wycinaki do kiszonek, Strautman, 
Fella, Kuhn, podwójny nóż, winda, 
duży wybór, import Niemcy, tel. kom. 
509-282-300.

 �dmuchawy do zboża, 3, 4, 5 kw,  
z rurami, niemieckie, 10 sztuk, tel. kom. 
509-282-300.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, Kverneland, 
typ 85, Vario, hydaulicznie zmienna 
szerokość orki, tel. kom. 509-282-300.

 �dmuchawa ssoco-tłocząca, 11 Kw, tel. 
kom. 509-282-300.

 �Rozrzutnik Fortaschnitt T-088, 2 sztuki, 
tel. kom. 509-282-300.

 �ciągnik MTz-82, 1981 rok, tel. kom. 
661-951-255 po 18.00.

 �Sprzedam silnik do kombajnu i 
gardziel nowego typu do Bizona, 
kompletny i inne części, tel. kom. 
503-065-714.

 �Przyczepa wywrotka 6 t, tel. kom. 
664-485-229.

 �wóz, platforma, przyczepa, tel. kom. 
513-184-091.

 �Sprzedam opryskiwacz, siewkę do 
nawozu, rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
609-842-734.

 �Przyczepa 6 ton, wywrot 2-stronny, tel. 
kom. 665-373-897.

 �Sprzedam prasę claas Rolland 250, 
tel. kom. 665-700-571.

 �Pług obrotowy 3-skibowy, stan dobry, 
tel. kom. 693-066-532.

 �Kombajn Bizon z sieczkarnią płocką 
1988 rok; ciągnik Fendt LSA, 1991 rok; 
ciągnik zetor Forterra, 2006 rok, zturem, 
tel. kom. 504-202-361.

 �wycinak do kiszonki, tel. kom. 
609-514-291.

 �ciągnik Landini Legend 130 KM, 
2000 rok; opryskiwacz 600 l, 12 m, 
pług 4-skibowy obrotowy, tel. kom. 
696-425-214.

 �Sprzedam kombajn Bizon, tel. kom. 
693-975-383.

 �Prasa zwijającą, rozrzutnik, śrutownik 
walcowy, przetrząsacz, tel. kom. 
507-012-425.

 �Sprzedam kierat, tel. kom. 
691-659-420.

 �Sprzedam ostrówek, tel. kom. 
604-411-266.

 �Sprzedam prasę claas Rollant 46, 
tanio, tel. (46) 838-77-87 wieczorem, tel. 
kom. 509-231-858.

 �wytrząsacze do kombajnu claas, tel. 
kom. 505-929-983.

 �Basen Frigomilk 1100 litrów, 2003r., tel. 
kom. 605-684-574.

 �Sprzedam Bizon z-056, z sieczkarnią, 
stan bdb., tel. kom. 605-929-120.

 �Sprzedam kombajn Bizon, tel. kom. 
721-096-040.

 �żmijka 6-metrowa, wialnie do zboża, 
tel. kom. 602-442-867.

 �Sprzedam prasę, okrągłe belki, tel. 
kom. 512-490-110.

 �Przyczepa do balotów 20 t, wywrotka 
1-osiowa Kiper, prasa Krone combi, 
1250 Multi-cut, tel. kom. 600-428-743.

 �Pług zagonowy 4-skibowy Kongskilde, 
pług 3-skibowy obrotowy, beczki 
asenizacyjne 3.000, 4.000, 5.000, 6.000, 
7.000 l ocynk, tel. kom. 600-428-743.

 �Opryskiwacz ciągany Pilmet, 1.000 l, 
belka 12 m; siwnik Famarol 3 m, 2002 r, 
tel. kom. 660-408-769.

 �ciągnik MTz-82T, 1999 rok, agregat 
uprawowo-siewny Famarol 3 m,  
I właściciel, tel. kom. 660-408-769.

 �dwukółka, pustak, tel. (42) 710-87-03.

 �New holland TN60dA, 2005 rok, New 
holland TS100A, 2005 rok, Landini 
Globus 68 KM, 2000 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �Fendt Vario 926, 2002 rok, Fendt 924, 
2006 rok, Fendt 716, 2002 rok, Fendt 
712, 2006 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Rozrzutnik obornika Strautmann 1603, 
16 t, 2008 rok, tel. kom. 608-420-169.

 �Prasa belująca welger 435, 2009 rok, 
pełne wyposażenie, claas Roland 46, 
1996 rok, tel. kom. 608-420-169.

 �ładowacze czołowe do: Fendta, 
case, deutz Fahr, New holland, Massey 
Fergusson, tel. kom. 608-420-169.

 �zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, tel. 
kom. 608-420-169.

 �john deere 7430, 200 KM, 2008 rok 
;john deere 6910, 135 KM, 2002 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �Sieczkarnia john deere 7300 
z kemperem, 2003 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Pługi obrotowe „Lemken” 3-skibowe, 
na zabezpieczeniach, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �ładowarka teleskopowa jGB 540/70, 
2000 rok, ładowarka Paus łamana 
z obrotowym ramieniem, 1994 rok, 
ładowarka przegubowa wejdeman 
3070, 2007 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Fendt 309, 1999 rok, Fendt 509, 1997 
rok, Fendt 312, 1993 rok, Fendt 308 cI, 
2008 rok, sprowadzane z Niemiec, tel. 
kom. 692-601-689.

 �zetor 8441 Proxima, 2009 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �Pronar 82TSA, 2006 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �ładowacz tur, do zetor 5320 lub 
ursus 4514, 5314, tel. kom. 604-213-682.

 �Beczkowóz Pomot chojna 4.000 lub 
5.000 l; prasa unia Famarol dF 1.8, tel. 
kom. 604-213-682.

 �ursus 2812, 2000 rok, tel. kom. 
604-213-682.

 �Prasa z-224, tel. kom. 609-502-124.

 �Sprzedam przyczepę samozbierającą, 
tel. kom. 726-134-923.

 �Sprzedam przyczepę 4,5 tony bez 
dokumentów, tel. kom. 784-933-357.

 �Sprzedam agregat firmy Bomet  
2,1 szeroki, w bardzo dobrym stanie, 
2007 rok, tel. kom. 666-097-127.

 �Siewnik do buraków i kukurydzy, tel. 
kom. 515-731-974.

 �Mam do sprzedania opryskiwacz 
zawieszany firmy „Biardzki” P-329/2, rok 
2007, szerokość 12 m, cena 1490,00, tel. 
kom. 604-126-551.

 �jednoosiowy rozrzutnik do obornika, 
tel. kom. 888-610-197.

 �Kombajn Bizon z-56, prasa z-224, 
kosiarka rotacyjna, przyczepa 8 t, beczka 
2.000 l, cyklop, tel. kom. 512-179-465.

 �Prasa claas Variant, 280, tel. kom. 
600-822-089.

 �Pług 3-skibowy obrotowy Kverneland, 
siewka do wapna, tel. kom. 602-721-052.

 �Sprzedam prasę warfama, 2003 rok, 
tel. kom. 507-081-030.

 �Sprzedam głowicę silnika do c-360, 
pompę wtryskową do T-25, tel. kom. 
698-038-765.

 �Kombajn class Protektor, prasa kostka 
z-224, 2002 rok, tel. kom. 667-927-971.

 �Profesjonalne maszyny rolnicze, tanio, 
tel. kom. 664-676-644.

 �Przyczepa 3,5 tony, tel. 603-312-669.

 �dmuchawa do zboża, tel. kom. 
507-164-215.

 �Przyczepa 4,5 tony 3-stronny wywrot, 
tel. kom. 669-960-129.

 �Prasa warfama z-543 2009 rok  
z siatką i 2008 rok, kostka z-224/1,  
1997 rok, kombajn Bizon z-056, 1989 
rok z sieczkarnią, tel. kom. 606-108-730.

 �Sprzedam pług Kverneland 3, 
4-skibowy na resorze, tel. kom. 
799-081-590.

 �Sprzedam wieżyczkę lekką, widły, 
paleciak, przyczepę 3,5 tony sprawną  
z dokumentami, tel. kom. 794-052-878.

 �Sprzedam siewnik zbożowy poznaniak 
25 rurek, wszystkie nowe, Albinów 19, 
tel. kom. 502-556-258.

 �Sprzedam siewkę do nawozu 
Amazone, pojemność 400 l, stan dobry, 
cena 1.000 zł. więcej info, tel. kom. 
607-609-762.

 �Sprzedam prasę welger RP 12 
 i przyczepę 3,5 tony, tel. 692-778-350.

 �Sprzedam szatkownik do kapusty, 
sadzarkę do warzyw 3-stanowiskową, tel. 
kom. 692-199-767.

 �Sprzedam grubera Agro-Factory  
w stanie idealnym, tel. kom. 724-041-546.

 �Sprzedam prasę kostka, stan dobry, 
tel. kom. 725-324-260.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną polską 
z-173, zbieracz liści buraczanych 
3-rzędowy jawor, dorywacz 3-rzędowy, 
tel. (24) 285-51-81, tel. kom. 501-935-377.

 �Sprzedam przyczepę do przewozu 
zwierząt, 2 miejsca, tel. kom. 
504-844-370.

 �Prasa kostkująca polska, wysięgnik, 
przeciwwaga, 100% sprawna, 
tel. (42) 719-60-29.

 �Kabina do MF-255, tel. 669-356-370.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, tanio, 
tel. kom. 725-416-972.

 �Sprzedam ciągnik Ferguson 235, 
1979 rok, do remontu, tel. kom. 
695-761-387.

 �Sprzedam kombajn Bizon z-56, z-58; 
ciągnik MF-255, I właściciel, stan dobry, 
tel. kom. 502-037-679.

 �Maszt widlaka do ciągnika, tel. kom. 
785-405-552.

 �Gruber unia Kos 3.0 stan idealny, 
agregat uprawowy 2,10 stan bdb. Kupię 
gnojowicę i obornik okolice Różyc, tel. 
kom. 724-551-112.

 �ładowacze czołowe Tur do ciągnika 
ursus c-330, c-360, T-25, 3512. 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-128-670.

inne
 �Folia do sianokiszonki SILAGRO, 500 

mm- 255 zł, 750 mm- 315 zł, tel. kom. 
606-294-284.

 �Basen na mleko 550 l, Frigomilk, tel. 
kom. 663-438-429.

 �Ruszta betonowe i stanowiska dla 
bydła, tel. kom. 665-340-488.

 �Opony 12.0-18 4 szt.; 10.5/80-
18, 2 szt.; 12.4-32, 2 szt., tel. kom. 
502-363-102.

 �Sprzedam tunel foliowy, tel. kom. 
667-854-120.

 �Basen na mleko, Fligomilk, 650 l, 1998 
rok, tel. kom. 665-536-523.

 �Beczka 600 l, parnik elektryczny,  
w cenie złomu, tel. kom. 605-350-355.

 �dojarka 2-konwiowa, tel. kom. 
798-202-185.

 �Basen 400 litrów, tel. kom. 
721-169-137.

 �Basen Alfa-Laval 430 l, tel. kom. 
507-429-601.

 �dwukółka do balotów, podsypka 
żwiro-piaskowa, tel. kom. 509-323-342.

 �Sprzedam opony 900/20, 1100/20, 
tel. kom. 503-065-714.

 �Sprzedam opony do kombajnu  
23.1-26, 18.4-30, tel. kom. 503-065-714.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
887-978-144.

 �ładowacz TIh na części na wagę, tel. 
kom. 519-522-605.

 �Basen dwupłaszczowy o wymiarach 
dł. 3,70 szer. 1,30 wysokość 100, tel. 
kom. 512-810-172.

 �Obornik, tel. kom. 665-220-406.

 �Sprzedam worki Big-Bag, tel. kom. 
726-121-861.

 �Obornik kurzy, tel. kom. 663-591-339.

 �Schładzalnik 300 l, tel. kom. 
698-189-948.

 �Opony rolnicze 480/70/R34  
- 2 sztuki; 380/70/R24 - 2 sztuki, tel. 
kom. 607-275-528.

 �Sprzedam obornik, gmina Pacyna, tel. 
kom. 693-552-226.

rolnicze - usługi
 �Transport maszyn rolniczych  

i budowlanych, tel. kom. 665-734-042.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �usługi koszenia rzepaku i zbóż 
kombajnem claas Mega 208 ze stołem 
do rzepaku, tel. kom. 693-830-160.

 �wykonuję kosiarki sadownicze, 
tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 513-666-808.

 �unasiennianie krów i loch, tel. kom. 
603-993-057.

 �zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �zbiór zbóż na kiszonkę (GPS) 
sieczkarnią Claas wraz z odwozem, 
RomAX, tel. kom. 604-078-564.

 �Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510-809-025.

 �Piaskowanie z dojazdem do klienta, 
tel. kom. 518-168-598.

 �Koszenie zboża kombajnem oraz 
prasowanie, okrągłe belki 120x120, 
Ostrów 4, tel. kom. 692-648-948.

 �Przyjmę usługę cięcia kombajnem, tel. 
kom. 508-248-212.

 �zwijanie słomy, siana, prasa zmienno-
komorowa, tel. kom. 609-184-092, 
668-327-331.

 �usługi kombajnem zbożowym, 
Skaratki, tel. kom. 660-076-544.

 �usługi zbioru zbóż i rzepaku nowym 
kombajnem New holland, tel. kom. 
695-052-735.

 �usługi rolnicze m.in. prasowanie 
słomy, tel. kom. 693-698-295.

 �usługi rolnicze: orka, siew, uprawa, 
nawożenie gnojowicą, obornikiem, 
transport przyczepą, zamiatanie kostki 
brukowej, tel. kom. 728-890-565.

 �Prasowanie siana i słomy prasą 
zmiennokomorową pasową, john deere 
854, tel. kom. 695-608-762.

 �Transport maszyn rolniczych i 
budowlanych, tel. kom. 608-532-321.

zwierzęta

kupno
 �Przyjmę sukę, psa wilka lub owczarka 

niemieckiego, tel. kom. 510-281-982.

 �Kupię szczeniaczka coli, tel. kom. 
790-534-871.

sprzedaż
 �Kózki 4-miesięczna półgórskie, tel. 

kom. 696-836-896, 602-458-440.

 �Sukę wilczycę, tel. kom. 609-298-551.

 �Kolorowe karpie Koi, tel. kom. 
533-566-562.

 �Pasze dla królików, tel. kom. 
666-049-802.

 �Sprzedam kózki, tel. kom. 514-323-077.

 �Sprzedam karego kucyka, 
tel. (46) 838-20-88.

 �chihuahua długowłosa, pieski, tel. 
kom. 691-535-063.

 �Owczarki niemieckie, sznaucery 
miniaturowe, tel. kom. 693-138-330.

 �Szczenięta jamnika, po rodzicach 
polujących, tel. kom. 781-101-134.

 �Sprzedam klacze Karo srokate, na 
wyźrebieniu, tel. kom. 505-929-983.

 �Owczareki niemieckie z rodowodem, 
tel. (46) 838-47-78.

 �Sprzedam kozę, tel. kom. 881-550-531.

 �Owczarki szkockie coli szczeniaki, tel. 
kom. 601-570-629.

 �Sprzedam gołębie pocztowe, 
obrączkowane, likwidacja, 
tel. (24) 285-43-63 po 22.00.

 �Sprzedam pszczoły, ul dadanta, tel. 
kom. 788-455-853.

 �śnieżnobiałe kocięta perskie, Głowno, 
tel. kom. 734-429-797.

inne
 �Oddam sukę owczarka szkockiego, 

długowłosa, tel. kom. 725-847-441.

 �Małe kotki oddam w dobre ręce, tel. 
kom. 783-124-287.
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informacje
 �Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22-194-36 
 �Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
 �Informacja o krajowych numerach 

118-913
 �Informacja o międzynarodowych  

numerach 118-912
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna linia 

19393
 �Biuro zleceń 9497
 �Wojewódzkie Centrum zarządzania 

Kryzysowego łódzkiego urzędu woje-
wódzkiego w łodzi 9287

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

 �Pogotowie energetyczne 991, 
46-837-36-05

 �Awarie oświetlenia ulicznego: konser-
wator 881-551-551, 46 830-91-45

 �Warsztat konserwatorski  
łSM 46-837-65-58

 �Gaz butlowy: 516-053-554,  
697-649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16,  
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86, łyszko-
wice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
 � taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 603-06-18-18;  
794-013-013; 606-486-555; 600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552

 �taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20; 

46-837-03-73
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-

43-58,  
46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

 �zuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek”  
łowicz, ul. św. Floriana 7, tel. 46-837-66-92, 
pon.-pt. godz. 16.00-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka”  
spotkania przy Klubie Pasiaczek  
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela uG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel. 837-37-07

 �Poradnia zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 

46-838-87-86; ul. wolności 6B, tel. kom. 
606-221-872

 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, ul. Przemysłowa 2,  

tel. 46– 837-11-83
 �Sobota, Pl. zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7:00, 8:30, 
10:00, 12:00, 18:00;

 �Kościół p.w. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00; 

 �Bazylika Katedralna:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00;

 �Kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00; 

 �Kościół Sióstr Bernardynek  
pw. Niepokalanego Poczęcia NmP 
i św. Elżbiety: 8:00, 10:00;

 �Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00.

 �Kaplica seminaryjna: 10.00.
 �Kościół św. Leonarda: 11.30;

pływalnia miejska 
łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 �z powodu prac konserwacyjnych,  
do 14 lipca włącznie nieczynne.

Od 15 lipca do końca sierpnia – czynna 
w godz. 12.00-20.00 (ostatnie wejścia 
o 18.45).

boiska i hale 
sportowe 

 �orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
tel. 608-433-787

 �orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19 
tel. 516-031-268; czynny: pon.-pt. 10.00-
21.30, sob.-ndz. 10.00-20.00;

 �orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 �Stadion wielofunkcyjny  

ul. jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06
 �Hala oSiR nr 1 ul. jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 7.00-15.00, 
wt. 7.00-20.00, śr., czw., pt. 7.00-15.00; 

 �Hala oSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; pon.. wt., śr., 8.00-16.00; 
czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00; 

 �Boisko przy SP nr 1 – tel. 519-130-551 
czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-20.00,  
w weekendy w godz. 12.00-20.00)

 �Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 �Lo im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy łyszkowice)
 �SP mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46838-43-93
 �zSP Błędów – 46 838-14-76

wystawy stałe
 �Sztuka Baroku – rzemiosło artystyczne: 

meble, tkaniny, szkło, porcelana,  
a także malarstwo i rzeźba; Kaplica św. 
Boromeusza w Muzeum w łowiczu; 
czynna: wt.-ndz. w godz. 10.00-16.00; bilety: 
normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, w soboty wstęp 
wolny.

 �Historia miasta i regionu: zabytki 
archeologiczne, militaria, rzemiosło 
artystyczne, portrety trumienne, pamiątki 
powstańcze, gabinet kolekcjonera; czynna 
w godz. 10.00-16.00; Muzeum w łowiczu; 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, w soboty 
wstęp wolny.

 �Etnografia Księstwa Łowickie-
go – stroje ludowe, wycinanki, rzeźby, 
ceramika, tkaniny, eksponaty z dziedziny 
papiero-plastyki; wystawa czynna: wt.-ndz. 
w godz. 10.00-16.00; Muzeum w łowiczu; 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, w soboty 
wstęp wolny.

 �Łowicka galeria sztuki – wystawa prac 
znaczących artystów XX w. związanych 
z łowiczem, m.in. czesława Tańskiego, 
Stanisława Noakowskiego, Aleksandra 
Krawczyka, Kazimierza Strzemińskiego, 
Teodora Klonowskiego, zdzisława Pągow-
skiego, zofii i Romana Artymowskich, zofii 
Rostad-Abadie, a także twórczość obecnie 
działających w regionie malarzy; czynna: 
wt.-ndz. w godz. 10.00-16.00; Muzeum  
w łowiczu; bilety 2 zł.

 �mini skansen przy muzeum w Łowiczu 
– czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; bilety: normalny 5 zł, ulgowy 
3 zł, niedziela – wstęp wolny.

 �Skansen w maurzycach – czynny 
codziennie w godz. 9.00-16.00; bilety: 
normalny 8 zł, ulgowy 5 zł.

 �Ekspozycja poświęcona poetce 
i hafciarce ludowej Bronisławie Skwar-
nej – wystawa przygotowana w jednej  
z chałup w Skansenie w Maurzycach.

 �Pałac w Nieborowie – czynny: wt.-niedz. 
w godz. 10.00-16.00; ostatni zwiedzający 
wchodzą do wnętrz ekspozycyjnych 
30 minut przed zamknięciem. 

 �Park w Nieborowie i Arkadii – kasy 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10:00-16:00; po zamknięciu kas ogród 
czynny do zmierzchu.

 �muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość 
oglądania panoramy miasta z tarasu; 
czynne od poniedziałku do czwartku w 
godz. 10.00-16.00, w piątki i soboty w godz. 
10.00-14.00; łowicz ul. Stary Rynek 20.

 �muzeum Ludowe rodziny Brzo-
zowskich w Sromowie czynne w dni 
powszednie  
w godz. 9.00-17.00, w niedziele i święta  
w godz. 12.00-17.00, tel. 46-838-44-72.

 �Pałac w Sannikach – czynny od wtorku 
do piątku w godz. 8.00-15.00, w soboty 
i niedziele 8.00-16.00; bilety: 10 zł normalny, 
3 zł ulgowy. 

 �Park przy pałacu w Sannikach  
– czynny w godz. 8.00-21.00; wstęp wolny. 

 �Ekspozycja 500 guzików z muzeum 
Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. 

 �„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 
i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na ziemi 
Łowickiej” – wystawa on-line przygotowa-
na na podstawie materiałów archiwalnych 
prezentowanych w 2013 r. w siedzibie Od-
działu w łowiczu Archiwum Państwowego 
m.st. warszawy; scenariusz Marek wojtylak; 
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/
lowicz/

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP)” – wystawa zdjęć w dużym forma-
cie, zSP nr 1, łowicz, ul. Podrzeczna 30.

wystawy czasowe
 � Kwiaty, pejzaże i inne – wystawa malar-

stwa Anny Szcześniak; czynna codziennie 
do odwołania; centrum Kultury i Promocji 
ziemi łowickiej, łowicz, Stary Rynek 17. 

 �Parowozownia Skierniewice – wystawa 
prac fotograficznych; Ekspozycja EV34, 
brama przy ul. zduńskiej 34; czynna do 
końca lipca. 

 �„Bolimowska ceramika Konopczyń-
skich” – wernisaż wystawy: piątek, 10 lipca 
o godz. 17.00, Muzeum w łowiczu, Stary 
Rynek 5/7. wystawa czynna do 30 sierpnia. 

 �„Pejzaż okoliczny” – wystawa ma-
larstwa Michała Godlewskiego; Obrazy 
przedstawiają to, co na co dzień możemy 
ujrzeć w naszej przestrzeni, ale tej wiejskiej, 
naturalnej, „okolicznej”; Pałac – Europej-
skie centrum Artystyczne im. Fryderyka 
chopina w Sannikach. 

 �„Ptaki z doliny Bzury” – wystawa zdjęć 
ptaków sfotografowanych nad stawami  
w walewicach i Psarach, autorstwa 
Sławomira wasiaka; czynna do końca lipca; 
Pałac w walewicach; wstęp wolny. 

 � „Lwów 1818-1939” – wystawa ze 
zbiorów Muzeum Lwowa i Kresów Połu-
dniowo-wschodnich; Muzeum w łowiczu; 
Stary Rynek 5/7; wystawa czynna do 
końca sierpnia. 

kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 9 lipca: 
godz. 16.15 – „minionki” – film 
animowany; 
godz. 18.00 – „Idol”;
godz. 20.00 – „Idol”. 

 �Piątek-Czwartek, 10-16lipca:
godz. 18.00 – „Dziewczyna warta 
grzechu”; 
godz. 20.00 – „Polowanie na prezy-
denta”; 

turbowakacje 
w ŁoK  
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Wtorek, 14 lipca: 
godz. 12.00 – oSKARoWE NIESPo-
DzIANKI – filmy niespodzianki dla 
najmłodszych (4-7 lat); dostępne miejsca.

 �Czwartek, 16 lipca: 
godz. 10.00 – WILLy ŁoK – Przyjaciel 
na Balkonie – filmy dla dzieci (7-12 lat); 
zabawy i konkursy; dostępne miejsca. 

koncerty
 �Niedziela, 12 lipca:
godz. 17.00 – koncert „Boży trubadurzy 
– pieśni konatowo-oratoryjne o cha-
rakterze religijnym"; kościół parafilany 
w Sannikach; wstęp wolny. 

 �Środa, 15 lipca: 
godz. 19.30 – 27. Festiwal organowy 
Johann Sebastian Bach: Roman Gryń 
(trąbka), Bogdan Narloch (organy); 
w programie: j. S. Bach, E. Bossi j. 
clarke, M. czerniewicz,K. Kurpiński,  
j. Stanley; Bazylika Katedralna  
w łowiczu; bilety w cenie 10 zł normalny, 
5 zł ulgowy do nabycia przed koncertem 
w przedsionku Bazyliki. 

inne
 �Sobota, 11 lipca:
godz. 17.00 – „Lejemy wodę, gdzie 
się da" – impreza plenerowa i grill 
organizowany przez łowickie Towarzy-
stwo Przyjaciół zwierząt; baszta gen. 
Klickiego, wstęp wolny; 
godz. 18.15 – „Szalone lata 80." – 
festyn gminny; targowisko w łyszko-
wicach; wystąpią m.in.: grupa wokalna 
„Tęcza” z łyszkowic; formacja „Forever 
young”, „Gino i Mareluna”; wstęp wolny.

 �Sobota-niedziela, 11-12 lipca:
godz. 12.00-18.00 – Warsztaty Ludo-
we w skansenie w Łowiczu; nauka 
i pokazy rękodzielnictwa ludowego: 
wycinankarstwa, garncarstwa, wikliniar-
stwa, hafciarstwa, rzeźbiarstwa, plastyki 
obrzędowej i bibułkarstwa; wstęp na 
teren skansenu: soboty 3 zł, niedziele 
bezpłatnie. 

 �Niedziela, 12 lipca: 
godz. 12.00-18.00 – Niedziela 
w Skansenie w maurzycach; warsz-
taty: piekarnicze, z gwary; z zakresu 
papieroplastyki; zajęcia „Ale ziółko! 
Rośliny z wiejskiego ogródka”; spacer 
po skansenie z tematem przewodnim 
„Od owalnicy do ulicówki. Architektura 
wsi łowickiej”; 
obowiązuje bilet wstępu do skansenu. 

 �Poniedziałek, 13 lipca:
godz. 17.00 – Dzień Kiernozkiego 
Dzika – występ kabaretu „Rak”, kon-
cert zespołu „Modar”; park przy pałacu 
w Kiernozi; wstęp wolny.

 �Niedziela, 26 lipca:
godz. 11.30 – VII Piknik Rodzinny  
w Lwówku – wystąpią zespoły Focus, 
junior, Bayera oraz Bobi; boisko sporto-
we w Lwówku w gminie Sanniki.
wstęp wolny;

 � Niedziela, 2 sierpnia:
godz. 10.00 – 47. Niedziela Sannicka i III 
Festiwal Rycerski; zespół Pałacowo-Par-
kowy w Sannikach; wstęp wolny. 

telefony
 �Informacja: PKS 42-631-97-06
� Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
� Filia Powiatowego urzędu Pracy  
w Strykowie 42-719-84-22
� urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
� urząd miejski w Głownie 42-719-11-51, 
42-719-11-29
� taxi w Głownie 42-719-10-14
� urząd miasta-Gminy Stryków  
42-719-80-02
� KRuS 42-719-95-15
� Policja w Głownie 42-719-20-20
� Policja w Strykowie: 42-719-80-07

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

 �Parafia Św. marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00 

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Policja w Głownie 42-719-20-20
 �Policja w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: w Głownie 42-719-10-08  

w Strykowie 42-719-82-95;
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:  

42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �zakłady pogrzebowe w Głownie: 
42-710-71-90, 42-719-30-24; w Strykowie: 
42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe w Głownie 
42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w zgierzu: 42-675-10-00;  
w Strykowie: 42-719-80-10

dyżury przychodni 
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92, 710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00, pt. 8-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00

–  zdrowia psychicznego: pn. 14-20; wt. 7.45-
14.45; śr. 10-18, czw. 8-15; pt. 13.15-20.

– reumatolog: czw. 8.00-14.00
–  poradnia K: pn. 8-12 i 14-16; wt. 8-12;  

śr. 8-12 i 13-15; czw. 12-16; pt. 13.-1h:
– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– urolog: śr. 11.00-13.00 
–  dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15;  

czwartek w godzinach 8-12.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
–  laryngolog: pon. 8-14; śr. 8-12; czw. 13-18
– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25; wt., śr. 11-18.
–  stomatolog: pn. 8.00-18.25,  

wt., śr. 8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie 
czwartek, 9 lipca:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 10 lipca:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 11 lipca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95

niedziela, 12 lipca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
poniedziałek: 13 lipca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
wtorek, 14 lipca: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
środa, 15 lipca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od 19.00 do 8.00 dnia następnego;  
w soboty i niedziele w godz. 20.00-8.00 
dnia następnego; w święta od godz. 
8.00 do godz. 8.00 dnia następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 12 lipca: 
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-82-71

 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00;
Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny : pon., śr., pt. 8.00-16.00, wt., czw. 
8.00-17.00 

wystawy stałe
 �Galeria sztuki współczesnej Ban-

k&Dm – indywidualne i zbiorowe wystawy 
prac artystów polskich i zagranicznych; 
czynna pon.-pt. w godz. 9.00-17.00; 
Głowno, ul. Młynarska 5/13, budynek 
BS, I piętro. 

 �Historia miasta Głowna i okolic; 
Muzeum Regionalne, Głowno,  
ul. łowicka 74; 

 �mała Galeria; czynna: pon.-pt. w godz. 
12.-19.00; Miejski Ośrodek Kultury  
w Głownie, ul. Kopernika 45;

wystawy czasowe
 � „Gielniak, Płóciennik, Kaca – mi-

strzowie druku wypukłego” – wernisaż 
wystawy: piątek,10 lipca 2015, godz. 18.00; 
Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
Bank Spółdzielczy I p; wystawa czynna do 
31 sierpnia. 

inne 

 �Sobota, 11 lipca: 
godz. 13.00 – uroczyste otwarcie 
nowego placu zabaw przy zbiegu ul. 
Skrętnej i Karasickiej w Gownie; wstęp 
wolny; 

 �Poniedziałek, 20 lipca:
Bezpłatne badania mammograficzne 
dla kobiet w wieku 50-69 lat – Mam-
mobus firmy Lux-Med diagnostyka; Po-
radnia Lekarzy Rodzinnych „Sanus”, ul. 
dąbrowskiego; wcześniejsza rejestracja 
pod numerem tel.: 58 666-2-444. 

INFoRmAtoR GłOwIEńSKI I STRyKOwSKI 

oFERty PRACy
POwIATOwy uRząd PRAcy w łOwIczu
(stan na 8 lipca 2015 r.) 

 � Psycholog
 � Mechanik 
samochodów 
osobowych 

 � dziewiarz
 � Szklarz
 � Archiwista
 � Fizjoterapeuta
 � Opiekunka 
dziecięca

 � Monter żaluzji
 � Technik prac 
biurowych

 � Technik prac 
biurowych

 � Sprzedawca
 � Recepcjonista
 � Kosmetyczka
 � Pizzerman
 � Pracownik 
sezonowy

 � Przedstawiciel 
handlowy

 � Technik prac 
biurowych

 � Technik elektronik
 � Elektromonter 
instalacji elektrycz-
nych

 � Magazynier

ślubowali sobie:
 � Ewelina Walczak z łowicza i Łukasz 

Karpiński z łodzi
 � małgorzata żyto z łowicza i Piotr 

Sękowski z warszawy
 � Sandra Bargiel z łodzi i Piotr Witczak 

ze Strykowa 

KRoNIKA 
WyPADKóW 
mIŁoSNyCH

RoLNIK SPRzEDAJE 
(ceny z dnia 7 lipca 2015 r.)

żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 3,80 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,00 zł/kg+VAT

 � domaniewice: 3,80 zł/kg+VAT

 � chąśno: 3,80 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 3,80 zł/kg+VAT

 � Karnków: 3,80 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,10 zł/kg+VAT, 
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 6,00 zł/kg+VAT; krowy  
6,00 zł/kg+VAT;  byki 7,00 zł/kg+VAT;

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT; kro-
wy 6,00 zł/kg+VAT;  byki 7,00 zł/kg+VAT;

 � Kiernozia: jałówki 6,00-7,00 zł/kg+VAT; 
krowy 3,00-5,50 zł/kg+VAT;  
byki 6,50-7,50 zł/kg+VAT; 

SKARB RoLNIKA 
NOTOwANIA z TARGOwISKA  
(ceny z dnia 7 lipca 2015 r.)

  w Łowiczu w Głownie
botwina pęczek 1,50-2 2
brokuły szt. 2,50 2,00
buraczki czerwone kg 2-3 2,50-3,00
cebula kg 3 2-3
cebula dymka pęczek 1,50 1,50-2,50
czereśnie kg 6-12 5-8
fasolka zielona kg 7 7
fasolka żółta kg 7 8
jabłka kg 1,50-3 2-3
jaja fermowe 15 szt. 6-10 5-8
jaja wiejskie 15 szt. 10-12 10-11
kalafior szt. - -
kalafior młody szt. 2,50 2-2,50
kapusta biała szt. 2-3 1,50-2,50
koperek pęczek 1 1
marchew kg - 2,50-3,00
marchew młoda kg 2,50 2,00-2,50
miód 0,5 l 14 zł 15
natka pietruszki pęczek 1 1,50
ogórki małosolne kg - -
ogórek gruntowy kg 2-3,50 2,50-3,0
ogórek zielony kg 2-3 3
papryka czerwona kg 5-7 9
papryka zielona  5-7 -
papryka żółta kg 5-7 9
pieczarki kg 5-8 -
pietruszka kg 2 3,00
pomidor polski kg 3,50-6,00 3-4
por szt. 1,5 0,50-1,50
rabarbar kg 3,00 2,00
rzodkiewka pęczek 1,50-2,00 1,50-2,00
sałata szt. 1-2 -
sałata lodowa szt. 2-3 -
seler kg 2 0,50-1,50
szczypiorek pęczek 1 -
truskawki kg 5-7 3,50-4,00
włoszczyzna młoda pęczek 2-2,50 2-3
ziemniaki młode  kg 0,60-1,00 0,80-2,00
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Dla turysty i nie tylko

Całość opracował Zdzisław Kryściak

Łowicz i jego najbliższe okolice, choć są to przecież Księstwo Łowickie
i dobra radziwiłłowskie, nie należą do najczęściej wybieranych celów tury-
stycznych w Polsce. A jednak: jeśli tutaj, Turysto, traiłeś, to wiesz, że są tu 
skarby, dla których przyjechać warto – tak skarby kultury ludowej, jak
i kultury tzw. „wysokiej”. Na tej stronie znajdziesz wszelkie użyteczne infor-
macje o tym, jak z tych skarbów korzystać, gdzie co zwiedzać i jak wędro-
wać. A informator o odbywających się imprezach zamieszczamy na str. 35.  

Zapraszamy!

Przewodnik czeka na Ciebie 
W każdą niedzielę lipca i sierpnia, w ramach akcji „Przewodnik czeka”, 
będzie można wziąć udział w darmowych spacerach po Łowiczu
z przewodnikami PTTK. Chętni do udziału w nich powinni stawić się 
o godz. 13.00 przy punkcie informacyjnym mieszczącym się w „drewnia-
nej chatce” na Starym Rynku, gdzie czekał będzie już na nich przewod-
nik PTTK. Uczestnicy spaceru poznają dzieje Łowicza i regionu łowickie-
go, najciekawsze zabytki oraz przejawy kultury księżackiej. Łącznie 
zaplanowano 9 spacerów, co tydzień  z innym przewodnikiem, inną 
trasą i na inny temat.

Pijarzy to inaczej Zakon Szkół 
Pobożnych, którego założycielem był 
św. Józef Kalasancjusz. Pierwsi 
pijarzy przybyli do Polski w 1642 r., do 
Łowicza w 1668 r., a niedługo potem 
otworzyli kolegium, które działało do 
1830 r.

Budowę kościoła pw. Matki Bożej 
Łaskawej i św. Wojciecha rozpoczęto 
w 1672 r., ostateczną formę z późno-
barokową fasadą uzyskał dopiero ok. 
1730 r. Piękna, o bogatym wystroju 
architektonicznym fasada, jest przy-
puszczalnie wg projektu Jakuba 
Fontany. 

W prezbiterium ołtarz barokowy, 
z krucyfiksem przypisywanym Janowi 
Jerzemu Plerschowi, po bokach 
retabulum rzeźby św. Wojciecha i św. 
Stanisława. Na ścianie po prawej 
obraz z poł. XVIII w. ukazujący 
Dzieciątko Jezus i Św. Wojciecha, 
poniżej postaci fragment panoramy 
Łowicza. Freski na sklepieniu, 
przypuszczalnie Michała Anioła 
Palloniego, przedstawiają sceny z ży-
cia św. Wojciecha. 

W nawie głównej dwa ołtarze z ok. 
1700 r. Po lewej ołtarz z obrazem św. Józefa Kalasancjusza, na zasuwie 
św. Józef Oblubieniec. Rzeźby autorstwa Plerscha ukazujące w otoczeniu 
aniołów św. Jakuba z drabiną i Króla Dawida z lirą. Obok ołtarza rokokowa 
ambona z ok. 1750 r. Po przeciwnej stronie ołtarz Matki Bożej Łaskawej 
z piękną barokową rzeźbą. Matka Boża ukazana w nietypowy sposób, 
z odsłoniętą głową, bez korony, trzymająca w dłoniach złamane strzały 
gniewu Bożego. Na zasuwie ołtarza obraz św. Katarzyny z ok. 1720 r. 

Ołtarz w nawie wschodniej, Matki Bożej Szkaplerznej zwany Madonną 
Siewierkiewicza z 1680 r. Powstał z inicjatywy pierwszego rektora, 
budowniczego kolegium i kościoła, ks. Wojciecha Siewierkiewicza. 
Autorem malowidła jest Zachariasz Mlankowski. Na ścianie bocznej 
pozłacana tablica nagrobna Krzysztofa Szembeka, prymasa Polski, 
protektora pijarów łowickich. Pod tablicą w cynowej urnie złożone jest 
serce, powyżej tablicy portret prymasa. 

W nawie zachodniej ołtarz św. Wojciecha, obok ołtarz barokowy 
Przemienienia Pańskiego z fundacji rodu herbu Pilawa, przeniesiony 
z likwidowanego klasztoru dominikanów łowickich. Ciekawym zabytkiem 
świątyni jest ołtarz Matki Bożej Pelikańskiej z obrazem z 1702 r. obraz 
Madonny na wzór ikony jasnogórskiej z wizerunkiem pelikana z pisklęta-
mi na piersi (herb Łowicza). 

Zwiedzanie kościoła w tygodnia po nabożeństwie porannym o 7.30 
do mszy wieczornej o 17.30. W niedzielę pomiędzy mszami św., 
które są o 8.00, 9.30, 11.00, 12.30 i 16.00. Utrudnienia mogą 
nastąpić w soboty i poniedziałki w związku ze sprzątaniem kościoła.

Kościół pijarów w Łowiczu
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AktualnościAktualności
Walewice | Inauguracja galerii w pałacu. Ptaki w obiektywie fotografika

Dlaczego warto patrzeć w niebo
Do końca lipca w nowej galerii utworzonej w przeszklonym łączniku pałacu 
w Walewicach można oglądać wystawę fotograficzną „Ptaki z doliny Bzury”. 
Zobaczymy na niej wyjątkowe portrety m.in.: bociana czarnego, kormorana, 
perkoza, zimorodka, bielika, rudzika czy bardzo rzadkiego rybołowa.

Z autorem zachwycających 
zdjęć, które w większości powsta-
ły na terenie stawów hodowlanych 
należących do Stadniny Koni Wa-
lewice, Sławomirem Wasiakiem, 
spotkaliśmy się 3 lipca. W roz-
mowie z Elżbietą Woldan-Roma-
nowicz opowiedział o swojej ob-
serwatorsko-fotograficznej pasji  
i tym, co jest dla niego bardzo 
ważne – szacunku dla przyrody  
i nieprzekraczaniu jej granic w po-
goni za tym, co ciekawe. 

Sławomir Wasiak mieszka  
w Zgierzu. Z zawodu jest grafi-
kiem i prowadzi w Łodzi własną 
firmę specjalizującą się w fotogra-
fii produktowej i grafice. Po pra-
cochłonnych sesjach z udziałem 
tego, co akurat jego klienci chcą 
sprzedawać (np. wierteł denty-
stycznych, mopów, jedzenia czy 
biżuterii), pan Sławek znajduje 
wytchnienie w kontakcie z naturą. 
Niemal każdą wolną chwilę spę-
dza na obserwacji i fotografowaniu 
ptaków. Zakutany w strój masku-
jący, przyczajony w zaroślach, pa-
trzy i nasłuchuje, by w odpowied-
nim momencie nacisnąć spust 
migawki. Często odwiedza okoli-
ce Walewic, dokąd trafił jakiś czas 
temu „za ptakami”. 

Zgodę na wstęp na tereny sta-
wów hodowlanych Stadniny Koni 
Walewice fotografik uzyskał od 
ichtiologa Krzysztofa Lewandow-
skiego, któremu – jak sam mówi 
– zawdzięcza to, że nadbzurzań-
ski cykl zdjęć w ogóle powstał. 
Ich wystawę zorganizowano na-
tomiast z inicjatywy Agniesz-
ki Antczak, sprawującej pieczę 
nad pałacem, pomysłodawczyni 
utworzenia galerii w przeszklo-
nym łączniku, której to idei przy-
klasnął p.o. prezesa walewickiej 
spółki, Tomasz Fabijański. Około 
40 prezentowanych na wystawie 
fotografii to efekt przyrodniczych 
poszukiwań Sławomira Wasiaka  
z ostatniego roku.

z aparatem w szuwary
Pan Sławomir zwierzęta foto-

grafował od dzieciństwa, używa-
jąc oczywiście do tego takiego 
sprzętu, do jakiego miał dostęp. 

Małe figurki, uchwycone często 
gdzieś w kącie kadru, poruszone 
– takie były początki. Kolejny etap 
to zdjęcia wykonywane pierwszą 
lustrzanką rodziców – Practicą,  
a wywoływane w domowych wa-
runkach, w zaimprowizowanej  
w łazience ciemni z powiększalni-
kiem Krokus. 

Cierpliwie realizowanym za-
mysłem fotografika, ale przede 
wszystkim miłośnika ptaków, było 
„zobaczyć więcej”, na co krok 
po kroku pozwalał mu coraz do-
skonalszy sprzęt i coraz więk-
sze umiejętności poruszania się  
w świecie przyrody bez niepo-
trzebnego naruszania jej granic. 
Dziś pan Sławek pracuje na sprzę-
cie Nikona i – co ważne – w re-
alizacji swojej pasji jest pełen sza-
cunku dla naszych skrzydlatych 
sąsiadów i ekosystemu, w jakim 
żyją. Jest członkiem Komitetu 
Ochrony Orłów, który monitoruje 
gniazda siedmiu zagrożonych pta-
ków drapieżnych.

– Jeżeli chcemy, żeby te pta-
ki nadal były wokół nas, musi-
my brać pod uwagę ich dobro  
i nie przesadzać z wchodzeniem  
w butach do ich rewiru – mówi 
Sławomir Wasiak. Wśród jego 
zdjęć prezentowanych na wysta-
wie w Walewicach jest na przy-

kład fotografia perkoza na pływa-
jącym gnieździe, które było akurat 
dobrze widoczne z asfaltowej dro-
gi biegnącej nad stawem. W in-
nym wypadku takiego zdjęcia nie 
byłoby w kolekcji, bo pan Sławek 
nie podkrada się w miejsca lęgo-
we, wiedząc, że taka ingerencja 
człowieka może doprowadzić na-
wet do porzucenia gniazda przez 
ptaki. 

Ze względu za stosunkowo 
małą ilość czasu, jaką fotogra-
fik może poświęcić swojej pasji, 
rzadko obserwuje ptaki z zama-
skowanej zasiadki (namiotu lub 
stałej konstrukcji), czyli czatowni, 
w której spędza się cały dzień, od 
godziny przed świtem do godziny 
po zmierzchu. Pracując zawodo-
wo nie może sobie na takie wypa-
dy pozwolić i częściej robi zdję-
cia z podchodu, próbując zbliżyć 
się do ptaka i zrobić mu zdjęcie. 
Tu liczy się refleks, łut szczęścia  
i – nie da się ukryć – sprzęt, czyli 
lustrzanka z kilkoma obiektywami 
i teleobiektywem. 

– Fotografia przyrodnicza jest 
bardziej zależna od sprzętu niż 
każda inna. Zwierzęta z regu-
ły są daleko i są płochliwe, więc 
im mamy lepsze możliwości fo-
tografowania ich z dużej odległo-
ści, tym większe szanse na zrobie-

nie ciekawego zdjęcia. To pasja, 
która wymaga pewnych inwesty-
cji – przyznaje nasz rozmówca, 
ale zaznacza, że wcale nie zawsze 
chodzi o samo zdjęcie.

niezapomniane 
spotkania  
z niezwykłymi ptakami
 – Od dobrych dziesięciu lat so-

botnie popołudnia i niedziele to 
jest ten czas, który staram się wy-
korzystać, żeby pójść w teren, bo 
jeżeli nawet nie uda mi się zrobić 
zdjęcia, to samo zobaczenie jakie-
goś ciekawego gatunku, na przy-
kład pelikana kędzierzawego, któ-
ry tutaj niedawno pojawił się na 
stawach, jest przygodą. Fajnie 
jest zrobić dobre zdjęcie, ale faj-
nie jest też zobaczyć coś wyjątko-
wego. Tego, co widzieliśmy, nikt 
już nam nie odbierze. Takie było 
moje spotkanie oko w oko z bie-
likiem, który wyfrunął zza szpale-

ru drzew wzdłuż którego szedłem 
i dosłownie na siebie wpadliśmy. 
Gdy sięgnąłem po aparat, w wi-
zjerze zobaczyłem tylko biały 
ogon oddalającego się ptaka. 

Jako wyjątkowo cenne Sławo-
mir Wasiak wspomina swoje spo-
tkanie z rybołowem, którego uda-
ło mu się sfotografować wczesną 
jesienią ubiegłego roku w Boro-
wie, gdzie ptak koczował, naj-
prawdopodobniej w drodze do 
Afryki. Ptaków tego gatunku doli-
czono się w Polsce jedynie 30 par 
lęgowych, więc spotkania z nimi 
naprawdę należą do rzadkości. 

– Rybołów w spektakularny 
sposób poluje. Rzuca się z góry,  
z wyciągniętymi do przodu szpo-
nami pikując do wody. Potrafi za-
nurkować nawet do metra, a po-
tem otrzepuje skrzydła z wody, 
wykonując bardzo śmieszne ru-
chy, w taki sposób, jak robią to 
psy, z tym, że dzieje się to w po-
wietrzu. Następnie ustawia sobie 
złowioną rybę głową do przodu, 
żeby zmniejszyć opory powietrza 
i odlatuje – opowiada pan Sławek. 

Cieszy się także, że udało mu 
się spotkać bąka: – Bąk jest o tyle 
ciekawym ptakiem, że jest bardzo 
skryty. Buczy jak syrena okręto-
wa i można go usłyszeć z odle-
głości nawet kilku kilometrów, ale 
trudno go wypatrzyć, bo kryje się  
w trzcinach i nawet buja się tak jak 
one. Jest takiego koloru, że moż-
na przejść obok i nie zauważyć go 
– mówi, kiedy zatrzymujemy się 
przy zdjęciu właśnie tego ptaka. 

– A to jest gąsiorek, przedsta-
wiciel dzierżb. Poluje na myszy 
i ma to do siebie, że swoją zdo-
bycz zaczepia o cierniste krzewy 
lub siatkę. Ma małe pazurki, nie 
potrafi nimi rozerwać zdobyczy, 
dlatego używa do tego celu kol-
czastych krzewów. Słyszałem, że 
gdzieś za granicą srokosz, który 
ma podobne zwyczaje i również 
należy do dierżb, do tego stopnia 
„udekorował” komuś ogrodzenie 
swoimi zdobyczami, że sąsiedzi 
powiadomili policję, podejrzewa-
jąc, że dzieje się coś bardzo niepo-
kojącego. 

Syn też fotografuje
Swoją ornitologiczną pasją kil-

ka lat temu zaraził syna Mateusza 
– dziś świeżo upieczonego magi-
stra inżyniera z pierwszą wystawą 
fotograficzną ptaków na koncie. 

Mateusz Wasiak swoje zdjęcia po-
kazał Politechnice Łódzkiej, gdzie 
studiował. 

– Zaczęło się to przypadko-
wo. Syn miał w szkole atlas przy-
rodniczy, z którego wynikało, że  
w centralnej Polsce nie ma nic in-
teresującego, a wszelkie cieka-
we gatunki zwierząt występują na 
Mazurach, w górach lub nad mo-
rzem. Wsiedliśmy do auta, wyje-
chaliśmy kilometr z miasto i mó-
wię „Spójrz w górę!” Krążyło nad 
nami sześć myszołowów w komi-
nie termicznym. Syn był bardzo 
tym zaskoczony i wkrótce złapał 
bakcyla. Bardzo często jeździmy 
razem, także zimą. 

Żona pana Sławka i jego 10-let-
nia córka kontemplują fotogra-
ficzne zdobycze panów, ale same  
w ich wyprawach nie uczestniczą. 

Usłyszeć głos przyrody
Nie wszystkie sfotografowa-

ne przez Sławomira Wasiaka  
w dolinie Bzury ptaki są związane  
z wodą, niektóre po prostu miesz-
kają w tych okolicach – jak np. 
kowalik, jeden z najliczniejszych 
mieszkańców parku pałacowego 
w Walewicach. Na etapie organi-
zowania wystawy pojawił się za-
mysł, by jej oglądaniu towarzy-
szyły odgłosy ptaków. Fotografik 
miał nawet w tym celu przywieźć 
kilka własnych płyt, ale usiadł na 
ławce przed pałacem i posłuchał 
tego, co dzieje się wokół. Płyty 
okazały się niepotrzebne, wystar-
czyło otworzyć okna w galerii, 
by naturalny świergot ułożył się  
w idealne tło akustyczne dla pre-
zentowanych zdjęć. 

„Ptaki z doliny Bzury” to 
pierwsza wystawa zdjęć Sławo-
mira Wasiaka. Do tej pory efekty 
wypraw w teren z aparatem za-
mieszczał na swojej stronie inter-
netowej wildlife-photography.pl, 
gdzie obok zachwycających zdjęć 
ptaków, znajdziemy także m.in. 
fotografie bobrów, owadów, wie-
wiórek. 

Jak obejrzeć  
tą wystawę
Jest szansa, że ekspozycja, pre-

zentowana obecnie w nowej pała-
cowej galerii, z końcem lipca nie 
zniknie z Walewic, lecz zostanie 
przeniesiona do sali w podzie-
miach, gdzie zdjęcia, opatrzone 
dodatkowo opisami, będą wyko-
rzystywane podczas edukacyj-
nych wizyt dzieci i młodzieży. 

Na razie wystawę można oglą-
dać codziennie, choć drzwi do 
galerii nie są cały czas otwarte. 
Odwiedzający, którzy zastaną je 
zamknięte, proszeni są o telefo-
niczne poinformowanie Agnieszki 
Antczak (nr 693-422-684), która 
wystawę otworzy. Wstęp jest bez-
płatny, natomiast w cenie 4 zł/szt. 
można na niej kupić pamiątkowe 
widokówki z fotografiami Sławo-
mira Wasiaka.  ewr

Fajnie jest zrobić 
dobre zdjęcie, ale 
fajnie jest też zobaczyć 
coś wyjątkowego. 
Tego, co widzieliśmy, 
nikt już nam  
nie odbierze.

Pan Sławek  
nie podkrada się 
w miejsca lęgowe, 
wiedząc, że taka 
ingerencja człowieka 
może doprowadzić 
nawet do porzucenia 
gniazda przez ptaki.

pOranna kawa w paŁaCU 

To nowa propozycja dla 
turystów odwiedzających 
walewice, ale także dla 
okolicznych mieszkańców. 
w okresie wakacji,  
w weekendy, pałacowa jadalnia 
w walewicach po raz pierwszy 
otwiera się dla indywidualnych 
gości. Od 9.00 do 13.00 
na miejscu można będzie 
kupić kawę i ciastko i spędzić 
kilka chwil w historycznych 
wnętrzach. To innowacja  
w ofercie pałacu, nastawionego 
dotąd na gastronomiczną 
obsługę jedynie zamkniętych 
imprez okolicznościowych, 
szkoleń i konferencji. Skąd taki 
pomysł?

– chcemy, żeby ludzie nas 
odwiedzali i żeby czuli się tutaj 
dobrze, żeby każdy mógł do 
nas wejść i przy nastrojowych 
dźwiękach muzyki przyjemnie 
spędzić czas w pałacowych 
wnętrzach. Ruszamy z tą 
inicjatywą od weekendu  
11-12 lipca – mówi  
Agnieszka Antczak. 
Osoby zwiedzające pałac 
mogą liczyć w tej wakacyjnej 
„porannej kawiarni” na 
rabaty, a przypominamy, że 
zwiedzanie odbywa się po 
wcześniejszym umówieniu 
telefonicznym minimum 
5-osobowej grupy  
(nr 693-422-684). ewr

Fotografik i jego prace. Sławomir wasiak na tle fragmentu swojej 
wystawy w nowej galerii w pałacu w walewicach. 
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urocza jak jej nazwa. Modraszka – ptak z rodziny sikor. młody bielik. jego upierzenie z wiekiem zmieni kolor. 
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PRoGNozA PoGoDy | 9.07.2015 – 15.07.2015

SytuACJA SyNoPtyCzNA: 
Pogodę kształtuje obszar obniżonego ciśnienia, 
w weekend skraj wyżu. Napływa ciepła masa 
powietrza.

CzWARtEK – PIątEK: 
Pogodnie, zachmurzenie małe 
do umiarkowanego, lokalnie duże 
z możliwym przelotnym opadem deszczu. 
widzialność dobra, w opadach umiarkowana.
wiatr zachodni, słaby, okresami
do umiarkowanego, 3-7 m/s. Temp. max 
w dzień: + 22 st. c do + 19 st. c w piątek. 
Temp. min w nocy: + 12 st. c do + 10 st. c.

SoBotA – NIEDzIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe 
do umiarkowanego, bez opadów oraz bardzo 
ciepło. widzialność dobra. wiatr zachodni, słaby 
do umiarkowanego, 3-7 m/s. Temp. max 
w dzień: + 23 st. c do + 25 st. c w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 14 st. c do + 12 st. c.

PoNIEDzIAŁEK – WtoREK – ŚRoDA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło.  widzialność dobra.
wiatr zachodni i południowo-zachodni, słaby
i umiarkowany, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 23 st. c do + 25 st. c.
Temp. min w nocy: + 14 st. c do + 12 st. c.

BIuRO METEOROLOGIczNE cuMuLuS

PRoGNozA BIomEtEoRoLoGICzNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. dobra sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.

Lekka atletyka | 14. wiosenny Bieg po zdrowie 

Tradycyjnie w Dzierzgówku 
W Szkole Podstawowej  

w Dzierzgówku tradycyjnie pod 
koniec czerwca odbył się Wiosen-
ny Bieg po Zdrowie. W tym roku 
impreza ta odbyła się już po raz 
czternasty. Ideą tych zawodów jest 
masowość i już sam udział daje 
powody do satysfakcji. Na po-
czątek imprezy w lesie nieopodal 
szkoły odbył się „14. Wiosenny 
bieg po zdrowie”, a tuż po nim 
biegacze wrócili z pobliskiego 
lasu do szkolnych murów, gdzie 
z okazji szkolnego Dnia Zdrowia 
uczniowie zaprezentowali przed-
stawienie na temat zdrowia, oraz 
rywalizowali w szkolnym turnieju 
wiedzy ekologiczno – zdrowotnej. 
W dalszej części dyrektor szko-
ły Bolesław Kowalski medalami 
i dyplomami udekorował uczniów, 
którzy zajęli czołowe miejsca  
w swoich kategoriach. 

– Miło jest obserwować ma-
łych biegaczy podczas rywali-

zacji. Kiedy widzi się, ile każdy 
z nich wkłada wysiłku i zaanga-
żowania, aby zająć jak najlepsze 
miejsce na mecie, to aż serce ro-
śnie. Dzisiaj podczas biegów wy-
stąpiły wszystkie czynniki, które 
w czasie zawodów sportowych 
powinny się pojawić, a więc 
rywalizacja na trasie, doping, 
radość zwycięzców i…smutek 
tych, którzy liczyli na więcej. Jak 
to w sporcie bywa, nie zawsze się 

wygrywa, ale może to będzie dla 
tych nieco zawiedzionych czyn-
nikiem mobilizującym do dalsze-
go, wytrwałego biegania, a co za 
tym idzie podniesieniem swoich 
możliwości. Podsumowując, gra-
tulacje należą się nie tylko tym 
uczniom, którym udało się zająć 
miejsce na podium, ale również 
pozostałym startującym, bo tak 
naprawdę główny cel jaki przy-
świecał tej imprezie, czyli popu-
laryzacja biegania wśród uczniów, 
oraz wdrażanie ich do aktywnego 
wypoczynku został osiągnięty. 
Mam nadzieję, że poprzez takie 
akcje u młodszych uczniów, któ-
rzy pobiegli pierwszy raz uda się 
zaszczepić bakcyla do biegania, 
a u tych starszych podtrzymać 
zamiłowanie do tej najprostszej 
formy ruchu – powiedział po za-
wodach nauczyciel wychowania-
-fizycznego ze szkoły w Dzierz-
gówku Piotr Zrazek.  zł

Klasyfikacja końcowa „14. Wio-
sennego Biegu po zdrowie”:

DzIEWCzętA:
 kl. I–II (200 m): 1. Natalia Kosio-
rek kl. I B; 2. Karolina Budnik kl. II;  
3. Gabriela Kosiacka kl. II
 kl. III–IV (600 m): 1. Amelia Pio-
trowicz kl. IV; 2. Karolina wójcik kl. IV;  
3. Adrianna Klepacz kl. IV
 klasy V–VI (1000 m): 1. weronika 
Stefańska kl. VI B; 2. Gabriela Barlak 
kl. VI B; 3. Aleksandra Krawczyk kl. 
VI A

CHŁoPCy:
 kl. I–II (200 m): 1. jakub Grzejsz-
czak kl. II; 2. Szymon Lasota kl. II;  
3. Bartosz zagawa kl. II
 kl. III–IV (600 m): 1. Mateusz Ste-
fański kl. IV; 2. Kacper Antos kl. IV;  
3. Karol winciorek kl. III
 kl. V–VI (1000 m): 1. Krzysztof 
Kroć kl. VI B; 2. jakub Kroć kl. V A 
3. Igor Niedźwiadek kl. V B

Sportowe Wakacje 2015 | Lato z OSiR

Nie siedź przy komputerze 
– wyjdź na boisko!

Ośrodek Sportu i Rekreacji  
w Łowiczu tradycyjnie przygoto-
wał propozycję dla dzieci i mło-
dzieży na sportowe wakacje. Jak 
na razie frekwencja jest bardzo 
mała. W tym roku organizatorzy 
zapraszają chętnych do zabawy 
na Orlik na ulicy Bolimowskiej. 
Tam odbywają się wszystkie im-
prezy z kalendarza czyli gry i za-
bawy, turniej piłki nożnej , koszy-
kówki, siatkówki, badmintona czy 
fitness w plenerze. Jak zawsze 
zapisy na poszczególne turnieje 
(siatkówka, piłka nożna,) odbywa-
ją się bezpośrednio przed danym 
turniejem na ulicy Bolimowskiej. 
Organizatorzy przypominają, że 
wstęp na obiekty sportowe moż-
liwy jest tylko w stroju i obuwiu 
sportowym. 

Z kolei od 17 do 28 sierpnia   
o godzinie 12.00 odbędzie się bez-
płatna nauka pływania dla dzieci. 
Zgłoszenia przyjmowane będą do 

piątku 7 sierpnia (piątek) w Pły-
walni OSiR przy ul. Kaliskiej.

Do tej pory mini turniej siat-
kówki rozegrały dwie drużyny 
amatorów w środę, 2 lipca, w ra-
mach akcji Sportowe Wakacje 
młodzi siatkarze mimo wysokiej 
temperatury rozegrali jeden mecz, 
w którym zwyciężyła drużyna 
Siatkarskie Niebezpieczeństwo, 
pokonując Sandały Mojżesza 3:0.  

 Siatkarskie Niebezpieczeństwo 
– Sandały mojżesza 3:0 (25:16, 
25:15, 25:17)
Siatkarskie Niebezpieczeństwo: 
jakub Gawryszczak (G 2 łowicz), 
Adam Siekiera (SP 2) i Mikołaj Kur-
czak (SP 2).
Sandały mojżesza: damian ja-
błoński (SP 2 łowicz), Kamil jabłoń-
ski (SP 2) i Oskar Pęśko (SP 7).

1. S. Niebezpieczeństwo 1 3 3-0

2. Sandały Mojżesza 1 0 0-3

Squash | Agavoy Grand Prix 2015

Lider pokonany
Nadal o tytuł mistrzowski wal-

czą łowiccy miłośnicy squasha, 
którzy są już za półmetkiem 
rozgrywek. Szósty turniej  roz-
grywany w ramach Agavoy Squ-
ash Grand Prix 2015 odbył się  
w piątek 29 czerwca i tym razem 
o punkty walczyło 8 zawodników. 

W piątkowych zawodach, które 
przeprowadzono na kortach  przy 
ulicy Łyszkowickiej w Łowiczu 
mieliśmy małą niespodziankę. Po 
raz piąty występował tu dotych-
czasowy lider Dominik Wysocki, 
który do tej pory nie spotkał na 
swojej drodze rywala, mogącego 
mu zagrozić. Jednak w szóstym 
turnieju Wysocki w finale musiał 

uznać wyższość Tomasza Podraż-
ki, który w generalnej klasyfikacji 
zajmuje 5. lokatę. To był dopiero 
drugi turniej Podrażki, który ma 
na koncie 18 punktów, za drugie 
i pierwsze miejsce. Trzecie miej-
sce, podobnie jak miesiąc temu 
zajął Maciej Urbanek. 

Wysocki, mimo porażki, wy-
raźnie jest prowadzeniu w klasy-
fikacji generalnej, mając na kon-
cie aż 48 punktów.  Na drugim 
miejsce w generalce nadal jest 
Grzegorz Leśniak (30 punktów), 
a trzecią lokatę zajmuje Maciej 
Urbanek (28 punktów). 

Siódmy turniej odbędzie się w 
piątek 31 lipca.   zł 

 Wyniki 6. turnieju:
1. Tomasz Podrażka

2. dominik wysocki

3. Maciej urbanek

 Klasyfikacja generalna Agavoy 
Squash Grand Prix 2015:

1. dominik wysocki (1) 48

2. Grzegorz Leśniak (2) 30

3. Maciej urbanek (3) 28

4. Remigiusz Ruta (4) 22,5

5. Tomasz Podrażka (9) 18

6. Sylwiusz M. (5) 16,5

7. Romuald Kłosiński (7) 16 motocross | Mistrzostwa Polski

Jan Kotowicz w drodze 
do mistrzostwa

Młody i utalentowany mo-
tocrossowiec Jan Kotowicz to 
sportowiec, który bierze udział w 
programie sportowym „The Road 
to the championship”. Ośmiolet-
ni sportowiec jest podopiecznym 
Pawła Wizgiera, który przez wiele 
lat reprezentował nasze miasto na 
arenie krajowej oraz międzyna-
rodowej. Po zakończeniu kariery 
zawodnika Wizgier rozpoczął pra-
cę z młodzieżą i właśnie w Jaśku 
dostrzegł zadatki na przyszłego 
mistrza motocrossu.

– Widzę w nim taką samą za-
ciętość i ochotę do startów w wy-
ścigach jaką ja miałem przez te 
wszystkie lata. Uważam, że jeżeli 
będzie dalej tak ciężko pracował 
jak obecnie, to bardzo szybko 
osiągnie zamierzony cel – powie-
dział  Paweł Wizgier.

Kotowicz jest zawodnikiem 
Gorzowskiego Klubu Motorowe-
go i jako jeden z pięciu młodych 
sportowców bierze udział w pro-
jekcie sportowym, którego już 
widać efekty. Wojtek Kucharczyk 
jest liderem mistrzostw w klasie 
mx 85, a Jurand Kuśmierczyk 
wiceliderem w klasie mx 65.  

W  obecnym sezonie łowiczanin 
dosiada motocykla Husqvarna 65  
z numerem startowym 222.

W miniony weekend nasz 
zawodnik brał udział w zawo-
dach rangi Mistrzostw Polski  
w pobliskim Strykowie, o któ-
rych napiszemy w kolejnym nu-
merze NŁ.  zł

Sport

uczestnicy 6. turnieju w squosha.
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Podium biegu w kategorii 
dziewcząt kl. III–IV.
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Jasiek Kotowicz bierze udział 
w programie „w drodze do 
mistrzostwa”.
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Wszystkie imprezy odbywają się  na boisku „Orlik” na ul. Bolimowskiej. 
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Nowy łowiczanin 
Tygodnik ziemi łowickiej
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych

WyDAWCA: 
Oficyna wydawnicza „Nowy łowiczanin”
waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W ŁoWICzu: 
Redaktor naczelny: wojciech waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-waligórska
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Tomasz Bartos, Marcin A. Kucharski,
Maria Majcher, Tomasz Matusiak,  
Mirosława wolska-Kobierecka,
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mł. asp. urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. Pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych na stro-
nie 28, a także przez stronę www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: SEREGNI PRINTING GROuP Sp. z o.o.  
03-796 warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Nowego łowiczanina  
8.920 egz. Nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(wieści z Głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez zKdP: 11.250 egz.

100%
własności polskiej

taekwondo | European Poomsae championships, Belgrade, Serbia

Pracowity czerwiec zawodników ŁAS
Bardzo pracowitą 
końcówkę czerwca 
mają za sobą zawodnicy 
Łowickiej Akademii 
Sportu – Gabriela 
Gajewska, Kamil Zabost 
oraz Piotr Malczyk.

Podopieczni trenera Kamila 
Sobola w weekend 20-21 czerw-
ca wystartowali w Międzynaro-
dowych Mistrzostwach Poomsae 
w Belfaście i wrócili ze stolicy 
Irlandii Północnej z czterema 
medalami. Dwa medale zdoby-
ła Gabriela Gajewska, która wy-
walczyła złoto w dywizji mi-
strzowskiej w parze z Kamilem 
Zabostem oraz srebrnym krą-
żek w kategorii indywidualnej  
w swojej kategorii wiekowej. 

Takim samym osiągnieciem 
mógł pochwalić się Kamil Za-
bost. Złoty medal w kategorii 
indywidualnej (czerwony pas) 
zdobył także Piotr Malczyk. 

– Dobra forma zawodni-
ków przekłada się na sukcesy 
sportowe. Obecne Mistrzostwa  
w Irlandii Północnej utwierdzają 
nas w przekonaniu, że najwyż-
sze miejsca na podium są w za-
sięgu naszych możliwości. Miej-
my nadzieję, że w Serbii pokażą 
swój potencjał – mówił Kamil 
Sobol po powrocie z Irlandii.  

Po powrocie ze stolicy Irlan-
dii Północnej łowiczanie  Ga-
briela Gajewska i Kamil Zabost 
polecieli w piątek 26 czerwca 

do Serbii, gdzie odbyły się 12. 
Mistrzostwa Europy Taekwon-
do Poomsae. Zawodnicy Łowic-
kiej Akademii Sportu decyzją 
Polskiego Związku Taekwondo 
Olimpijskiego zostali powołani 
do reprezentowania Polski. 

Prezes Łowickiej Akade-
mii Sportu i trener ekipy ŁAS 
– Kamil Sobol otrzymał powo-
łanie na stanowisko kierownika 
zespołu i trenera reprezentacji.  
W zawodach w Serbii wzięło 
udział 500 najlepszych sportow-
ców z całej Europy.  

 W Belgradzie Zabost starto-
wał w kategorii indywidualnej 
U-30 , gdzie prezentowało się  
22 zawodników. W tej mocno 
obsadzonej konkurencji osta-
tecznie zwyciężył brązowy me-
dalista Mistrzostw Świata.

– Dwa wykonane poomsae 
dały Kamilowi ocenę 5.87. Zde-

cydowanie i mocno wykonał Pal 
Jang. Do dalszego awansu za-
brakło tylko 0,39 pkt. Kategoria 
była silna i panował wyrównany 
poziom techniczny – podsumo-
wał trener Sobol. 

Gabrysia w eliminacjach ka-
tegorii junior 15-17 lat ostatecz-
nie uplasowała się na 16. miejscu 
z notą 5.63 pkt. – Z pewnością 
stać ją na lepszy wynik, ale stres 
tym razem wygrał z nasza repre-
zentantką. To jej pierwszy start 
na Mistrzostwach Europy Poom-
sae. Doświadczenie zaowocuje 
na pewno w przyszłość. Start re-
prezentacji Polski to duży krok 
do przodu w rozwoju poomsae 
w naszym kraju. Brawo za dziel-
ną postawę i walkę naszych „po-
omsiarzy” – podsumował łowic-
ki szkoleniowiec. 

Po powrocie z Belgradu  
29 czerwca Łowicka Akademia 

Sportu uroczyście zakończyła 
sezon, a już 30 czerwca w gma-
chu Warszawskiego Uniweryste-
tu Medycznego odbyło się ofi-
cjalne pożegnanie reprezentacji 
Polski na Letnią Uniwersjadę  
w Gwangju. W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele: 
MSiT Pani Minister Dorota Idzi, 
prezes Akademickiego Zwiazku 
Sportowego senator RP Pan Ma-
rek Rocki, Ambasador Republi-
ki Korei JE Ji-in HONG. 

Reprezentantem Polski 
w konkurencji poomsae jest Ka-
mil Zabost student Uniwerystetu 
Łódzkiego, zawodnik Łowickiej 
Akademii Sportu.. Po powrocie 
z Warszawy nasz reprezentant 
wraz z trenerem Sobolem udali 
się na audiencje do Biskupa Se-
niora Diecezji Łowickiej Alojze-
go Orszulika, który pobłogosła-
wił łowickich reprezentantów.

Uniwersjada to najważniejsza 
impreza sportowa tuż po Igrzy-
skach Olimpijskich, potocznie 
nazywana Igrzyskami Studenc-
kimi. Jest sztandarowym wyda-
rzeniem w kalendarzu sporto-
wym FISU (Międzynarodowa 
Studencka Organizacja Spor-
towa) Uniwersjady odbywają 
się co dwa lata. W tegorocznej, 
28. edycji weźmie udział ponad  
20 tysięcy uczestników ze 170 
państw. Polska Reprezentacja na 
Letnią Uniwersjadę liczy blisko 
140 zawodników.  O starcie Ka-
mila napiszemy w kolejnym wy-
daniu NŁ.  zł

Piłka nożna | Turniej strażaków w cOSie w cetniewie

Strażacy z Łowicza na drugim
W dniu 27 maja strażacy z Ko-

mendy Powiatowej Straży Pożar-
nej w Łowiczu wzięli udział w 
turnieju piłki nożnej zorganizo-
wanym przez Ośrodek Przygoto-
wań Olimpijskich w Cetniewie. 
Do udziału w turnieju zaproszo-
ne zostały 3 drużyny: strażaków 
z Łowicza, polityków oraz pra-
cowników COS Cetniewo. Turniej 
zorganizowany został w celu ze-
brania środków na pomoc domom 
dziecka. Impreza była powiązana 
z niedzielnym odsłonięciem tablic 
w Alei Gwiazd Sportu w Cetnie-
wie przez 6 wybitnych polskich 
sportowców w tym mistrza olim-
pijskiego w łyżwiarstwie szybkim  
Zbigniewa Bródkę.

Dzięki życzliwemu podejściu 
Komendanta PSP w Łowiczu bry-
gadiera Jacka Szeligowskiego ło-
wickim strażakom udało się ze-
brać pełny skład (11 zawodników 
+ 1 rezerwowy) i udać się na tur-
niej do Cetniewa.

Pierwszy mecz nasi strażacy 
rozegrali z politykami. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem 2:1. 
W drugim meczu strażacy PSP w 
Łowiczu zmierzyli się z pracow-
nikami COSu w Cetniewie. Mecz 

był bardzo zacięty jednak zwycię-
stwo w stosunku 2:1 odnieśli go-
spodarze. Honorową bramkę dla 
strażaków zdobył Zbigniew Bród-
ka.

Ostatecznie cały turniej wy-
grali gospodarze czyli pracowni-
cy COSu w Cetniewie. Strażacy z 
Komendy Powiatowej PSP w Ło-
wiczu zajęli drugie miejsce a poli-
tycy trzecie.

Łowiccy strażacy często na 
służbie mają okazję grać w piłkę 
nożną. Oczywiście dzieje się to 
tylko wtedy kiedy nie mają innych 
zajęć. Uprawianie tej dyscypliny 
sportu służy utrzymaniu dobrej 
kondycji i sprawności fizycznej 
które są bardzo istotne podczas ak-
cji ratunkowych. Naszym zawod-
nikom brakowało trochę zgrania – 
po raz pierwszy wystąpili w takim 

składzie i po raz pierwszy grali na 
pełnowymiarowym boisku. Jed-
nak nie wynik był tu najważniej-
szy lecz cel który przyświecał 
imprezie – pomoc dzieciom z do-
mów dziecka.

Po meczu odbyła się konferen-
cja prasowa z udziałem Zbignie-
wa Bródki, poświęcona odsłonię-
ciu pamiątkowych tablic w Alei 
Gwiazd Sportu.  rt

Polska reprezentacja na Mistrzostwach Europy w Belgradzie.
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Piłka nożna | Przygotowania Pelikana

Lipiec się dopiero zaczął, 
a biało-zieloni po wakacjach

Na początku lipca swoje urlopy 
zakończyli piłkarze Pelikana Ło-
wicz. Biało-zieloni drugiego dnia 
miesiąca rozpoczęli przygotowa-
nia do sezonu 2015/2016, a więc 
rozgrywek, które powinny być 
dużo bardziej emocjonujące niż 
te niedawno zakończone i nawet  
w przypadku niewielkiego niepo-
wodzenia mogą okazać się dużo 
tragiczniejsze w skutkach.

Na pierwszym treningu stawi-
ło się dziewiętnastu zawodników.  
W pierwszym tygodniu zajęć 
przewinęło się jednak więcej pił-
karzy, jednego dnia było ich nawet 
22. Bogdan Jóźwiak przyglądał 
się zarówno juniorom jak i gra-
czom rezerw, ale nie zabrakło też 
osób z innych klubów.

Zwiększyła się lista zawodni-
ków, którzy latem opuszczą klub. 
Przypomnijmy, że już od dawna 
wiemy, że z Łowicza odejdą Pa-
weł Bojaruniec (jest blisko Błę-
kitnych Raciąż), Grzegorz Waw-
rzyński (grał już w sparingu Wisły 
Płock), Bartosz Narożnik (na razie 
jest zawodnikiem Widzewa Łódź 
i chciałby znaleźć pracodawcę 
w wyższej lidze jak III), Damian 
Ceglarz (prawdopodobnie zagra  
w Borucie Zgierz), Daniel Boń-
czak (w związku z podjęciem stu-
diów przenosi się do innego mia-
sta), a wciąż klubu szuka Rafał 
Dawid. Do tego grona dołączył 
Filip Skupiński, który zdecydował 
się nie przedłużać umowy.

Aktualnie największym prio-
rytetem jest podpisanie umo-
wy z Bartłomiejem Czarneckim. 
22-letni wychowanek Mszczono-
wianki Mszczonów jeszcze jako 
junior trafił do Legii Warszawa. 
Nie dane było mu jednak zade-
biutować w pierwszym zespo-
le aktualnego wicemistrza Polski. 
Przez dwa sezony występował w 
Młodej Ekstraklasie, a w sezonie 
2013/2014 napastnik trafił do Za-
głębia Sosnowiec. W barwach so-
snowiczan grał jednak tylko przez 
jedną rundę. Wystąpił w dziesię-
ciu meczach II ligi i jednym Pu-
charu Polski (zdobył w nim bram-
kę). Później przeniósł się do Pilicy 
Białobrzegi, dla której strzelił trzy 
bramki. W poprzednim sezonie 
również nie był w stanie nigdzie 
na dłużej zagrzać miejsca. Jesie-
nią grał dla Pogoń Grodzisk Ma-
zowiecki i w III lidze strzelił jedną 
bramkę, a w rundzie rewanżowej 
powrócił do swojego macierzyste-
go klubu – Mszczonowianki Msz-
czonów i zdobył dla niej pięć goli.

– Jest to młody chłopak, grają-
cy na pozycji typowej „9”. Szko-
lił się do gry w akademii Legii 
Warszawa, rozegrał kilka spotkań 
na poziomie II ligi w barwach 
Zagłębia Sosnowiec. Obserwo-
wałem go już od dawna, rozmo-
wy prowadzimy praktycznie od 
roku czasu. Ma duży potencjał  
i świetne warunki fizyczne (191 
cm wzrostu – przyp. red.), dziwię 
się, że nie wyszło mu w wyższej 
lidze – scharakteryzował zawodni-
ka Bogdan Jóźwiak.

Trener przyglądał się również 
Patrykowi Ignatowskiemu. Po-
mocnik występujący ostatnio  
w Stali Głowno najprawdopo-
dobniej przyjechał z nie do koń-
ca wyleczonym urazem i podczas 
zajęć mu się on odnowił. Szansę 
na przekonanie do siebie szkole-
niowca wciąż ma Damian Kozieł. 
19-letni skierniewiczanin jest wy-
chowankiem Pogoni Bełchów, 
jednak już jako junior trafił do 
Widzewa Łódź przez... Pelikana.  
W pierwszym zespole łodzian 
wciąż nie zdążył jeszcze zadebiu-
tować. W sobotniej gierce udział 
wziął także 19-letni Daniel Wi-
tak, który grał ostatnio w IV-li-
gowym Mazowszu Grójec. Powi-
nien wziąć udział w najbliższych 
dwóch meczach sparingowych 
Pelikana. W tej samej gierce wy-
stąpił również Mateusz Bartosie-
wicz z Orła Nieborów.

Na zajęciach nie zabrakło rów-
nież młodych piłkarzy, którzy gra-
li do tej pory w zespole rezerw 
bądź juniorów. Pod okiem Bog-
dana Jóźwiaka z pierwszym ze-
społem trenują Patryk Sekuła, Da-
mian Kołodziejczyk, Przemysław 
Wilk, Patryk Nasalski i Dawid 
Stypuła. Szkoleniowiec Ptaków 
przyznał także, że próbował na-
mówić do powrotu Przemysława 
Pomianowskiego, ale wychowa-
nek Ptaków odparł, że nie widzi 
się w tej drużynie i chciałby zmie-
nić otoczenie.

Ważnym zadaniem dla szta-
bu szkoleniowego jest także ob-
sada pozycji bramkarza. Przypo-
mnijmy, że obecnie golkiperami 
są mający problemu ze stabiliza-
cją formy Przemysław Perzyna 
oraz niedoświadczony Dawid Fe-
liga. Dlatego też prowadzone są 
rozmowy z 29-letnim wychowan-
kiem Łódzkiego Klubu Sporto-
wego – Arturem Melonem. Mie-
rzący 190 cm wzrostu golkiper 
może pochwalić się bogatym CV. 
W ciągu swojej kariery związany 
był z Widzewem, KKS Koluszki, 
Concordią Piotrków Trybunalski, 
Miedzią Legnica, Wisłą Płock, 
Zagłębiem Sosnowiec, Turem Tu-
rek, Flotą Świnoujścia i Calisią 
Kalisz. Z kolei przez ostatnie dwa 
sezony był podstawowym bram-
karzem II-ligowej Siarki Tarno-
brzeg. W poprzednich rozgryw-
kach zagrał w 26 meczach II ligi 
i trzech Pucharu Polski. Jego gra 
w Pelikanie nie jest jednak prze-
sądzona. 

Już w tę sobotę odbędzie się 
pierwszy sparing Pelikana. Bia-
ło-zieloni w Rembertowie zmie-
rzą się z IV-ligową Victorią Su-
lejówek. Pierwotnie mieli zagrać 
z II-ligowym Zniczem Pruszków,  
ale ci nie zdążą wrócić z obozu. 
Mecz z zespołem spod warszaw-
skiej miejscowości odbędzie się 
zatem 15 lipca. Kolejnym spa-
ringpartnerami Ptaków mają być 
– Mszczonowianka Mszczonów 
(22.07.), Elana Toruń (25.07.) 
oraz KS Paradyż (1.08.). 

mateusz Lis

Łowiccy strażacy (wśród których grał zbigniew Bródka – na pierwszym planie) z politykami zwyciężyli 2:1.  
Taki sam wynik, jednak już na niekorzyść łowiczan, padł w meczu z cetniewskimi pracownikami cOS.
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Biało-zieloni
już po wakacjach
– wkrótce sparingi. str. 38

Piłka nożna | historyczny mecz na stadionie im. 10 Pułku Piechoty 

Upalne spotkanie z Pogonią Lwów
Zwycięstwem WSK 10 Pułku Piechoty zakończyło się spotkanie z Pogonią Lwów. 
W niedzielę na Stadionie OSiR w Łowiczu reprezentacje tych dwóch drużyn spotkały się 
na sztucznej murawie z okazji nadania stadionowi imienia 10 Pułku Piechoty.

Warto odnotować, że zawod-
nicy obu drużyn wystąpili w tym 
meczu w specjalnie przygotowa-
nych na tą okazję strojach retro 
oraz kopali specjalną szytą piłkę.

Pogoń Lwów to polski klub 
na Ukrainie. Drużyna została  re-
aktywawowana w 2007 roku.
W 2010 sponsorami klubu zo-
stały fi rmy PZU Ukraina oraz 
Fabryka Farb i Lakierów Śnież-
ka. Pogoń wystartowała w roz-
grywkach ligi okręgowej obwodu 
lwowskiego. Wygrała je i uzyska-
ła awans do Wyższej Ligi obwo-
dowej (piąty szczebel). W 2011 
współpracę z klubem rozpoczął 
PKP Cargo. 

Pierwsza drużyna regularnie 
rozgrywa mecze z polskimi dru-
żynami na terenie RP, dotąd m.in. 
z Radomiakiem, Cracovią, Wartą 
Poznań i Siarką Tarnobrzeg. Po-
nadto klub nawiązał współpracę z 
Chrobrym Głogów, Polonią Prze-
myśl i Strugiem Tyczyn. Sezon 
2011 Pogoń ukończyła na siód-
mym miejscu w tabeli Wyższej 
Ligi, lecz władze klubu postano-
wiły zgłosić drużynę do Premier 
Ligi lwowskiej (IV poziom). De-

biutancki sezon zakończył się dla 
Pogoni siódmą pozycją w tabeli. 
Od listopada 2012 klub wspiera 
spółka Trade Tran.  W rozgryw-
kach sezonu 2013 drużyna senio-
rów uplasowała się na dziewiątej 
pozycji w tabeli, rok później na 
dziesiątej.

Niedzielne spotkanie w Łowi-
czu toczyło się w naprawdę trud-
nych warunkach przy upalnej po-
godzie, która bardzo utrudniała 
grę zawodnikom. Sztuczna na-
wierzchnia była mocno nagrzana 
i zawodnicy musieli zmagać się 
z problemami. W zespole WSK 

10 Pułku Piechoty oglądaliśmy 
kilku wiekowych zawodników. 
W bramce grał Naruusz Jędrze-
jewski były zawodnik Pelikana, 
a obecnie gracz Orła Nieborów. 
Kapitanem drużyny był nie kto 
inny jak Robert Wilk, legenda 
Pelikana. Ten zawodnik rozegrał 
w polskiej ekstraklasie aż 296 me-
czów. Oprócz nich zagrali tak-
że m.in. Robert Hyży, Waldemar 
Szaleniec, Piotr Gawlik, Marcin 
Borcuch, Przemysław Plichta, Pa-
tryk Krzeszewski,  Patryk Pomia-
nowski, Radosław Gosławski czy 
Krzysztof Papuga. Doświadczo-

ny zespół WSK 10 Pułku Piechoty 
grał lepiej i stworzył sobie w tym 
spotkaniu więcej sytuacji pod-
bramkowych. 

Rywale z Pogoni Lwów gra-
li bardzo ambitnie, jednak na-
wet gdy przedarli się przez dość 
szczelną defensywę gospoda-
rzy tego meczu na ich drodze 
stawał Jędrzejewski, który po-
pisał się tego dnia kilkoma bar-
dzo dobrymi interwencjami. 
W 10 Pułku Piechoty bardzo do-
brze radzili sobie doświadczeni 
Hyży i Wilk. W ich przypadku 
widać było, że piłka nie przeszka-

dza im przy nodze. Jak mówi po-
wiedzenie z grą w piłkę jest jak 
z jazdą na rowerze – tego się nie 
zapomina. 

Gracze Pogoni Lwów mie-
li też sporo problemów z zatrzy-
maniem małego i bardzo ruchli-
wego Patryka Pomianowskiego. 
„Pomian” raz po raz przeprowa-
dzał indywidualne akcje, które 
siały sporo problemów w w obro-
nie Pogoni. Zespół z Lwowa objął 
w tym spotkaniu dość nieocze-
kiwanie prowadzenie, jednak to 
drużyna 10 Pułku Piechoty cie-
szyła się ze zwycięstwa ponieważ 
w dalszej części meczu odrobiła 
straty, strzeliła trzy gole i wygrała 
ten arcyciekawy pojedynek.  ever

O meczu po meczu
  mariusz Jędrzejewski (bramkarz 
10 Pułku Piechoty): Samo spotka-
nie było fajnym dodatkiem. jedynym 
problemem była upalna pogoda bo 
w takich warunkach naprawdę cięż-
ko się biega po tak nagrzanej płycie. 
Super wyglądał nasz ubiór przypo-
minający stare czasy. Niecodzienna 
była też piłka. jeżeli chodzi o mecz 
to cieszę się, że mogłem wystąpić 
w tak ciekawie skomponowanej 
drużynie. Nie zabrakło śmiechu 
i zwycięstwa, które nie przyszło jed-
nak łatwo. Rywale z Pogoni postawili 
nam wysoko poprzeczkę.

Koszykówka | Tauron Basket Liga  

Maciej Kucharek w AZS Koszalin
Łowiczanin Maciej 
Kucharek, który 
w minionym sezonie 
sięgnął po tytuł Mistrza 
Polski w barwach 
Stelmetu Zielona Góra 
zmienił barwy klubowe.

Kucharek, który jest wysokim 
zawodnikiem (204 centymetry)
i gra na pozycji niskiego skrzydło-
wego, dysponując dobrym rzutem 
z dystansu, podpisał roczny kon-
trakt z drużyną AZS Koszalin. 

Przypomnijmy, że Maciek ma 
22 lata i będzie grał już piąty se-
zon w koszykarskiej ekstraklasie. 
Pierwszy sezon zagrał  w AZS 
Politechnika Warszawa, potem  
występował w Starcie Gdynia. 

W sezonie 2013/2014 zdobył wi-
cemistrzostwo Polski również 
w barwach Stelmetu Zielona 
Góra. Kucharek swoją karierę za-
czynał w UMKS Księżak Łowicz 
razem ze starszymi o dwa lata 
kolegami z rocznika 1990, któ-
rych trenerem był tata Robert Ku-
charek. Od wieku kadeta (16 lat) 
rozwijał swój talent w Łódzkim 
Klubie Sportowym i w drużynie 
juniorów Polonii 2011 Warszawa. 

Razem z Kucharkiem do 
AZS Koszalin dołączyli: 27-let-
ni środkowy Szymon Łukasik 
i Marcin Dymała – zawodnik wy-
stępujący na pozycji obwodowej 
(188 cm wzrostu). 24 – latek był 
w ostatnich kilku latach jednym 
z czołowych graczy w I lidze.

Ważne kontrakty z klubem 
mają: Krzysztof Szubarga, Piotr 

Dąbrowski, Artur Mielczarek oraz 
Devon Austin.

– Na pozycji niskiego skrzy-
dłowego zobaczymy Macieja 
Kucharka. 22-letni zawodnik 
jest aktualnym mistrzem Pol-
ski ze Stelmetem Zielona Góra. 
W poprzednim sezonie spędzał 
na parkiecie średnio 8 minut i wy-
stąpił w 22 spotkaniach. Notował 
średnio 1,6 pkt oraz 1 zbiórkę na 
mecz. W rozgrywkach 2012/2013 
w barwach Startu Gdynia, Kucha-
rek zdobywał 5,5 pkt oraz 2 zb. 
Kontrakt z mierzącym 204 cm 
zawodnikiem został podpisany na 
jeden sezon – czytamy na stronie 
AZS Koszalin.

Warto dodać, że trenerem eki-
py z Koszalina został doskonale 
znany przez wszystkich sym-
patyków polskiej koszykówki 

David Dedek. Słoweniec zwią-
zał się z klubem roczną umo-
wa. Trener Dedek na pewno zna 
możliwości Kucharka, ponieważ 
przez sezon 2012/2013  prowadził 
zespół Startu Gdynia, gdzie wy-

stępował koszykarz pochodzący 
z Łowicza. Miejmy nadzieję, sło-
weński szkoleniowiec da Maciejo-
wi sporo minut na parkiecie w nad-
chodzącym sezonie – więcej, niż 
takich okazji miał w Stelmecie. zł  

Łowiczanin maciej Kucharek (z prawej) zagra w nadchodzącym 
sezonie w barwach AzS Koszalin.
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Pojedynek 10 Pułk Piechoty – Pogoń Lwów zakończył się zwycięstwem łowickiego zespołu.

Niecodzienny mecz warto było obejrzeć. Sędziowie i zawodnicy wystąpili w ciekawych strojach, takich jak te z minionej epoki. Nawet piłka przez nich kopana była specjalnie szyta.
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zbigniew Bródka
i inni strażacy
grali w „nogę” w Cetniewie. str. 38

CzWARtEK, 9 LIPCA:
  11.00 – Boisko sportowe Orlik 
w łowiczu, ul. Bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

PIątEK, 10 LIPCA:
  11.00 – Boisko sportowe Orlik 
w łowiczu, ul. Bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

PoNIEDzIAŁEK, 13 LIPCA:
  11.00 – Boisko sportowe Orlik 
w łowiczu, ul. Bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: 
Badminton – szkoły podsta-
wowe i gimnazja – dziewczęta, 
chłopcy;

WtoREK, 14 LIPCA:
  11.00 – Boisko sportowe Orlik 
w łowiczu, ul. Bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

ŚRoDA, 15 LIPCA:
  11.00 – Boisko sportowe Orlik 
w łowiczu, ul. Bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: tur-
niej osiedlowy Dzikich Drużyn 
– szkoły podstawowe, chłopcy
i dziewczęta;
  11.00 – Stadion Miejski w ło-
wiczu, ul. Stefana Starzyńskiego 
6/8; Sparingowy mecz piłki 
nożnej: Pelikan Łowicz – znicz 
Pruszków (II liga);

CzWARtEK, 16 LIPCA:
  11.00 – Boisko sportowe Orlik 
w łowiczu, ul. Bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

PIątEK, 17 LIPCA:
  10.00 – Boisko sportowe Orlik 
w łowiczu, ul. Bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

PoNIEDzIAŁEK, 20 LIPCA:
  10.00 – Boisko sportowe Orlik 
w łowiczu, ul. Bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: tur-
niej osiedlowy Dzikich Drużyn 
– szkoły podstawowe, chłopcy
i dziewczęta;
  19.00 – Boisko sportowe Orlik 
w łowiczu, ul. Bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Fit-
ness w plenerze;

WtoREK, 21 LIPCA:
  11.00 – Boisko sportowe Orlik 
w łowiczu, ul. Bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

NIEDzIELA, 20 WRzEŚNIA:
  11.00 – OSiR łowicz, ul. jana 
Pawła II 3; XXXIV Łowicki Pół-
maraton Jesieni o Puchar Bur-
mistrza miasta Łowicza; zapisy 
online do 10 września 2015 r.: 
http://osir.low.pl/rejestracja




